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Okolice Łowicza |�Około�100�strażaków�postawiono�na�nogi�

Czy za serią pożarów
stoi podpalacz?
4 marca doszło do dwóch pożarów w Dąbkowicach Górnych, gdzie najpierw, 
o godz. 19.13 w ogniu stanęła drewniana stodoła, w której przechowywane 
były bele słomy – a krótko potem, o godz. 19.59 zauważono pożar budynku 
mieszkalnego. Policja prowadzi postępowanie w celu wyjaśnienia przyczyn 
tych oraz trzech innych pożarów. Straż ma bowiem obawy, że na naszym 
terenie działa podpalacz. Podzielają je mieszkańcy Dąbkowic. 

W gaszenie obu pożarów za-
angażowanych było 98 strażaków. 
Doszło do takiej sytuacji, że dy-
żurny PSP w Łowiczu wzywać 
musiał odległe jednostki: OSP 
z Karsznic Dużych w gminie Chą-
śno – do pożaru w Dąkowicach, 
a nawet z Kiernozi – dla zapew-
niania bezpieczeństwa na terenie 
Łowicza.

Do pożaru stodoły wezwano 
65 strażaków z 14 zastępów za-
wodowych i ochotniczych (z Ło-
wicza, Bochenia, Bielaw, Jamna, 

Parmy, Pilaszkowa, Rogóźna), 
ogień gaszono 5 godzin 40 mi-
nut. Budynek spłonął doszczęt-
nie, ponieważ pożar zauważo-
no dość późno – gdy ogień było 
widać już na zewnątrz. Krótko 
po rozpoczęciu akcji jego kon-
strukcja runęła. Zanim ta akcja 
się zakończyła, pożar wybuchł 
w budynku mieszkalnym. We-
zwano do niego 8 zastępów 
(w tym ochotników z Karsznic 
Dużych, Ostrowa, Parmy, Pilasz-
kowa, Rogóźna), w których było 

32 strażaków. Akcja trwała 3 go-
dziny 11 minut.   

Komendant PSP w Łowiczu st. 
bryg. Jacek Szeligowski łączy te 
zdarzenia z dwoma innymi: 3 mar-
ca o godz. 1.15 w nocy w Bąko-
wie Górnym płonęła sterta słomy 
w której było 100 bel, a 28 lutego 
o godz. 20.32 w Zielkowicach 
również płonęła słoma. Jego zda-
niem na podpalenie wskazuje fakt, 
że w Dąbkowicach ogień wybuchł 
na terenie niezamieszkałych pose-
sji, a w Zielkowicach i Bąkowie – z 

dala od zabudowań mieszkalnych. 
To oznacza, że tam nikt nie powi-
nien był przebywać. A jeśli prze-
bywał – nie było przypadkowe. 

Przygarnął go na zimę 
Mieszkańcy Dąbkowic Gór-

nych przypuszczają, że podpale-
nia na terenie dwóch niezamiesz-
kałych posesji w ich miejscowości 
są ze sobą powiązane. 

W kręgu osób podejrzewa-
nych przez niektórych mieszkań-
ców jest około 30-letni bezdomny 
mężczyzna z przeszłością krymi-
nalną, który jeszcze do niedawna 
zamieszkiwał w domu ich nieży-
jącego sąsiada. 

Warto nadmienić, że w nocy 
z 26 na 27 lutego nieżyjącego 
66-letniego mieszkańca Dąbko-
wic znaleźli w jego domu poli-
cjanci. Szybko zaczęły krążyć 
plotki, że przyczyną śmierci mo-
gło być wychłodzenie organizmu. 
Po śmierci właściciela dom opu-
stoszał, w niedzielę doszło w nim 
do jednego z dwóch pożarów. 

 str. 3

Łowicz�|�Gdzie�zamknięte,�gdzie�otwarte

Przed nami pierwsza 
niedziela wolna 
dla sprzedawców
Najbliższa niedziela 
11 marca będzie 
pierwszą, w czasie której 
obowiązywać będą 
wprowadzone ustawowo 
ograniczania w handlu. Do 
końca tego roku zakaz ma 
obowiązywać przez dwie 
niedziele w miesiącu – poza 
pierwszą i ostatnią, ale 
może to się zmieniać 
w zależności od 
wypadających świąt.

W tym miesiącu nie zrobimy 
dużych zakupów 11 i 18 marca. 
Warto też pamiętać, że 31 marca 
(Wielka Sobota) taki sam zakaz 
będzie obowiązywał od godz. 14. 
W kwietniu  jedyną niedzielą bez 
zakazu handlu będzie ta ostatnia – 
29 kwietnia, ponieważ 1 kwietnia 
wypada Wielkanoc. 

W dniach obowiązywania za-
kazu nieczynne będą supermarke-
ty i inne większe sklepy. Otwarte 
będą mogły być natomiast małe 
sklepy, jeżeli będą je obsługiwać 
sami właściciele, a także stacje 
benzynowe, piekarnie, lodziar-
nie, cukiernie, kwiaciarnie, sklepy 
z pamiątkami, prasą, biletami ko-
munikacji miejskiej i wyrobami 
tytoniowymi. Nowe przepisy nie 

dotyczą sklepów internetowych 
i lokali gastronomicznych.

Niektóre z sieci, chcąc ograni-
czyć spowodowane reformą stra-
ty, wydłużają godziny pracy w in-
nych dniach. Biedronka wydłuża 
o godzinę czas otwarcia wszyst-
kich swoich sklepów w piątki i so-
boty, a także zwiększa zatrudnie-
nie (w godzinach szczytu w piątki 
i soboty czynne mają być wszyst-
kie kasy) i dostawy produktów 
w weekendy, zapowiada też wię-
cej promocji, mających zachęcać 
klientów do robienia większych 
zakupów w ciągu tygodnia. 

Godziny otwarcia wydłuża też 
sieć Dino, mająca sklepy w Łowi-
czu i w większości gmin powiatu 
łowickiego – w piątki i w soboty 
zakupy będzie można w nich ro-
bić dłużej – od 7 do 23.  str. 3

Sanepid�|�Trwa�sezon�zachorowań�

Ile osób do tej pory 
zachorowało? 
Zachorowań i podejrzeń 
zachorowań na grypę 
oraz zachorowania 
grypopodobne 
w powiecie łowickim 
nieustannie przybywa.

Na tę chwilę sytuacja nie jest 
tragiczna, ale dobrze też nie jest. 
Od początku obecnego sezonu 
epidemicznego, który według Sa-
nepidu rozpoczyna się od począt-
ku września 2017 i trwa do końca 
kwietnia 2018, w powiecie łowic-
kim zachorowało 2.047 osób. 

Czy to dużo w porównaniu 
z ubiegłymi sezonami epide-
micznymi? Raczej nie zanosi się, 
żeby zachorowań było więcej niż 
w ubiegłym sezonie epidemicz-
nym 2016/17, który był pod tym 

względem wyjątkowo zły. Ło-
wicki Sanepid odnotował wtedy 
5.308 zachorowań zgłoszonych 
przez ośrodki zdrowia. Wiele 
jednak wskazuje, że zachorowań 
może być więcej niż w jeszcze 
wcześniejszym sezonie epide-
micznym, czyli 2015/16, kiedy to 
na terenie powiatu łowickiego od-
notowano 2.558 zachorowań. 

– Sezon epidemiczny wciąż 
trwa, zgłoszonych do nas zacho-
rowań jest więcej, a czy jeszcze 
przybędzie nie jesteśmy w stanie 
określić – powiedział nam szef 
łowickiego Sanepidu Sławomir 
Mucha. Niech więc przemówią 
liczby z danych statystycznych: 
w okresie sprawozdawczym od 
23 od 28 lutego odnotowano 228 
zachorowań, wcześniej (16-22 lu-
tego) było ich więcej, bo aż 277.  
 str. 3

zgierz |�Kolejny�sukces�łowickiego�szachisty�

Kacper Piorun mistrzem Polski
– W tym roku to mój pierw-

szy poważniejszy sukces, w mi-
strzostwach wzięło udział ok. 
300 zawodników, obecni byli 
wszyscy najlepsi w Polsce. Po-
ziom zawodów był bardzo wyso-
ki – powiedział nam Kacper Pio-
run, szachista rodem z Łowicza, 
o rozegranych 4 marca w Zgierzu 
Mistrzostwach Polski w szachach 
szybkich – w których triumfował. 

Szachy szybkie lub aktywne to 
krótkie partie szachowe, w której 

suma czasu do namysłu każdego 
gracza oraz sześćdziesięciokrot-
ności ewentualnego czasu dolicza-
nego za każde posunięcie wynosi 
minimum 10 minut, ale jest mniej-
sza niż godzina. Partie z sumą 
mniejszą niż 10 minut nazywane 
są błyskawicznymi. 

Zwycięstwo Kacpra Pioru-
na jest kolejnym jego sukcesem 
w karierze szachowej, przypo-
mnijmy: m.in. po ubiegłorocznym 
mistrzostwie Polski czy też brą-

zowym medalu zdobytym wraz 
z polską reprezentacją na Dru-
żynowych Mistrzostwach Świa-
ta w Chanty Mansyjsku w Rosji. 
Piorun triumfował też w ubie-
głym roku m.in. w memoriale 
Mieczysława Najdorfa – według 
szachistów najsilniejszym turnie-
ju szachowym w Polsce. Zdobył 
również złoty medal na Mistrzo-
stwach Świata w rozwiązywaniu 
zadań szachowych w 2017 roku. 

Więcej o jego sukcesie – str. 39. 
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zakatował psa
- prokurator żąda
dla niego więzienia. str. 26

duży sukces biegów
wilczym tropem
w Łowiczu i w Bolimowie. str. 14



Bezpieczeństwo
�www.lowiczanin.info2 8�marca�2018������nr 10   

kRONikA POLiCYJNA�|�28.02.2018�–�6.03.2018

NASi DzieNNikARze DO WASzeJ DYSPOzYCJi 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 500 105 817�
e-mail:�mirka.wolska@lowiczanin.info
miroSława wolSka-koBierecka

�28�lutego�o�godz.�12.32�doszło�
do�pożaru�90�mkw.� trzciny�na�sta-
wach�hodowlanych�w�Walewicach.�
interweniował�1�zastęp�z�OSP�Bie-
lawy.� Gaszenie� pożaru� wraz� z� do-
jazdem� na� miejsce� zajęło� prawie�
godzinę.�

�1�marca�o�godz.�16.37�straż�zo-
stała�wezwana�do�bloku�na�os.�Bro-
niewskiego,� gdzie� na� klatce� scho-
dowej�ktoś�wyczuł�woń�nawaniacza�
gazu�propan-butan.�Okazało�się,�że�
w� jednym� z� mieszkań� wymieniana�
była�butla�i�ktoś�nie�dokręcił�zawo-
du�od�gazu.�Straż�przewietrzyła�po-
mieszczenia�i�pouczyła�właściciela.�

�2�marca�o�godz.�11�doszło�do�
kolizji�na�skrzyżowaniu�ul.�Podrzecz-
nej�i�Browarnej�w�Łowiczu.�Sprawcą�
był� 69-latek� z� żor,� który� kierował�

Peugeotem.�jadąc�w�stronę�Stare-
go�Rynku�nie�zatrzymał�się�on�przy�
znaku�„Stop”.�Poszkodowanym�był�
67-latek�z�Łodzi,�który�jechał�Volks-
wagenem� jednokierunkową� ulicą�
Browarną.� uczestnicy� kolizji� byli�
trzeźwi.�

�3� marca� o� godz.� 13.10� do-
szło� do� stłuczki� na� ul.� Kurkowej�
w� Łowiczu.� Sprawcą� był� 63-latek�
z� powiatu� łowickiego,� który� kiero-
wał� citroenem.� cofając� z� miejsca�
postojowego�uderzył�w�nadjeżdża-
jące�Audi,�którym�kierowała�18-latka�
z�Łowicza.�Kierowcy�biorący�udział�
w�zdarzeniu�byli�trzeźwi.�

�Tego� samego� dnia� o� godz.�
15.30�doszło�też�do�kolizji�Opla�Ti-
gry�oraz�Renault�na�drodze�krajowej�
nr�92�w�zabostowie�Dużym.�Spraw-

cą� był� kierujący� Renault� 24-latek�
z� powiatu� sochaczewskiego,� który�
próbował�wyprzedzić�Opla,�którym�
kierował�42-latek,� również�z�powia-
tu�sochaczewskiego,�w�momencie,�
gdy� ten� skręcał� w� lewo.� Sprawca�
został� ukarany� mandatem,� obaj�
uczestnicy�zdarzenia�byli�trzeźwi.

�5� marca� o� godz.� 11.20� w� ja-
strzębi�w�gminie�Łowicz�zatrzymany�
został�55-letni�rowerzysta�z�powiatu�
łowickiego,�który�miał�1,53�promila�
alkoholu�we�krwi.�

�Tego�samego�dnia�o�godz.�14�
doszło� do� zderzenia� Opla� Astry�
i� Volkswagena� Transportera� na� ul.�
jana�Pawła�ii�w�Łowiczu.�ze�wstęp-
nych�ustaleń�policji�wynika,�że�oba�
pojazdy� jechały� w� kierunku� ronda�
na� drodze� krajowej� nr� 14.� W� pew-

nym� momencie� kierujący� Oplem,�
30-latek�z�Łowicza�próbował�zawró-
cić�na�drodze�bez�cofania.�uderzył�
w�niego�VW,�którym�kierował�36-la-
tek� z� powiatu� łódzkiego� wschod-
niego�uderzył.�Oboje�kierujący�byli�
trzeźwi.� z� miejsca� zdarzenia� na�
obserwację� do� szpitali� trafi�li� pasa-
żerowie� Opla,� którzy� nie� odnieśli�
widocznych� obrażeń.� 36-letnia� ko-
bieta� trafi�ła�do� łowickiego�szpitala,�
2-letni�chłopiec�–�do�Łodzi.�

�6�marca�o�godz.�1.45�w�nocy�
na�ul.�Kaliskiej�w�Łowiczu�policja�za-
trzymała�20-latka�z�powiatu�socha-
czewskiego,� który� kierował� Oplem�
Astrą� pomimo� prawomocnego�
zakazu� kierowania� pojazdami� me-
chanicznymi.�zakaz�taki�wydał�Sąd�
Rejonowy�w�Sochaczewie.�

z policji |�Grożą�mu�2�lata�i�wysoka�grzywna�

Nie przestał pić nawet 
w obecności policjantów

Kompletną nieodpowiedzial-
nością i brakiem respektu do pra-
wa wykazał się 54-letni mieszka-
niec powiatu łowickiego, który we 
wtorek 27 lutego ok. godz. 17.00 
w Skaratkach kierował Fordem 
Focusem mając 2,5 promila we 
krwi, a alkohol pił nawet w obec-
ności policjantów. 

– Kierujący nie miał zapiętych 
pasów bezpieczeństwa. Mężczy-
zna był kompletnie pijany, a pod-
czas kontroli spożył jeszcze łyk 

alkoholu, co przerwali mu inter-
weniujący policjanci – informuje 
rzecznik policji w Łowiczu Urszu-
la Szymczak. Badanie wykazało 
u mężczyzny 2,5 promila alkoholu 
w organizmie. Stracił prawo jazdy, 
a nadto odpowie za jazdę bez za-
piętych pasów bezpieczeństwa, 
spożywanie alkoholu w miejscu 
objętym zakazem i jazdę w stanie 
nietrzeźwości. Grozi mu kara do 2 
lat pozbawienia wolności oraz wy-
soka grzywna.  opr. aa 

Powiat łowicki�|�Przyjechał�na�„gościnne�występy”�z�Warszawy

Policja zatrzymała włamywacza recydywistę
30-letni mężczyzna 
z Warszawy, dobrze znany 
policji, bo wielokrotnie 
notowany za przestępstwa 
kryminalne, został 
zatrzymany 26 lutego 
na naszym terenie przez 
łowicką policję.

Postawiono mu 6 zarzutów: 
4 dotyczące kradzieży z włama-
niem, 2 – usiłowania kradzieży z 
włamaniem. Grozi mu do 15 lat 

więzienia. Włamywacz wpadł 
w ręce policji 26 lutego po zgło-
szeniu, które wpłynęło na policję 
około godz. 11. Dotyczyło ono po-
dejrzanych osób, które kręciły się 
w tym momencie w rejonie Doma-
niewic. Wysłany przez dyżurnego 
KPP w Łowiczu patrol, na miej-
scu stwierdził, że doszło do wła-
mania do budynku jednorodzin-
nego. Zginęła z niego biżuteria. 

Sprawca porzucił samochód 
i uciekał piechotą. Policjantom 
z ogniwa patrolowo-interwencyj-

nego udało się go zatrzymać na 
pobliskim terenie. Okazał się nim 
30-latek z Warszawy. Dalsza pra-
ca śledczych wykazała, że kilka 
godzin wcześniej ten sam męż-
czyzna próbował się włamać do 
innego domu, na obrzeżach Ło-
wicza, ale został spłoszony przez 
sąsiadów. 

Kilka dni wcześniej dopuścił się 
włamania i kradzieży na terenie 
gminy Nieborów. Wyważył wów-
czas okno w domu jednorodzin-
nym, z którego ukradł biżuterię, 

sprzęt rtv oraz pieniądze. Okolice 
Łowicza nie były jedynym miej-
scem jego działań. Włamywał się 
też do domów w województwie 
mazowieckim. Na początku lute-
go na terenie tego województwa 
włamał się do dwóch domów, do 
trzeciego próbował. 

30-latkowi, który dopuścił się 
przestępstw w warunkach re-
cydywy, grozi do 15 lat więzie-
nia. Decyzją Sądu Rejonowego 
w Łowiczu został aresztowany na 
3 miesiące.  mwk

Łowicz�|�jeszcze�o�driftowaniu�na�lodzie

Nie obyło się bez mandatów
W ubiegłym tygodniu, gdy panowały mrozy, w NŁ oraz na naszym 
portalu www.lowiczanin.info pisaliśmy o driftowaniu, jakie młodzi kierowcy 
robili sobie wówczas na lodzie na rozlewiskach Bzury w okolicach 
ruin zamku prymasowskiego. Zwłaszcza post na ten temat na Facebooku 
wywołał gorącą reakcję internautów oraz dyskusję. 

Najczęściej młodzi ludzie 
wskazywali siebie nawzajem, tro-
chę sobie żartowali, kto czym jeź-
dzi, czy dobrze sobie radzi czy 
nie. Większość komentujących 
była pewna, że można tam bez-
piecznie podszkolić swoje umie-

jętności, nieliczni (głównie panie) 
wątpiły jednak w zdrowy rozsą-
dek kierowców, zwłaszcza w sytu-
acji, gry korzystają z samochodów 
swoich rodziców... 

Wśród komentarzy pojawiła się 
też informacja o mandatach, któ-

re miała tam wręczać policja. Ktoś 
zamieścił nawet link z art. 98 Ko-
deksu wykroczeń, z którego miał 
dostać mandat w wysokości 300 
zł. Daje on możliwość ukarania 
karą grzywny lub nagany osoby, 
która prowadzi pojazd poza dro-

gą publiczną, nie zachowuje na-
leżytej ostrożności czym zagraża 
bezpieczeństwu innych osób (lub 
nie stosuje się do przepisów regu-
lujących korzystanie z dróg we-
wnętrznych lub innych miejsc do-
stępnych dla ruchu pojazdów).

Zapytaliśmy o zdanie na ten te-
mat komendanta KPP w Łowiczu 
podinspektora Grzegorza Radzi-
kowskiego. Przede wszystkim nie 
chciał się wypowiadać, czy man-
daty wręczane były akurat z tego 
paragrafu. Co do zasady, że w ta-

kich miejscach jeździć się nie po-
winno, nie miał jednak wątpli-
wości. Komendant powiedział 
nam, że do ruchu pojazdów pojaz-
du służą ulice. Jazdę oczywiście 
można szkolić i warto to robić, ale 
tylko w bezpiecznych miejscach, 
do tego przeznaczonych. Na pew-
no do nich nie można zaliczyć za-
marzniętych rozlewisk, łąk czy 
torfowisk. Jazda na nich jest bar-
dzo niebezpieczna, ponieważ nikt 
z kierowców wjeżdżających tam 
na lód nie zna podłoża, a łatwo jest 

wpaść w wyrwę, przewrócić się 
i koziołkować. Policja nie jest 
w stanie monitorować wszystkich 
takich terenów, dlatego komen-
dant apeluje o zdrowy rozsądek 
i przestrzega przed jazdą po za-
marzniętych rozlewiskach – która 
w jego ocenie – jest wyrazem bra-
ku odpowiedzialności.  mwk 

jazdę�oczywiście�
można�szkolić�i�warto�
to�robić,�ale�tylko�
w�bezpiecznych�
miejscach,�do�tego�
przeznaczonych.

z policji�|�Pijany�jechał�kradzionym�autem�

26-latek wyczerpał 
limit bezprawia

Miał 2 promile alkoholu i pro-
wadził skradzionego Fiata Seicen-
to. 26-latek bez stałego miejsca 
zameldowania, którego zatrzyma-
li łowiccy policjanci, miał też do-
żywotni zakaz prowadzenia pojaz-
dów i był poszukiwany. 

W niedzielę 25 lutego ok. godz. 
3.00 nad ranem policjanci otrzy-
mali zgłoszenie o samochodzie 
leżącym w rowie w okolicy ron-
da przy ul. Łódzkiej w Łowiczu. 
Na miejscu nie było kierowcy, 
ale mundurowi szybko dotarli do 
świadków zdarzenia, co pomogło 

im w ustaleniu tożsamości kieru-
jącego Seicento. 

Okazał się nim 26-latek bez 
stałego miejsca zameldowania. 
W chwili zatrzymania miał 2 pro-
mile alkoholu we krwi. Po spraw-
dzeniu okazało się, że mężczyzna 
ukradł Seicento, miał orzeczony 
dożywotni zakaz prowadzenia po-
jazdów, a ponadto był poszukiwa-
ny do odbycia kary pozbawienia 
wolności. Gdy wytrzeźwiał usły-
szał zarzuty, za które grozi mu na-
wet do 10 lat pozbawienia wolno-
ści. Już trafi ł za kratki.  aa 

Łowicz�|�Warszawska�–�Poznańska

Dwie kolizje 
na jednym skrzyżowaniu

We wtorek 6 marca, w odstępie 
pół godziny, doszło do dwóch ko-
lizji drogowych na skrzyżowaniu 
ulic Poznańskiej i Warszawskiej 
w Łowiczu. W obu zakończyły 
się one ukaraniem mandatami ich 
sprawców. Uczestnicy byli trzeźwi. 

O godz. 17.30 na skrzyżowa-
niu tych dróg krajowych zderzyły 
się Audi kierowane przez 19-latka 
z powiatu łowickiego oraz Re-
nault, którym kierował 42-latek 
z powiatu sochaczewskiego. 
Sprawcą był kierujący Audi, któ-
ry jechał jechał ulicą Warszawską 
i nie ustąpił pierwszeństwa Re-

nault jadącemu ulicą Poznańską 
w kierunku Sochaczewa. 

O godz. 18. zderzyły się cięża-
rowy Mercedes z naczepą, którym 
kierował 37-letni obywatel Bia-
łorusi z 70-latkiem z powiatu ło-
wickiego, który jechał Nissanem. 
Oba pojazdy wyjeżdżały z ulicy 
Warszawskiej i skręcały w prawo, 
w kierunku Kompiny. Sprawcą 
kolizji był kierujący TIR-em Bia-
łorusin, który nieprawidłowo skrę-
cał z pasa lewego (był na pasie, 
z którego skręca się w kierunku 
Poznania), gdy Nissan skręcał pra-
widło.  mwk

Rzut Okiem�|�PŁONęŁA�SŁOMA�W�ziELKOWicAch.�czY�TO�BYŁO�PODPALENiE?

Około 80 balotów słomy 
spłonęło w pożarze, do którego 
doszło 28 lutego około 
godz. 20.30 w zielkowicach.�
Właściciel�oszacował�straty�na�
4�tys.�zł.�W�akcji�gaszenia�pożar�
udział�brało�8�zastępów�straży:�
2�z�jRG�Łowicz�oraz�3�z�OSP�
Łowicz�i�1�z�OSP�zielkowice.�
Działania�trwały�do�godz.�22.48.�
Do�pożaru�doszło�
prawdopodobnie�na�skutek�
podpalenia�(patrz�też�tekst�
na�str.�1).�Na�szczęście�ogień�
nie�rozprzestrzenił�się.�
W�sąsiedztwie�płonącej�sterty�
była�jeszcze�jedna,�także�ze�
słomą.�mwkO
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REKLAMA

DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

Okolice Łowicza |�Około�100�strażaków�postawiono�na�nogi�

Czy za serią pożarów 
stoi podpalacz?

dokończenie ze str. 1
Nieoficjalnie dowiedzieliśmy 

się, że 30-letni bezdomny, który 
zamieszkał przez zimę u ich sąsia-
da, został wymeldowany z domu 
rodzinnego, a w przeszłości od-
bywał kary pozbawienia wolno-
ści. Ustaliśmy, że oboje naduży-
wali alkoholu. W sklepie znani 
byli z tego, że kupowali żurek. – 
Oni chyba wszystko robili z tego 
żurku – słyszymy. Od jakiegoś 
czasu 30-latek nie był widziany  
w ich miejscowości. Trwają spe-
kulacje, że podpalenie było aktem 
desperacji bezdomnego mężczy-
zny, który chciał na zimę trafić do 
więzienia. 

Inni nasi rozmówcy nie sądzą, 
aby był on zdolny do podpalenia 
domu człowieka, który dał mu 
schronie. Tym bardziej, że jeszcze 
ostatnio mówił w sklepie, że szko-

da, że 66-latek nie żyje, bo jeszcze 
trochę mógłby u niego pomiesz-
kać. 

Mieszkańcy powiedzieli nam, 
że pożar pustostanu zauważyli 
dopiero, kiedy przyjechały wozy 
strażackie na sygnale. – Zimno 
jest, każdy siedział w chałupie, 
skoki oglądał w telewizji – mówi 
nam jeden z sąsiadów. Także są-
siadka z drugiej strony powiedzia-
ła nam, że zauważyła pożar, kiedy 
szykowała się do snu. Straże były 
już wtedy na miejscu. 

Rozpytując po wsi, kto mógł 
być sprawcą tych dwóch pożarów, 
słyszymy „podpalacz!”. Miesz-
kańcy Dąbkowic łączą pożary  
w swojej miejscowości z tymi, do 
których doszło ostatnio w Zielko-
wicach i Bąkowie Górnym. – To 
była taka spokojna wieś, a teraz 
tak się porobiło. Ledwo był po-

grzeb w piątek, a teraz te dwa po-
żary – komentuje zaniepokojona 
mieszkanka Dąbkowic. 

Stracił stodołę  
i zapas słomy 
– Byłem w tym czasie w obo-

rze, doiliśmy krowy. Kolega usły-
szał, jak eternit strzela, myślał że 
petardy ktoś rzuca. Okazało się, że 
pali się u mnie – mówi nam Paweł 
Gluba z Dąbkowic Górnych, który 
w niedzielnym pożarze stracił sto-
dołę razem z ok. 200 okrągłymi 
belami słomy. – Jak przyjechałem, 
to jeszcze szkielet był w ogniu, 
potem to się zawaliło – opowiada  
o tym, co zobaczył. 

Pan Paweł mieszka i prowadzi 
gospodarstwo oddalone o kilka 
domów w tej samej miejscowo-
ści. To, w którym doszło do po-
żaru kupił, kiedy żył jeszcze jego 
właściciel, zapewnił mu jednak 
możliwość dożywotniego miesz-
kania. Po śmierci tego człowieka 
budynki zostały puste. Pan Paweł 
wykorzystywał stodołę jako ma-
gazyn na bele. Polegało to na tym, 
że najpierw pobierał słomę, którą 
miał zgromadzoną u siebie w go-
spodarstwie, a w tej drugiej sto-
dole miał zapas, z którego czer-
pał później. – Na tą chwilę mam 
jeszcze słomy tylko na miesiąc  
i więcej nie mam, a do żniw nie-

stety jeszcze tyle czasu. Będę mu-
siał kupować, belka słomy teraz  
w granicach 65 zł kosztuje – mówi 
nam o swojej trudnej sytuacji pan 
Paweł. – Szczęście w nieszczę-
ściu, że nikt tutaj nie mieszkał i że 
nie miałem tutaj żadnych maszyn, 
bo starty byłby jeszcze większe. 

Rolnik dodaje, że wrogów nie 
miał, dlatego nie dopuszcza na-
wet możliwości, żeby ktoś chciał 
się na nim zemścić. Jest przekona-
ny jednak, że dwa pożary na trenie 
niezamieszkałych posesji, w tym 
samym czasie, w tej samej miej-
scowości, to nie może być przy-
padek. 

Powiedział nam, że od razu po 
pożarze ludzie zaczęli mówić gło-
śno o tym, że to sprawka podpa-
lacza i o tym, że obawiają się, że 
teraz podpalił pustostany, a na-
stępnym razem mogą to być bu-
dynki zamieszkałe. – To jest dla 
mnie okropne chamstwo, jeśli ko-
goś kręci czyjaś krzywda, bo ja na 
to ciężko pracowałem, płaciłem za 
to, a ktoś to zniszczył w parę mi-
nut, z tym nie potrafię się pogo-
dzić – mówi nam. 

Jeszcze następnego dnia spod 
słomy wydostawały się stróż-
ki dymu, a w okolicach czuć 
było swąd spalenizny. Zdarzenia 
z ostatniej nocy były na ustach 
wszystkich mieszkańców. aa, mwk

i jeSzcze kolizja
Kolejna�zdarzenie,�które�
musieli�zabezpieczyć�
strażacy,�to�kolizja�do�której�
doszło�o�godz.�19.20��
w�Pilaszkowie�z�udziałem�
ciężkiego�wozu�bojowego�
Mercedes�należącego�
do�PSP�w�Łowiczu.�
Samochód�ten�jechał�drogą�
wojewódzką�703�do�pożaru�
stodoły.�Na�skrzyżowaniu�
drogi�wojewódzkiej�z�drogą�
w�kierunku�Dąbkowic�
osobowy�Volkswagen�
–�jadący�prosto�–�nie�
ustąpił�mu�pierwszeństwa�
przejazdu�–�choć�
powinien�był�to�zrobić�
w�stosunku�do�pojazdu�
uprzywilejowanego,�który�

jechał�na�sygnale.�Najpierw�
jadący�VW�zatrzymał�się,�
aby�przepuścić�pojazd�
uprzywilejowany,�a��gdy�ten�
skręcał�już�w�lewo,�osobowy�
samochód�ruszył,�a�wtedy�
Mercedes,�choć�odbił��
w�lewo,�nie�był�w�stanie�
uniknąć�zderzenia.��
VW�miał�uszkodzony�cały�
przód,�samochód�Mercedes�
strażacki�–�nadkole,�
zderzak,�reflektory�i�drzwi.��
Samochód�PSP�został�
wyłączony�z�użytkowania��
i�będzie�naprawiany��
VW�kierował�23-latek��
z�Łowicza,�który��
został�ukarany��
mandatem.�mwk

Łowicz�|�Gdzie�11�marca�nie�zrobisz�zakupów

Przed nami pierwsza niedziela 
wolna dla sprzedawców

dokończenie ze str. 1

Wydłużenie godzin otwar-
cia w piątki i soboty planuje też 
sieć Lidl, która właśnie otworzyła 
sklep w Łowiczu. 

Tesco natomiast nie przewidu-
je zmian w godzinach otwarcia 
sklepów (za wyjątkiem tych ca-
łodobowych, których w Łowiczu 
nie ma) – sklep przy ul. Ułańskiej 
jest czynny do północy. Kaufland 
ma stałe godziny pracy, za wyjąt-
kiem niedziel objętych zakazem, 
jest otwarty od 7 do 22. 

Zmieniać godzin otwarcia nie 
zamierza Intermarché. Przedsta-

wiciel tego marketu w Łowiczu 
mówi nam, że jeżeli w nowych 
przepisach chodzi o danie pra-
cownikom większej ilości wolne-
go, to niech tak będzie, co zresztą 
wpisuje się w prorodzinną stra-
tegię sieci. Również w sklepach 
sieci Mila godziny otwarcia nie 
zmieniają się. 

Inaczej należy traktować skle-
py pod znakiem Żabki, które 
mogą być otwarte w niedziele, 
jeżeli pracować w nich będzie 
osoba prowadząca. To właśnie 
ajentom sieć pozostawia wol-
ną decyzję w tych kwestiach, 
wymaga jedynie, by w niedzie-

le objęte ograniczeniami praco-
wały nie dłużej niż 10 godzin. 
W sklepach w Łowiczu dowie-
dzieliśmy się, że w dni  zakazu 
handlu zamknięte będą Żabki 
przy ul. 3 Maja i Stanisławskie-
go, natomiast przy Zduńskiej 
prawdopodobnie będzie czynna, 
choć krócej niż w normalne dni. 
W przypadku Żabki na Nowym 
Rynku prowadząca nie podję-
ła jeszcze decyzji – jeśli w naj-
bliższą niedzielę sklep będzie w 
ogóle otwarty, to tylko przez kil-
ka godzin. 

Sklep „Gama” przy Starym 
Rynku, należący do PSS „Spo-

łem” poza ograniczeniem wyni-
kającym z ustawy, nie przewidu-
je póki co żadnych innych zmian 
w godzinach pracy. Spółdzielnia 
nie wprowadza żadnego rozpo-
rządzenia w tej kwestii.

Galeria Łowicka – jedyne  
w mieście centrum handlowe –  
i tak była dotąd nieczynna w nie-
dziele, wejście ustawy niczego  
w jej przypadku nie zmienia. 

W całym 2018 będziemy mie-
li 23 niedziele z obowiązującym 
zakazem handlu. Od początku 
2019 roku wolna od ograniczeń 
będzie już tylko jedna niedzie-
la w każdym miesiącu, zaś od 
2020 handel w niedziele będzie 
już zakazany w 45 z 52 niedziel 
(czyli poza 7 wyznaczonymi). Za 
złamanie zakazu grozi grzywna  
w wysokości od 1.000 do 
100.000. zł, a w przypadku noto-
rycznego łamania nawet pozba-
wienie wolności.     tm

Rzut Okiem�|�BzuRA�ODMARzA,�NA�LóD�LEPiEj�NiE�WchODzić�

mimo, iż na niektórych odcinkach Bzura zamarzła na całej szerokości, wejście na lód może być bardzo 
niebezpieczne�–�szczególnie�biorąc�pod�uwagę�obecne�temperatury�powietrza�oraz�prognozę�na�najbliższe�
dni.�O�tym,�jak�złudne�może�być�wrażenie,�że�lód�wytrzyma,�gdy�ktoś�na�niego�wejdzie,�można�przekonać�się�
naocznie�np.�na�zakolu�rzeki�na�przeciwko�dawnego�młyna�przy�ul.�Nadbzurzańskiej.�Tam�dobrze�widać,�
że�cześć�rzeki�wydaje�się�być�„porządnie�zamarznięta”,�a�część�płynie.�mak�

Oporów�|�Przyczyną�pożaru�utrata�izolacyjności�przewodów

Z samochodu został tylko spalony wrak
4 marca o godz. 19.22 
dyżurny straży pożarnej  
w Kutnie odebrał zgłoszenie 
o palącym się samochodzie 
osobowym w Oporowie. 

Do akcji zadysponowano dwie 
jednostki z OSP Żychlin i OSP 
Skórzewa. Przyczyną pożaru była 
utrata izolacyjności przewodów 
elektrycznych. Samochodem po-
dróżował młody chłopak z dziew-
czyną z Łowicza. 

Gdy strażacy dojechali na miej-
sce zdarzenia, ogień objął już cały 
samochód. Pożar najwyraźniej za-
skoczył młodych ludzi, którzy nie 
potrafili ugasić ognia w zarodku 
za pomocą gaśnicy, która powin-
na być na wyposażeniu pojazdu. 
Właściciel, mieszkaniec Łowicza, 
oszacował straty na 7.000 zł. Nie-

stety, ogień strawił dokładnie cały 
samochód. Na szczęście młodym 
ludziom podróżującym autem nic 
się nie stało. 

W poniedziałek po południu 
wrak pojazdu stał jeszcze na po-

boczu drogi wewnętrznej, na-
przeciwko zamkowego parka 
nu. Z samochodu została tylko 
kupa złomu, którą trzeba zabrać 
na lawetę i zawieźć na złomowi-
sko.  dag

VW Golf należący�do�mieszkańca�Łowicza�spłonął�w�Oporowie.�
D
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Rzut Okiem�|�POD�BOLiMOWEM�GASzONO�TRAWY

Pożar suchej trawy  
na powierzchni 2 h niedaleko 
autostrady A2  
w okolicach Bolimowa gasili 
4 marca, około godziny 
14.50, strażacy ochotnicy.�
Najprawdopodobniejszą�
przyczyną�zdarzenia�było�
zaprószenie�ognia.�W�trwającej�
nieco�ponad�godzinę�akcji�udział�
brali�druhowie�z�OSP�w�Bolimowie,�
Łasiecznikach�i�Sierzchowie.�kl

Aktualności
Pomysł budowy ulicy
równoległej do klickiego
budzi sprzeciw okolicznych mieszkańców. str. 10

REKLAMA

Łowicz�|�Obchody�100-lecia�odzyskania�niepodległości

Wydarzeń więcej niż 100
Urząd Miejski w Łowiczu podał do publicznej 
wiadomości kalendarz obchodów 100-lecia 
odzyskania niepodległości przez Polskę w naszym 
mieście. Wydarzeń wpisanych do niego jest dużo, 
z pewnością ponad 100 – bo tyle planowano. 

Nie wszystkie jednak mają jed-
noznaczne skojarzenia z 11 listo-
pada 1918 roku lub z innymi wy-
darzeniami historycznymi sprzed 
100 lat. Niektóre stałe wydarzenia, 
także o charakterze religijnym lub 
historycznym, będą mieć akcento-
wane także aspekty patriotyczne 
– jak np. Niedziela Palmowa czy 
Droga Krzyżowa ulicami miasta. 

Będą odbywały się konkursy, 
koncerty, rajdy, marsze, prelekcje 
i msze św. w intencji Ojczyzny.  
11 listopada można się spodziewać 
największej kumulacji obchodów. 
Poza obchodami patriotycznymi, 
religijnymi związanymi z uroczy-
stością św. Wiktorii, zaplanowa-
no m.in.: promocję książki „Ste-

fan Cieślak – Łowicka droga do 
Niepodległości. Wspomnienia”, 
happening flagowy, spacer z prze-
wodnikiem PTTK, Bieg Niepod-
ległości, przedstawienie teatralne 
w wykonaniu uczniów szkoły pi-
jarskiej oraz program artystyczny 
w wykonaniu podopiecznych Sto-
warzyszenia „Dać Szansę” oraz... 
degustację 1000 porcji zupy faso-
lowej. 

Z wydarzeń stricte związanych 
ze 100-leciem odzyskania niepod-
ległości, warto zwrócić uwagę na 
planowaną w Miejskiej Bibliote-
ce wystawę IPN pt. Ojcowie nie-
podległości (dokładnej daty jesz-
cze nie ma), wykład dr Katarzyny 
Piotrkiewicz nt. doktora Rotstada  

i jego warty w pierwszym dniu 
niepodległości (21 kwietnia  
w muzeum), wydanie książki tej 
autorki na temat Stanisława Rot-
stada, inscenizacje historyczne, 
koncert Orkiestry Reprezentacyj-
nej Zespołu Artystycznego Woj-
ska Polskiego (3 listopada, ŁOK). 

Z pomysłów ciekawych, zna-
leźliśmy w kalendarzu np. II Mi-
strzostwa Łowicza w wyciskaniu 
sztangi „100 kg na 100 lat Wolno-
ści”, które zaplanowała Łowicka 
Akademia Sportu (14 kwietnia), 
dwudniowy spływ Wisłą z łowic-
ką młodzieżą smoczą łodzią pod 
hasłem „100 km Królową Pol-
skich Rzek” – także organizowany 
przez ŁAS; wystawę fotograficz-
ną w Galerii Browarna, na której 
zdjęcia archiwalne zostaną zesta-
wione ze współczesnymi, będą to 
prace – Leonarda Tetzlaffa, Igo-
ra Russela, Jerzego Boreckiego, 
Jacka Foksa, Jarosława Ciesiel-
skiego, Roberta Lewandowskiego  

i Franciszka Filipowicza (15 
maja). Z inicjatywy Młodzie-
żowej Rady Miejskiej, 7 lipca,  
w 882. rocznicę pierwszej 
wzmianki o Łowiczu, na Starym 
Rynku ma zostać wykonana i za-
montowana – w centralnym, prze-
szklonym miejscu – Łowicka 
Kapsuła Czasu (pojemnik z prze-
słaniem, listem dla przyszłych po-
koleń). Urząd Miejski planuje też 
uroczyste otwarcie ul. Romana 
Dmowskiego, warsztaty ludowe 
podczas Księżackiego Jadła, pod-
czas których zostanie rozdanych 
100 wycinanek, uczniowie szkół 
podstawowych na ulicach miasta 
przejdą w Korowodzie Niepodle-
głej (data nieustalona). 

Ze względu na ilość wydarzeń 
zapisanych w tym kalendarzu oraz 
terminów niektórych imprez lub 
innych przedsięwzięć, wydarzenia 
te będziemy zapowiadać na bieżą-
co, a dużą część z nich również re-
lacjonować.  mwk
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Przewodniczący Rady Gminy Łowicz Grzegorz koza wyróżnił radną 
Genowefę Skowrońską za�100%�frekwencji�w�2017�roku.�

Gmina Łowicz�|�100%�obecności

Wzorowi radni
Na sesji Rady Gminy 
Łowicz, 28 lutego, po tym 
jak przyjęto sprawozdania  
z działalności komisji 
stałych, przewodniczący 
rady Grzegorz Koza 
postanowił wyróżnić radną 
Genowefę Skowrońską  
za 100% frekwencji  
na komisjach i sesjach  
w 2017 r.

Przewodniczącemu Grzegorzo-
wi Kozie nie wypadało jednak po-
chwalić się, że sam w ubiegłym 
roku nie opuścił żadnej sesji, a do-
datkowo był też na każdej komisji 
stałej, choć nie ma takiego obo-

wiązku, ponieważ nie jest człon-
kiem żadnej z nich. 

W poprzednich kadencjach 
przewodniczył komisji rolnictwa. 
W rozmowie z nami przyznaje, 
że zawsze stara się uczestniczyć 
w obradach komisji dla lepszego 
zrozumienia uchwał, które na se-
sjach są już tylko głosowane. 

Co więcej, przez wszystkie 3 
kadencje jego bycia radnym (mi-
nęło już 11 lat), z czego pierwszą 
jest przewodniczącym, opuścił 
tylko jedną sesję i była to absencja 
usprawiedliwiona delegacją. 

Dla Genowefy Skowrońskiej to 
pierwsza kadencja w radzie, jest 
też ona członkiem Komisji Roz-
woju Rolnictwa i Zaopatrzenia.  aa 

Łowicz�|�ŁSM�ustala�plan�remontów�

Które klatki schodowe  
do remontu

Malowanie prawie 50 klatek 
schodowych w kilkunastu łącz-
nie blokach planuje w tym roku 
Łowicka Spółdzielnia Mieszka-
niowa. Roboty mają szacunkowo 
kosztować – w skali całej spół-
dzielni – nawet 165 tys. złotych. 
Część z nich mają wykonać pra-
cownicy brygady remontowo-bu-
dowlanej spółdzielni. Większość 
jednak, wzorem poprzednich 
lat, ma zostać zlecona firmie ze-
wnętrznej, po rozstrzygnięciu kon-
kursu ofert. 

Które klatki schodowe zostaną 
w tym roku odświeżone? Najwię-
cej robót zaplanowanych zosta-
ło na osiedlu Bratkowice w blo-

kach o numerach: od 4 do 6, 12, 
od 15 do 19 oraz 21, na osiedlu 
Dąbrowskiego w blokach 13 i 15, 
Tkaczew 9 oraz w dwóch budyn-
kach przy ul. 11 Listopada oraz ul. 
3 Maja w Łowiczu.

Ponadto po przeprowadzeniu 
malowań zostanie wymienione 
stare oświetlenie przed wejścia-
mi do klatek schodowych. Ener-
gooszczędne lampy ledowe będą 
wyposażone w czujniki ruchu, 
żeby załączały się samoczynnie, 
gdy ktoś zbliża się do wejścia. 
Rozwiązanie takie sprawdziło się 
już przed wieloma klatkami scho-
dowymi, np. na osiedlu Bratkowi-
ce.  mak

Łowicz�|�Termomodernizacja�

Kolejne bloki będą docieplone
Już wiadomo, które bloki Ło-

wickiej Spółdzielni Mieszkanio-
wej zostaną w zbliżającym się se-
zonie budowlanym docieplone. 
W ich sąsiedztwie wyremontowa-
ne mają również zostać chodniki  
i osiedlowe uliczki. 

Do docieplenia wytypowa-
no bloki nr 38-40, 43 i 45 na os. 
Bratkowice i blok nr 16 na os. Dą-
browskiego. To ostatnie budyn-
ki w zasobach spółdzielni, które  

w ostatnich latach nie zostały do-
cieplone. 

W kolejnych latach mają być 
modernizowane elewacje budyn-
ków na osiedlu Starzyńskiego 
(bloki od 2 do 8 – przypomnijmy, 
że blokiem nr 1 zarządza Zakład 
Gospodarki Mieszkaniowej, a nie 
ŁSM) oraz bloków docieplanych 
starą metodą (styropian pokrywa-
ny blachą) na osiedlu Dąbrowskie-
go.  mak 

Łowicz�|�zGM�chce�wydać�1�mln�zł

W dwóch blokach 
ma być cieplej
Zakład Gospodarki Mieszkaniowej nosi się  
z zamiarem dokonania prac termomodernizacyjnych 
w dwóch budynkach komunalnych – blokach  
przy ul. Chełmońskiego 2 oraz bloku 43 N 
na osiedlu przy ul. Armii Krajowej.

Szacowany łączny koszt inwe-
stycji ma wynieść niespełna 1,1 
mln zł. Zakład wystąpił o dofinan-
sowanie do Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska.

Dyrektor ZGM Joanna Mika 
powiedziała nam, że w przypadku 
finansowania prac chce postąpić 
podobnie jak w ubiegłym roku, 
gdy pozyskano wsparcie WFOŚ 
na docieplenie bloku przy ul. Sta-
rościńskiej. Wyniosło ono 95% 
wartości prac i składało się z dota-
cji – 40% oraz preferencyjnego, ale 
nie umarzalnego kredytu – 60%.

Prace na budynku przy Cheł-
mońskiego są wycenione na 252 
tys. zł, w tym dofinansowanie ma 

wynieść 216 tys. zł, 86,5 tys. zł bę-
dzie stanowić dotacja, a 130 tys. zł 
kredyt. Natomiast w przypadku 
czterokondygnacyjnego i trzyklat-
kowego bloku przy ul. Armii Kra-
jowej koszt oceniono na 833 tys. 
zł, w tym dofinansowanie ma wy-
nieść 701 tys. zł, 280 zł dotacja, a 
420 tys. zł kredyt.

W obu przypadkach prace mają 
objąć ocieplenie ścian styropia-
nem, pokrycie go tynkiem i po-
malowanie, prócz tego wykonanie 
obróbek blacharskich i wymia-
nę okien w częściach wspólnych  
i wykonanie izolacji fundamen-
tów i opasek zabezpieczających je 
wokół budynków.  tb

Łowicz�|�PuP
Są pieniądze  
na staże zawodowe

Pieniądze na zorganizowa-
nie staży zawodowych dla oko-
ło 120 bezrobotnych po 29. roku  
życia ma Powiatowy Urząd Pra-
cy w Łowiczu. Nabór wniosków 
na organizację staży będzie pro-
wadzony do wyczerpania środ-
ków. 

Okres trwania stażu ma wy-
nosić od 4 do 6 miesięcy, a wy-
magany okres zatrudnienia po 
odbyciu stażu – co najmniej 3 
miesiące. W pierwszej kolejno-
ści na staż kierowane będą osoby 
długotrwale bezrobotne, po 50. 
roku życia, niepełnosprawne oraz 
o niskich kwalifikacjach.  opr. mak
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Łowicz | Zakład Oczyszczania Miasta

Jeszcze za wcześnie 
na wiosenne porządki

Łowicki ZOM jest przygotowa-
ny na sprzątanie z ulic miasta zale-
gającego po zimie piasku, ale cze-
ka na ustabilizowanie pogody. 

Jak mówił nam 6 marca przed-
stawiciel spółki Janusz Igielski 
– prace porządkowe ruszą, jeśli 
przez co najmniej kilka dni utrzy-
ma się ładna pogoda (słoneczna, 
bez opadów i nocnych przymroz-
ków). – Pamiętajmy, że jeszcze 

w sobotę był mróz poniżej 10 
stopni, więc miejscami ziemia jest 
wciąż zmarznięta – mówi Janusz 
Igielski. 

Tak jak i mieszkańcy miasta, 
ma nadzieję, że do świąt wielka-
nocnych porządki się zakończą, 
trzeba jednak pamiętać, że w tym 
roku atak mrozów nastąpił dość 
późno, z kolei święta te wypadają 
stosunkowo wcześnie.   tm 

Łowicz | Nowy Rynek

Lodowisko do niedzieli
Z pewnością wielu z nas cieszy 

się z odwilży, ale dla miłośników 
jazdy na łyżwach wiąże się to tak-
że z zamknięciem otwartych lodo-
wisk. W Łowiczu zostały dosłow-
nie ostatnie dni na skorzystanie 
z tafl i na Nowym Rynku. Ośrodek 

Sportu i Rekreacji w Łowiczu in-
formuje, że lodowisko to będzie 
czynne do niedzieli – 11 marca 
włącznie. Powodem są utrzymują-
ce się temperatury powyżej 0 stop-
ni. Sezon na tym obiekcie rozpo-
czął się 2 grudnia. tm

Łowicz | Niska temperatura opóźniła roboty

Budowa ronda w ul. 1 Maja 
pod koniec marca
Budowa ronda w ul. 1 Maja w Łowiczu, które ma 
połączyć tę ulicę z budowaną ul. Dmowskiego 
i wjazdem na wiadukt nad torami rozpocznie się 
najprawdopodobniej pod koniec marca.

Naczelnik wydziału inwestycji 
w ratuszu Grzegorz Pełka powie-
dział, że jeszcze do niedawna pla-
nowano, aby prace w ul. 1 Maja 
rozpoczęły się 20 marca. Termin 
ten stał się nierealny ze względu 
na niskie temperatury. Uniemożli-
wiły one kontynuowanie budowy 
ul. Dmowskiego, a także prowa-

dzenie prac ziemnych koniecz-
nych do przygotowania objazdów 
ul. 1 Maja. Tymczasowe drogi, 
przynajmniej w części, mają być 
po wykorytowaniu zagęszczone 
tłuczniem. Prawdopodobny ter-
min rozpoczęcia robót to 27 mar-
ca, choć bardziej realny wydaje 
się początek kwietnia. Terminy te 
w dużej mierze zależeć będą od 
warunków atmosferycznych.

Ustalono objazdy dla miesz-
kańców i przedsiębiorców z ul. 
Klickiego oraz ulic sąsiednich. 

Wyłącznie dla samochodów oso-
bowych zapewniony zostanie do-
jazd od centrum miasta, tak jak 
wcześniej informowano, od ul. 
Kaliskiej. Tymczasowa droga za-
cznie się w drugiej branie wio-
dącej na miejski teren (parking) 
okalający pływalnię, po czym 
przejdzie na skos przez budowa-
ną ulicę Dmowskiego, dalej przez 
jedną z niezabudowanych działek 
przy ul. Turystycznej i włączy się 
w nią na wysokości skrzyżowa-
nia z ul. Pałacową. Ruch na tym-
czasowej ulicy będzie odbywał się 
w obu kierunkach.

Dojazd do ul. Klickiego dla sa-
mochodów ciężarowych zapla-
nowano od strony ul. Tkaczew. 
Początek tymczasowej drogi wy-

znaczono we wjeździe na teren 
kolejowy, przy szczytowej ścia-
nie budynku, mieszczącego Apte-
kę Hibiscus. Przejdzie ona niemal 
w linii prostej przez tereny kolei, 
w tym przez plac budowy nasypu 
wiodącego na estakadę i wiadukt, 
po czym skręci w prawo i połą-
czy się z ul. Magazynową, która 
zapewni dojazd do ul. Klickiego 
(przy baszcie). 

Oznacza to, że zrezygnowano 
z wcześniejszego pomysłu aby 
poprowadzić tymczasowy dojazd 
ulicą Napoleońską. Powodem była 
kolizja z trwającymi już robotami 
przy budowie estakady oraz lo-
kalizacją magazynów materiałów 
i sprzętu wykonawcy prac zleco-
nych przez kolej. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Łowicz | Będą porady prawne 

Poseł Woźniak otworzył biuro
Od 1 marca przy ul. Kaliskiej 5 

w pok. 15 działa fi lia biura posel-
skiego posła Tadeusza Woźniaka 
z Solidarnej Polski (koalicjant Pra-
wa i Sprawiedliwości). 

Już teraz dyżurują w nim asy-
stentki posła, które pokierują jak 
mieszkańców, jak uzyskać pomoc 
w ich sprawach, a już już niedłu-

go mają zostać w nim uruchomio-
ne specjalistyczne porady prawne. 
Biuro jest czynne: w poniedziałki 
od godz. 15 do 17, we wtorki od 
godz. 11 do 17, w środy od godz. 
15 do 17, w czwartki od godz. 11 
do 15 i w piątki do godz. 13 do 17. 
Ofi cjalne otwarcie biura planowa-
ne jest jeszcze w marcu.  aa 

Łowicz | ŁOK i „Szesnastka” zapraszają

Moto Przegląd Filmowy
– Stworzymy ponownie okazję 

do spotkania się w towarzystwie 
osób dzielących tą samą motocy-
klową pasję, obejrzenia kilku fi l-
mów o tematyce motocyklowej 
i posłuchania dobrej muzyki – za-
powiadają członkowie Łowickie-
go Klubu Motocyklowego No.16, 
którzy są organizatorami IV Moto 
Przeglądu Filmowego w ŁOK.

Impreza odbędzie się 10 mar-
ca. Trwać będzie od godz. 16.30. 
Projekcja kilku fi lmów: „TransBaj-

kał 2017”, „Born for this (Season 
2017 Aerial Recap)”, „Śladami 
Wikingów i dalej”, „Motocyklem 
w Bieszczady – jesień 2017 i sło-
wacka Dolina Śmierci”, „Pasja 
na 2 kołach”,„No.16 Cuba Tour”, 
Alpy na motocyklu”„Motocyklem 
przez Europę”, dyskusja z autora-
mi i ich bohaterami trwać będzie 
do godz. 21. Po niej uczestnicy spo-
tkania przeniosą się do Klubu Hop-
Kultura, gdzie zagra łowicka grupa 
Mr. Hyde. Wstęp wolny.  mwk 

Łowicz | Jeszcze o gruźlicy 

Dzieci wróciły do szkoły
Dwoje uczniów Szkoły Pod-

stawowej nr 1 w Łowiczu, którzy 
przebywali na konsultacjach w 
Centrum Leczenia Płuc i Rehabi-
litacji w Łodzi wróciło do szkoły. 
Dzieci nie zostały zakażone gruź-
licą, są zdrowe. 1 marca pisaliśmy 
o tym, że po przeprowadzonych 
próbach tuberkulinowych na gru-
pie uczniów Jedynki, z którymi 
stały kontakt miał chory na gruźli-
cę uczeń, stwierdzono, że dzieci są 

zdrowe. Ostatecznie jednak dwoje 
z nich skierowano na kilkudniowe 
konsultacje do Centrum w Łodzi.

Wynik tych konsultacji, które 
obejmowały, zgodnie z procedu-
rami, obserwację i badania, w tym 
prześwietlenie płuc, potwierdził, 
iż dzieci nie są zakażone gruźlicą. 
Nie ma też podejrzeń tej choroby 
u kolejnych uczniów i co za tym 
idzie, żaden nowy uczeń nie został 
skierowany na konsultacje. tb

Dąbkowice Górne | Śmierć mieszkańca 

Choroba czy wychłodzenie? 
W nocy, z 26 na 27 lutego, 

zmarł 66-letni mieszkaniec Dąb-
kowic Górnych. Znaleziono go 
leżącego w łóżku w jego domu. 
Pojawiły się spekulacje o tym, że 
mężczyzna zmarł na skutek wy-
chłodzenia organizmu. Po śmier-
ci właściciela dom opustoszał, 
w niedzielę doszło w nim do jed-
nego z dwóch pożarów w tej miej-
scowości – o których piszemy na 
str. 1. 

Dowiedzieliśmy się, że nie-
żyjący mieszkaniec Dąbkowic 

Górnych był kawalerem, do-
tychczas mieszkał sam. Tej zimy 
dał schronienie w swoim domu 
około 30-letniemu bezdomnemu 
mężczyźnie. Mieszkańcy powie-
dzieli nam, że obaj nadużywali al-
koholu. 

O jego trudnej sytuacji wiedzie-
li wszyscy w okolicy, wiedział też 
Gminny Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej i policjanci, którzy bę-
dąc w okolicy zaglądali do niego. 
To oni znaleźli nieżyjącego 66-lat-
ka w jego domu. Kwestia pomocy 

dla mężczyzny była już wcześniej 
omawiana na jednym z zebrań 
wiejskich, ale – jak usłyszeliśmy 
– mieszkaniec pomocy nie chciał. 

Z relacji sołtysa Dąbkowic Gór-
nych Andrzeja Bryszewskiego do-
wiedzieliśmy się, że 66-latek zo-
stał znaleziony w swoim domu, 
na podwórku miał przygotowane 
pocięte drewno na opał. Zdaniem 
sołtysa nie była to śmierć z wy-
chłodzenia, a mogła być następ-
stwem jakiejś choroby. – Bardzo 
mi go szkoda, teraz człowiek my-

śli, że może trzeba było z nim ina-
czej, ale jak on nie chciał pomo-
cy... – ubolewa sołtys. W ocenie 
sąsiadów mężczyzna podupadł 
ostatnio na zdrowiu, wysyłali go 
nawet do lekarza.  – Nie potwier-
dzam informacji o śmierci męż-
czyzny z wychłodzenia – mówi 
rzecznik policji Urszula Szym-
czak. – Ciało mężczyzny zostało 
przekazane rodzinie – dodaje. 

– Nie stwierdziliśmy udziału 
osób trzecich – mówi nam proku-
rator rejonowa Magdalena Bursa. 
W ocenie prokuratury jednak, bio-
rąc pod uwagę warunki zamiesz-
kania mężczyzny, wychłodzenie 
mogło być jedną z wielu przyczyn 
jego śmierci.  aa 

Sanepid | Trwa sezon zachorowań na grypę i grypopodobne 

Ile osób do tej pory zachorowało? 
 dokończenie ze str. 1

Powyżej dwustu zachorowań 
(203) odnotowano też w okresie 
od 8 do do 15 lutego. Wcześniej 
było ich natomiast sporo mniej. 
Dla przykładu w okresie od 1 do 
7 lutego – 60 zachorowań, od 23 
do 31 stycznia – 107 zachorowań, 
od 16 do 22 stycznia – 40 zacho-
rowań. W jeszcze wcześniejszych 
tygodniowych okresach sprawoz-
dawczych liczba zachorowań wa-
hała się 49 do 114. Łaskawy był 
dla nas pod tym względem począ-
tek grypowego sezonu epidemicz-
nego, kiedy to od początku wrze-
śnia przez trzy kolejne tygodniowe 
okresy sprawozdawcze nie odno-
towano tego rodzaju zachorowań. 

W najnowszym tygodniowym 
przedziale epidemicznym dla któ-
rego dostępne są zbiorcze dane 
z całego powiatu łowickiego (od 
23 do 28 lutego 2018) wśród zgło-
szonych 228 przypadków zacho-
rowań i podejrzeń zachorowań 
na grypę oraz zachorowania gry-
popodobne najwięcej zachoro-
wań było wśród osób w wieku 15 
– 64 lat – 145 osób, ponadto za-
chorowało 17 dzieci w wieku do 4 
lat, kolejnych 45 pacjentów przy-
chodni stanowili młodzi pacjenci 
w wieku 5-14 lat – 45 zachorowań 
oraz starsi pacjenci w wieku 65 lat 
i więcej – 21 zachorowań. 

Co ciekawe w analogicznym 
okresie sezonu 2016/2017 zare-
jestrowano prawie trzy razy wię-

cej zachorowań, bo aż 638 przy-
padków. Przypominając, że od 
początku sezonu epidemicznego 
zachorowało 2.047 osób warto do-
dać, że w analogicznym okresie 
sezonu 2016/2017 zarejestrowano 
4.865 przypadków zachorowań 
na grypę i zachorowania grypo-
podobne. 

Ludzie się szczepią
W przychodniach podstawowej 

opieki zdrowotnej, w których py-
taliśmy o to, nie ma dramatycznie 
dużej liczby zachorowań na gry-
pę i podobne infekcje. Pacjenci 
wprawdzie są, kolejki również – 
ale niekoniecznie jest to związane 
z grypą. Natomiast sytuacja z gry-
pą w tym tygodniu wydaje się lep-
sza niż w minionym.

W NZOZ Kaliska, działającym 
przy Starym Rynku dowiedzieli-
śmy się, że tendencja jest zniżko-
wa. W całym ubiegłym tygodniu 
pacjentów z grypą było 22 i to też 

nie jest dużo. Przyczyn dość do-
brej sytuacji upatruje się w dużej 
liczbie pacjentów, którzy szcze-
pią się przeciwko grypie. Korzy-
stają oni zarówno ze szczepień 
fundowanych przez Urząd Miej-
ski dla osób powyżej 75. rok ży-
cia, ale też osoby młodsze – któ-
re za szczepionkę muszą zapłacić, 
często się na to decydują. – To daje 
pozytywne efekty – usłyszeliśmy 
w tej przychodni.

Dużej liczby chorych na grypę 
nie było też w NZOZ Medyk przy 
ul. Ułańskiej. Jak nam powiedział 
jej kierownik Wojciech Pietrzak, 
jest to średnia ilość pacjentów 
z infekcjami. – Naprawdę gorzej 
bywało. Kolejki wprawdzie w na-
szej przychodni są, ale u nas są 
one zawsze, ponieważ mamy dużo 
pacjentów – mówi lekarz. 

Pytany o szczepienia mówi, że 
wśród jego pacjentów cieszą się 
one dużym zainteresowaniem, 
zwłaszcza u osób starszych. 

Powiat łowicki „zieloną 
wyspą”? 
Ilość zachorowań odnotowana 

w powiecie łowickim i porówna-
nie tych danych statystycznych dla 
całego województwa zaskakuje. 
„U nas” liczba zachorowań jest 
wyższa niż np. w tygodniowych 
okresach sprawozdawczych stycz-
nia, ale nie jest rekordowa. Jest też 
dużo niższa niż w analogicznym 
okresie poprzedniego sezonu. 
Tymczasem w skali całego woje-
wództwa jest odwrotnie: odnoto-
wano bowiem w okresie od 23 do 
28 lutego 17.160 przypadków za-
chorowań, podczas gdy rok wcze-
śniej w analogicznym okresie za-
rejestrowano 10.611 przypadków. 
Według dyrektora Sanepidu takie 
wahania w skali różnych powiatów 
są sprawą normalną, nie wszędzie 
ludzie chorują w tym samym cza-
sie. Nie oznacza to jednak, że nas 
również jeszcze czeka wzrost licz-
by zachorowań.  mak, mwk
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PSP Łowicz�|�Akcja�„SpoKREWnieni�służbą”�

Strażacka kropla krwi 
19 osób, głównie strażaków 
zawodowych i ochotników, 
oddało krew w ramach akcji 
„SpoKREWnieni służbą”, 
przeprowadzonej w sobotę 
3 marca w komendzie 
powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej przy ul. 
Seminaryjnej w Łowiczu. 

Zastępca komendanta PSP w 
Łowiczu Arkadiusz Makowski 
powiedział nam, że do oddania 
tego cennego płynu zarejestrowały 
się w ramach tegorocznej zbiórki  
23 osoby, głównie strażacy zawo-
dowi i druhowie z okolicznych 
OSP. Po badaniach, krew mo-
gło oddać 19 osób, co pozwoliło 
na uzyskanie jej w ilości 8,5 litra. 
Arkadiusz Makowski przyznaje, 
że to mniej niż w roku ubiegłym, 
ale liczy się każda kropla oddanej 
krwi dla ratowania ludzkiego ży-

cia. – Jeżeli jest taka możliwość, 
to zawsze oddajemy krew z chło-
pakami z komendy, tym bardziej 
że jesteśmy po służbie, więc mo-
żemy – mówi nam strażak z PSP 
w Łowiczu Rafał Salamon, który 
krew oddaje od 2002 roku. 

Aby oddać krew przyjechali 
też Wojciech Baranowski oraz ro-
dzeństwo Patrycja i Krzysztof Tre-
pa z OSP Kiernozia. Dlaczego? – 
Żeby ratować życie – są zgodni. 
W ramach ogólnopolskiej zbiór-
ki krwi „SpoKREWnieni służbą” 
funkcjonariusze służb podległych 
MSWiA oddają krew chorym 
i ofiarom wypadków w hołdzie 
Żołnierzom Wyklętym – dla nie-
których osób była to dodatkowa 
motywacja do udziału w akcji. 

W związku z apelem Stowarzy-
szenia Seniorów Gminy Zduny,  
w tym roku krew można oddawać  
z przeznaczeniem na leczenie 
3-letniej Zuzi Jagody, chorującej 
na białaczkę limfatyczną.  aa 

Łowicz |�Akcja�Bezpieczna�Kobieta�

Kolejne kobiety mogą 
czuć się bezpieczniej 
Bezpłatne zajęcia  
w ramach VIII edycji 
Akcji Bezpieczna 
Kobieta przeprowadzili 
instruktorzy Łowickiej 
Akademii Sportu  
w piątek i sobotę,  
2 i 3 marca, w szkole 
przy ul. Ułańskiej  
w Łowiczu. 

W miniony weekend instruk-
torom ŁAS udało się przeszkolić 
około 20 pań z postaw samoobro-
ny i udzielania pierwszej pomo-
cy przedmedycznej, ze szczegól-
nym uwzględnieniem udzielania 
pomocy dzieciom. Chęć udziału  
w akcji wyraziło początkowo oko-
ło 40 pań, ostatecznie stawiła się 
połowa. Wśród ćwiczących była 
kilkuosobowa grupa członkiń Ło-
wickiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku, ale uczestniczkami były 
kobiety w różnym wieku, także 
młode dziewczyny. 

– Chcemy czuć się bezpiecznie 
– mówiły nam o powodach swo-
jego uczestnictwa w szkoleniach 
Kinga Koprowska i Małgorza-
ta Baczyńska z Łowicza. Każda  
z nich potrafiła opowiedzieć przy-
najmniej jedną historię, kiedy ona 

sama lub znajoma jej osoba znala-
zła się w sytuacji zagrożenia. 

Pierwszego dnia odbyły się za-
jęcia z podstaw samoobrony, pod-
czas których panie mogły po-
znać techniki obezwładnienia 
napastnika. Najpierw były one 
prezentowane przez instruktorów,  
a następnie panie trenowały w pa-
rach. Jedno z ćwiczeń dotyczy-
ło tego, jak reagować w sytuacji, 
gdy kobieta zostanie napadnięta, 

a w ręku niesie torebkę – może 
ona okazać się skutecznym narzę-
dziem obrony. 

– Chcemy czuć się bezpiecz-
nie na ulicy, bo niestety w naszym 
wieku sporo jest takich sytuacji 
wyrywania torebek, jedną z nich 
miałam ja sama, dlatego przy-
szłam na kurs – mówi nam Boże-
na Wójt, prezes ŁUTW. Opowia-
da, że około godz. 18. na ulicy ktoś 
chwycił ją za torebkę i próbował 

ją wyrwać. – Myślę, że uratował 
mnie przejeżdżający samochód – 
dodaje pani Bożena. Długo jesz-
cze po tym zdarzeniu towarzyszy-
ły jej lęk, gdy szła sama i słyszała 
za sobą czyjeś kroki. Dlatego jest 
przekonana, że takie szkolenia są 
potrzebne. 

Prezes ŁAS Kamil Sobol pod-
czas szkolenia wpajał kobietom, 
że jeśli podejmą się obrony, to 
muszą się w to zaangażować na 
100%. Przypomniał, że warto 
znać punkty witalne na ciele na-
pastnika, jak np. nos, oczy, gar-
dło, splot słoneczny w klatce pier-
siowej lub krocze, po uderzeniu  
w które łatwiej jest nam obez-
władnić przeciwnika. Podkre-
ślał też, że zgarbiona postawa, 
spuszczony wzrok i słuchawki na 
uszach, to  zachęta dla napastnika. 

– Ideą ŁAS jest, aby dzielić się 
naszą wiedzą z innymi, stąd m.in. 
akcja Bezpieczna Kobieta – mówi 
nam Kamil Sobol. – Każda z po-
nad 500 przeszkolonych dotąd ko-
biet to nasz wewnętrzny sukces. 
Fakt, że kobiety mogą czuć się 
pewniej, bezpieczniej, to najwięk-
sza nagroda jaką możemy dostać 
– przekonuje. 

Bardzo pozytywnie akcję oce-
niła biorąca w niej udział instruk-
torka zumby Joanna Gałka-Wal-
czykiewicz. – Moje prywatne 
zdanie jest takie, że takie zajęcia 
powinny być elementem lekcji 
wychowania fizycznego w szko-
łach – mówi w rozmowie z nami. 

Bezpieczną Kobietę zakończył 
w sobotę, prowadzony przez in-
struktorów Piotra Kowalskiego 
i Piotra Malczyka, kurs pierw-
szej pomocy przedmedycznej ze 
szczególnym uwzględnieniem 
udzielania pomocy dzieciom.  aa 

Strażacy z PSP w Łowiczu Marek�Guzek�i�Rafał�Salamon�oddają�krew.�
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Joanna Gałka-Walczykiewicz�(z�lewej)�w�trakcie�ćwiczenia�w�parach�
jednej�z�technik�samoobrony�pod�kierunkiem�Kamila�Sobola.�
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centrum 
farmaceutyczne

Łowicz  ul. Zduńska 38

Czynne 7 dni 
w tygodniu
Łowicz  ul. Zduńska 38

Łowicz�|�Szpital�czekają�kolejne�remonty

Pediatria ma być 
na dwóch piętrach
Lada dzień Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
ogłosi przetarg na wykonanie projektu 
przebudowy izby przyjęć łowickiego szpitala,  
a także oddziału pediatrycznego oraz adaptacji  
– pod kątem tego oddziału – piętra III.

Do czasu wykonania projek-
tu i uzyskania pozwolenia na bu-
dowę, Rada Powiatu Łowickiego 
prawdopodobnie zabezpieczy pie-
niądze na wykonanie robót z nad-
wyżki budżetowej z 2017 roku. 
Roboty w szpitalu – tym razem na 
parterze, I i III piętrze – planowa-
ne w III kwartale tego roku. 

Jak już pisaliśmy przez tygo-
dniem, 28 lutego samorząd po-
wiatu zabezpieczył 132 tys. zł na 
wykonanie projektu, tym samym 
wprowadzając nowe zadanie in-
westycyjne do swojego budżetu. 
Starosta Krzysztof Figat, przedsta-
wiając radnym tę propozycję, wy-
jaśniał, że remont na izbie przyjęć 
ma na celu stworzenie warunków 
do tego, aby można było w przy-
szłości odzyskać ratownictwo me-
dyczne. Na pediatrii chodzi zaś  
o poprawienie warunków lecze-
nia małych pacjentów, ale to też 
odpowiedź na prośby, wnioski i 
uwagi ze strony rodziców, którzy 
odwiedzają swoje dzieci lub prze-
bywają z nimi w szpitalu, opie-

kując się nimi w czasie hospitali-
zacji. Obecnie na pediatrii, która 
mieści się na I piętrze szpitala, jest 
21 łóżek, przy czym zdarza się, że 
zwiększa się ona do 28-30, bo tylu 
pacjentów trzeba hospitalizować. 
Na oddziale nie ma pomieszcze-
nia świetlicy, więc niektóre dzie-
ci, także z rodzicami, przebywają 
na korytarzu. Sytuacji nie ułatwia 
fakt, że tzw. hotelik dla matek  

– a jest to jedno pomieszczenie, 
znajduje się na III piętrze. Rodzice 
– zwłaszcza najmłodszych dzieci, 
chcąc być przy nich, nocują na ka-
rimatach czy materacach przynie-
sionych z domu. 

Po przebudowie dotychczaso-
wego oddziału mają tu pozostać 
tylko najmłodsze dzieci – łóżek dla 
nich ma być tylko 9, ale będzie też 
możliwość nocowania – już w nor-
malnych warunkach – rodziców. 

Na III piętrze, gdzie mieści się 
kaplica szpitalna, hotelik dla ma-
tek oraz 2 gabinety lekarskie, po-
wstać mają sale dla starszych dzie-
ci z pediatrii. Tych ma być 14. 
Gdzie zostanie przeniesiona kapli-

ca – na razie nie wiadomo. Dyrek-
tor ZOZ Jacek Kaniewski, pyta-
ny przez nas o plany inwestycyjne 
starostwa, dodał, że co do liczby 
łóżek na pediatrii, to nie można  

z całą pewnością powiedzieć, ile 
ich będzie, bo to będzie zależało 
od projektu, który musi zatwier-
dzić również Sanepid. 

Co do ulokowania pediatrii na 
dwóch kondygnacjach, przyznał, 
że będzie to pewne utrudnienie 
dla pracy oddziału, bo pielęgniar-
ki będą musiały być na każdym 
piętrze, ale szpital będzie musiał 
sobie jakoś z tym poradzić. – Za-
wsze jest coś za coś – powiedział 
Jacek Kaniewski, dodając, że dla 
pacjentów i rodziców warunki  
na pewno się poprawią. 

jeden remont się 
skończy, drugi zacznie
Edward Reske, kierownik Wy-

działu Inwestycji i Zamówień Pu-
blicznych w starostwie, przyznał 
w rozmowie z nami, że w szpitalu 

nie będzie długiej przerwy od za-
kończenia obecnie trwającego re-
montu na oddziale ginekologicz-
no-położniczym – termin jego 
zakończenia upływa 26 marca,  
a rozpoczęciem kolejnego. 

Jak wspomnieliśmy, przetarg 
na projekt zostanie ogłoszony 
już w marcu i jeśli postępowania 
(również przetarg na wykonanie 
robót – który na razie nie wiado-
mo, kiedy się odbędzie) przebie-
gną sprawnie, to kolejne prace by-
łyby prowadzone latem i jesienią. 
Chciałby, aby zakończyły się do 
końca III kwartału. 

Remont izby przyjęć i korytarza 
na parterze (chodzi o odcinek od 
podjazdu dla kartek do wejścia dla 
odwiedzających przy szatni), pe-
diatrii i III piętra, może kosztować 
około 2 mln zł.  mwk

co dalej z ratownictwem medycznym?

jak�dowiedzieliśmy�się��
w�starostwie,�remont�
izby�przyjęć�szpitala�
zOz�w�Łowiczu,�zostanie�
przeprowadzony�niezależnie�
od�tego,�czy�placówka�będzie�
miała�kontrakt�na�ratownictwo�
medyczne.�Szpital�nie�ma�
kontraktu�na�nie�od�2010�roku�
–�od�momentu,�gdy�przegrał�
konkurs�przeprowadzony�przez�
Narodowy�fundusz�zdrowia��
w�Łodzi�–�wtedy�z�Wojewódzką�

Stacją�Ratownictwa�
Medycznego�w�Łodzi.�Kolejny�
konkurs�Nfz�wyłonił�inny�
podmiot�–�spółkę�z�duńskim�
kapitałem,�falck�Medycyna,�
której�karateki�jeżdżą��
na�naszym�terenie��
od�1�stycznia�2012�roku.�
czy�w�ratownictwie�medycznym�
na�naszym�terenie�planowane�
są�zmiany?�zapytaliśmy�Annę�
Leader,�rzecznika�prasowego�
Nfz�w�Łodzi.�W�odpowiedzi�

usłyszeliśmy,�że�obecny�
kontrakt�na�ratownictwo�
medyczne�w�powiecie�łowickim�
falck�ma�podpisany�do��
30�czerwca�br.�Ale�nie�można�
być�pewnym,�czy�zostanie�
ogłoszony�konkurs�na�kolejny�
okres,�ponieważ�w�Sejmie�
trwają�prace�nad�nowelizacją�
ustawy�o�ratownictwie�
medycznym.�Nie�wiadomo�jaki�
będzie�zakres�zmian�i�kiedy�
wejdą�one�w�życie.�
mwk

Na i piętrze pediatrii pozostaną najmłodsi pacjenci,�a�ich�mamy�będą�miały�tu�możliwość�nocowania.�
Obecnie�w�niewielkiej�widocznej�na�zdjęciu�sali,�gdzie�leczone�są�najmłodsze�dzieci,�jest�aż�5�łóżeczek.�
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Bolimów�|�Nowe�sale�już�powstają

Przedszkole od września
w szkole
Od 1 września tego roku wszystkie oddziały 
przedszkolne zostaną przeniesione z parterowego 
budynku przy rynku w Bolimowie do budynku 
szkoły przy ul. Sokołowskiej. Rada Gminy podjęła 
w tej sprawie uchwałę na sesji 26 lutego.

Temat na sesji nie był przez 
radnych dyskutowany, omówiła 
go jedynie kierownik Gminnego 
Zespołu Ekonomiczno-Admini-
stracyjnego Barbara Skrzos. Pod-
kreśliła ona, że informacja na ten 
temat została przesłana do związ-
ków zawodowych z prośbą o zaję-
cie stanowiska, ale odpowiedź nie 
wpłynęła do gminy, oprócz tego 
uchwałę zaopiniować musi pozy-
tywnie Kurator Oświaty z Łodzi, 
aby mogła wejść w życie. Zgodnie 
z nią przedszkole zmieni siedzibę 
z dniem 31 sierpnia tego roku.

Dyrektor powołanego w 2017 
roku Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego Agnieszka Osicka po-
wiedziała nam, że szkoła będzie 
gotowa na przyjęcie dzieci przed-
szkolnych. Aktualnie trwają w niej 
prace adaptacyjne. Część przed-
szkolna, która mieści się na parte-
rze, ma wydzielone odrębne wej-
ście i została wydzielona ze szkoły 
ściankami modułowymi, dzięki 
czemu uczniowie szkoły i przed-
szkolacy nie będą mieli ze sobą 
bezpośredniego kontaktu – zgod-
nie z obowiązującymi przepisami.

Od kilku lat w szkole zajęcia 
ma przedszkolny oddział 0, ma on 
swoją salę, która pozbawiona jest 
toalety, ale są w niej zamontowane 
umywalki, dzieci do toalet wycho-
dzić będą poza salę. Trwają pra-
ce adaptacyjne w dwóch innych 
salach, gdzie znajdą się grupy 
3-4- oraz 4-5-latków. Wydzielono  
w nich sanitariaty, które powo-
li są zagospodarowywane. Każda  

z sal będzie miała po około 60 m², 
to więcej niż sale w budynku przy 
rynku. Wejścia do nich będą z ko-
rytarza, a nie jak dotąd, z sąsied-
nich sal. Oprócz tego jedna z sal 
będzie miała zaplecze, udało się 
też wygospodarować pomieszcze-
nie intendenta.

Dyrektor szkoły powiedzia-
ła nam, że emocje towarzyszące 
pierwszej dyskusji na temat prze-
nosin przedszkola opadły, wszyst-
ko powoli posuwa się do przodu. 
Obecnie w przedszkolu jest 75 
dzieci w trzech grupach wieko-
wych, jest ona przekonana, że jeśli 
wejdzie w życie obowiązek przyj-
mowana przez przedszkola dzieci 
w wieku 2,5 lat, to uda się w ra-
mach posiadanych w szkole po-
mieszczeń wygospodarować dla 
nich jeszcze jedną salę.

Przenosiny przedszkola udało 
się przeprowadzić bez ogranicze-
nia miejsca dla dzieci uczących 
się w szkole podstawowej i gimna-
zjum.  tb

teresew |�Gmina�wystąpiła�o�dotację�

Droga może zostać 
wykonana wiosną

O przyznanie dotacji do prze-
budowy drogi gminnej z Tere-
sewa do miejscowości Długie  
w ramach Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych wystąpiła do 
Urzędu Marszałkowskiego w Ło-
dzi gmina Kiernozia. Formalnej 
decyzji przyznającej dotację jesz-
cze nie ma, ale wg sekretarza gmi-
ny Jarosława Boguckiego wszyst-
ko jest na dobrej drodze, a droga 
może zostać wykonana już wio-

sną. – Czekamy tylko na decyzję 
środowiskową, uzupełnimy doku-
mentację i można będzie ją robić 
– powiedział w rozmowie z nami. 

Gmina wystąpiła do Regional-
nej Dyrekcji Ochorny Środowi-
ska już na początku listopada ub.r. 
mając świadomość, że choć to jest 
zwykle formalność, to znacząco 
może to opóźnić wydanie wspo-
mnianej decyzji. Droga ma dłu-
gość ok. 1,2 km.  mak 

Chruślin – Brzozów�|�Rozbudowa�drogi�

Mróz wstrzymał roboty,  
ale nie na długo

Mróz, z którym mieliśmy do 
czynienia w ostatnich dniach, 
wstrzymał roboty drogowe zwią-
zane z rozbudową drogi woje-
wódzkiej nr 703 na odcinku z 
Brzozowa do Chruślina. Prace po-
nownie ruszyły z kopyta 7 mar-
ca. Na czas rozbudowy droga jest 
odcinkowo wyłączana z ruchu - 
obecnie od centrum Bielaw w kie-
runku Brzozowa.

O rozbudowie ok. 9,5 km od-
cinka pomiędzy Brzozowem a 
Chruślinem pisaliśmy już obszer-
nie na naszych łamach. Wartość 
robót, które mają zakończyć się 
w 2019 roku, wynosi 41,87 mln 
zł. Inwestycja dofinansowana jest 
ze środków Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Łódzkiego na lata 2014-2020. 

W poprzednich latach rozbudo-
wano odcinki: z Wartkowic (wę-
zeł z autostradą A2) do Łęczy-
cy (w latach 2009-2011, odcinek  

18,8 km), z Poddębic do Wartko-
wic (w latach 2010-2012, 12,5 km) 
oraz most w Jankowie wraz z do-
jazdami (rok 2013, most oraz ok. 
1 km drogi). Ponadto w tym roku 
planowane jest jeszcze rozpoczę-
cie rozbudowy skrzyżowania dróg 
nr 702 i 703 w Piątku. Ten etap 
planowany jest na lata 2018-2019. 

Czy ZDW planuje i na pozo-
stałych odcinkach drogi 703 – z 
Piątku do Brzozowa oraz z Chru-
ślina do Łowicza – przeprowadzić 
modernizację? – Trudno mi teraz 
wskazać dokładnie. Wszystko za-
leży od środków, jakie będziemy 
mieli do dyspozycji w kolejnych 
latach – odpowiedział na nasze 
pytanie Marcin Nowicki z biu-
ra rzecznika prasowego Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w Łodzi. 

Pewne jest, że odcinek Brzo-
zów – Chruślin był najgorszy i do-
brze, że w końcu będzie przebu-
dowywany.  mak 

Gmina Bielawy�|�uSc

Rozstrzygnięto nabór  
na stanowisko urzędnicze

Wyborem Justyny Grzegory 
zakończono w Urzędzie Gminy 
Bielawy nabór na stanowisko pod-
inspektora ds. ewidencji ludności  
i dowodów osobistych oraz USC. 

W naborze wzięło udział 5 
kandydatów, ale tylko jedna oso-
ba spełniła wszystkie wymogi 
formalne w zakresie posiadania 

odpowiedniego wykształcenia 
(prawo lub administracja) oraz do-
świadczenia zawodowego i to ona 
zostanie zatrudniona. Jest to Ju-
styna Grzegory, mieszkanka gm. 
Bielawy, która wcześniej odbywa-
ła w miejscowym urzędzie staż za-
wodowy. Nabór rozstrzygnięto 16 
lutego.  ewr

Gmina Chąśno�|�SP�w�Mastkach

Nie będzie w tym roku 
termomodernizacji szkoły
Dopiero co przyjmowano 
budżet gminy na 2018 
roku, a już niemal  
na pewno wiadomo,  
że wypadnie z niego 
jedna z głównych 
planowanych inwestycji 
– termomodernizacja 
budynku Szkoły 
Podstawowej im. Józefa 
Ufy w Mastkach.

Wójt Dariusz Reczulski od po-
czątku mówił, że warunkiem re-
alizacji tej inwestycji będzie pozy-
skanie dofinansowania z Urzędu 
Marszałkowskiego – gmina po 
raz kolejny złożyła wniosek wraz 
z przygotowaną już wcześniej do-
kumentacją. Szansa na pozytyw-
ne rozpatrzenie wniosku w tym 
roku wciąż jest, przesunięciu ule-
gają natomiast terminy. 

– Początkowo mówiono, że 
rozstrzygnięcie naboru wniosków 
może nastąpić do końca lutego, 
teraz okazuje się, że przyjęto ter-

min ich przyjmowania do koń-
ca czerwca – mówił wójt. – Bio-
rąc pod uwagę czas potrzebny na 
podpisanie umowy, ogłoszenie  
i rozstrzygnięcie przetargu, mogli-
byśmy zacząć najwcześniej w paź-
dzierniku, a taka inwestycja musi 
być przeprowadzona w wakacje, 
gdy nie ma dzieci. 

Jeżeli termomodernizacja zo-
stanie oficjalnie zdjęta z listy pla-
nowanych zadań inwestycyjnych, 
w budżecie zostanie uwolnio-
ne 736.229,32 zł, co znacząco 
zmniejszy planowany deficyt. Być 
może częściowo zostanie wyko-
rzystane na jakieś inne, drobniej-
sze inwestycje, ale nie jest to wca-
le pewne. 

Wójt podkreśla, że gmina  
w tym roku już przeznaczyła na 
dwie inwestycje drogowe – dro-
gi w Goleńsku i z Chąśna II do 
Chąśna – o 270 tys. zł więcej niż 
to było planowane. – Nie chcę 
zadłużać gminy ponad potrzebę,  
a zakładam, że termomoderniza-
cję szkoły i tak trzeba będzie prę-
dzej czy później przeprowadzić  
– mówi w rozmowie z NŁ.   tm

część�przedszkolna,�
która�mieści�się��
na�parterze,��
ma�wydzielone�
odrębne�wejście��
i�została�wydzielona��
ze�szkoły�ściankami�
modułowymi.

Centrum Bielaw.�Droga�jest�odcinkowo�wyłączana�z�ruchu.�
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Nieborów�|�Komendant�na�sesji�Rady�Gminy�

Bliżej posterunku w Nieborowie
W obradach Rady Gminy Nieborów 28 lutego
wziął udział komendant Powiatowej Komendy Policji 
w Łowiczu podinsp. Grzegorz Radzikowski 
– a to w związku z planem uruchomienia 
w Nieborowie posterunku policji, który swym 
działaniem obejmie gminy Nieborów i Łyszkowice.

Przypomnijmy, że policja pod-
jęła decyzję o utworzeniu po-
sterunku, ponieważ obie gminy, 
zgodnie ze statystykami, są naj-
bardziej zagrożone pod względem 
bezpieczeństwa – dokonywanych 
jest na ich terenie najwięcej prze-
stępstw i wykroczeń spośród gmin 
wiejskich powiatu łowickiego.

Komendant potwierdził rad-
nym plany utworzenia posterunku 
w parterowym budynku Gminnej 
Spółdzielni Samopomoc Chłop-
ska przy Alejach Legionów Pol-
skich w Nieborowie. Przypo-
mnijmy, że wejście do posterunku 
byłoby zlokalizowane od frontu 
budynku, który jest po general-
nym remoncie, posiada antywła-
maniowe drzwi i okna. Padła też 
wstępna data jego uruchomienia 
– koniec lipca tego roku. Będzie 
w nim pracować 4 dzielnicowych, 
po dwóch będzie przypisanych do 
każdej z tych dwóch gmin, obec-
nie jest po jednym, dodatkowo 
w posterunku pracować będzie 

jego kierownik. Komendant roz-
waża także zatrudnienie dwóch 
kolejnych funkcjonariuszy, jedne-
go do prowadzenia wykroczeń, 
drugiego do służby patrolowej. 
Dodał też, że lokalizacja zyskała 
akceptację Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Łodzi.

Utworzenie posterunku oparte 
będzie na współpracy z urzędami 
gmin w Nieborowie i Łyszkowi-
cach. Gmina Nieborów wydzier-
żawi pomieszczenia o łącznej 
powierzchni 104,49 m od GS. 
Wstępnie przyjęto, że umowa zo-
stanie podpisana w marcu, zaś 
od 1 kwietnia budynek zostanie 

przekazany w użyczenie policji. 
Przyjęto takie rozwiązanie, ponie-
waż ta nie może wynajmować po-
mieszczeń.

Wójt podał, że ustalona stawka 
za 1 m² wyniesie 18 zł miesięcz-
nie. W tym roku całkowity koszt 
zamknie się w kwocie 20.820 zł. 
Po stronie gminy Nieborów bę-
dzie to 14.574 zł, miesięcznie 1.619 
zł, zaś po stronie gminy Łyszkowi-
ce 6.246 zł.

Radni zapytani o opinię w spra-
wie przeznaczenia pieniędzy z bu-
dżetu gminy na dzierżawę poste-
runku nie mieli uwag ci, którzy się 
wypowiadali, wyrazili zadowole-
nie z powrotu posterunku do Nie-
borowa – 8 lat po jego likwidacji. 

Komendant łowickiej policji, 
pytany przez nas po sesji o koszty 
adaptacji pomieszczeń w budyn-

ku GS, odpowiedział, że obecnie 
określany jest zakres koniecznych 
do wykonania prac, z pewnością 
pochłonie to więcej niż 50 tys. zł. 
Choć budynek jest w dobrym sta-
nie technicznym, na 104 m², na 
których gospodarować będzie po-
licja, trzeba będzie wydzielić ścia-
nami działowymi pomieszczenia, 
które zajmą policjanci, oprócz 
tego w posterunku trzeba ułożyć 
sieć informatyczną i telekomuni-
kacyjną, wyposażyć go w meble 
i sprzęt konieczny do funkcjono-
wania.

– Pieniądze na ten cel mamy 
zabezpieczone w Komendzie Wo-
jewódzkiej Policji w Łodzi, teraz 
czekamy na przejęcie pomiesz-
czeń, aby ruszyć z pracami – po-
wiedział nam podinsp. Radzikow-
ski. 

Nieborów�|�Pośpiech�nie�popłaca

Gmina zaoszczędziła
na drogach 90 tys. zł
W 2017 roku radni gminy 
Nieborów zdecydowali 
o unieważnieniu przetargu 
na trzy drogi w Bełchowie, 
Nieborowie i Mysłakowie. 
Powodem była cena: 
oferenci proponowali za ich 
utwardzenie dużo więcej 
niż środki zaplanowane 
na ten cel w budżecie gminy 
– zabrakło 245 tys. zł. 
Jak się okazało, warto było 
poczekać kilka miesięcy, 
nowy przetarg przyniósł 
tańsze oferty.

Na sesji Rady Gminy 28 lutego 
radny Tomasz Baczyński wyraził 
uznanie dla Klubu Radnych Gmi-
ny Nieborów, którzy w ubiegłym 
roku zgłosili wniosek o unieważ-
nienie przetargu na drogi oraz 
dla wójta gminy Andrzeja Werle, 
który, choć niechętnie, to przystał 
na ich propozycję. Zaznaczył, że 
dzięki tej decyzji gminie uda się 
zaoszczędzić pokaźną kwotę pie-
niędzy.

Biorąc pod uwagę trzy wspo-
mniane drogi oraz czwartą, 
w Bobrownikach, której realizacja 
w ubiegłym roku także nie do-
szła do skutku ze względu na zbyt 
wysoką cenę, a która znalazła się, 
wraz z pozostałymi, w tegorocz-
nym przetargu z 26 lutego, różnica 
między sumami ofert z poprzed-
niego i obecnego roku wynosi 89 

tys. zł. Okazało się też, że drogi 
będą kosztować 26 tys. zł mniej 
niż przewidywano w budżecie. 
Pieniądze te zostały na lutowej se-
sji od razu rozdysponowane, m.in. 
na koszty nadzorów inwestorskich 
nad pracami.

Wykonawcą czterech dróg 
będzie znana już z realizacji na 
rzecz gminy prac drogowych so-
chaczewska fi rma Prima. Była 
jedną z trzech startujących. 
W przypadku trzech dróg prace 
będą polegały na uzupełnieniu 
tłuczniem już wykonanej pod-
budowy, która służyła dotych-
czas za nawierzchnię i położeniu 
dwóch warstw asfaltu.

I tak: za budowę 472 m na-
wierzchni asfaltowej o szero-
kości 4 m na ul. Polnej w Beł-
chowie zaproponowała ona 141 
tys. zł, za budowę ul. Piaskowej 
w Mysłakowie o długości 740 m 
i szerokości 2,9 m – 154 tys. zł, za 
budowę drogi w Bobrownikach 
(zwyczajowo zwanej „Śmiertel-
ną”, od tego, że przed laty szły 
nią kondukty pogrzebowe do Ło-
wicza) o długości 973 m i sze-
rokości 3,5 m – 276 tys. zł. Zaś 
za położenie asfaltu na ulicy 
Wschodniej w Nieborowie o dłu-
gości 1.300 m i szerokości 3,2 m 
– kosztować będzie 217 tys. zł.

We wszystkich przypadkach 
wykonawca ma także wykonać 
pobocza i ustawić oznakowanie 
pionowe. Prace ma zakończyć do 
10 lipca.  tb

Rzut Okiem�|�PiERWSzE�KROKi�W�SzKOLE

W sobotę, 24 lutego, w Szkole 
Podstawowej w zielkowicach 
odbył się Dzień Otwarty�dla�
rodziców�i�przyszłorocznych�
przedszkolaków,�uczniów�
zerówki�oraz�pierwszoklasistów.�
Goście�zapoznali�się�z�ofertą�
edukacyjną�szkoły�i�obejrzeli�
program�artystyczny�
w�wykonaniu�przedszkolaków.�
Dzieci�przygotowane�przez�
jolantę�Dudzińską�i�Katarzynę�
Więcek�zaprezentowały�dwie�
zabawy�muzyczno-ruchowe�
i�wyliczanki�zatytułowane�
„Grzyby”�i�„Paluszkowa�
Rodzinka”.�Starsze�
przedszkolaki�popisały�się�
recytacją�wierszyków.�Po�
zakończeniu�prezentacji�można�
było�zwiedzać�klasy�lekcyjne.�aa 

Na sesji Rady Gminy Nieborów.�Przewodniczący�Rady�Tadeusz�Kozioł�
i�komendant�KPP�w�Łowiczu�Grzegorz�Radzikowski.
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Padła�też�wstępna�
data�jego�
uruchomienia�–�koniec�
lipca�tego�roku.�Będzie�
w�nim�pracować�
4�dzielnicowych,�
po�dwóch�do�każdej�
z�tych�dwóch�gmin.
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Łowicz�|�Projekt�ulicy�równoległej�do�Klickiego�budzi�opór�części�mieszkańców�

Oni nie chcą Klickiego bis
Ratusz przystąpił do sporządzenia planu 
zagospodarowania przestrzennego dla obszaru 
znajdującego się na południe od ul. Klickiego, do kanału 
Kostka. Celem jest przeznaczenie dzisiejszych użytków 
rolnych pod zabudowę, a w tym celu budowę drogi, która 
połączy ul. Dmowskiego z ul. Klickiego w sąsiedztwie 
przejazdu kolejowego (przy paszarni). Burmistrz 
Krzysztof Kaliński mówi o próbie ożywienia tego terenu.

Wstępna koncepcja drogi rów-
noległej do ul. Klickiego mówi, że 
miałaby się ona zacząć od skrzy-
żowania z budowaną obecnie ul. 
Dmowskiego i ma być wytyczona 
na zapleczu obecnych nierucho-
mości, aż do okolic torowiska łą-
czącego dworce kolejowe Łowicz 
Główny i Łowicz Przedmieście, 
gdzie skręci i dojdzie do ul. Klic-
kiego w sąsiedztwie przejazdu ko-
lejowego. Po obu stronach nowej 
drogi przewidziane byłyby tere-
ny pod zabudowę. Planista okre-
śli jej rodzaj, ale spodziewać moż-
na się zabudowy jednorodzinnej 
z dopuszczeniem nieuciążliwych 
usług. Umożliwiłoby to wydłuże-
nie obecnych ulic odchodzących 
w stronę południową od ul. Klic-
kiego i połączenie ich z nową uli-
cą. W ten sposób istniejące osiedle 
zaczęłoby się rozszerzać. To szan-
sa dla właścicieli gruntów na ich 
sprzedaż.

Naczelnik Wydziału Gospodar-
ki Gruntami i Planowania Prze-

strzennego w ratuszu Anna Ga-
jewska powiedziała nam, że to 
drugie podejście do trudnego te-
matu. Pierwsze, przed laty, za-
kończyło się niepowodzeniem, 
ze względu na protesty mieszkań-
ców, którzy nie zgodzili się na wy-
tyczenie dróg przez ich grunty. Jak 
sama zauważyła, temat nie będzie 
łatwy. 2 lutego minął termin skła-
dania w ratuszu wniosków do spo-
rządzanego planu, wpłynęły trzy. 

Autorzy wyrażają w nich swo-
je uwagi względem drogi, po-
nownie nie chcą, aby przebiegała 
przez ich grunty lub wnoszą, aby 
nie była ona ulicą przelotową. Są 
też inne trudności, np. struktura 
użytkowania – teren podzielony 
jest przez wąskie działki należą-
ce do wielu właścicieli. Naczel-
nik Gajewska spodziewa się, że 
przygotowanie planu zajmie pla-
nistom około 2 lat, rok więcej niż 
normalnie.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów w ratuszu Grze-
gorz Pełka powiedział nam, że bu-
dowa drogi to odległa przyszłość. 
Jeśli powstanie plan, to nie nastąpi 
to szybciej niż w drugiej połowie 
lat dwudziestych. Wcześniej kolej 
musi spełnić swoje zamierzenia 

i przesunąć wspomniane torowi-
sko o około 40 m w stronę „Pa-
szarni”. Chodzi o jego łagodniej-
sze wyprofi lowanie na wjeździe 
do Łowicza i wydłużenie prostego 
odcinka przed peronami na dwor-
cu. – Jeśli kolej przesunie tory, 
wówczas pomiędzy ostatnim do-
mem przy ul. Klickiego a torami 
powstanie przestrzeń, gdzie mo-
głaby zmieścić się jezdnia – po-
wiedział nam. Nowa ulica prze-
biegać ma mniej więcej w śladzie 
kolektora sanitarnego odprowa-
dzającego ścieki z połowy mia-
sta na miejską oczyszczalnię. To 

dość ważne, aby znalazł się on 
w należącym do miasta pasie dro-
gowym – zakończyłoby to kłopoty 
z dotarciem do studni rewizyjnych 
w celach konserwacji i okresowe-
go płukania. Obecnie studnie po-
łożone są „w polu”, a każdy wjazd 
na czyjąś nieruchomość powinno 
się zgłosić właścicielowi. 

Oczywiście, przy budowie dro-
gi przez dzisiejsze pola wraz z nią 
dotarłyby tam sieci: wodociągo-
wa, kanalizacyjna oraz energe-
tyczna. Naczelnik Pełka powie-
dział nam, że ulica równoległa 
do ul. Klickiego byłaby też uli-

cą stanowiącą dla niej alternaty-
wę. Chcący wyjechać z Łowicza 
w kierunku Skierniewic nie mu-
sieliby dojeżdżać do ronda w ul. 
1 Maja i dalej Klickiego.

tego właśnie się boją
W rozmowie z jedną z osób 

mieszkających przy ul. Klickiego 
usłyszeliśmy, że ten ostatni argu-
ment dla części mieszkańców jest 
nie do zaakceptowania. Wystar-
czającym kłopotem jest dla nich 
ul. Klickiego, na której natężenie 
ruchu jest bardzo duże, co wywo-
łuje hałas i drgania domów. Wnio-

skują oni, aby nowa ulica nie mia-
ła charakteru ulicy przelotowej, 
ale dojazdowej do posesji i była 
zakończona ślepo tzw. zawrot-
ką. Nie jest przez nich negowany 
sens zmiany przeznaczenia grun-
tów na zapleczu ulicy Klickiego 
z rolnych na budowlane, ale sko-
ro ta wola mieszkańców ma być 
spełniana przez ratusz, powinna 
być też – uważają – uwzględniona 
druga ich uwaga, dotycząca ulicy.

Przy okazji osoba, z którą roz-
mawiamy, przypomina, że część 
mieszkańców ulicy odczuwa 
wpływ pociągów przejeżdżają-
cych nie tylko szlakiem Łowicz 
– Łódź ale także Łowicz – War-
szawa. Ich wniosek z 2017 r. o to, 
aby ustawić ekrany akustyczne 
od strony ul. Klickiego, nie został 
uwzględniony przez kolej, mimo 
że ratusz podejmował z nią w tym 
temacie rozmowy. Po zakończo-
nej modernizacji szlaków kolejo-
wych przebiegających przez Ło-
wicz ilość pociągów znacznie się 
zwiększy. Hałas, który będą one 
wywoływać, będzie odbijał się od 
ekranów akustycznych, które kolej 
zdecydowała się ustawić wzdłuż 
torowiska od strony osiedla Sza-
rych Szeregów oraz Żwirki i Wi-
gury i będzie trafi ał w okna ich do-
mów. Tym bardziej dlatego „druga 
Klickiego” na zapleczu ich do-
mów nie znajduje ich poparcia. 

tomaSz
BartoS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Naczelnik�Gajewska�
spodziewa�się,�
że�przygotowanie�
planu�zajmie�
planistom�około�
2�lat,�rok�więcej�
niż�normalnie.

tory, jak i przejazd kolejowy w ul. klickiego, zostaną przesunięte o 40 m na wschód,�wówczas�powstanie�
miejsce,�w�którym�mogłoby�się�zmieścić�skrzyżowanie�z�nową�drogą�(na�zdjęciu�po�drugiej�stronie�ulicy).
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Domaniewice�|�zimową�porą

Lodowisko wciąż przyciąga
Choć najczęściej musi radzić sobie sam, Mieczysław Szymajda z Domaniewic nie ustaje 
w wysiłkach, by jak najwięcej osób mogło w sezonie zimowym chociaż przez kilka dni pocieszyć się 
jeżdżeniem na łyżwach. W niedzielę, 4 marca, przy pięknej słonecznej pogodzie 
odwiedziliśmy lodowisko, na którym pierwsze szlify zbierał Zbigniew Bródka.

Tworzenie lodowiska to nie jest 
przysłowiowa bułka z masłem. – 
Gdyby nie było naśnieżenia, które 
akurat teraz jest, to słońce już by 
lód roztopiło – opowiada Mieczy-
sław Szymajda. – Ze względu na 
to, że trochę tego śniegu jest i on 
przykrywa te cieńsze warstwy, lód 
się utrzymuje. Duże odbicie (pro-
mieni słońca – przyp. red.) jest od 
śniegu. Czarne łatwo się nagrze-
wa, szybko staje się gorące i na 
narożniku widać, że coś się dzieje. 
W nocy to poprawię. 

By lodowisko mogło funkcjo-
nować, Mieczysław Szymajda 
czasami musi zarwać noc, a i rano 
musi wstać wcześnie. Zalewanie 
powierzchni boiska odbywa się 
właśnie nocą. – Pierwszej nocy 
laliśmy od godziny 20 do 3 rano 

– tłumaczy. – Miałem dwóch po-
mocników, ale wytrzymali pół go-
dziny-czterdzieści minut (...). Trzy 
pary spodni założyłem, ciepłą 
kurtkę, czapkę lotniczą, rękawicz-
ki, wężyk i tak wytrzymywałem 
do 3. Buty mam od snowboardu. 
One są naprawdę ciepłe. W stopy 
musi być ciepło, jak jest mi zimno 
w stopy, to też muszę schodzić (do 
pomieszczenia w budynku, gdzie 
znajduje się wypożyczalnia łyżew 
– przyp. red.).

Pomimo lat, Mieczysław Szy-
majda nie rezygnuje z tworzenia 
lodowiska. – To i przyzwycza-
jenie, ale i jest taka potrzeba, by 
było to lodowisko – przyznaje. 
– Chociaż ostatnio, jak mnie tro-
chę grypa przycisnęła i wszyscy 
mi mówili, żeby zrobić lód, to po-
wiedziałem im: „Macie wąż, ja 
wodę odkręcę i pomogę, łyżwy 
też daję”. Nikt nie przyszedł. I tak 
to spada na mnie. Tej pomocy jest 
bardzo niewiele, ale jeszcze wy-
trzymuję.

Mieczysław Szymajda uważa, 
że fakt, że jeszcze 4 marca pły-
ta się utrzymała, to prawie cud. 
Zresztą w ogóle, w tym roku lo-
dowisko było bardzo krótko: kilka 
dni w styczniu i kilka w ubiegłym 
tygodniu. Najdłużej, jak się pa-
mięcią, pogoda pozwoliła cieszyć 
się lodowiskiem do 15 marca.

Choć przy ładnej pogodzie, 
w weekendy, osób, także z Ło-
wicza czy Głowna, chętnych do 
pojeżdżenia na lodowisku w Do-
maniewicach nie brakuje, to Mie-
czysław Szymajda uważa, że 
zainteresowanie takimi aktywno-
ściami spada. Ludzie chętniej sie-
dzą w domach, przed telewizora-
mi, komputerami czy wpatrzeni 
w ekrany telefonów.

Wśród tych, którzy nadal kul-
tywują łyżwiarską pasję, wielu 
nauczyło się jeździć choć na lek-
cjach wychowania fi zycznego. 
Uczniowie domaniewickiej Szko-
ły Podstawowej często, zamiast 
trenować np. na hali, mają zaję-

cia właśnie na lodowisku. Część 
z tych osób próbuje swoich sił 
pod okiem Mieczysława Szymaj-
dy w UKS Błyskawicy. Niewie-
le jest jednak adeptów zdetermi-
nowanych do naprawdę ciężkiej 
pracy, jaką trzeba wykonać, by 
móc myśleć o łyżwiarstwie szyb-
kim na poważnie. – Bródka, jego 
siostra, bracia Fabijańscy, jak zro-
biłem lód, to przychodzili o 5.30 
i ten lód, co polałem, to chcieli 
wykorzystać przed szkołą i zjeź-
dzili – wspomina trener. – Teraz 
jest zupełnie inne myślenie. Nie 
ma takiego podejścia sportowego, 
a rekreacyjne. Może trafi ę jeszcze 
na kogoś, kto będzie reprezento-
wał wyższy poziom. Tacy „tury-
styczni” też są jednak potrzebni, 
bo to właśnie z takich amatorów 
wyrósł Bródka, który bakcyla po-
łknął i szedł dalej, pracował.

W niedzielę na lodowisku 
w Domaniewicach jeździli za-
równo podopieczni UKS, jak i po 
prostu miłośnicy łyżew w różnym 

wieku. – W tym roku jeżdżę do-
piero pierwszy raz – powiedziała 
nam Weronika Lebioda z Doma-
niewic. – Nauczyłam się jeździć 
jak miałam 9 lat. Najtrudniejsze 
jest utrzymać równowagę, żeby 
w ogóle jakoś pojechać.

Pan Mariusz przyjechał spoza 
gminy Domaniewice wraz z ro-
dziną. – Oby jak najdłużej była 
zima – powiedział nam. – Nie-
stety, będzie się kończyć, słońce 
lód topi. Bardzo szkoda, że krótka 
zima była. Na lodowisku jest faj-
nie, dzieciaki się cieszą.

Nasz rozmówca nauczył się 
jeździć w dzieciństwie. On sam 
wysoko ceni miejsca takie jak 
lodowisko w Domaniewicach. 
– Myślę, że to jest wyjątkowe 
miejsce, jak na nasz powiat (...) 
– uważa. – Wiem, że oni tu ro-
bią dobrą robotę. Trochę jest tyl-
ko zmartwienie, bo w tym miej-
scu ma być boisko typu Orlik (jak 
usłyszeliśmy swego czasu w gmi-
nie, zimą ma być możliwe two-
rzenie na nim lodowiska – przyp. 
red.), ale póki co, trzeba jeździć 
i się cieszyć. 

Dzięki zapałowi mieczysława Szymajdy w�Domaniewicach�zimą�
można�pojeździć�na�łyżwach.
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Łowicz�|�Przetarg�na�ul.�Kopernika�

Wyłonienie wykonawcy musi poczekać
6 marca otwarto w ratuszu 
dwie oferty złożone 
w przetargu na wykonanie 
nawierzchni na ul. 
Kopernika w Łowiczu.

W budżecie miasta zarezerwo-
wano na ten cel 639 tys. zł, naj-
tańsza oferta Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjno-Drogowych 
z Łowicza opiewa jednak na 715 
tys. zł, druga jest znacznie droż-

sza - 787 tys. zł.. Przypomnijmy, 
że w 2017 roku najniższa oferta 
w unieważnionym przetargu na 
prace opiewała na 636 tys. zł, 
wówczas w budżecie na inwesty-
cję zarezerwowano 459 tys. zł.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów w łowickim ra-
tuszu Grzegorz Pełka powiedział 
nam, decyzja dotycząca ewentu-
alnego rozstrzygnięcia bądź unie-
ważnienia przetargu zapadnie 
w najbliższych tygodniach. Za-

leży to m.in. od tego czy ratusz 
otrzyma dofi nansowanie z Urzę-
du Marszałkowskiego na realiza-
cję prac, złożony wniosek opiewa 
na 314 tys. zł. 

W ostateczności brakujące pie-
niądze można znaleźć np. w re-
zerwie inwestycyjnej. 

Na ul. Kopernika ma powstać 
nawierzchnia z betonowej kostki 
o szerokości 6 m i długości 429 
m, z chodnikiem na połowie jej 
długości po jednej stronie. tb

Gm. Łowicz�|�500�zł�na�pierwsze�dziecko?

Pomysł się spodobał  
Podczas sesji Rady Gminy 
Łowicz, 28 lutego, radny 
Ryszard Tokarczyk zapytał, 
czy wzorem miasta Łowicz, 
gmina mogłaby pomyśleć 
o przyjęciu dodatku 500 zł 
także na pierwsze dziecko.

Przypomnijmy, że Rada Miej-
ska Łowicza podjęła w czwar-
tek, 22 lutego uchwałę o dodatku 
w wysokości 500 zł dla aktyw-

nych zawodowo rodziców, sa-
motnie wychowujących dzieci, 
których dochód na osobę nie prze-
kroczył kwoty 1.100 zł. 

Świadczenie będzie przysłu-
giwało już na pierwsze dziecko. 
Władze miasta chcą w ten sposób 
uzupełnić lukę w ogólnopolskim 
programie Rodzina 500 plus – 
choć jest to luka bardzo niewielka, 
bo w skali miasta dotyczy może 
kilkunastu przypadków. Radny 
Ryszard Tokarczyk powiedział na 

sesji, że dowiedział się o tym z na-
szego tygodnika. – Czy coś takie-
go można wprowadzić też u nas? 
– zapytał. 

W odpowiedzi na to wójt An-
drzej Barylski odpowiedział, że 
siedząca obok urzędniczka pod-
powiada, że „nie powiela się po-
mysłów innych” i trzeba mieć 
swoje, zaś chwilę później mówił, 
że jego też irytuje, gdy trzeba wy-
dać decyzję odmowną o przyzna-
niu świadczenia, bo czyjś dochód 
przekracza limit o 5 zł. – Zrobimy 
kwerendę po dokumentach, żeby 
zorientować się, ile jest takich 
przypadków – mówił wójt.  aa 

jakUB
lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info
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PkP�|�zmiany�w�rozkładzie�od�najbliższej�niedzieli,�11�marca�

Autobusy zamiast pociągów
W najbliższą niedzielę, 11 mar-

ca zacznie obowiązywać nowy 
rozkład jazdy pociągów wszyst-
kich spółek, które obsługują ruch 
pociągów przez Łowicz. Zmiany 
spowodowane są prowadzonymi 
remontami. Jest ich dużo, dotyczą 
wielu pociągów, ale warto zwró-
cić uwagę, że nie wszystkie z nich 
dotyczą całego okresu obowiązy-
wania wiosennej zmiany rozkła-
du. Wiosenny rozkład jazdy bę-
dzie obowiązywał do 9 czerwca.

Najistotniejsze zmiany dotyczą 
pociągów Łódzkiej Kolei Aglo-
meracyjnej – czyli kursujących 
na odcinku pomiędzy Łowiczem 
a Łodzią, co ma związek z pla-
nowaną na wiosnę intensyfi kacją 
remontów – szczególnie na linii 
kutnowskiej i łowickiej. Na od-
cinkach tych tras nastąpi czaso-
we wstrzymanie ruchu pociągów. 
ŁKA uruchomi autobusową ko-
munikację zastępczą, w tym auto-
busy przyśpieszone. 

Jakie zmiany dotyczą pasaże-
rów z Łowicza? Wstrzymanie 
ruchu pociągów ma nastąpić od 
9 kwietnia do 6 maja na odcin-
ku ze Zgierza do Strykowa, a od 
7 maja do 9 czerwca na odcinku 
z Głowna do Łowicza. Przewoź-
nik uruchomi komunikację auto-
busową. Z uwagi na remont sta-
cji w Łowiczu część pociągów 
będzie ponadto kończyło bieg na 
stacji Łowicz Przedmieście, a do 
stacji Łowicz Główny pasaże-
rowie dojadą autobusami, które 

będą zatrzymywać się przed bu-
dynkami dworców. Pasażerowie 
będą mieli 5 minut na przesiadkę. 
Czas przejazdu z Łodzi do Łowi-
cza, z uwzględnieniem przejaz-
dów autobusem, wydłuży się od 
15 do 25 minut. 

Koleje Mazowieckie pomiędzy 
Warszawą a Łowiczem też wpro-
wadzają zmiany. Część pociągów 
skończy bieg w stacji Bednary, 
natomiast na odcinku z Bednar do 
Łowicza Głównego będzie kurso-
wała zastępcza komunikacja au-
tobusowa. Ponadto, w związku z 
kolejnymi fazami remontu prowa-
dzonego na stacji Warszawa Wło-
chy, rozkład jazdy będzie korygo-
wany 4 kwietnia, a następnie od 
6 maja. Minutowych zmian nale-
ży natomiast spodziewać się też w 
kursowaniu pociągów Polregio na 
odcinku Skierniewice – Łowicz 
– Kutno. W tym przypadku rów-
nież warto spojrzeć na rozkład jaz-
dy dla konkretnego dnia.  opr. mak 

Rzut Okiem�|�śWiATŁOWóD�BęDziE�uŁOżONY�WiOSNą�
kabel światłowodowy, który 
jest potrzebny do sprawnego 
działania,�między�innymi�urządzeń�
do�sterowania�urządzeniami�
samoczynnej�sygnalizacji�
przejazdowej�czy�też�punktowych�
czujników�torowych,�w�obrębie�
Lokalnego�centrum�Sterowania�
powstającego�w�sąsiedztwie�stacji�
PKP�Łowicz�Główny,�zostanie�
ułożony�wiosną.�Pod�koniec�
ubiegłego�roku�powstały�m.in.�
przeciski�pod�drogami,�którymi�
będzie�poprowadzony.�Na�zdjęciu�
okolice�przejazdu�kolejowego�
na�ul.�Mostowej.�mak�

Przyczyną zmian w rozkładzie 
są�głównie�remonty.�
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Dzień Kobiet A.D. 1968
Wyrażając uznanie dla uczest-

ników studenckiego buntu z 1968 
roku mogę wreszcie stwierdzić, że 
Sejm i Senat swoimi uchwałami 
doceniły także mnie. Wprawdzie 
jako bezimiennego, ale aktyw-
nego uczestnika marcowych stu-
denckich protestów pięćdziesiąt lat 
temu. Pośród wielu tysięcy innych 
studentów. Ale tylko niektórzy spo-
śród tych, którzy otwarcie sprzeci-
wili się wówczas zamordyzmowi 
peerelowskiej władzy, domagają 
się teraz imiennego ich docenie-
nia. I to często ci, którzy spada-
li na cztery łapy albo strajki oglą-
dali z bezpiecznej odległości. To 
trochę jak z tymi, którzy podczas 
hitlerowskiej okupacji mieli wal-
czyć z najeźdźcą, choć oczywiście 
prawdziwe bohaterstwo tamtych 
lat z tym z 1968 roku było niepo-
równywalne. Czym jednak więcej 
lat upływało od wojny, tym liczba 
bohaterów wzrastała. 

Z oczywistych powodów mar-
cowe wydarzenia sprzed pięćdzie-
sięciu lat wryły się w moją pamięć 
wyjątkowo dobrze. Iskra, któ-
ra wywołała pożar, zapaliła się 
8 marca, w Dniu Kobiet. Przez 
„ludową” władzę wyjątkowo ce-
lebrowanego. Wprawdzie w Pol-
sce, w przeciwieństwie do Związ-
ku Sowieckiego, nie był to dzień 
wolny od pracy i o� cjalne świę-
to państwowe, ale nie było zakła-
du pracy, w którym by nie robio-
no okolicznościowych akademii. 
Z tej okazji paniom wręczano po 
czerwonym goździku czasem do-
łączając do tego jakieś drobne pre-
zenty z zakładowych funduszy. 
Najbardziej oczekiwane były raj-
stopy, wtedy hit niezwykle trudno 

dostępny w sklepach. Na czołów-
kach gazet i czasopism prezento-
wano zdjęcia przodowniczek pra-
cy, a wszystkim paniom składano 
życzenia.

Na początku marca mój rocz-
nik Wydz. Prawa Uniwersytetu 
Warszawskiego miał w Studium 
Wojskowym mieszczącym się 
w barakach przy Czerniakowskiej 
obowiązkowe szkolenie wojsko-
we. Przez dwa tygodnie w seme-
strze. W mundurach, od ósmej do 
czternastej. W piątkowe południe 
8 marca odbywał się na uniwer-
syteckim dziedzińcu wiec prote-
stacyjny w sprawie zdjęcia z a� sza 
Teatru Narodowego mickiewi-
czowskich „Dziadów” (spektakl 
nie przypadł do gustu sowieckiej 
ambasadzie) i wydalenia z Uni-
wersytetu dwóch studentów Mich-
nika i Szlajfera. 

Na zakończenie zajęć dowódca 
Studium pułkownik Maksymilian 
Sznepf (też żydowskiego pocho-
dzenia, notabene ojciec często po-
kazywanego w TVN-ie Ryszarda 
Sznepfa, wieloletniego ambasado-
ra w wielu krajach) zwołał zbiór-
kę i zakazał nam udziału w tym 
wiecu. Na marginesie – płk Sznepf 
wielce się „zasłużył” Sowietom 
walcząc w 1945 roku z antykomu-
nistycznym podziemiem. Dowo-
dził polskimi żołnierzami w tzw. 
obławie augustowskiej. Wspólnie 
z Armią Czerwoną i NKWD. Któ-
rą to akcję nazwano potem ma-
łym Katyniem.

Oczywiście wbrew temu zaka-
zowi pojechałem z kilkudziesię-
cioma kolegami na Uniwersytet, 
gdzie w stołówce jadałem obia-
dy, ale też gnany „wiecową” cie-

kawością. Wiec już się kończył 
i zgromadzeni rozchodzili się do 
domów. Władza jednak nie odpu-
ściła. Na teren Uniwersytetu we-
szły oddziały ZOMO i urządziły 
prawdziwą masakrę. Ja zdążyłem 
się salwować ucieczką na stołów-
kę, z okien której dokładnie było 
widać jak dziesiątki studentów 
zostały, szturmowymi pałkami 
i „z buta”, solidnie pobitych. Naj-
bardziej ucierpiały oczywiście 
dziewczyny, które z natury rzeczy 
wolniej uciekały, a wiele z nich 
wylądowało w szpitalach. Co cie-
kawe w TVP pokazuje się w ostat-
nich dniach � lmy robione przez 
UB z tamtych wydarzeń, ale z sa-
mego wejścia ZOMO i masakro-
wania studentów na dziedzińcu 
UW � lmów nie ma. W mojej pa-
mięci taki � lm zarejestrował się 
jednak dokładnie.

Bestialskie potraktowanie szcze-
gólnie studentek, na ironię w Dniu 
Kobiet, było iskrą, która szybko 
rozlała się na inne uczelnie (ale 
nie wszystkie) i ośrodki akademic-
kie. Rozpoczęły się represje z ka-
rami więzienia, powoływaniem 
do wojska i wywalaniem z uczel-
ni. To historia, o której trzeba pa-
miętać. Za to dziś, w Dniu Kobiet 
A.D. 2018 ma się odbyć w Warsza-
wie kolejna „manifa”. „Postępowe 
panie”, wśród nich wiele emerytek, 
będą domagać się aborcji na ży-
czenie, powszechnie dostępnej pi-
gułki „dzień po” i innych tego typu 
wynalazków. ZOMO już od daw-
na nie istnieje, władza też całkiem 
inna, więc swoje wynaturzenia bez 
problemu zaprezentują publicznie, 
co skwapliwie pokażą TVN i Pol-
sat. 
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edukacja�|�Wojewódzkie�konkursy�przedmiotowe

Sukcesy naszych gimnazjalistów 
w matematyce i fizyce
Finałowy etap Wojewódzkiego Konkursu Przedmiotowego z Matematyki miał 
miejsce 16 lutego. Z sukcesu może się cieszyć Pijarskie Gimnazjum w Łowiczu,  
bo wśród 80 uczniów, którzy dotarli do najwyższego etapu konkursu, miało  
3 reprezentantów. Dwaj z nich równie daleko dotarli w wojewódzkim konkursie 
przedmiotowym z fizyki, rozegranym 19 lutego. We wspomnianym konkursie z 
matematyki znakomicie wypadła również Izabela Andrzejczyk  
z SP nr 7 w Łowiczu, zdobywając 90% punktów, a także uczniowie Lidia Trzeciak
z Gimnazjum Miejskiego w Głownie i Maciej Szulczewski z gimnazjum w Strykowie.

Dla michała Sobczaka  
z gimnazjum pijarskiego przed-
mioty ścisłe są równie ciekawe 
jak i humanistyczne, stąd brał 
udział w finałach trzech woje-
wódzkich konkursów przedmio-
towych – z matematyki, fizyki  
i historii. Najdłużej trwa jego 
zainteresowanie matematyką,  
w której sukcesy odnosił jeszcze  
w szkole podstawowej. Z kolei 
fizyka – jak mówi sam Michał 
– ściśle się z nią łączy. Historia 
zafascynowała go stosunkowo 
późno, bo dopiero w gimnazjum, 
ale szybko okazała się kolejną 
jego mocną stroną – w klasie II 
gimnazjum brał już udział w kon-
kursie przedmiotowym, a teraz – 
w III klasie – dotarł do finału. W 
finale konkursu z matematyki 
zdobył 93,33 pkt., z fizyki – 80%. 

Jego szkolny kolega marcin 
Gołębiewski również należy do 
potrójnych finalistów konkursów 
przedmiotowych, oprócz mate-
matyki (76,67 pkt. w finale) i fi-
zyki (75 pkt.) dostał się również 
do finału z języka angielskiego.  
W konkursach bierze udział, bo 
lubi wyzwania i chce sprawdzić 
jak jego umiejętności i wiedza wy-
padają na tle uczniów innych szkół  
w województwie. Jego największą 
pasją jest astronomia. Czyta publi-
kacje naukowe i popularno-nauko-
we, wiele z nich po angielsku.

W finale konkursu z matematy-
ki brał udział jeszcze jeden uczeń 
Pijarskiego Gimnazjum w Łowi-
czu – Szymon Jankowski, który 
zdobył 43,33 pkt.    

izabela Andrzejczyk z klasy 
III gimnazjalnej w Szkole Podsta-
wowej nr 7 w Łowiczu uzyskała 
90% pkt. w konkursie z matema-
tyki. Wszechstronnie uzdolnio-
na uczennica jest niepełnospraw-
na ruchowo. Wysiłek, zwłaszcza 
fizyczny, jaki musiała włożyć  
w przygotowania do konkursu, na 
pewno był duży. 

Grzegorz Janocha, który uczy 
Izabelę matematyki od 3 lat, po-
wiedział, że nie można rozróżniać 
czy dane dziecko jest zdrowe czy 
nie, bo każde musi włożyć tyle 
samo wkładu i bardzo dużo pra-
cować, aby w konkursie odnieść 
sukces. Same zdolności na pewno 
do tego nie wystarczą. 

– Wiem, że Iza matematykę 
bardzo lubi, ponieważ wielokrot-
nie to powtarzała. Zresztą – na-
wet ten czas, który poświeciła na 
przygotowania do konkursu – też 
to pokazuje. To był wielki wysiłek 
fizyczny i umysłowy – mówi na-
uczyciel. 

Pytany o cechy Izy (niestety nie 
udało się nam z nastolatką poroz-
mawiać, ponieważ się rozchoro-
wała) podkreśla, że uczennica jest 
wzorem wszystkich matematycz-
nych „cnót”: ma wielkie zdolności 
matematyczne, jest systematycz-
na, konsekwentna i dociekliwa. 
Grzegorz Janocha jest przekonany 
o tym, że ma wszelkie predyspo-
zycje do tego, aby zostać naukow-
cem. 

W Iza szkole jest też znana  
z tego, że szybko i sprawnie ukła-
da kostkę Rubika. 

karina Owczarek, uczenni-
ca trzeciej klasy gimnazjalnej ze 
szkoły w Kiernozi w finale etapu 
wojewódzkiego konkursu przed-
miotowego z matematyki dla gim-
nazjalistów zdobyła 50% punktów 
możliwych do zdobycia. – Jestem 
zadowolona ze swojego wyniku. 
Najbardziej lubię algebrę i wszel-
kiego rodzaju obliczenia, nieco 
mniej geometrię, wydaje mi się 
trochę trudniejsza – powiedziała 
w rozmowie z Nowym Łowicza-
ninem. 

Oprócz matematyki uczennica 
lubi czytać oraz chętnie uczestni-
czy w organizowanych w szkole 
akademiach czy innego rodzaju 
występach. Opowiada, że podczas 
konkursu na szczeblu wojewódz-

kim w Łodzi była na początku tro-
chę zestresowana, ale trema szyb-
ko przeszła, bo pierwsze zadania 
w arkuszu okazały się dla niej 
łatwe. Późniejsze zadania były 
związane m.in. z geometrią, więc 
było trudniej. – Najważniejsze, 
że próbowałam je rozwiązywać  
i w części się udało, nawet jeśli 
nie było to w programie szkol-
nym – opowiada. 

Do konkursu przygotowywa-
ła się pod okiem nauczycielki 
matematyki Ewy Sosnowskiej. 
– Zawsze była ciekawa nowych 
zadań, zawsze jej się chciało – 
wyraziła opinię o swojej pod-
opiecznej nauczycielka. Przed 
samym konkursem postanowiła 
jednak na rozwiązywanie zadań 
z matematyki poświęcić część zi-
mowych ferii. – Materiał był bar-
dzo szeroki, więc przydały się 
dodatkowe godziny ćwiczeń – 
opowiada uczennica. 

Lidia trzeciak, uczenni-
ca Gimnazjum Miejskiego  
w Głownie, szykowała się do startu  
w konkursie przez trzy lata nauki 
w gimnazjum. Zależało jej na uzy-
skaniu jak najlepszego wyniku, 
gdyż uczestnictwo w konkursach 

przedmiotowych jest premiowane 
przy rekrutacji do szkół średnich. 
Najbliższa jej sercu była właśnie 
matematyka. Pasją do niej zarazi-
li ją jeszcze nauczyciele w Szko-
le Podstawowej nr 34 im. Leona 
Kruczkowskiego w Łodzi, której 
jest absolwentką.  

Już w Gimnazjum Miejskim 
w przygotowaniach pomagała jej 
nauczycielka matematyki Elżbie-
ta Ćwiklińska. W ostatnim etapie 
przygotowań poświęcała mate-
matyce kilka godzin dziennie. – 
Trochę obawiałam się zadań tek-
stowych, bo czasami trudno jest 
wyłapać, o co chodzi osobie ukła-
dającej dane zadanie – przyznaje 
Lidia. – Myślę, że nie było mniej 
w stanie nic zaskoczyć, bo bar-
dzo długo się przygotowywałam. 
Trzeba było naprawdę siedzieć 
kilka godzin dziennie już przed 
samym tym etapem. No, i były to 
trzy lata ciężkiej nauki.

Długa i ciężka praca przynio-
sła efekty. Lidia uzyskała bardzo 
dobry rezultat, bo na olimpiadzie 
udało się jej zgromadzić 80% 
możliwych punktów. 

Lidia chciałaby po gimnazjum 
iść do klasy o profilu matematycz-
no-fizycznym. Swoją przyszłość 
po szkole średniej wiąże z mate-
matyką, fizyką lub informatyką na 
Politechnice Łódzkiej. Na wybór 
zawodu jeszcze za wcześnie, ale 
myślała o zostaniu programistą. 

Poza szkołą Lidia Trzeciak in-
teresuje się muzyką. Chciałaby 
pójść do szkoły muzycznej lub po 
prostu nauczyć się gry na jakimś 
instrumencie. 

Mieszkający w Tymiance pod 
Strykowem drugoklasista maciej 
Szulczewski zgromadził podczas 
ostatecznej konkursowej rozgryw-
ki 66% możliwych do zdobycia 
punktów, co traktuje jako trampo-
linę do lepszego wyniku w przy-
szłym roku. Matematyka i nauki 
ścisłe to dziedziny wiedzy, z któ-
rymi przyjaźni się od dawna. Jego 
ulubionym działem matematyki 
jest teoria liczb, ale inne zagad-
nienia królowej nauk nie są mu 
również obojętne. Mimo, że jest 
dopiero w drugiej klasie, zdążył 
już opanować materiał klasy trze-
ciej. 

Do konkursu przygotowy-
wał się pod kierunkiem nauczy-
cielki Ewy Kielak. Ostatnie dwa 
miesiące przed finałem okre-
śla jako szczególnie intensyw-
ne. Osiągnięty wynik już teraz 
powiększył jego pulę punktów 
w rekrutacji do szkół ponadgim-
nazjalnych. Na pewno wybierze 
placówkę, która da mu możliwość 
kontynuacji nauki ukierunkowa-
nej na matematykę i fizykę, choć 
nie ukrywa, że jest jeszcze jeden 
przedmiot, który dobrze wchodzi 
mu go głowy – biologia. Maciej 
na tę chwilę widzi się jednak bar-
dziej w zawodach dla tzw. umy-
słów ścisłych.  tm, mak, mwk, lsj, kl

edukacja�|�Konkurs�z�języka�rosyjskiego

Karolina marzy o wycieczce do Rosji
Karolina Kruk z Pijarskiego 

Gimnazjum w Łowiczu zosta-
ła laureatką wojewódzkiego kon-
kursu przedmiotowego z języka 
rosyjskiego z wynikiem 31,5 pkt. 
(92,65%), co było szóstym wyni-
kiem.

Finał rozegrano 23 lutego w 
XII Liceum Ogólnokształcącym 
w Łodzi. Do tego etapu konkur-
su zakwalifikowało się tylko 9 
uczniów z całego województwa, 
w tym kilkoro mających swoje ko-
rzenie za wschodnią granicą Pol-
ski.

Karolina zetknęła się z języ-
kiem rosyjskim w pierwszej kla-

sie gimnazjum, a obecnie jest  
w trzeciej. Można wiec powie-
dzieć, że uczy się go od niedaw-

na, ale intensywnie – zwłaszcza 
w tym roku szkolnym, pod kątem 
konkursu. Jej nauczycielką jest Jo-
anna Kucharek.

Jak mówi sama Karolina – fa-
scynuje ją język, ale także Rosja 
jako kraj, z jego kulturą, historią  
i geografią. Wyjazd do Rosji i po-
rozmawianie z jej mieszkańcami 
to jedno z jej marzeń, które – jak 
mówi – na pewno zrealizuje. 

Bardzo liczyła na to, że pod-
czas ustnej części konkursu będzie 
mogła coś po rosyjsku zaśpiewać, 
bo śpiew też jest jej pasją, nieste-
ty zadane pytania nie stworzyły ku 
temu okazji.     tm

karolina kruk

Lidia trzeciak

maciej Szulczewski

trzej uczestnicy finału konkursu z matematyki, reprezentujący�
Pijarskie�Gimnazjum�(od�lewej�–�Marcin�Gołębiewski,�Szymon�jankowski�
i�Michał�Sobczak)�wraz�z�nauczycielkami�przedmiotu�–�Katarzyną�
Sumińską�i�Anną�Wojtasiak.�
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Łowicz |�Aktywnie�i�patriotycznie�

Pobiegli Tropem Wilczym 
Około 180 zawodników 
pobiegło w sobotę, 
3 marca, na dwóch 
dystansach Biegu 
Tropem Wilczym 
– upamiętniającego 
Żołnierzy Wyklętych. 

W tym roku biegacze mieli do 
wyboru dwa dystanse, o długo-
ści 1963 m i 5 kilometrów. Dłu-
gość krótszego biegu była nawią-
zaniem do roku, w którym poległ 
w boju ostatni żołnierz podziemia 
antykomunistycznego Józef Fran-
czak ps. „Lalek”.

Ilość zawodników w obu bie-
gach rozłożyła się mniej więcej 
po równo, a ich start odbywał się 
spod charakterystycznego murala, 
upamiętniającego Niezłomnych. 
Krótszy dystans wystartował  
o godz. 12.00 (dłuższy – 15 minut 
później), a jego trasa prowadziła 
wzdłuż ul. Starorzecze, przez park 
Błonie, skąd wałem biegacze wró-
cili na parking za ratuszem. Bar-
dziej wymagająca była trasa biegu 
na dystansie 5 km, w którym za-
wodnicy pobiegli przez park Bło-
nie i dalej, wzdłuż Bzury, do uj-
ścia rzeki Bobrówki, a następnie 
powrócili tą samą trasą na metę. 
Atrakcją dłuższej trasy było prze-
biegnięcie przez ruiny zamku pry-
masowskiego. 

Przed biegiem uczczono mi-
nutą ciszy pamięć zmarłego kil-

ka miesięcy temu zawodnika ŁAS 
Kamila Zabosta, który zeszłorocz-
nej edycji biegu zajął 3. miejsce. 

liczna grupa  
Fan clubu widzewa 
W naszym mieście za organiza-

cję biegu odpowiada Stowarzysze-
nie Tradycja i Pamięć z Łowicza, 
którego przedstawiciel Krzysztof 
Igielski powiedział nam, że naj-
bardziej cieszy go duża frekwen-
cja imprezy oraz to, że w biegach 
brały udział całe rodziny oraz licz-
ne reprezentacje m.in. łowickiego 
Fan Clubu Widzewa i Stowarzy-
szenia Historycznego 10 PP – ci 
ostatni pobiegli z psem. 

W tym roku na starcie Biegu 
Tropem Wilczym stawiło się bli-
sko 30 osób reprezentujących ło-
wicki Fan Club Widzewa. Razem 

z nimi byli chłopaki z Domanie-
wic, sympatyzujący z łódzkim 
klubem. – Przed Biegiem robi-
my zdjęcie z transparentem przy-
gotowanym specjalnie na tą oka-
zję, a następnie udajemy się, wraz  
z pozostałymi uczestnikami, pod 
graffiti upamiętniające Żołnierzy 
Wyklętych, które powstało dzięki 
funduszom z naszego Fan Clubu 
kilka lat temu – mówią o swoim 

udziale w biegu członkowie ło-
wickiego Fan Clubu Widzewa. 
– Na starcie obecni byli głównie 
młodzi fani Widzewa z Łowicza. 
W Biegu na 1963 m jako drugi do-
biegł nasz kolega z Domaniewic  
– dodają. 

najszybsi na mecie 
W Biegu Tropem Wilczym 

bardziej niż wynik liczyła się pa-
mięć, ale organizatorzy docenili 
najszybszych na mecie. W biegu 
na 5 kilometrów zwyciężył z cza-
sem 17 min. i 33 sek. Mikołaj Boj-
ko z Natolina Kiernoskiego, któ-
ry na co dzień biega nawet po 18 
kilometrów. – Chęć rywalizacji 
zwyciężyła – mówi nam o swojej 
motywacji do udziału w biegu. 

Na krótszym dystansie najszyb-
si byli: wśród mężczyzn Michał 
Sobczak, a wśród kobiet Alek-

sandra Nowak. Wyróżniono także 
najmłodszych uczestników biegu, 
którymi byli Marysia Wróblewska 
i Antoni Wolski, a także najstar-
szych biegaczy, którymi okaza-
li się Zofia Wielemborek i Jacek 
Rembowski – oboje reprezento-
wali stowarzyszenie Starzyńskie-
go Biega. 

najważniejsza  
jest pamięć 
– Kiedyś oni (przyp. Żołnierze 

Niezłomni – przyp. red.) prze-
lali za nas krew, dzisiaj my mo-
żemy jedynie pot – powiedziała 
nam Renata Janeczek z Klewko-
wa, która na starcie biegu na 5 
kilometrów stawiła się z synem 
Piotrem. – Trzeba tu być, bez hi-
storii nas nie ma – przekonywali  
w rozmowie z nami. Mama i syn 
biegają wspólnie, gdy tylko Piotr 
wraca ze studiów z Warszawy. 
Wybór dłuższego dystansu był 
dla nich oczywisty, bo, jak żar-
tował syn Piotr, na krótszy bieg 
nie opłacałoby się ubierać stroju 
sportowego. 

Także Magdalena Kucharek  
z Łowicza zdecydował się pobiec 
na 5 kilometrów. – Bardzo się cie-
szę, że ten dystans jest organizo-
wany, w tamtym roku go nie było 
– wspomina pierwszą edycję Bie-
gu Tropem Wilczym. Dodaje, że 
dodatkową atrakcją jest malowni-
cza sceneria biegu, który prowadzi 
wzdłuż Bzury i przez ruiny zamku 
prymasowskiego. Te okolice są jej 
dobrze znane, bo sama często tam 
trenuje. 

Każdy uczestnik otrzymywał 
pakiet startowy, w którym były 
m.in. koszulka i materiały infor-
macyjne o działalności polskiego 
podziemia antykomunistycznego 
po 1945 roku. Na mecie każdy za-
wodnik był dekorowany okazjo-
nalnym medalem, zaś następnie 
mógł udać się na zupę do restaura-
cji Polonia na Starym Rynku. 

Podobne Biegi Tropem Wil-
czym odbyły się w wielu miastach 
w Polsce i za granicą. Towarzyszą 
one obchodom przypadającego  
1 marca Narodowego Dnia Pa-
mięci „Żołnierzy Wyklętych”.  aa 

REKLAMA

Łowicz�|�złożyli�kwiaty,�zapalili�znicze

Uczczono Żołnierzy Niezłomnych
1 marca, z okazji Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych, na budynkach szkół i przedszkoli  
w Łowiczu można było zobaczyć powiewające  
biało-czerwone flagi. Rano władze miasta złożyły 
kwiaty i zapaliły znicze pod pomnikami i tablicami.

Około godz. 8.00 burmistrz 
Łowicza Krzysztof Kaliński, 
wspólnie z wiceburmistrzem Bo-
gusławem Bończakiem i prze-
wodniczącym Rady Miejskiej Mi-
chałem Trzoską, złożyli kwiaty  
i zapalili znicze pod pomnikiem 
Synów Ziemi Łowickiej, mura-
lem upamiętniającym żołnierzy 
niezłomnych przy ul. Starorzecze  
i pod tablicami na budynku daw-
nego więzienia ZNKWD i UB 
przy ul. Kurkowej, z którego 8 
marca 1945 r. członkowie łowic-

kich Szarych Szeregów odbili ko-
legę Zbigniewa Fereta ps. Cyfra. 

Kwiaty złożyli także – od-
rębnie – radni miejscy z Prawa 
i Sprawiedliwości Michał Trzo-
ska i Jakub Wolski. Ten drugi  
w komentarzu do obchodów 
Dnia Żołnierzy Wyklętych od-
niósł się pozytywnie do zastą-
pienia przez wojewodę łódzkie-
go nazwy ulicy 17 Stycznia na os. 
Górki nazwą Żołnierzy Niezłom-
nych. Jak zaznaczył, ich ofiara 
stała się w sposób spontaniczny 

jednym z kluczowych elementów 
spajających wspólnotę narodową. 
Symbolizują oni polskiego du-
cha, którego nie można złamać.

Mimo wywieszenia flag z na-
rodowym barwami na szkołach, 
w większości z nich nie odbyły 
się uroczystości poświęcone bo-
haterom święta. Burmistrz Łowi-
cza powiedział nam, że zgodnie  
z wolą nieżyjącego uczestnika ak-
cji na więzienie NKWD ks. Stefa-
na Wysockiego, obchody święta 
żołnierzy wyklętych w Łowiczu 
są połączone z uroczystościami 
8 marca – wspomnianej akcji na 
więzienie – które odbędą się na ul. 
Kurkowej. Wówczas, jak co roku, 
wezmą w nich udział liczne dele-
gacje miejskich szkół, instytucji  
i organizacji społecznych.  tb

Kiedyś�oni�przelali��
za�nas�krew,�dzisiaj�my�
możemy�jedynie�pot.

Renata Janeczek 

mimo mroźnej aury, humory dopisywały�uczestnikom�Biegu�Tropem�
Wilczym.�

zawodnicy wystartowali na�trasę�Biegu�Tropem�Wilczym.�

Przed startem uczestnicy ustawili się do pamiątkowego zdjęcia�pod�muralem�upamiętniającym�żołnierzy�
Niezłomnych.�
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zSP 4�|�Apel�upamiętniający�żołnierzy�Wyklętych�

O tych, którzy żyli prawem wilka
Podzieleni na dwie grupy 

uczniowie ZSP nr 4 w Łowiczu 
wysłuchali w czwartek, 1 marca, 
apelu z okazji Narodowego Dnia 
Pamięci Żołnierzy Wyklętych, 
który przygotowali ich rówieśnicy 
ze szkoły.

Uczniowie uczcili pamięć Żoł-
nierzy Wyklętych programem 
wierszy i piosenek patriotycznych, 
wykonanych przy akompania-
mencie akordeonu i gitary. Mocno 
wybrzmiało w nich, że w czasach 
kiedy komuniści pozbywali się 
ostatnich obrońców niepodległej 
Polski, wielu partyzantów pole-
gło z bronią w ręku, a innych wię-
ziono i poddawano okrutnym tor-
turom. Część z nich zasiadała na 
ławie oskarżonych w pokazowych 
procesach, których wynik był  
z góry przesądzony – natychmia-
stowa kara śmierci. 

Licealistki Anna Majewska  
i Martyna Kaźmierska powiedzia-
ły nam, że przygotowania do ape-
lu zbiegły się w czasie z omawia-
niem losów Żołnierzy Wyklętych 

na lekcjach historii. Obie przyzna-
ły, że poprzez udział w programie 
artystycznym chciały jeszcze le-
piej uświadomić swoim rówieśni-
kom, jak dramatyczne były losy 

partyzantów. – Nie ukrywam, że 
w pewnych momentach nawet 
łezka w oku się zakręciła i ciężko 
było śpiewać – mówi nam Anna 
Majewska. 

W scenografii pojawił się mo-
tyw wilka, który stał się symbo-
lem Żołnierzy Wyklętych. Mię-
dzy innymi Zbigniew Herbert, 
wybitny polski poeta, w swoim 
wierszu „Wilki”, poświęconym 
Żołnierzom Wyklętym pisał „Po-
nieważ żyli prawem wilka, historia 
o nich głucho milczy”. 

W czasie apelu przypomnia-
no, że pierwszy dzień marca jest 
dniem szczególnie symbolicznym 
dla żołnierzy zbrojnego podzie-
mia antykomunistycznego – tego 
dnia w 1951 roku w kazamatach 
mokotowskiego więzienia, strza-
łem w tył głowy zamordowano 
siedmiu członków IV Komendy 
Zrzeszenia „Wolność i Niezawi-
słość”. Apel przygotowali ucznio-
wie pod kierunkiem nauczycielki 
Leny Otczyk-Kosmalskiej.  aa 

Łowicz�|�ii�LO

Kadeci awansowani
W II LO im. Mikołaja Koper-

nika w Łowiczu 28 lutego oficjal-
nie nadano awanse kadetom, czy-
li uczniom klasy o profilu obrona  
i bezpieczeństwo publiczne. Stop-
nie są dla nich wyróżnieniem za 
wyniki w nauce i godną postawę.

Po pierwszym semestrze, decy-
zją dyrektor szkoły Agnieszki Ru-
ty-Kucińskiej. awansowanych zo-
stało 41 kadetów, w tym 8 z klasy 
trzeciej, 24 kadetów z drugiej i 9 
z klasy pierwszej. Ze stopni star-
szego nadkadeta prymusa mogą 
się cieszyć: Martyna Buczyńska, 
Oliwia Dałek, Klaudia Kobierzyc-
ka i Justyna Kubiak. Na stopień 
starszego kadeta prymusa została 
awansowana Justyna Antosik.

Wręczeniu awansów co roku 
towarzyszy uroczysta oprawa. 
Obecny był cały trzyosobowy za-
rząd powiatu łowickiego a także 

komendanci bądź przedstawiciele 
wszystkich współpracujących ze 
szkołą służb mundurowych. Ka-
deci zaprezentowali przed gośćmi 
swoje najważniejsze dokonania  
i sukcesy oraz zdobyte w ciągu na-
uki w szkole umiejętności.  tm

REKLAMA

Awanse�za�wyniki�w�nauce�i�
sprawowanie�wręczają�kadetom�
starosta�Krzysztof�figat�i�dyrektor�ii�
LO�Agnieszka�Ruta-Kucińska.�

uczestnicy biegu tropem Wilczym w Bolimowie�ruszyli�na�trasę.

uczniowie zSP nr 4 w Łowiczu�podczas�apelu�z�okazji�Narodowego�
Dnia�Pamięci�żołnierzy�Wyklętych.�

Bolimów�|�Bieg�Tropem�Wilczym

Ku pamięci Żołnierzy Wyklętych
Do grona kilkuset miejscowo-

ści w Polsce i poza jej granica-
mi, w których w miniony week-
end odbyły się upamiętniające 
Żołnierzy Wyklętych biegi „Tro-
pem Wilczym”, dołączył też  
w tym roku Bolimów. W niedzie-
lę, 4 marca, na starcie biegu stanę-
ło około 100 uczestników.

Bieg otworzyli oficjalnie dyrek-
tor Gminnego Ośrodka Kultury  
w Bolimowie (ośrodek był głów-
nym organizatorem pierwszej 

edycji biegu w Bolimowie, a po-
mocy udzieliły mu także Zespół 
Szkół Ponadgimnazjalnych oraz 
Urząd Gminy) Irena Śmigiera-
-Milewska oraz sekretarz gminy 
Andrzej Czarnota. 

Biegacze pokonali trasę usytu-
owaną nad zbiornikiem wodnym 
przy autostradzie. Jej długość wy-
nosiła 1963 metry i nawiązywała 
do daty śmierci ostatniego Żoł-
nierza Wyklętego, czyli Józefa 
Franczaka ps. „Lalek”. Po dobie-

gnięciu do mety uczestnicy otrzy-
mywali specjalne medale. Mo-
gli też napić się ciepłej herbaty  
i posilić grochówką przygotowaną 
przez państwa Bodych.

W biegu „Tropem Wilczym” 
w Bolimowie uczestniczyło  
w sumie około 100 osób w róż-
nym wieku. Zgłaszały się całe 
rodziny. Najważniejsze było po-
konanie trasy i uczczenie pamię-
ci Żołnierzy Wyklętych, więc nie 
prowadzono żadnej klasyfikacji. 

Przyznano za to specjalne statu-
etki: dla najmłodszej (Oliwii Bo-
dych) i najstarszej uczestniczki 
(Lilii Cwaliny), a także dla naj-
liczniejszej rodziny (czteroosobo-
wa rodzina państwa Cwalinów). 

Organizatorzy uważają impre-
zę za udaną. Wszystko wskazu-
je na to, że pierwsza edycja biegu 
„Tropem Wilczym” nie tylko nie 
była ostatnią, ale też w przyszłości 
miałaby być ona jeszcze większa. 
– Będziemy chcieli zorganizować 
bieg po raz kolejny i rozszerzyć go 
jeszcze o dystans 5 km – mówi dy-
rektor Irena Śmigiera-Milewska. 
 kl
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Łowicz�|�Konkurs�czytelniczy�dla�szkół�podstawowych

Wiemy kto pojedzie do Rzymu
Znamy już wyniki XIV 
konkursu czytelniczego 
„Na tropie starożytnych 
tajemnic”, rozegranego 
13 lutego. Znajomość 
książek Agnieszki 
Stelmaszczyk z cyklu 
„Kroniki Archeo” 
sprawdzali w nim 
uczniowie klas IV-VI 
szkół podstawowych.

Konkursowe lektury to książki 
przygodowo-historyczne: „Tajem-
nica Klejnotu Nefertiti”, „Skarb 
Atlantów”, „Sekret Wielkiego 
Mistrza”, „Klątwa Złotego Smo-
ka” oraz „Zagadka Diamentowej 

Doliny”. W finale rywalizowało 
18 szkół, w tym zaproszone szko-
ły pijarskie z Warszawy i Katowic, 
prawo udziału w finale miało po 2 
najlepszych uczniów każdej szko-
ły, wyłonionych w pierwszym eta-
pie. Uczestnicy mieli za zadanie 
rozwiązać test wiedzy, a także na-
pisać wypracowanie. 

Prace sprawdzały, tradycyjnie 
już, dyrektor Miejskiej Bibliote-
ki w Łowicza Magdalena Pakul-
ska oraz była dyr. I LO Elżbieta 
Skoneczna. Podkreślały one, że 
przeczytanie przeszło 1000 stron 
lektur było dla uczniów sporym 
wyzwaniem, z którym jednak po-
radzili sobie dobrze. – Choć to 
książki przygodowe, wcale nie 
są łatwe – uważa Magdalena Pa-

kulska. – Ich zrozumienie wyma-
ga od uczniów ogólnej orientacji  
w historii starożytnej. Szkolną ko-
ordynator konkursu była germa-
nistka Małgorzata Rusek-Markus. 

Zwycięzcą okazał się Stanisław 
Jaworski, uczeń Publicznej Szko-
ły Podstawowej Kolegium Zakonu 
Pijarów w Warszawie, zdobywa-
jąc 70,25 pkt. Na konkurs do Ło-
wicza przyjechał już w ubiegłym 
roku, można więc powiedzieć, że 
miał przetarty szlak. Do konkur-
su przygotowywała go wicedyrek-
tor szkoły Anna Kołota i polonist-
ka Maja Piórkowska, absolwentka 
szkół pijarskich w Łowiczu. 

Nagrodą główną dla zwycięz-
cy konkursu i jego opiekuna jest 
wycieczka do Rzymu. Zwycięz-

ca w rozmowie z nami mówi, że 
to atrakcyjna nagroda. W Wiecz-
nym Mieście już był, ale – jak sam 
przyznaje – był wtedy za mały, 
żeby teraz to pamiętać. Przeczy-
tanie ponad 1000 stron zajęło mu 
około miesiąca. Najczęściej czy-
tał sam z siebie, choć w kilku mo-
mentach zmęczenia przydawała 
mu się motywacja ze strony ro-
dziców. Lubi fantastykę, a szerzej 
– wszystkie książki, w których jest 
dużo akcji.

Ubiegłoroczna zwyciężczy-
ni konkursu tym razem zajęła II 
miejsce – mowa o Agacie Kłosiń-
skiej ze Szkoły Podstawowej nr 7 
w Łowiczu. Do obrony tytułu naj-
lepszej zabrakło bardzo niewiele, 
bo tylko 1 punktu. Nagrodą rze-

czową za II miejsce był przenośny 
power bank. Trzecie miejsce zajęła 
Małgorzata Tybuś ze Szkoły Pod-
stawowej w Mysłakowie. Komi-
sja przyznała też dwa wyróżnienia  
– dla Wiolety Lipińskiej ze Szko-
ły Podstawowej w Seligowie oraz 
Julii Grabowicz ze Szkoły Podsta-
wowej w Domaniewicach za wy-
niki powyżej 60 pkt. Uczniowie 

nagrodzeni i wyróżnieni otrzyma-
li dyplomy oraz książki.

Dyrektor szkół pijarskich Prze-
mysław Jabłoński zapowiedział, 
że pomimo reformy oświaty, kon-
kurs dla klas IV-VI prawdopo-
dobnie będzie kontynuowany, na-
tomiast uczniowie klas VII-VIII 
będą mogli startować w odrębnym 
konkursie.   tm

Rzut Okiem |�DziEń�MYśLi�BRATERSKiEj�W�„PEŁNi”
Harcerze z 1. Szczepu Pełnia,�
działającego�w�zhP�Łowicz,��
spotkało�się�23�lutego�w�szkole��
przy�ul.�ułańskiej,�by�świętować��
przypadający�dzień�wcześniej��
Dzień�Myśli�Braterskiej.�Po�krótkim�
apelu,�podczas�którego�wręczone�
zostały�sznury�zastępowym��
i�podzastępowym,�zaczęło�się�
świeczowisko.�Przy�nim�gawędy�
wygłosili�dh�Tomasz�fudała��
i�pierwszy�komendant�szczepu�
Tomasz�Stefaniak.�W�dalszej�części�
wszyscy,�przy�dziękach�gitar,�
zaśpiewali�„harcerskie�ideały”��
i�odbyły�się�prezentacje�drużyn.�mwk

Łowicz�|�Kiedy�biblioteka�na�zduńskiej?

Opóźnia się otwarcie filii bibliotecznej
Dopiero w połowie marca moż-

na spodziewać się uruchomie-
nia filii dla dorosłych Biblioteki 
Miejskiej im. A. K. Cebrowskiego  
w pomieszczeniu na parterze  
w kamienicy przy ul. Zduńskiej 8 
w Łowiczu. 

Otwarcie filii opóźnia się, po-
nieważ część pracowników biblio-
teki przebywa na zwolnieniach le-
karskich. – Rozłożyła nas grypa, 
połowa obsady biblioteki jest cho-
ra, a przenoszeniem i układaniem 
księgozbioru powinni zająć się fa-

chowcy – uważa dyrektor biblio-
teki Magdalena Pakulska. Grypą 
lub chorobami grypopodobnymi 
pracowników biblioteki mogli za-
razić np. czytelnicy. – Bywa tak, 
że po wizycie u lekarza czytelnicy 
skręcali do biblioteki wypożyczyć 
książkę na czas choroby – usłysze-
liśmy w bibliotece. Zapewniono 
nas od razu jednak, że biblioteka-
rze nie mają pretensji do czytelni-
ków. – Taka praca – mówią. 

Pomieszczenia przy ul. Zduń-
skiej 8 zostały wyremontowane 

przez Zakład Remontowo-Bu-
dowlany Henryka Szewczyka 
oraz pracowników ZGM. Wcze-
śniej strop naprawiali pracowni-
cy łowickiej Budry Rafała Wa-
cha. Remont kosztował, łącznie  
z wyposażeniem biblioteki w me-
ble, ok. 70 tys. zł. Przypomnijmy, 
że do niedawna filia biblioteki 
mieściła się w budynku Łowic-
kiego Ośrodka Kultury przy ul. 
Podrzecznej. Pomieszczenie to 
zostało zaadaptowane na nową, 
kameralną salę kinową.  mak 

troje najlepszych uczniów tegorocznego konkursu czytelniczego�
dla�szkół�podstawowych.
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Łowicz�|�Program�Erasmus+�w�Pijarskim�LO

Goście z południowej części Europy 
przyjechali do mroźnego Łowicza
Od ubiegłej środy do niedzieli w Polsce przebywali 
uczniowie i ich opiekunowie ze szkół, które wraz  
z Pijarskim LO w Łowiczu realizują projekt wymian 
międzynarodowych w ramach programu Erasmus+. 
Goście przyjechali z Rumunii, Bułgarii i Włoch.

Szkoły współpracujące z Pijar-
skim LO znajdują się w miejsco-
wościach Kazanlaku (Bułgaria), 
Patarlagele (Rumunia) i Fiumi-
cino (Włochy). Z każdej z nich 
przybyło po 6 uczniów i po 2 
opiekunów. Z łowickiej placów-
ki bezpośrednio zaangażowanych  
w projekt jest 18 uczniów.

Wszyscy goście przybyli z po-
łudnia Europy, więc trudno się 
dziwić, że byli pod wrażeniem pa-
nującej u nas temperatury – tra-
fili akurat na największe mrozy,  
o czym wspomniał w zasadzie 
każdy z naszych rozmówców.

– Dobrze, że przynajmniej we 
wszystkich budynkach jest bardzo 
ciepło – ze śmiechem stwierdziły 
Włoszki: Deniz Gulen, Sara Da-
nese, Chiara Cruciani i Beatrice di 
Marziantonio. Podkreślały też, że 

Łowicz, mimo zimy, jest miastem 
niezwykle kolorowym, z dużą ilo-
ścią roślin, co bardzo im się po-
doba. Były też pod wrażeniem 
świetnej organizacji  ich pobytu  
w Łowiczu.

Czwartek, czyli pierwszy dzień 
po przyjeździe, rozpoczął się od 
prezentacji multimedialnych,  
w których każda z grup prezento-
wała swój kraj, region oraz szkołę. 
Było też wspólne śpiewanie piose-
nek i karaoke. Zajęć artystycznych 
było w czasie całej wizyty dużo 
więcej.

Przypomnijmy, że  tytuł pro-
jektu brzmi „Crossing borders 
with modern media and drama”. 
Jak wyjaśniają jego koordynator-
ki z ramienia łowickich szkół pi-
jarskich, czyli nauczycielki języka 
angielskiego Agnieszka Bochniak 

i Emilia Wolska – chodzi o poka-
zanie, że nowoczesne technologie, 
zwłaszcza internet, mogą zbliżać 
ludzi i pomagać im w realizowa-
niu swoich pasji, w tym przypad-
ku akurat scenicznych.

Najlepszym sprawdzianem 
tego była wystawiona w piątek 
rano na szkolnej scenie insceni-

zacja „Kupca Weneckiego” Szek-
spira, poprzedzona (dzień wcze-
śniej) warsztatami z Karolem 
Matuszakiem, studentem szkoły 
aktorskiej w Kopenhadze, który 
jest absolwentem łowickiej szko-
ły pijarskiej. Największa trudność  
w przygotowaniach polegała na 
tym, że tworzące go grupy z czte-

rech państw dopiero w Łowiczu 
spotkały się wspólnie – i tylko na 
jednej próbie. Wcześniej pracowa-
li nad przedstawieniem, porozu-
miewając się przez internet. 

Trzeba przyznać, że mimo kil-
ku niewielkich pomyłek w tek-
ście, wypadło bardzo dobrze 
– uczniowie na scenie zaprezen-
towali się jak doskonale zgrana 
i zorganizowana grupa, to samo 
można powiedzieć o towarzyszą-
cym im chórku. Cały spektakl był 
w głównym języku projektu, czy-
li po angielsku. Wykorzystano ko-
stiumy z zasobów szkół pijarskich 
w Łowiczu. Warto też wspomnieć 
o ciekawym plakacie zapowiada-
jącym spektakl, autorstwa Wero-
niki Malliou (z I klasy Pijarskie-
go LO). 

Zagraniczni goście zwiedza-
li także Łowicz i okolice, wzięli 
na przykład udział w warsztatach 
garncarskich w Bolimowie. Od-
wiedzili Żelazową Wolę i War-
szawę. Uczniowie nocowali w do-
mach swoich polskich kolegów 
projektu.

– Od razu pokochałam Polskę, 
ludzi i kuchnię! – powiedziała 
Evelynne Zait z Rumunii. – Rodzi-
na, u której mieszkałam rozpiesz-
czała mnie bardziej niż to mam na 
co dzień w domu. Zdaniem Eve-
lynne najlepszym przysmakiem, 
jakim poczęstowano ją w Polsce 
była... pomidorówka.

– Bardzo smakowały mi po-
trawy waszej kuchni, choć wciąż 
nie potrafię wymówić ich nazw 
– mówił z kolei Aleksander Ruże-
now, uczestnik projektu z Bułga-
rii. – Najbardziej zdziwiło mnie, 
że zdrobnienie mojego imienia to 
w Polsce „Olek” zamiast naszego 
„Sasza”, ale też brzmi miło.

– Zaskoczył nas także budynek 
tej szkoły, taki wielki, z tyloma 
korytarzami, piętrami i schodami,  
w którym można się pogubić, bo 
budynek naszej szkoły jest w po-
równaniu z nim malutki – mówi 
jego kolega Teodosi Tsanew.

Wizyta w Łowiczu była pierw-
szą w ramach projektu wymianą  
z udziałem uczniów (wcześniej,  
w październiku, spotkali się w Ło-
wiczu sami nauczyciele). Kolejne 
spotkania zaplanowane są na paź-
dziernik – w Patarlagele, styczeń 
przyszłego roku – w Kazanlaku 
oraz kwiecień – w Fiumicino. Na-
uczycielki ze szkół pijarskich pla-
nują już kolejny projekt, również 
w ramach programu Erasmus+, 
który będzie realizowany równo-
legle z tym już trwającym.     tm

i LO |�Sukces�w�konkursie�Piosenki�Niemieckojęzycznej�

Niemiecki znają śpiewająco
Już po raz siódmy Polskie Sto-

warzyszenie Nauczycieli Języka 
Niemieckiego zorganizowało 23 
lutego w Łodzi Konkurs Piosen-
ki Niemieckojęzycznej „Śpiewać 
każdy może i to po niemiecku”. 
Po raz kolejny z sukcesami za-
prezentowali się w nim uczniowie  
I LO w Łowiczu. 

II miejsce z piosenką „Sommer 
in Schweden” znaną z wykona-
nia Revolverheld zajęły uczenni-
ce kl. 1 Julia Fijałkowska i Nata-
lia Kubel, którym akompaniowała 

na skrzypcach Patrycja Jakubiak. 
Licealistki powiedziały nam, że 
piosenka jest wspomnieniem lata 
spędzonego w Szwecji, ogniska 
rozpalonego na plaży i śpiewania 
piosenek z lat 70-tych. Dziewczy-
ny postanowiły kontynuować po-
mysł, by wykonywany w oryginal-
ne z akompaniamentem orkiestry 
utwór zaaranżować z wykorzysta-
niem instrumentów, co zostało do-
cenione przez jury. 

Julia i Natalia są zgodne, co do 
tego, że ciekawy efekt artystyczny 

udało się uzyskać dzięki partiom 
wykonywanym przez Patrycję 
na skrzypcach, przez cały utwór 
na gitarze grała dodatkowo Julia. 
Dziewczyny nie spodziewały się 
tak wysokiego miejsca, ale cieszą 
się że efekt ich pracy i pomysł na 
wykorzystanie „żywego akompa-
niamentu” zostały docenione. 

W tym samym konkursie wy-
różnienie otrzymała Bogusła-
wa Maciągowska za wykonanie 
piosenki „Das Leben ist schön”. 
Podczas konkursu wystąpili też 

z piosenką „Nummer 1” Monika 
Brytkowska, Oliwia Jankowska, 
Sara Traczyk i towarzyszący im 
wokalnie i akompaniujący na ka-
chonie (skrzynka perkusyjna) Jan 
Dałek, ale nie udało im się zdobyć 
nagrody. W konkursie oceniane są 
nie tylko oryginalność i aranżacje 
utworów, ale też stopień opano-
wania języka niemieckiego oraz 
walory artystyczne występu. War-
stwę językową uczennice szlifo-
wały pod kierunkiem germanistki 
Moniki Kleczyńskiej. 

Julia i Natalia przyznały, że od-
kąd rozpoczęły naukę w I LO za 
sprawą „sorki” bardziej polubiły 
język niemiecki.  aa 

Patrycja Jakubiak, Julia Fijałkowska i Natalia kubel zajęły�ii�miejsce�
w�Konkursie�Piosenki�Niemieckojęzycznej.�

Po przedstawieniu „kupca Weneckiego”�uczniowie�jeszcze�długo�
robili�sobie�pamiątkowe�zdjęcia�w�wykorzystanych�kostiumach.�
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muzeum w Łowiczu�|�W�programie�znane�motywy�filmowe�

Panie wystąpią dla pań 
W sobotę, 10 marca,  
o godz. 17.00, w Muzeum 
w Łowiczu, w ramach 
cyklu „Burmistrz miasta 
zaprasza”, będzie można 
wysłuchać koncertu  
z okazji Dnia Kobiet. 
Najbardziej znane tematy 
filmowe zagra zespół 
żeński Apertus Quartet.

To istniejący od 2007 roku 
kwartet smyczkowy, który powstał 
z inicjatywy absolwentek Akade-
mii Muzycznej w Łodzi, artystek 
Orkiestry Symfonicznej Filhar-
monii Łódzkiej im. Artura Rubin-
steina. Zaprezentowany przez nie 
koncert „Muzyka Ziemi Obieca-
nej” zawiera najbardziej znane 
motywy muzyczne łódzkich kom-
pozytorów oraz melodie z pol-
skich filmów kręconych w Łodzi. 

W programie koncertu znajdą 
się takie utwory jak walc z „Zie-
mi Obiecanej” Wojciecha Kilara, 
tematy z filmu „Vabank” Henry-
ka Kuźniaka, ballada z serialu „07 

zgłoś się” Włodzimierza Korcza, 
temat z filmu „Kariera Nikodema 
Dyzmy” Piotra Marczewskiego  
i wiele innych. 

Apertus Quartet występuje  
w składzie: Marta Kalińska-Stra-
sińska (I skrzypce), Paulina Wiel-
gosińska (II skrzypce), Małgorza-
ta Sowierka-Chmiel (altówka), 
Maria Katarzyna Filipiak (wio-
lonczela). 

Kwartet może pochwalić się 
licznymi występami na festiwa-
lach w kraju i za granicą, współ-
pracą z cenionymi solistami, jak 
też nagraną z saksofonistą jazzo-
wym Andrzejem Olejniczakiem 
płytą „Different Choice” i nagra-
niami muzyki do filmów, m.in. 
„Żyć nie umierać” Macieja Miga-
sa (2015) i „Beyond Words” Ur-
szuli Antoniak (2016).  aa 

żYczENiA�SPONSOROWANE

Podczas spotkania kGW w złakowie kościelnym delegacja�druhów�złożyła�paniom�wizytę�i�każdej�z�nich�
wręczyła�po�tulipanie.�

kwartet smyczkowy Apertus Quartet wystąpi�z�okazji�Dnia�Kobiet��
w�Muzuem�w�Łowiczu.�

Gmina zduny�|�Dzień�Kobiet�w�złakowie�Kościelnym

Pamiętali o paniach
Około 40 pań, członkiń Koła Gospodyń  
Wiejskich w Złakowie Kościelnym, spotkało się  
w sobotę, 3 marca, w sali miejscowej  
remizy OSP, aby świętować Dzień Kobiet.  
Druhowie zgotowali paniom miłą niespodziankę. 

Coroczne spotkanie KGW  
w Złakowie Kościelnym z okazji 
święta kobiet ma charakter bar-
dziej towarzyski niż biesiadny, po-
nieważ przypada w okresie Wiel-
kiego Postu. Przewodnicząca koła 
Jolanta Dubiel powiedziała nam, 
że za każdym razem inny komitet 

organizacyjny jest odpowiedzial-
ny za przygotowania, a o tym, któ-
re panie w nim są, decyduje kolej-
ność numerów domów. 

Podczas spotkania delega-
cja druhów złożyła paniom wi-
zytę i każdej z nich wręczyła po 
tulipanie. Panie odwdzięczyły 

się smacznym poczęstunkiem.  
– Mamy naprawdę dobrą współ-
pracę z naszą strażą – pochwaliła 
druhów Jolanta Dubiel. 

Organizatorem spotkania jest 
KGW, ale miejscowa straż dofi-
nansowuje zakup prezentów dla 
kobiet. Komitet organizacyjny do 
ostatniej chwili utrzymywał w ta-
jemnicy co jest w tajemniczych 
pudełkach, a ich wręczenie odby-
ło się dopiero podczas imprezy.  
W tym roku każda z pań otrzyma-
ła komplet talerzy. Wśród gospo-
dyń dało się usłyszeć, że to bardzo 
trafiony prezent.  aa 

Domaniewice
Kabaretowo  
i muzycznie

Bijący ostatnio rekordy popu-
larności kabaret Czwarta Fala bę-
dzie główną gwiazdą tegorocz-
nego Gminnego Dnia Kobiet  
w Domaniewicach. Impreza od-
będzie się 18 marca, o godz. 15.00, 
w Gminnym Ośrodku Kultury.

Choć grupa funkcjonuje od 
2009 roku, swoją szczytową po-
pularność osiągnęli w 2017 roku, 
dzięki nagrywaniu i umieszczaniu 
w sieci zabawnych teledysków do 
piosenek z dość oryginalnymi tek-
stami. Największy hit to „Wieśka 
Tico” (przeróbka megahitu Lu-
isa Fonsiego „Despacito”), któ-
ry na You Tube wyświetlono już 
ponad 42 milionów razy! Ponad 
25 milionów odsłon ma z kolei 
w tym samym serwisie teledysk 
„Mój Passat robi we wsi szum”. 
Poza piosenkami, Czwarta Fala w 
swoich programach prezentuje też 
skecze typowo kabaretowe.

Przed Czwartą Falą wystąpi 
zgierski sekstet akordeonowy Old 
Stars. Pani z Kół Gospodyń Wiej-
skich przygotują słodki poczęstu-
nek. Wstęp wolny.  kl

Bolimów�|�zaproszenie�dla�pań

Koncert z okazji Dnia Kobiet
W sobotę, 10 marca, o godz. 

17.00, w sali Gminnego Ośrodka 
Kultury w Bolimowie rozpocz-
nie się bezpłatny koncert z okazji 
Dnia Kobiet. Tym razem przed 
publicznością wystąpi zaprzyjaź-
niona z ośrodkiem aktorka Ani-
ceta Ochnicka, która zaprezentuje 
autorski program poetycko mu-
zyczny pt. „Damska Torebka”. Jak 
zdradziła nam dyrektor GOK Ire-
na Śmigiera-Milewska, będzie on 
traktował o znaczeniu torebki dla 
kobiety i o tym, jakie skrywa ta-

jemnice. Pani Aniceta jest miesz-
kanką gminy, dała się już poznać 
z kilku wspólnych przedsięwzięć 
zrealizowanych z ośrodkiem.

Obok aktorki, na początku  
i w przerwach jej występu na akor-
deonie zagra Ewelina Nowakow-
ska z Łowicza. Zagra ona m.in. 
utwory Angelo Villoldo – El Choc-
lo i Alberta Vossena – Flick Flack. 

W czasie koncertu przewi-
dziane są niespodzianki dla przy-
byłych pań z okazji ich święta. 
Wstęp wolny.  tb

zduny�|�Dom�Kultury

Grzegorz Poloczek dla pań
Dom Kultury Gminy Zduny 

zaprasza na koncert z okazji Dnia 
Kobiet. 18 marca o godz. 14.30  
w sali widowiskowej DK wystąpi 
Grzegorz Poloczek z przyjaciół-
mi: Katarzyną Piowczyk oraz ze-
społem Bartos Band. 

Grzegorz Poloczek to pocho-
dzący z Rudy Śląskiej piosenkarz 
i satyryk. Katarzyną Piowczyk to 

pochodząca z Piekar Śląskich wo-
kalistka. Bartos Band tworzą rów-
nież muzycy ze Śląska, jak sami 
określają go jego twórcy – jest to 
orkiestra pogrzebowo-weselna. 

Wstęp na koncert z okazji Dnia 
Kobiet jest wolny. Poza śląskimi 
klimatami nie zabraknie też ży-
czeń dla pań ze strony przedstawi-
cieli władz gminy.  mwk
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Szkoła edukacji |�Trwa�rekrutacja

Bezpłatne studia  
dla 60 skutecznych 
nauczycieli
Szkoła Edukacji PAFW i UW prowadzi rekrutację 
na bezpłatne studia podyplomowe dla osób,  
które chcą pracować w zawodzie nauczyciela 
języka polskiego lub matematyki. 

Jest to nowa szkoła (pierwsi 
absolwenci ukończyli ją w 2017 
roku), utworzona przez Polsko-
-Amerykańską Fundację Wolno-
ści oraz Uniwersytet Warszawski, 
we współpracy z Teachers College 
Uniwersytetu Columbia.

Oferta kierowana jest do absol-
wentów (studia licencjackie lub 
magisterskie) filologii polskiej, 
matematyki i na kierunkach po-
krewnych, a także do nauczycie-
li tych przedmiotów, których staż 
pracy nie przekracza 10 lat. Są to 
studia roczne w trybie dziennym. 
Na kandydatów czeka 60 miejsc. 
Rekrutacja trwa do 2 kwietnia. 

12 marca odbędzie się dzień 
otwarty w siedzibie szkoły (przy 
ul. Banacha 2c w Warszawie). 
Studentom spoza Warszawy 
przysługuje bezpłatny akademik, 

wszyscy mogą się też starać o sty-
pendium naukowe.

Program obejmuje 300 godzin 
praktyk zintegrowanych z pro-
gramem nauczania. Zdobyte na 
zajęciach umiejętności studen-
ci od razu wykorzystują w klasie,  
a doświadczenia z lekcji na bie-
żąco omawiają z wykładowcami.  
W Szkole Edukacji przyszli na-
uczyciele nauczą się m.in. jak bu-
dować relacje z uczniami, jak do-
trzeć do każdego w klasie, jak 
skutecznie uczyć pisania, jak pra-
cować z informacją i tekstem, jak 
sprawić, aby uczniowie chcieli się 
uczyć matematyki.  

Zajęcia prowadzą doświad-
czeni wykładowcy, nauczyciele 
i  trenerzy, goszczą na nich także 
wykładowcy Teachers College.   
 oprac. tm
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Przed 100-leciem odzyskania Niepodległości�|�Rozmowy�Nowego�Łowiczanina.�Odcinek�18�(cd.�z�poprzedniego�numeru)

By odkryli Polskę
jako normalny kraj
Kontynuujemy rozmowę z Jakubem Petelewiczem, łowiczaninem, historykiem, absolwentem Uniwersytetu 
Warszawskiego, pracownikiem naukowym Centrum Badań nad Zagładą Żydów w Instytucie Filozofi i 
i Socjologii Polskiej Akademii Nauk. Koncentrujemy się na gorącym obecnie sporze polsko-izraelskim 
o zakres uwikłania Polaków w zagładę polskich Żydów i ich zaangażowania w ich ratowanie 
– i na przyszłości naszych relacji z tak ważnym w świecie państwem, jakim jest obecnie Izrael.

 Mówiliśmy o Polakach ra-
tujących w czasie wojny Ży-
dów i o tych, którzy – bo tacy 
też byli – mieli ich krew na swo-
ich rękach. Czy w odniesieniu 
do naszego terenu, do Łowicza 
i okolic, także możemy mówić 
o takich i takich postawach? 

Tak. Sprawiedliwych, ratu-
jących Żydów mieliśmy także 
w Łowiczu. Kilka osób odznaczo-
nych tym medalem żyło jeszcze 
kilkanaście lat temu i mieszka-
ło wśród nas. Wśród nich choćby 
panie Maria Kutkowska czy Ma-
ria Okuniewicz. A trzeba przypo-
mnieć, że okazji do ratowania było 
tu mniej niż na wschodnich tere-
nach GG, bo Niemcy położoną na 
zachód od Wisły część dystryktu 
warszawskiego uczynili Judenre-
in, czyli „wolną od Żydów”, już 
w 1941 roku. Łowickie getto zli-
kwidowano w marcu 1941, wcze-
śniej likwidując mniejsze getta, 
np. w Głownie czy w Bolimowie. 

Wszystkich Żydów stąd – a byli 
wśród nich także już Żydzi prze-
siedleni z Poznańskiego – wywie-
ziono do getta warszawskiego. 
Znaleźli się oni tam od samego 
początku w bardzo trudnej sytu-
acji, pozbawieni środków do ży-
cia i możliwości zarabiania. We-
getowali tam, umierali z głodu 
i na różne choroby w tzw. punktach 
dla przesiedleńców. A ci, którzy 
dożyli wielkiej akcji likwidacyjnej 
w lipcu 1942 roku, jako pierwsi 
trafi li na Umschlagplatz i do ko-
mór gazowych Treblinki. Dlate-
go, mówiąc o symbolicznej dacie 
śmierci łowickich Żydów, mówi-
my o lipcu i sierpniu 1942 roku. 

Tak więc, mimo że getto w Ło-
wiczu zostało zlikwidowane tak 
wcześnie, mieliśmy w naszym 
mieście Sprawiedliwych, niosą-
cych pomoc Żydom, próbującym 
ukrywać się w okolicach Łowicza, 
jak i w samym mieście, bądź też 
takim, którzy wydostawali się cza-
sem jakoś z getta warszawskiego, 
by zdobyć żywność i do tego getta 
wrócić. Po wojnie mieszkał zresz-
tą w Łowiczu jeden Ocalały, który 
tę wojnę przeżył w naszej okolicy. 

 Anatol Weksztajn?
– Nie, on akurat przeżył wojnę 

gdzie indziej. Chodzi mi o Dawi-
da Bauma. On jeszcze w latach 
90. mieszkał na ul. Zduńskiej. Po 
wojnie przeszedł na katolicyzm 
i został w Polsce. Przeżył ukrywa-
jąc się na wsiach w okolicach Ło-
wicza. 

Mieliśmy jednak w naszym 
mieście także zachowania z dru-
giego krańca: myślę o Janie Sier-
szaku, który, mając pełną świado-

mość tego, co robi, zadenuncjował 
dwóch Żydów, którzy ukrywa-
li się w Łowiczu i przez niego 
zostali wskazani, w następstwie 
czego przez Niemców i granato-
wą policję rozstrzelani na łowic-
kim cmentarzu żydowskim. On 
później próbował jeszcze bardzo 
aktywnie ścigać córki tychże. To 
były małżeństwa mieszane pol-
sko-żydowskie, również konwer-
tyci na katolicyzm, jeden z nich 
nazywał się Franciszek Berko-
wicz, drugi Józef Markusfeld. Ich 
córki zdołały się jednak uratować, 
wyjeżdżając gdzieś na wieś.

Sierszak po wojnie miał proces 
karny – z wspominanego przeze 
mnie wcześniej „dekretu sierp-
niowego”. Interesujące jest to, że 
społeczność łowicka, oburzona 
jego postępowaniem, domagała 
się nawet przeniesienia procesu 
do Łowicza, by został tu na miej-
scu ukarany. Bronił się nieudolnie, 
podkreślał, że zawsze był antyse-
mitą. Sąd orzekł jego winę, skazał 
go na karę śmierci, wyrok wyko-
nano. 

Więc także w naszej mikroskali 
mieliśmy pełne spektrum postaw: 
dużą przestrzeń obojętności wo-
bec losu Żydów, zachowania po-
zytywne i zachowania negatywne. 

 Wspominał Pan już, że 
ta obojętność uwarunkowa-
na była głównie tym, iż każ-
dy chciał ocalić, w tych ekstre-
malnie trudnych warunkach, 
przede wszystkim swoje życie 
i życie swojej rodziny. Ale czy 
jedną z przyczyn nie było także 
i to, że ludność polska odbiera-
ła Żydów jako w pewnym sensie 
obcych, nie identyfi kujących się 
z Polską?

– Myślę, że odpowiedź musie-
libyśmy podzielić na dwie części. 
Na tę obojętność, czy niechęć ak-
tywnego pomagania, bardzo duży 

wpływ miała niemiecka propa-
ganda, która silnie wykorzysty-
wała antysemickie resentymenty 
polskie sprzed wojny. Ukazywała 
ona Żydów jako podludzi, brud-
nych nosicieli chorób, rozsadni-
ków wszystkiego co złe. Co cieka-
we: ostatnio na ultraprawicowych 
portalach pojawił się fi lmik po-
kazujący jak żydowscy policjanci 
w getcie maltretowali swoich ży-
dowskich współziomków. Tyle że 
to jest propagandowy fi lm, wyre-
żyserowany, zaaranżowany i zre-
alizowany w warszawskim getcie 
przez niemieckie Propagandaab-
teilung właśnie po to, by poka-
zać, jak rzekomo Żydzi sami sie-
bie traktują. Był cały zestaw takich 
niemieckich fi lmów propagando-
wych.

Ta propaganda oddziaływa-
ła – ale jednak dominującą kwe-
stią było to, że każdy żył w bar-
dzo trudnych warunkach okupacji 
i podstawowym celem dla nie-
go było zachowanie siebie i swo-
jej rodziny. Dla wielu ważna też 
była konspiracja, walka i opór. 
A Żydzi? Żydzi dla większości 
Polaków byli zawsze z boku, sta-
nowili odrębną część społeczeń-
stwa i trzeba było być człowie-
kiem naprawdę wysokiej próby, 
by oddawać się ich ratowaniu. 

Trzeba jeszcze powiedzieć, że 
nikt Żydom pomocy nie oferował, 
nie chodził po ulicy i nie szukał 
komu by tu pomóc. Żyd musiał 
przyjść, poprosić, zaryzykować 
w najlepszym przypadku odmo-
wę, wygonienie, a w najgorszym 
– denuncjację. 

Natomiast jeśli chodzi o przed-
wojenny stosunek Żydów do 
państwa polskiego: byli oni jego 
obywatelami, mieli teoretycznie 
te same prawa i obowiązki. W 
praktyce jednak, po śmierci Jó-
zefa Piłsudskiego, w drugiej po-
łowie lat trzydziestych działania 
państwa w stosunku do Żydów 
były coraz ostrzejsze i coraz bar-
dziej nastawione na wyłączanie 
ich ze wspólnoty obywatelskiej. 

Zdarzały się zajścia antysemickie 
czy wręcz pogromy. W Łowiczu 
w listopadzie 1931 roku też miały 
miejsce takie wypadki. 

 Inspirowane odgórnie?
– To był efekt wydarzeń w Wil-

nie, gdzie w wyniku rozruchów 
zmarł polski student. Zrodziło to 
falę antyżydowskich wystąpień 
i rozruchów w całym kraju, które 
dotarły także do naszego miasta. 
W ich wyniku na szczęście nikt 
nie zginął, kilka osób dotkliwie 
poturbowano, było wiele znisz-
czeń, zwłaszcza żydowskich skle-
pów na ul. Zduńskiej, Browarnej 
i Bielawskiej. 

Obok takich wydarzeń o cha-
rakterze ulicznym były zorgani-
zowane działania państwa – by 
wspomnieć choćby numerus clau-
sus i numerus nullus na uniwer-
sytetach, wydzielanie odrębnych 
miejsc dla Żydów, oznaczanie 
w indeksach narodowości. Rosła 
propaganda antysemicka skraj-
nej prawicy z Narodową Demo-
kracją i Obozem Narodowo-Ra-
dykalnym. Niezbyt chlubną kartę 
miał tu także kościół katolicki, by 
wspomnieć choćby wybitnie an-
tyżydowskie wystąpienia ks. Mi-
rosława Trzeciaka czy (co może 
być dla wielu czytelników zasko-
czeniem) o. Maksymiliana Marii 
Kolbego. Mówię o tym wszyst-
kim oczywiście w wielkim skró-
cie i uproszczeniu, jednak to 
wszystko powodowało, że trudniej 
było Żydom czuć się obywatelami 
państwa. 

 Czy sądzi Pan, że dzię-
ki temu sporowi o przeszłość, 
który tak nagle wybuchł mię-
dzy Polską a Izraelem, a który 
skutkuje tym, że dużo więcej się 
o Zagładzie na naszych tere-
nach pisze i dyskutuje, dojdzie 
do jakiegoś zbiorowego przebu-
dzenia pamięci, dzięki któremu, 
w jakiejś perspektywie, stosun-
ki między nami a Żydami się 
poprawią?

– Przede wszystkim nie jest to 
tylko kryzys między Polską a Izra-
elem. To jest międzynarodowy 
kryzys wizerunkowy, który bar-
dzo negatywnie wpływa na od-
biór Polski jako kraju, który jest 
zdolny mierzyć się ze swą historią 
i nie boi się tego, jak ona w peł-
ni wyglądała. Ja nie byłbym tak 
optymistyczny jak pan, że on za-
działa pozytywnie. Niewątpliwie 
po stronie pozytywów odnotował-
bym fakt, że temat stał się publicz-
ny, że chce się o tym rozmawiać. 
Ważne jednak, jak ta rozmowa jest 
prowadzona: odpowiedzialnie czy 

przerzucając się argumentami. Je-
śli uda się doprowadzić do tego, 
że nie będziemy się okładać z jed-
nej strony „Polską sprawiedliwą”, 
z drugiej „Polską niesprawiedli-
wą”, tylko przyjmiemy cały ten 
obraz – wówczas uznam, że miał 
Pan rację, a ja się myliłem. 

Relacje międzypaństwowe 
pewnie prędzej czy później się 
unormują, można domniemywać, 
że raczej prędzej niż później. Na-
tomiast boję się, że duża część 
tego, co udało się osiągnąć przez 
ostatnie 30 lat w wizerunku Pol-
ski i Polaków wśród społeczności 
żydowskiej na całym świecie, już 
przepadła i trzeba będzie wykony-
wać tę pracę od nowa. 

 Pan tkwi w tej pracy, na 
czym ona polegała? Co kon-
kretnie było jej osiągnięciem?

– Może najpierw zróbmy krok 
do tyłu, by powiedzieć jak ten ob-
raz wyglądał 25-30 lat temu i jak, 
niestety, czasami wygląda teraz. 
W niektórych środowiskach ży-
dowskich istotnie był i jest obecny 
swoisty negatywny resentyment 
do Polski i Polaków. Szczególnie 
silnie wśród Ocalałych z Zagła-
dy. Niemal każdy z nich doczekał 
końca wojny dzięki temu, że po-

magali mu Polacy. Tylko niewie-
lu udało się to samodzielnie. Jed-
nocześnie jednak w niemal każdej 
z opowieści o ocaleniu, obok po-
mocy są relacje o złu, jakiego 
z polskich rąk doświadczyli Ży-
dzi. Niemal każdy z nich musiał 
zmieniać kryjówkę, był szantażo-
wany czy przepędzany przez Po-
laków właśnie, wielu z nich do-
świadczyło zbrodni na członkach 
swojej rodziny, w których uczest-
niczyli Polacy. Opuszczali Polskę 
w 1945 czy 1946 r., po już powo-
jennych falach pogromów, po do-
świadczeniu tego, że gdy wracali 
do własnych domów, najlepszym 
co ich mogło spotkać, było zdzi-
wienie: „Jak to się stało, że Hitler 
się z wami nie załatwił?”. Wyjeż-
dżali pozostawiając za sobą groby 
i prochy swoich rodzin, swojego 
świata, swoje domy, w których już 
ktoś mieszkał, zakłady pracy, któ-
re były już przez kogoś przejęte. 
Uciekając, bądź będąc wygnany-
mi w 1968 roku, wywozili z kraju 
ten obraz i tę falę goryczy.

Wywozili też falę takiej zdra-
dzonej miłości. No bo przecież 
najczęściej tymi, którzy ich szan-
tażowali, z których strony dozna-
wali zła, byli ich sąsiedzi. Ow-
szem, to Niemcy zamordowali ich 
rodziny i ich świat. Jednak najbar-
dziej boli zdrada i zło doświad-
czone od tych, z którymi się znali, 
pośród których mieszkali. Ucieka-
li z Polski, która jednak była ich 
domem. Część z nich była moc-
no osadzona w kulturze polskiej, 
więc żyli w strasznym rozdarciu, 
ambiwalencji uczuć. A negatyw-
ne, straszne doświadczenia, bar-
dziej wbudowują się w późniejszą 
narrację niż pozytywne. 

I oczywiście absurdem jest 
stwierdzenie, które można tu 
czy ówdzie usłyszeć, że „Pola-
cy byli gorsi od Niemców”. Kła-
dę to na karb tej dominacji złych 
wspomnień nad dobrymi. Jednak 
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żydzi�dla�większości�
Polaków�byli�zawsze�
z�boku,�stanowili�
jednak�odrębną�część�
społeczeństwa�i�trzeba�
było�być�człowiekiem�
naprawdę�wysokiej�
próby,�by�oddawać�się�
ich�ratowaniu.

Powojenne obwieszczenie 
o wykonaniu kary śmierci 
za�zadenuncjowanie�żydów.

Łowickie getto, styczeń 1941. W�środku�stoi�Szmuel�iwan.�zdjęcie�
wysłano�do�jego�brata�–�Wolfa�hersza,�który�na�początku�okupacji�trafi�ł�
do�części�Polski�zajętej�przez�Armię�czerwoną�i�przebywał�w�związku�
Sowieckim.�Szmuel�nie�przeżył�wojny,�podzielił�los�całej�społeczności�
łowickich�żydów.�Wolf�hersz�ocalał,�by�po�wojnie�osiedlić�się�w�izraelu.
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Wiktoria
Dziś dziewiąty odcinek naszego cyklu 
„Nieskończenie Niepodległa”, realizowanego 
przy współpracy z niezależnym ośrodkiem 
dokumentacji i najnowszych dziejów Polski 
„Karta”. Dotyczy on triumfu w Bitwie 
Warszawskiej oraz sporu z Litwą o Wilno.

Szeroka linia frontu na wscho-
dzie, gdzie Polacy nie zyskują ma-
sowego poparcia miejscowych, 
okazuje się pułapką. Bolszewicy 
przystępują do kontrataku wszel-
kimi siłami – trwa generalny pol-
ski odwrót. Bezpośrednie zagroże-
nie Warszawy mobilizuje jednak 
całe społeczeństwo do obrony 
Rzeczpospolitej; liczni ochotnicy 
wzmacniają szeregi. Rozpraco-
wanie planów bolszewickiej akcji 
na stolicę odwraca losy wojny. Po-
lacy odzyskują moc, ratując kraj, 
a zarazem całą Europę przed so-
wieckim podbojem.

Podczas cofania się bolszewi-
ków, Wilno jest już miastem prze-
kazanym przez nich Litwinom, 
a przynależność tę popiera En-
tenta. Naczelny Wódz Józef Pił-
sudski postanawia jednak odebrać 
siłą Wileńszczyznę. Mimo alianc-
kich protestów, wojsko polskie 
zajmuje region, lekceważąc przy 
tym – podpisaną w Suwałkach 
7 października 1920 r. – umowę 
z Litwinami, co zamrozi stosunki 
z nimi na wiele lat.

 3 lipca 1920 – Sejm Ustawo-
dawczy powołuje do życia Radę 
Ochrony Państwa, nadzwyczaj-
ny organ parlamentarno-rządowy.

 6 sierpnia 1920 – Naczel-
ny Wódz Józef Piłsudski wybiera 
okolice rzeki Wieprz jako miejsce 
do koncentracji wojsk i przeciwu-
derzenia.

 9 sierpnia 1920 – Szef 
Sztabu gen. Tadeusz Rozwadow-
ski ostatecznie modyfi kuje plan 
Bitwy Warszawskiej.

 13 sierpnia 1920 – rozpo-
czyna się natarcie wojsk bolsze-
wickich na Warszawę. Podwar-
szawski Radzymin wielokrotnie 
przechodzi z rąk do rąk, ostatecz-
nie pozostając w polskich rękach.

 15 sierpnia 1920 – Polacy 
zdobywają w Ciechanowie sztab 
4. Armii sowieckiej, przejmując 
magazyny i radiostację, służącą 
do utrzymywania łączności z do-
wództwem w Mińsku.

 16 sierpnia 1920 – z roz-
kazu Naczelnego Wodza Józefa 
Piłsudskiego wojska polskie roz-
poczynają kontruderzenie na tyły 
Frontu Zachodniego wojsk bol-
szewickich. Maurycy Zamoyski 

(poseł RP w Paryżu): Nasze zwy-
cięstwo pod Warszawą wywołało 
wprost nieobliczalne skutki we-
wnątrz i na zewnątrz. Wewnątrz, 
bo nas uchroniło od konieczności 
przyjęcia warunków sowieckich, 
usankcjonowanych przez Davida 
Lloyda George’a [ustanowienia 
granicy wschodniej Polski na li-
nii Zbrucza i Bugu], a które rów-
nały się zrezygnowaniu de facto 
z podstaw naszej niezależności na 
rzecz Sowietów i Niemiec. Na ze-
wnątrz, gdyż po pierwsze zakwe-
stionowano potęgę bolszewizmu 
i jego światową ekspansję, po dru-
gie oddano w tej chwili inicja-
tywę polityczną we wschodniej 
i środkowej Europie Francji, czy-
li umocniło to jej politykę bloku 
centralno-europejskiego.

 12 października 1920 
– kończy się upozorowany przez 
Marszałka Piłsudskiego „bunt” 
gen. Lucjana Żeligowskiego, któ-
ry, wraz z 1 Dywizją Litewsko-
-Białoruską zajmuje Wilno, pozo-
rując samowolę. Wojska polskie 
okupują Wileńszczyznę, Żeligow-
ski tworzy tzw. Litwę Środkową, 
wkrótce wcieloną do II Rzeczy-
pospolitej. Piłsudski: W tym cza-
sie szczęście wojenne mnie się 
uśmiechnęło – zdecydowałem od 
razu, by stan faktycznego posiada-
nia orężem do Wilna wprowadzić. 
Wybrałem do tego gen. Żeligow-
skiego, gdyż sam, jako Naczel-
nik Państwa oraz Naczelny Wódz 
Polski, łamać zobowiązań [wo-
bec konferencji pokojowej] nie by-
łem w stanie. Wybrałem generała, 
co do którego byłem najbardziej 
pewny, że mocą swego charakteru 
potrafi  utrzymać się na należnym 
poziomie i że poleceniom i żąda-
niom rządu nie będzie, zarówno 
jak poleceniom i żądaniom moim, 
przeciwstawiać pracy wojskowej.

 15 października 1920 
– delegacje Polski i Rosji Sowiec-
kiej zawierają w Rydze rozejm.

 18 marca 1921 – delegaci 
polscy i sowieccy podpisują trak-
tat pokojowy w Rydze, na mocy 
którego ustalona zostaje granica 
wschodnia II Rzeczpospolitej – na 
linii Dźwiny, Zbrucza i Dniestru. 
Stroną rokowań jest także Ukraiń-
ska Socjalistyczna Republika Ra-
dziecka – przekreślone tym sa-
mym zostają niepodległościowe 
aspiracje ukraińskie, początkowo 
wspierane przez Józefa Piłsud-
skiego. 

te 6700 drzewek poświęconych 
Sprawiedliwym Polakom w Yad 
Vashem nie wzięło się znikąd. 
Każde z nich znalazło się tam dla-
tego, że ocalały Żyd zadbał o to, 
by Sprawiedliwego uhonorować. 
Bowiem to uratowany musiał 
przedstawić do odznaczenia tego, 
kto go ratował. 

 Czy nie jest tak, że ten ne-
gatywny obraz Polaka świado-
mie buduje też państwo Izrael 
poprzez swą politykę edukacyj-
ną, przez te wyjazdy do Polski 
żydowskiej młodzieży, podczas 
których widzi ona tylko reszt-
ki obozów zagłady, nie pozna-
jąc w ogóle współczesnej Polski 
i nie spotykając się z Polakami? 
Kilka lat temu byłem w Tykoci-
nie, zwiedzałem tamtejszą syna-
gogę, jeden z niewielu obiektów, 
które te wycieczki zwiedzają 
poza obozami – i ktoś znający 
restaurację, w której się te gru-
py żywią, opowiadał jak na czas 
ich wizyty ten lokal musi być za-
mknięty dla innych gości, a gru-
py strzegą uzbrojeni strażni-
cy izraelscy. Tak jakby ktoś im 
tu zagrażał. To nie buduje mo-
stów…

– Może państwo żydowskie nie 
buduje intencjonalnie tego obra-
zu Polski, ale niestety niektórymi 
swoimi działaniami go wzmacnia. 
Nie jestem admiratorem tego, jak 
te wyjazdy są organizowane, mam 
o nich bardzo negatywne zdanie. 
Z jednej strony rozumiem, że one 
są elementem edukacji, tzn. każdy 
z nich jest poprzedzony intensyw-
ną pracą na temat życia Żydów 
w Polsce i ich Zagłady. Zatem ta 
młodzież przyjeżdża dość przy-
gotowana, z drugiej jednak strony 
rzeczywiście najczęściej odwie-
dza tylko obozy zagłady i jest od-
izolowana od współczesnej Polski. 
Nie ma okazji spotkać się z rówie-
śnikami, doświadczyć jaka Polska 
w rzeczywistości jest, otrzymuje 
więc obraz nieprawdziwy, jedno-
stronny. 

Mogę podejrzewać z czego taki 
program wynika – jest instrumen-
tem państwowego, obywatelskie-
go wychowania. W Izraelu każdy 
absolwent szkoły średniej idzie na 
trzy, cztery lata do wojska. Żyjąc 
w kraju otoczonym niemal przez 
samych wrogów, kształtowany 
jest obywatel świadomy potrze-
by obrony siebie i swojego pań-
stwa. Więc te wycieczki służą wy-
chowaniu w duchu konieczności 
obrony kraju, by coś takiego jak 
Zagłada nigdy się nie powtórzyło. 

Pracując w Polsce na polu edu-
kacji i dialogu pomiędzy Polską 
a Żydami dość negatywnie oce-
niamy te wyjazdy. Choć trze-
ba oddać sprawiedliwość, że jest 
duże grono edukatorów izrael-
skich, którzy starają się, żeby te 

wyglądały one inaczej, by mia-
ły ten komponent spotkania się 
z polską młodzieżą, zobaczenia 
innej Polski, współczesnej, nowo-
czesnej, a czasem nawet zafascy-
nowanej kulturą żydowską. 

 Czy niektóre z tych wyjaz-
dów zahaczają już o Muzeum 
Historii Żydów Polskich Polin?

– Duża część tak.

 A do Markowej, do mu-
zeum rodziny Ulmów, rozstrze-
lanych za ukrywanie Żydów, za-
jeżdżają? 

– Markowa ma to nieszczęście, 
że jest w odizolowanym miejscu, 
ale grupy, które odwiedzają Beł-
żec, południową Polskę, także je 
odwiedzają. To też jest element 
zmiany wizerunku Polski, który 
się w minionych latach dokony-
wał. Więc ta praca, o której mówi-
my, była prowadzona na różnych 
polach. 

Jednym z nich było budowanie 
dobrego wizerunku Polski wśród 
liderów opinii żydowskiej w Izra-
elu, Stanach Zjednoczonych, Ka-
nadzie, Australii, Wielkiej Bry-
tanii. Forum Dialogu, w którym 
pracuję, organizowało szereg wi-
zyt studyjnych do Polski dla osób 
niezwykle znaczących w tamtych 
środowiskach. Poznawali dzię-
ki nim współczesną Polskę, wraz 
z jej przeszłością, której nie znali, 
odwiedzali np. Muzeum Powsta-
nia Warszawskiego, spotykali się 
z przedstawicielami kościoła kato-
lickiego, polskimi dyplomatami. 

Dzięki debacie historycz-
nej Polska dopracowała się też 
postrzegania jako jedyny kraj 
w Europie Środkowo-Wschod-
niej, który mierzy się ze swoją 
przeszłością w otwarty sposób. 
Doceniano fakt, że potrafi liśmy 
rozmawiać nie tylko o polskich 
cierpieniach, ale i o cierpieniach 
innych obywateli Rzeczypospoli-
tej w czasie Zagłady. Zauważano 
z uznaniem, że chcemy poznawać 
pełne spectrum tej historii, rów-
nież z jej negatywnymi elemen-
tami. Niezwykle ważnym w tym 
obrazie był fakt, że jest u nas miej-
sce tak na historiografi ę krytycz-
ną, ukazującą negatywne posta-

wy Polaków wobec Zagłady, jak 
i na historiografi ę heroiczną, któ-
ra bada postawy bohaterskie. Pod-
kreślano wreszcie, że dzięki pra-
cy wielu ludzi w małych miastach 
odbudowywano pamięć o prze-
szłości, także tej żydowskiej. Nie-
stety, mam poczucie, że te ostatnie 
cztery tygodnie bardzo mocno ten 
obraz nadszarpnęły. 

 Ale czy ten polepszający się 
obraz Polski wśród Żydów nie 
był ograniczony tylko do krę-
gów zaangażowanych w ten dia-
log?

– Nie. Częstsze zaczynało być, 
głównie w Izraelu, choć nie tylko, 
postrzeganie Polski jako kraju cie-
kawego, do którego warto przyje-
chać po prostu turystycznie. Zna-
komita większość spoglądających 
w ten sposób na nasz kraj na nowo 
przeszła wcześniej przez te wizyty 
edukacyjne związane z upamięt-
nianiem Zagłady. Mimo to, także 
dzięki wspomnianej wyżej pracy 
badawczej i edukacyjnej, potrafi li 
zacząć postrzegać Polskę nie tylko 
jako żydowski grób, czy miejsce, 
w którym Żydzi byli mordowa-
ni przy obojętności, a czasem też 
współudziale Polaków, a czasem 
też byli przez Polaków ratowani 
– ale po prostu jako kraj, do które-
go można przyjechać. 

Nie da się ukryć, że pozytywny 
wpływ na to miały także tanie li-
nie lotnicze, które uruchomiły już 
jakiś czas temu połączenia mię-
dzy Polską a Izraelem. Wszystko 
to oznaczało łatwość wyskoczenia 
na weekend do Polski, która jest 
ciekawa, zróżnicowana, niedroga. 
Działało to także w drugą stronę: 
ja często bywam w Izraelu i od kil-
ku lat zacząłem tam widywać pol-
skich turystów, już nie tylko grupy 
pielgrzymkowe. 

 A czy w odczuciu Żydów 
przyjeżdżających do nas Polska 
jest bezpieczna?

– Tak, jest, a właściwie do nie-
dawna była, postrzegana jako bez-
pieczna. Nie wiem jak bardzo 
na ten obraz wpłyną wydarzenia 
ostatnich tygodni. Do Polski się po 
prostu w ostatnich latach z Izraela 
jeździło. Zobaczyć fajną Warsza-
wę, nie tylko miejsce po getcie, w 
której można było spędzić cieka-
wy weekend zwiedzając, bawiąc 
się w klubie, robiąc zakupy albo 
wyskakując na fajny weekend na 
Mazury. I teraz ten pozytywny 
aspekt zaczyna się mocno łamać, 
wiele osób wycofuje swoją decy-
zję o przyjeździe. Ubolewam nad 
tym co się dzieje i może wydarzyć 
się w najbliższej przyszłości w ge-
ście protestu przeciwko temu, co 
wprowadziła nowelizacja ustawy 
o IPN i wypowiedź pana premie-
ra, a także w obliczu reakcji w Pol-
sce na ten spór.  str. 23
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dlaczego�warto�angażować�się�

w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim�
z�miejskiej�komisji�
trzeźwościowej�o�tym,�
jak�Polacy�piją�i�co�robić,�
by�pili�mniej;
�psychologiem,�terapeutą�
Hanną Wojciechowską�
o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką�
o�emigracji�z�Polski�i�jak�można�
się�odnaleźć�–�lub�nie�
–�na�obczyźnie;
�Adamem Rogowskim-
tylman,�ordynatorem�oddziału�
chirurgicznego�szpitala�
w�Łowiczu,�specjalistą�
onkologiem�o�tym,�kto�nas�
będzie�leczył�na�raka�i�jak�ta�
choroba�przestaje�być�tabu.

częstsze�zaczynało�
być,�głównie�
w�izraelu,�choć�nie�
tylko,�postrzeganie�
Polski�jako�kraju�
ciekawego,�do�którego�
warto�przyjechać�
po�prostu�turystycznie.

Okolice Radzymina, 15 sierpnia 1920.�Kobieta�opatruje�żołnierza�rannego�podczas�walk�polsko-bolszewickich.�
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Okolice Warszawy, sierpień 1920. Gen.�józef�haller�(drugi�z�lewej)�
na�stanowiskach�Poznańskiej�Dywizji.�
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„tygodnik illustrowany” 
z 14 sierpnia 1920.�Na�okładce�
fotografi�a�Mariana�fuksa�
przedstawiająca�ćwiczenia�straży�
obywatelskiej�na�placu�wyścigów�
konnych.
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Jerzy Antoni urodził się 22 
maja 1928 roku w Łowiczu jako 
syn Anny z domu Brockiej i An-
toniego Nowaków. Ojciec Antoni 
był cenionym specjalistą od prawa 
cywilnego, osobą powszechnie 
szanowaną w Łowiczu. Najpierw 
pracował w tutejszej prokuraturze, 
później był wiceprezesem sądu, 
a następnie został adwokatem. 
W czasie okupacji, podczas wizy-
ty służbowej w Warszawie, wpadł 
w ręce Niemców w łapance. Zo-
stał wywieziony do obozu koncen-
tracyjnego na Majdanku. Anna, 
matka Jerzego, robiła wszystko, 
aby uwolnić męża. Dzięki zebra-
nym wśród niemieckich obywate-
li Łowicza podpisom w jego obro-
nie, a także przekupstwu, udało 
się jej wybłagać zwolnienie An-
toniego z obozu – co było bar-
dzo rzadkim przypadkiem. Wró-
cił do domu ciężko chory na tyfus, 
ale zdołał wykurować się na tyle, 
żeby dalej pracować jako adwokat. 

Antoni był też wielkim miło-
śnikiem muzyki. Zamiłowanie 
do niej, podobnie jak do prawa, 
odziedziczył po nim Jerzy – obie-
ma tymi dziedzinami zajmował 
się przez całe życie, niemal rów-
nolegle. 

„Żbik”
W Łowiczu, już podczas oku-

pacji, ukończył szkołę podstawo-
wą, a gimnazjum kontynuował 
na tajnych kompletach. Równole-
gle uczył się języków, angielskie-
go i niemieckiego, a także gry na 
skrzypcach i fortepianie. Do ZHP 
należał od 1937 roku, a w maju 
1943 wstąpił do Szarych Szere-
gów. Działał pod kryptonimem 
„Żbik”. Należał do II drużyny 
III plutonu pod dowództwem Je-
rzego Kornackiego ps. „Strzała”, 
a dowódcą jego sekcji był Edward 
Ciesielski ps. „Bokser”.

W czasie wojny, wraz z kole-
gami, często grał koncerty w do-
mach prywatnych, na przykład 
u prof. Preisowej, u której koncer-
ty fortepianowe połączone były 
z recytacjami poezji patriotycz-
nej. Założył też kwartet, w którym 
grał pierwsze skrzypce wraz z ko-
legami z Szarych Szeregów – Ja-

nuszem Kębłowskim ps „Victor” 
(skrzypce), Zbigniewem Kębłow-
skim (wiolonczela) i Zbigniewem 
Ziółkowskim (fortepian). Czasa-
mi zespół zmieniał skład, wystę-
powali w nim również Wojciech 
Szmaj i Stanisław Eliasz. „Żbik” 
koncertował też solo na skrzyp-
cach i fortepianie. Trzeba pamię-
tać, że działalność koncertowa 
była przez okupantów zakazana.

dalsza edukacja
Naukę kontynuował w Liceum 

Ogólnokształcącym w Łowiczu. 
W 1946 roku zdał maturę i rozpo-
czął studia prawnicze na Uniwer-
sytecie Łódzkim, a równolegle 
naukę w Średniej Szkole Muzycz-
nej w Łodzi w klasie prof. Emmy 
Altberg. Po obronie pracy magi-
sterskiej z zakresu prawa poszedł 
na studia do Państwowej Wyż-
szej Szkoły Muzycznej w Łodzi. 
Tam kształcił swoje umiejętności 
pod okiem prof. Marii Wiłkomir-
skiej, uzyskując dyplom artysty 
muzyka. W tym czasie grał m.in. 
koncert fortepianowy Griega 
pod dyrekcją Bogdana Wodiczki 
w Filharmonii Łódzkiej. W fi lhar-
monii tej znalazł zatrudnienie jako 
pianista w dziale estradowym. 

adwokat
W 1958 roku został przyjęty na 

aplikację w Radzie Adwokackiej 
w Łodzi, którą ukończył w 1962 
roku. Specjalizował się w prawie 
karnym i rodzinnym. Po śmier-
ci ojca, niemal jak jego następ-
ca, rozpoczął pracę jako adwokat 
w Łowiczu. Mieszkał już wtedy 
w Łodzi, do Łowicza dojeżdżał 
kilka razy w tygodniu. W 1976 
roku został przeniesiony do Ze-
społu Adwokackiego nr 2 w Ło-
dzi, z którym związał się na lata 
– do 1998 roku. Później, jeszcze 
do 2006 roku, pracował w Zespo-
le Adwokackim nr 1, a następnie, 
do 2007 roku, prowadził indywi-
dualną kancelarię adwokacką.

Cieszył się bardzo dobrą opinią 
klientów oraz całego środowiska 
prawniczego, o czym świadczą 
częste zaproszenia na konsultacje 
w najbardziej skomplikowanych 
sprawach. Przez kilkanaście lat 

pełnił funkcję zastępcy Rzecznika 
Dyscyplinarnego Rady Adwokac-
kiej, otrzymując za tę pracę wyso-
ką ocenę.

muzyk
W łódzkim środowisku ad-

wokackim nie był jedyną osobą, 
z zacięciem artystycznym. Po-
znał Andrzeja Kerna (późniejszy 
opozycjonista antykomunistycz-
ny, poseł i wicemarszałek Sejmu) 
oraz Janusza Jenera. Wspólnie 
opracowali w 1979 roku program 
kabaretowy „Panowie w średnim 
wieku”, z którym wielokrotnie 
występowali. Teksty pisał Andrzej 
Kern, Jerzy Nowak komponował 
muzykę. Program cieszył się po-

wodzeniem w środowisku, po-
chlebną recenzję zamieściło pi-
smo „Palestra”. Po latach, w 2002 
roku, panowie ponownie wykona-
li swój spektakl. 

W latach 1978-1982 Jerzy No-
wak, wraz z solistami operowymi 
Teatru Wielkiego w Łodzi – Marią 
Szczucką-Kudanowską i Włodzi-
mierzem Zalewskim, na zaprosze-
nie Towarzystwa Niemiecko-Pol-
skiego w Hamburgu zagrali kilka 
koncertów w Hamburgu, Bremie 
i Lubece. Jedna z bremeńskich ga-
zet w czerwcu 1980 roku określi-
ła ich gościnny występ w Burger-
haus jako „wspaniały sukces”, zaś 
samego Jerzego Nowaka nazwano 
„odpowiedzialnym współtwórcą 
o wysokich pianistycznych możli-
wościach i solistycznej kulturze”. 
Podobnie pochlebne recenzje po-
jawiały się też w innych pismach. 

W 1980 roku polska telewi-
zja zauważyła jego występy wraz 
z innymi uzdolnionymi artystycz-
nie kolegami po fachu na Zjeździe 
Adwokatów Miłośników Muzyki 
w Lublinie, prezentując ich frag-
ment w programie „Tele-echo”.

Artyści, z którymi występował, 
podkreślali, że świetnie sprawdzał 
się jako akompaniator. – Miał dar 
współpracy i pełnego porozumie-
nia z innymi wykonawcami, jakie-
go brakuje wielu pianistom, nawet 
tym najwybitniejszym – mówi 
żona Jerzego Hanna, powołując 
się na wypowiedzi innych muzy-
ków słyszane na przestrzeni lat.

Oprócz tego przez cały czas 
komponował utwory pianistyczne 
i wokalne, wykonywane na róż-
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�25 lutego: jadwiga�
Wiesiołek,�l.64,�Łowicz;�
Witold�Nowakowski,�l.52;
józef�Misztal,�l.65.

�27 lutego:�Wacław�
zakrzewski,�l.92;�Renata�
Gałązka,�l.47;�Grzegorz
Kosiorek,�l.50;�jan�Kurczak,�l.66

�28 lutego:�zofia�Bryła,�l.79;�

zofia�Leduchowska,�l.92
�1 marca: Władysław�Grzyb,�

l.77
�2 marca:�Paweł�Przyżycki,�

l.55;�Andrzej�Skowroński,�l.65;�
Teresa�Młynarczyk,�l.77

�3 marca:�Barbara�Kubiak,�
l.57;�Elżbieta�Karwat,�l.51

�5 marca:�jan�Piorun,�l.92.

 Jerzy Antoni Nowak 
 (1928-2016)

jako�harcerz�działał�
w�łowickich�„Szarych�
Szeregach”�pod�pseudonimem�
„żbik”,�za�co�po�wielu�latach,�
już�w�wolnej�Polsce,�został�
awansowany�najpierw�na�
podporucznika,�a�potem�
porucznika�Wojska�Polskiego.�
Równolegle�grał�w�zakazanych�
przez�okupantów�koncertach,�
podtrzymując�tym�na�duchu�
mieszkańców�Łowicza.�
Po�wojnie�dzielił�swoją�
aktywność�pomiędzy�karierę�
prawniczą�i�muzyczną�–�w�obu�
tych�dziedzinach�miał�wyższe�
wykształcenie.�Tak�jak�jego�
ojciec�Antoni,�był�adwokatem�
(pracował�w�Łowiczu�i�w�Łodzi),�
grał�natomiast�głównie�
na�pianinie,�zarówno�solo,�
jak�i�jako�akompaniator.

Jerzy Antoni Nowak (1928-2016)

REKLAMA

cieszył�się�bardzo�
dobrą�opinią�klientów
i�środowiska�prawni-
czego,�o�czym�świadczą�
częste�zaproszenia�na�
konsultacje�w�najbardziej�
skomplikowanych�
sprawach.

Czatolin�|�Nie�żyje�cecylia�Antosik�

Odeszła ceniona seniorka
Smutna wiadomość dotarła 

do nas z Czatolina. 1 marca zmar-
ła Cecylia Antosik, jedna z naj-
starszych mieszkanek powiatu 
łowickiego. 25 kwietnia obcho-
dziłaby 102. urodziny.

Pozostanie w pamięci jako 
osoba o wielkiej szlachetności 
i życzliwości wobec ludzi. Prze-
żyła przeszło 70 lat we wdowień-
stwie, wychowując czworo dzie-

ci. Blisko związana z Kościołem 
i parafi ą pw. św. Kazimierza Kró-
lewicza w Łyszkowicach, była 
zelatorką Koła Żywego Różań-
ca. Wspierała klasztory klauzuro-
we, misjonarzy i inne inicjatywy 
kościelne. Do końca życia była 
zainteresowana bieżącymi wy-
darzeniami z życia kraju i lokal-
nej społeczności. W Czatolinie 
mieszkała przez całe życie.    tm
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WitAmY WŚRóD NAS�
W�OSTATNich�DNiAch�uRODziLi�Się

W�tej�rubryce�zamieszczamy�fotografi�e�noworodków,�które�w�dniach�
poprzedzających�wydanie�tego�numeru�tygodnika�urodziły�się�w�szpitalach�
w�Łowiczu�i�w�Głownie,�wraz�z�datą�i�godziną�tej�szczęśliwej�dla�rodziców�chwili.�
Dziękujemy�rodzicom,�którzy�zgodzili�się�na�publikację�i�życzymy�dużo�radości�
z�powiększenia�rodziny.�Każde�nowo�narodzone�dziecko�witamy�serdecznie�
w�naszej�lokalnej�społeczności.�A�jeśli�Wasze�dziecko�urodziło�się�w�tych�dniach�
w�jakimś�innym�szpitalu�–�prosimy,�przyślijcie�nam�fotografi�ę�i�dane�
(redakcja@lowiczanin.info)�–�także�z�przyjemnością�je�zamieścimy. Redakcja

Przed 100-leciem odzyskania Niepodległości�|�Rozmowy�

By odkryli Polskę
jako normalny kraj

dokończenie ze str. 22

Przy czym nie mogę też nie 
powiedzieć, że po drugiej stronie, 
izraelskiej, nie brakuje ludzi nie-
spełna rozumu, którzy nie waha-
ją się wygadywać bzdur o „pol-
skich obozach” i instrumentalnie 
wykorzystywać wszystko to, co 
się ostatnio dzieje, na potrzeby 
wewnętrznej polityki, komunika-
cji ze swoimi wyborcami. U nas 
też, mam obawę, rządząca par-
tia także wykorzystuje tę sytuację 
do tego samego celu. 

 Dla większości nas, Pola-
ków, temat stosunków z Żyda-
mi nie ma dziś dużego znacze-
nia. Dlaczego więc, Pańskim 
zdaniem, poznanie całej praw-
dy o tym, jak było, jest ważne, 
do czego jest nam ono potrzeb-
ne?

– To koresponduje nieco 
z pytaniem o to, do czego nam 
w ogóle potrzebna jest historia 
i pamięć. Myślę, że pamięć 
o tym, co było w miejscu, w któ-
rym żyjemy, jest istotna, bo kon-
stytuuje w jakimś stopniu nasze 
bycie tu i teraz. Mamy zawsze ja-
kąś relację z miejscem, w którym 
żyjemy: skądś jesteśmy, gdzieś 
mieszkamy i to nas w jakiś spo-
sób określa. Podobnie określa nas 
stosunek do przeszłości, do tego, 
kim byli ci, którzy tworzyli ma-
terialną, społeczną i kulturową 
przestrzeń, w której funkcjonu-
jemy. Jesteśmy w pewnym sen-
sie ich spadkobiercami. Bezpo-
średnio wychowują nas rodzice, 
oni nam podsuwają lektury, opi-
sują nam świat. Warto jednak pa-
miętać, że ten świat z czegoś jest, 
z czegoś wynika. Dobrze mieć 
świadomość tego, że niegdyś 
był inny, może bogatszy, z pew-
nością wielokulturowy i wieloet-
niczny. Bowiem zaledwie 80 lat 
temu i Polska, i nasze miasto, wy-
glądały odmiennie – składały się 
w znacznym procencie z ludzi in-
nych kultur i wyznań, wśród któ-
rych byli przede wszystkim Ży-
dzi.

Pamięć o tym jest ważna, bo to 
również byli obywatele naszego 
miasta, naszego kraju. Wracając 
do pańskiego pytania o pozyty-
wy – pozostaje nam mieć nadzie-
ję, że obecna debata, a być może 
idący z nią przyrost wiedzy i edu-
kacja, dadzą nam wyzwolenie 
z narzuconych przez komunizm 
dogmatów myślenia o przeszło-
ści związanej z historią pierwszej 
połowy XX wieku. Wielu z nas 
uczyło się w szkołach, w których 
nie było mowy o podawaniu peł-

nego obrazu tego, czym II woj-
na światowa była. A przez to nie 
mieliśmy przestrzeni, by zmie-
rzyć się z tym, że Żydzi w Polsce 
mieszkali, że stanowili ponad po-
łowę z tych 6 milionów polskich 
obywateli, którzy w jej wyniku 
zginęli, nie rozmawiało się o tym, 
jak okupacja wyglądała dla Pola-
ków, a jak dla polskich Żydów. 
I w związku z tym nie rozmawia-
ło się o tym wszystkim, o czym 
rozmawiamy teraz, o dobrych 
i złych stronach tego doświadcze-
nia. Ufam, że dorobek ostatnich 
30 lat nie zostanie zmarnowany, 
a odbywająca się obecnie debata 
stanowić będzie nowe katharsis 
dla społeczeństwa, stanie się oka-
zją do przyjęcia, że ten obraz jest 
skomplikowany i, że dopiero jako 
cały jest prawdziwy. 

Myślenie o narodzie, do któ-
rego się przynależy, jako o tym, 
który ponosi jakąś – nie praw-
ną, nawet nie moralną – ale hi-
storyczną odpowiedzialność za 
coś, co nie mieści się w katalogu 
bohaterstwa i walki, jest trudne. 
Jednak jeśli chcemy szczycić się 
bezprzykładnym bohaterstwem 
Sprawiedliwych, to musimy rów-
nież przyjąć, że byli i niespra-
wiedliwi. Moralną obligacją jest 
przyjęcie do wiadomości tego 
i nie dyskutowanie z faktami, 
nie dyskutowanie z rzeczywisto-
ścią. I rozwiązaniem tego dyle-
matu nie jest z pewnością wyłą-
czenie tych niesprawiedliwych 
ze wspólnoty. Prezydent Andrzej 
Duda podczas wizyty w Izraelu 
użył takiej konstrukcji, że ci Pola-
cy, którzy popełniali zbrodnie na 
Żydach, sami się wyłączyli z na-
rodu polskiego. Natomiast Spra-
wiedliwi mają być emanacją na-
rodowego ducha. To niestety jest 
pójście na łatwiznę. 

 Bo może oni także powinni 
być elementem naszego sumie-
nia? Bo każdy z nas może być 
kiedyś postawiony w sytuacji 
takich moralnych wyborów?

– Nikt z nas nie wie, jak by się 
zachował w takim momencie, 
mając na sobie odpowiedzial-
ność za rodzinę. To była sytuacja 
ekstremalna. Historyk nie jest od 
oceniania postaw, tylko od przed-
stawiania faktów. Istotne jest, by 
nasza refl eksja była zgodna z fak-
tami. By z nimi nie dyskutować.

Na cmentarzu przy ul. Listo-
padowej w Łowiczu, w kwate-
rze żołnierzy poległych podczas 
walk nad Bzurą w 1939 roku są 
groby kilkunastu żydowskich żoł-
nierzy Wojska Polskiego. Próżno 

szukać tam jednak innego sym-
bolu niż krzyże. Chciałbym my-
śleć, że dla władz mojego miasta 
ważnym będzie, by stan ten zmie-
nić. Chciałbym wierzyć, że ktoś 
w ratuszu zechce zakasać rękawy 
i sprawić, by na którejś z kwater, 
obok rzędu krzyży, nad kośćmi 
tych polskich żołnierzy wyznania 
mojżeszowego, którzy walczy-
li za Polskę i zginęli na tej ziemi, 
stanęła choćby jedna, symbolicz-
na gwiazda Dawida.

Dlatego niezwykle ważne 
i cenne jest czczenie rocznic ta-
kich jak akcja odbicia „Cyfry” 
z więzienia na ul. Kurkowej, uho-
norowanie harcerzy, którzy wal-
czyli przy Moście Warszawskim 
i oddali tam swoje życie, pamięć 
o żołnierzach konspiracji, którzy 
walczyli z Niemcami i cywil-
nych Polakach, którzy w Łowi-
czu przeciwstawiali się Niemcom 
i ginęli w Palmirach. Ważna jest 
także pamięć o tym, że w marcu 
1941 roku wywieziono z Łowi-
cza do getta w Warszawie 6 tysię-
cy mieszkańców naszego miasta 
i ich później zamordowano. I ich 
nie ma. To też jest historia nasze-
go miasta, a więc w pewnym sen-
sie i nasza. Zarówno w przestrze-
ni symbolicznej, jak i w naszej 
pamięci, powinniśmy ten ślad za-
chować. Aż chciałoby się zaape-
lować do włodarzy, do Łowiczan, 
by jakoś upamiętnić tę rocznicę 
wyrwania części serca naszemu 
miastu. 

Bo nie należy dyskutować 
z faktami. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski

Nowy Rynek w pierwszych latach okupacji niemieckiej. Widać�płot�
oddzielający�główną�przestrzeń�rynku�od�getta�żydowskiego.

Nikt�z�nas�nie�wie,�
jak�by�się�zachował�
w�takim�momencie,�
mając�na�sobie�
odpowiedzialność�
za�rodzinę.�To�była�
sytuacja�ekstremalna.�
historyk�nie�jest�
od�oceniania�
postaw,�tylko�od�
przedstawiania�faktów.�
istotne�jest,�by�nasza�
refl�eksja�była�zgodna�
z�faktami.�By�z�nimi�
nie�dyskutować.

zaledwie�80�lat�temu�
i�Polska�i�nasze�miasto�
wyglądały�odmiennie�
–�składały�się�
w�znacznym�procencie�
z�ludzi�innych�kultur�
i�wyznań,�wśród�
których�byli�przede�
wszystkim�żydzi.

Oliwier Bartczak,�ur.�8.02.2018�r.,
godz.�16.47,�dł.�54�cm,�
waga�3.260�g,�syn�Andżeliki�
i�Tobiasza,�zam.�Głowno.

Aleksandra Sęk,�
ur.�20.02.2018�r.,�godz.�10.05,�
dł.�50�cm,�waga�2.950�g,�córka�
Marleny�i�Michała,�zam.�zduny.

magdalena Szymajda,�
ur.�22.02.2018�r.,�godz.�21.55,�dł.�55�
cm,�waga�3.890�g,�córka�Grzegorza�
i�Marty,�zam.�Łyszkowice.�

Fabian kuciński,�ur.�26.02.2018�r.,
godz.�21.40,�dł.�56�cm,�
waga�3.400�g,�syn�ilony�i�Damiana,�
zam.�Małszyce.

ignacy Lichman,�ur.�26.02.2018�r.,
godz.�10.55,�dł.�58�cm,�
waga�3.900�g,�syn�Patrycji�
i�Maurycego,�zam.�Łowicz.

Alicja Paciorek,�ur.�27.02.2018�r.,
godz.�13.30,�dł.�55�cm,�
waga�3.400�g,�córka�Agnieszki�
i�Łukasza,�zam.�Skierniewice.

Fabian Rydlewski,�
ur.�27.02.2018�r.,�godz.�6.40,�
dł.�53�cm,�waga�3.120�g,�
syn�Natalii,�zam.�Skaratki.

Stefan Wysocki,�ur.�28.02.2018�r.,�
godz.�7.35,�dł.�54�cm,�
waga�3.270�g,�syn�Agaty�
i�Dominika,�zam.�Łowicz.

nych okoliczności. Niektóre z nich 
znalazły się w repertuarze Kry-
styny Kurtis, śpiewaczki opero-
wej greckiego pochodzenia. Żona 
Hanna wspomina, że jej mąż miał 
wielki talent do komponowania 
utworów stylizowanych i naśla-
dujących wybraną estetykę. – Dla 
znajomych z Węgier komponował 
czardasze, które brzmiały jak ory-
ginalne, podobnie jak greckie me-
lodie komponowane dla Krystyny 
Kurtis – mówi.

Życie prywatne
Żoną Jerzego Nowaka była 

Hanna z domu Bojarska, magister 
inżynier i profesor szkoły śred-
niej, zasłużona działaczka łódz-
kiej „Solidarności”. Mieszkali 
w Łodzi. Wychowali córkę Bar-
barę, doktor nauk technicznych, 
mieszkającą dziś w Wielkiej Bry-
tanii, oraz syna Pawła, który po-
szedł w ślady ojca i dziadka, jest 
adwokatem. Jerzy i Hanna do-
czekali się też trzech wnuczek 
– Heleny i Zuzanny, córek Pawła 
oraz Magdaleny, córki Barbary. 
Wszystkie są dziś młodymi ko-
bietami, ze świetnym wykształce-
niem – każda w swojej dziedzinie.

Mogłoby się wydawać, że przy 
tak aktywnej karierze prawniczej 
i muzycznej, prowadzonych prak-
tycznie równolegle, trudno już 
znaleźć czas na inne zamiłowa-
nia, Jerzy Nowak to jednak po-
trafi ł, a sprzyjała temu atmosfera 
rodzinna. Jerzy niemal przez całe 
życie angażował się w ruchu har-
cerskim. Był też zapalonym tury-
stą, brał udział w wielu zorgani-
zowanych wycieczkach, m.in. na 
Węgry, do Rumunii czy Bułgarii. 
Jako dyplomowany pilot wycie-
czek zagranicznych z doskonałą 
znajomością języka niemieckiego 
był ceniony przez biura podróży. 
Prowadził zorganizowane grupy 
zwiedzające Węgry, Rumunię czy 
Bułgarię. Na Węgrzech spędził 
trzy miesiące jako rezydent. 

Był też znany z poczucia hu-
moru, uwielbiał dowcipy i aneg-
doty, często zasłyszane gdzieś 
przypadkiem, które spisywał i ko-
lekcjonował. Lubił subtelny hu-
mor w starym stylu, bardzo cenił 
sobie anegdotki związane z po-
staciami historycznymi. W 2003 
roku, zachęcony przez przyjaciół, 
wydał niektóre z nich w czterech 
niewielkich tomikach. 

dorobek
Jerzy Antoni Nowak zmarł 26 

grudnia 2016 roku, po długich 
zmaganiach z chorobą. Pochowa-
ny został 2 stycznia na cmentarzu 
wojskowym na Dołach w Łodzi. 
Ostatnią jego wolą było, aby za-
miast kwiatów na jego pogrzeb 
obecni przekazali datki fi nanso-
we na rzecz stowarzyszenia „Sło-
nik”, zrzeszającego osoby cier-
piące na chorobę Parkinsona i ich 
rodziny.

O tym, jak nieprzeciętną był 
postacią, świadczy liczba odzna-
czeń i wyróżnień jakich dostąpił 
w różnych dziedzinach – podaje-
my tylko niektóre z nich. Za za-
sługi dla niepodległościowej kon-
spiracji awansowany został na 
stopień porucznika Wojska Pol-
skiego, odznaczony Krzyżem Ar-
mii Krajowej, Odznaką Wetera-
na Walk o Niepodległość. Poza 
tym, jako wieloletni i zasłużony 
harcerz, odebrał odznakę Harcerz 
Rzeczypospolitej oraz Srebrny 
Krzyż z Mieczami za zasługi dla 
ZHP. Za działalność zawodową 
odznaczony został Odznaką Ad-
wokatura Zasłużonym, a za doro-
bek muzyczny Honorową Odzna-
ką Województwa Łódzkiego oraz 
Odznaką Zasłużonego Działacza 
Kultury i Złotym Krzyżem Zasłu-
gi.  tm

Łowicz
Z krzyżem 
ulicami osiedla 
Korabka

W piątek, 9 marca pa-
rafi a Matki Bożej Nieusta-
jącej Pomocy na Korabce 
w Łowiczu zaprasza na dro-
gę krzyżową, która przejdzie 
ulicami osiedla. Wyjście 
z krzyżem poprzedzi msza 
św. o godz. 18. Tego dnia w 
kościele nie będzie nabożeń-
stwa drogi krzyżowej, któ-
ra w pozostałe piątki Wiel-
kiego Postu oprawiana jest 
o godz. 17.15.  mwk

kościół 
Ekstremalna 
droga krzyżowa

Ze Skierniewic do Niepokalanowa 
wyruszy 9 marca Ekstremalna Dro-
ga Krzyżowa. Rozpocznie się mszą o 
19.45 w kościele Niepokalanego Ser-
ca NMP w Skierniewicach, trasa liczy 
42 km. Zapisanych jest już przeszło 80 
osób. Pątnicy zatrzymują się przy wy-
znaczonych stacjach, gdzie w milcze-
niu czytają rozważania. – Droga jest 
trudna, czuje się zmęczenie, ból, chce 
się spać – mówi ks. Rafał Babicki – ale 
to właśnie chodzi o to, żeby porzucić 
codzienny komfort, przeżyć te drogę 
całym sobą, duchowo i fi zycznie.     tm 
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kultura�|�Benefis�twórczości�Stanisława�Madanowskiego�

Publikacja prezentem z okazji 77. urodzin
W sobotę, 3 marca, przy pełnej sali, w Łowickim Ośrodku 
Kultury zaprezentowana została nowa, biograficzna 
publikacja „Stanisław Madanowski – Ksinzok spod 
Łowicza” autorstwa Katarzyny Słomy. Promocja książki 
została połączona ze świętowaniem 77. urodzin wybitnego 
śpiewaka ludowego z Boczek Chełmońskich.

Licząca ponad 30 stron bro-
szura to pewnego rodzaju „prze-
wodnik” po życiu i twórczości 
Stanisława Madanowskiego, uty-
tułowanego śpiewaka, współza-
łożyciela Zespołu Pieśni i Tańca 
„Boczki Chełmońskie”. To już 
drugie takie wydawnictwo w do-
robku Katarzyny Słomy, która 
– przypomnijmy – w 2013 roku 
opublikowała podobną książeczkę 
dedykowaną nieżyjącej już twór-
czyni ludowej Bronisławie Skwar-
nie z Chąśna. 

Sobotnie spotkanie miało for-
mę benefisu twórczości Stanisła-
wa Madanowskiego. Na przed-
stawionej prezentacji slajdów 
Katarzyna Słoma przypomniała 
najważniejsze wydarzenia z życia 
jubilata, którymi były m.in. zdo-
bycie nagrody „Baszty” na festi-
walu w Kazimierzu Dolnym, ta-
blica pamiątkowa w Alei Gwiozd 
Łowickich oraz wydanie i bardzo 
udana promocja płyty „Moje Ło-
wickie Śpiewanie” w Muzeum 
w Łowiczu – to tylko te ostatnie. 
Nie zabrakło jednak sentymen-
talnych powrotów do początków, 
rodzinnych historii i występów, 
także tych z udziałem Stanisła-
wa Madanowskiego. Specjalnie 
dla publiczności jubilat wykonał 
żartobliwą przyśpiewkę „Mateu-
su, Mateusu” według standardów 
festiwalu w Kazimierzy Dolnym  
– a’capella. 

muzyczna uczta 
Na scenie prezentowały się też 

m.in. „Boczki Chełmońskie”, 
„Ksinzoki”, córka śpiewaka Mo-
nika Zabost i uczennica Szkół 
Pijarskich Malwina Ciesielska, 
która wspólnie ze Stanisławem 
Madanowskim zdobyła II miej-
sce na Ogólnopolskim Festiwa-
lu Kapel i Śpiewaków Ludowych  
w Kazimierzu Dolnym w kate-
gorii „Mistrz i uczeń”. Jak nam 
powiedziano, dziewczynka sama 
zgłosiła chęć wystąpienia na pro-
mocji książki. Ale tak naprawdę 
żaden z tych występów nie był 
przypadkowy, a był jedynie po-
twierdzeniem tego, że to, co za-

początkował wybitny śpiewak, 
znajduje naśladowców. 

Przez całe spotkanie na twa-
rzy jubilata malowały się spokój, 
duma i spełnienie. – Czuję się 
wniebowzięty, bo teraz jest dla 
mnie taki dobry czas, najpierw 
„Gwiozda”, potem „Baszta”, wy-
stęp z Malwinką i wydanie pły-
ty: ona zostanie dla potomnych, 
bo jak ktoś sobie włączy, to jest 
i melodia, i są słowa. I teraz jesz-
cze ta prezentacja, bardzo mi się 
podobało – mówi nam Stanisław 
Madanowski. 

zwrócenie ku Bogu 
Poza pięknym śpiewem, nie za-

brakło także wielu ciekawych hi-
storii z życia Stanisława Mada-
nowskiego. Przypomniano, że 
ma on w swoim dorobku również 
przygodę telewizyjną i to właśnie 
on tańczył w ekranizacji „Chło-
pów” z Jagną (aktorką Emilią 
Krakowską) na weselu Boryny. 

W książce została też opisana hi-
storia zapoznania się Stanisława 
Madanowskiego z jego przyszłą 
żoną Klarą, było to na wiejskiej 
zabawie po jego powrocie z woj-
ska. Podczas opowiadania Kata-
rzyna Słoma mówiła, że była ona 
osobą niezwykle ciepłą i chętnie 
pozwala małżonkowi na reali-
zowanie się w muzycznej pasji.  
W 2015 r. śp. Klara i Stanisław 
Madanowscy odebrali w sali bi-
blioteki w Kocierzewie Płd. pre-
zydenckie medale za 50-lecie 
swojego pożycia małżeńskie-
go. – Jestem dumna z taty, po-
nieważ jest osobą nietuzinkową, 
niby prostą, wywodzącą się z tłu-
mu, ale wyróżniającą się. On tak 
naprawdę nie ma tremy, bywa, że 
wychodzi z marszu i po prostu 
śpiewa – mówi nam córka śpie-
waka Monika Zabost. I dodaje, 
że postać taty kryje jeszcze wie-
le historii, o których na spotkaniu 
nie było mowy. Jedną z nich jest 

jego silne utożsamianie się z Ko-
ściołem. 

77. urodziny 
Na zakończenie spotkania każ-

dy mógł złożyć życzenia jubi-
latowi z okazji jego 77. urodzin. 
Kolejka chętnych ustawiła się do 
składania gratulacji bohaterowi 
biograficznej publikacji i jej autor-
ce Katarzynie Słomie. 

– Bardzo szanuję takie osoby, 
które wyróżniają się w naszym re-
gionie, są wyjątkowe i robię to tak 
naprawdę dla nich, żeby im spra-
wić przyjemność. Dla mnie to 
jest bezinteresowna praca, coś co 
lubię. Bez względu na to, w któ-
rym miejscu się znajduję, folklor 
łowicki jest czymś, co jest bliskie 
mojemu sercu – mówi nam autor-
ka. I przyznaje, że wydawnictwo 
jest jej prezentem na 77. urodziny 
pana Stanisława. 

Po spotkaniu wszyscy zostali 
zaproszeni do sąsiedniej sali ślu-

bów na tort, a wychodząc otrzy-
mywali egzemplarz promowanej 
w sobotę broszury. 

Wydanie publikacji sfinanso-
wał Urząd Gminy w Kocierzewie 
Płd. przy współpracy z Urzędem 
Miejskim w Łowiczu i Łowickim 
Ośrodkiem Kultury. 

Bezpłatne egzemplarze są do-
stępne w Urzędzie Gminy i biblio-
tece w Kocierzewie Płd.  aa 

REKLAMA

Łowicz�|�Wystawa
Prace seniorów

Wystawa prac plastycznych 
kursantów Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku zostanie otwarta  
w łowickim muzeum 10 marca  
o godz. 16.00. W ramach uniwer-
sytetu działają dwie grupy arty-
styczne, których twórczość bę-
dziemy mogli oglądać – „Nowa 
fala” i „Fascynacja”. tm

Stanisław madanowski 
specjalnie�dla�publiczności�
wykonał�żartobliwą�przyśpiewkę�
„Mateusu,�Mateusu”.�

katarzyna Słoma�podpisuje�egzemplarz�swojej�publikacji. tort z okazji 77. urodzin�śpiewaka�i�chóralne�„Sto�lat!”�na�jego�cześć.�
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Podróż�|�Michał�Grzejszczak�pisze�z�wyprawy�rowerowej�do�Ameryki�środkowej�(cz.�6)

Nikaragua – perełka czekająca na odkrycie
Dziś kolejna, szósta już opowieść Michała 
Grzejszczaka, Łowiczanina, podróżnika 
rowerowego organizatora przeglądów  
„Cały świat w jednej sakwie”, z jego wyprawy  
po ośmiu krajach Ameryki Środkowej. 

Przed katedrą w Managua cień 
ustępuje miejsca słońcu. Plac to-
nie w jego promieniach, paląc 
pielgrzymów z niespotykaną siłą. 
Architekci zieleni nie przewidzie-
li chyba tejże okoliczności i liche, 
bo liche, ale dające jakikolwiek 
odpoczynek od upału palmy, po-
sadzili zbyt wysoko, na trudno do-
stępnych trawnikach. Aby się do-
stać w ich łaskawe oblicze, trzeba 
być pielgrzymem dobrze wyspor-
towanym.

Tych w Managua jednak jak na 
lekarstwo. Stanowczą większo-
ścią, poza licznie odwiedzającymi 
miejsce wiernymi z kraju, są tam 
bowiem żebrzący kalecy i starcy, 
oraz, jak to w krajach latynoskich 
bywa, wszechobecni i natrętni jak 
osy sprzedawcy lodów. Im wszyst-
kim jest wyjątkowo trudno dostać 
się pod drzewa.

Jedynym miejscem, gdzie 
mogą się więc ukryć przed nisz-
czącym obliczem południa, jest 
rzucający króciutkie cienie, me-
trowej zaledwie wysokości murek 
oplatający skwer. Można przytu-
lić się do jego ściany na leżąco lub 
usiąść pod nim w kucki, by, opie-
rając się o chłodne płyty, przecze-
kać najgorszy czas południowe-
go skwaru. Tak też się dzieje. Jak 
okiem sięgnąć, chronią się pod 
nim stali bywalcy.

Kiedy o godz. 13.00 dzwony  
z kościelnej wieży obwieszczą ko-
niec codziennej sumy, w jego cie-
niu, prócz mnie, nie będzie już 
jednak nikogo. Cała tamtejsza, 
znająca się dobrze od lat świta, ni-
czym muszki owocówki wypusz-

czone z torebki po gruszkach, na 
chwilę przed końcowym błogo-
sławieństwem budzi się z półsnu, 
przyciąga ospale i drobnymi kro-
kami, kula za kulą, wózek za wóz-
kiem zajmuje swoje niewidoczne, 
słowem tylko zapisane kwadry 
kościelnego placu. Rozchodzą 
się, jak na kaleki przystało, dość 
żwawo. Przerywając porę sjesty,  
a przygotowując się do codzien-
nego testu sprawności, wypróbo-
wują na mnie pierwszym swoje 
standardowe zaklęcia. Gdy duża 
wskazówka zegara wskaże ostat-
nią minutę nabożeństwa, wszy-
scy są już na pozycjach. Jedni klę-
czą przy drzwiach świątyni, inni 
kłaniają się nisko przy szerokich 
schodach, następni z kolei przy 
bramie wyjściowej na ulice stoli-
cy odkrywają przed światem swo-
je wrzody i opuchlizny.

Kiedy wysokie drzwi katedry 
wypuszczą na plac kilkuset mo-
dlących się żarliwie wiernych, że-
bracy jak mrówki, w sobie tylko 
wiadomym układzie, krążą po-
między nimi, szukając możliwo-
ści wyproszenia czegokolwiek.

Po 10 minutach intensywnych 
starań smutny teatr dobiega koń-
ca. Przed katedrą, prócz dusznego, 
zatęchłego powietrza i niesmaku 
całej tej historii, nie pozostaje nikt. 
Tak jak spektakl miał swój szybki 
początek, tak i koniec jego był zu-
pełnie niespodziewany. 

Ledwo wybrzmi dźwięk ostat-
nich dzwonów, plac przed sank-
tuarium w Managua pustoszeje 
doszczętnie. Cień nie jest już po-
trzebny nikomu.

nikaragua. Bydło,  
plaże i białe konie
Do Nikaragui wyjeżdżam 

przez El Espino. W niszczejącym 
budynku celnym ktoś ustawił fi-
gurę Matki Boskiej. Wzrok ma 
spuszczony. Na szczęście. Nie wi-
dzi tego, co dzieje się pod okien-
kami celników. Większość indy-
widualnych turystów, chcąc nie 
chcąc, zostawia tu drobne upo-
minki. Wjeżdżając do Nikaragui 
bez wsparcia miejscowego prze-
wodnika, można się spodziewać 
wszystkiego. Panowie i panie ze 
złotymi zegarkami na przegubach 
dłoni niechętnie się spieszą. Miej-
scowi miną autem granicę w dzie-
sięć minut, samotnie podróżujący 
turyści mogą czekać i po trzy go-
dziny. Na co? Tego nawet Matka 
Boska nie wie. Po prostu, takie tu 
mają standardy.

A to brak pozwolenia rządowe-
go na wjazd (dodajmy, że nie ma 
czegoś takiego jak pozwolenie 
rządowe na wjazd), to znów kse-
ro paszportu (koniecznie za ame-
rykańskiego dolara), sprawdzanie 
książeczki szczepień (jak nigdy), 
czy wpisywanie na listę zdrowia 
(kierowców transportujących by-
dło)... Wymyślać można tu godzi-
nami. Dopóki nie będzie zgadzać 
się pod stołem, dopóty będziesz 
siedział kolego na betonowej ław-
ce. Pierwszy wjazd zawsze jest 
najtrudniejszy. Za każdym kolej-
nym, może (choć nie musi) być 
już tylko lepiej.

Z Espino ruszam w stronę Es-
teli, Jinotegi i Matagalpy. Tam 
zawracam, by zjechać z gór  
i dotrzeć do bram zmysłowe-
go Leon. Leon to drugie, po sto-
licy, największe miasto kraju.  
W jego centrum zbudowano 
strzelistą katedrę, a obok niej 
pseudomodernistyczny klocek 
miejskiej administracji. Pełno tu 
ciekawostek, a większość uliczek 
kryje swoje kolonialne tajemni-
ce. Patia kamienic toną w zieleni,  
a w ich fontannach turyści topią 
niepotrzebne im centy. Na ulicach 
i w kawiarniach królują Amery-
kanie, wespół z Kanadyjczykami. 
Pomiędzy nimi jak sępy krążą na-
tomiast zwinni handlarze podra-
bianych zegarków, czapek i prze-

ciwsłonecznych okularów. Każdy 
chce żyć godnie, a na „gringos” 
idzie dobrze zarobić. Podobnie 
będzie na plażach nikaraguań-
skich kurortów czy turystycznych 
„must see” kraju: w Masai i kolo-
rowej Granadzie. 

Tam się je, tam się pije, tam się 
bawi do bladego świtu. Pieniędzy 
Amerykanie tu nie liczą, bo Nika-
ragua jest nawet dla nas, Polaków, 
jednym z najtańszych latynoskich 
krajów do podróżowania. Solid-
ne śniadanie w barze dla miejsco-
wych (comedorze, nie restauracji) 
kosztuje około 8 zł. Obiad i kola-
cja podobnie. Za 30 zł dziennie 
jesteśmy więc najedzeni pod tzw. 
„korek”. Za kawę zapłacimy pol-
ską złotówkę, za tort w cukierni 

4. Fryzjer kosztuje 6, a paliwo ok. 
3,50 zł za litr.

czy jest tanio?  
niech każdy odpowie 
sobie sam
Jeśli ktoś zastanawia się czy 

warto kupować tu półprodukty  
i gotować na turystycznej kuchen-
ce, zdecydowanie powiem, że nie 
warto. Miejsce w sakwie lepiej 
poświęcić na kiść bananów, czy 
świeże owoce mango. W Ameryce 
Centralnej kuchenka turystyczna 
zdecydowanie nam się nie przyda.

Nikaragua to kraj słynący z by-
dła. Wołowina jest tu doskonałej 
jakości. Cenią ją handlarze mię-
sem na całym świecie. Gdzie nie 
spojrzeć, pasą się krowy i woły. 
Muskularne, potwornie wielkie 
okazy rzucają się w oczy na wy-
płowiałych łąkach. Mięso idzie 
tu jak świeże bułki, bo miejsco-
wi uwielbiają jeść. Kuchnia jest 
atrakcyjna, pełna smaków i aro-
matów, choć tej meksykańskiej 
na pewno nigdy nie dorówna.  
W porównaniu jednak do prostych 
dań z Hondurasu czy Salwadoru, 
trzyma bardzo widoki poziom. 

Dookoła krajobraz pasterski, ale 
przyrodniczo nie brakuje tu cieka-
wostek. Największe to wulkanicz-
ne laguny, liczne narodowe parki, 
a przede wszystkim wulkaniczna 
wyspa Ometepe, wyrastająca wraz 
z dwoma szczytami wulkanów  
z dna jeziora Nikaragua. I choć  
w obydwu najpojemniejszych 
zbiornikach wodnych kraju woda 
raczej nie pachnie świeżością, to 
sam ich pejzaż o poranku robi 
ogromne wrażenie. 

Nikaragua to perełka czekająca 
na odkrycie. Mając predyspozycje 
do bycia ikoną z folderów i reklam 
biur podróży, stoi dość blisko  
w kolejce po sukces. Jeśli tylko, 
jak obiecuje z przydrożnych ba-
nerów prezydencka para, wyda-
rzy się cud, kraj ten będzie kiedyś  
na wszystkich językach turystycz-
nego świata. 

michał GrzejSzczak

Dopóki�nie�będzie�
zgadzać�się��
pod�stołem,�dopóty�
będziesz�siedział�
kolego�na�betonowej�
ławce.�Pierwszy��
wjazd�zawsze��
jest�najtrudniejszy.

uliczny handel rzadko podlega kontroli. W�ruchliwych�miejscach�można�
kupić�zarówno�rękodzieło,�jak�i�najdoskonalsze�smakowite�przekąski.
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Łowicz�|�Oskarżyciel�zażądał�pół�roku�więzienia�i�6�lat�zakazu�posiadania�zwierząt�

Zabił szczeniaka 
rzucając nim o podłogę
Sześciu miesięcy więzienia zażądała prokurator 
Elżbieta Golis dla 27-letniego Marka P. z Łowicza, 
którego oskarżyła o zabicie psa ze szczególnym 
okrucieństwem. Proces w tej sprawie ruszył 28 lutego 
przed Sądem Rejonowym w Łowiczu.

Kara miałaby być bezwzględ-
nego więzienia, uzupełniona  
o sześcioletni zakaz posiadania 
zwierząt, nawiązkę w wysokości 
2 tys. zł na cel związany z ochro-
ną zwierząt oraz pokrycie kosztów 
sądowych. 

Obrońca oskarżonego wniósł  
z kolei o wymierzenie znacznie 
łagodniejszej kary oraz, w trakcie 
procesu, złożył w imieniu oskar-
żonego wniosek o dobrowolne 
poddanie się karze. Proponował, 
by kara ta była w wymiarze 1 roku 
ograniczenia wolności – co miało-
by być związane z obowiązkiem 
wykonywania nieodpłatnie pra-
cy społecznie użytecznej przez 
30 godzin miesięcznie oraz 1 tys. 
zł nawiązki. Na te warunki zgody 
nie wyraziła prokurator Golis.

18 listopada ubiegłego roku 
27-latek wrócił z pracy do wy-
najmowanego w bloku na Sta-
rzyńskiego mieszkania będąc pod 
wpływem alkoholu. Było około 
godz. 15.00. Wcześniej pił wód-
kę. W łazience zastał szczeniaka, 
który zanieczyścił odchodami po-
mieszczenie. Jak wyjaśniał na po-
licji, bardzo go to zdenerwowało  
i dlatego kilkakrotnie uderzył 

psem o podłogę, w wyniku czego 
pies zdechł. Przestraszona właści-
cielka psa – dziewczyna oskarżo-
nego, 23-letnia Ilona – zamknęła 
się w ubikacji i z niej słyszała ude-
rzenia oraz pisk psa. 

Oskarżony przyznał się do 
winy, przed sądem wyraził skru-
chę. Odpowiadając na pytania 
swojego adwokata (wcześniej od-

mówił składania wyjaśnień przed 
sądem i odpowiadania na pyta-
nia sądu) mówił, że rzucił szcze-
niakiem o podłogę raz, może kil-
ka razy. Nie wszystko pamiętał. 
Twierdził, że będąc pod wpływem 
alkoholu nie wiedział co robi, 
przyznał, że wypił za dużo. 

Mówił też o tym, że nie zdarza 
mu się być agresywnym po alko-
holu, że to pierwszy raz i na pew-
no ostatni, że żałuje i wie, że musi 
ponieść karę. 27-latek wcze-
śniej nie był karany, edukację za-
kończył w Specjalnym Ośrod-
ku Szkolno-Wychowawczym, 
obecnie chciałby założyć rodzi-
nę, od około dwóch lat wspólnie 
z dziewczyną wynajmują miesz-
kanie (najpierw na Bratkowicach, 

teraz na Starzyńskiego). Podczas 
rozprawy zeznawała również 
matka oskarżonego oraz współ-
lokator, z którym oskarżony wy-
najmował wspomniane mieszka-
nie – to on zawiadomił policję. 
Składania zeznań odmówiła na-
tomiast dziewczyna oskarżone-
go – formalnie mająca też status 
osoby poszkodowanej, była bo-
wiem właścicielką psa. Szcze-
niak był w domu od kilku, kilku-
nastu dni.

Współlokator, 27-letni Piotr 
C., hydraulik, zeznał, że feralne-
go dnia, gdy wrócił z pracy około 
godz. 18.00, w przedpokoju zoba-
czył ślady krwi na ścianie i pod-
łodze. Oskarżony Marek P. spał 
w pokoju, a w łazience siedzia-

ła zamknięta od wewnątrz jego 
dziewczyna. Według świadka bała 
się Marka P. Po chwili oskarżony 
wstał i powiedział, że zabił psa, 
bo ten go denerwował. Według 
świadka oskarżony był podener-
wowany „miał do wszystkich pre-
tensje” i szukał zaczepki. Dlatego 
też Piotr C. wyszedł z mieszkania 
„żeby nie zrobić mu krzywdy”  
i sprzed bloku zadzwonił na poli-
cję. 

Wg świadka oskarżony wcze-
śniej nie dał się poznać jako oso-
ba agresywna, nie był trudnym lo-
katorem. Ponadto świadek zeznał, 
że zdarzyło mu się słyszeć ze swo-
jego pokoju, że szczeniak był bity.  
– To się zdarzało głównie nocą, jak 
go przemocą uciszał. Nie widzia-
łem tego, tylko słyszałem – zeznał. 
Nie reagował jednak. – Nie wtrą-
całem się jak oni żyją – mówił. 

Po tych słowach oskarżony zło-
żył oświadczenie, że świadek nie 
mówi prawdy, ponieważ nie bił on 
psa, co najwyżej „dał mu klapsa, 
jak pies szczekał w nocy”. 

Przed sądem zeznawała też 
matka oskarżonego – Irena P.  
z podłowickiej wsi. Zeznała, że 
syn mówił jej, że zabił psa, że nie 

chciał, ale „tak wyszło”, że wię-
cej tego nie zrobi. Według świad-
ka „na wsi tak nie jest”. – Żeby za 
psa sprawa w sądzie była? – dzi-
wiła się. 

Mówiła też o tym, że syn nie 
sprawiał problemów wychowaw-
czych, choć problemy w nauce 
miał – stąd edukacja w SOSW, nie 
nadużywał alkoholu („trochę wy-
pije, bo co to za chłop, co nie wy-
pije”), nie znęcał się nad zwierzę-
tami, a w gospodarstwie było ich 
wiele: krowy, koń, kilka psów czy 
koty. Miał 7 rodzeństwa, przed 
laty chętnie pomagał w gospodar-
stwie. 

Sprawa została odroczona do 
18 kwietnia i sąd wystąpi o opinię 
sądowo-lekarską biegłego leka-
rza psychiatry. Już na rozprawie 
sędzia Magdalena Piwowarczyk 
bowiem powzięła wątpliwości co 
do stanu psychicznego oskarżo-
nego, który kształcił się w Spe-
cjalnym Ośrodku Szkolno-Wy-
chowawczym oraz zeznał, że 
kiedyś „brał jakieś medykamen-
ty”, ale nie umiał sprecyzować 
jakie. Nie wykluczał jednak, że 
były one związane z jego stanem 
psychicznym.  mak   

Z sali sądowej

REKLAMA

Oskarżony o zabicie psa�odmówił�składania�wyjaśnień�przed�sądem.�
Odpowiadał�wyłącznie�na�pytania�swojego�adwokata.�

Przed sądem zeznawała�m.in.�matka�oskarżonego.
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Mówiła,�że�syn�nie�
sprawiał�problemów�
wychowawczych,�choć�
problemy�w�nauce�
miał,�nie�nadużywał�
alkoholu,�nie�znęcał�
się�nad�zwierzętami,��
a�w�gospodarstwie�
było�ich�wiele:�krowy,�
koń,�kilka�psów�czy�
koty.�chętnie�pomagał�
w�gospodarstwie.
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informacje
�� informacja PkP�22-194-36�
�� informacja PkS 46-837-38-13
��krajowe Biuro Numerów 118-913
��międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
�� �taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;� 606-486-555;� 600-508-308;�
Dworcowa:�602-774-552

��taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��urząd miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��zuS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�floriana�7,�
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�informacji�udziela�uG�Biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba�GOK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia uzależnień,��
ul.�ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
��Warsztat konserwatorski��

ŁSM�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-

649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�

46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum zarządzania 
kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1A,�tel.�911-55-44
��kiernozia, Rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�Łowicka�12A,�24-382-11-66

��kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�Wolności�6B,�tel.�606-221-872
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�Przemysłowa,�tel.�46-837-11-83
��Sobota,�Pl.�zawiszy�czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00

��Bazylika katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00;�18.00.

��kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00;
��kaplica seminaryjna:�10.00
��kościół św. Leonarda:�11.30

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�na�
miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21.00;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek –�14.00-17.00�(1�tor);�
20.00-21.45�(3�tory);

��Wtorek�–�12.30-13.00�(5�torów);��
15.00-16.00�(3�tory),�16.00-16.45�(1�tor);�
19.30-21.45�(3�tory)

��Środa�–�14.00-14.45�(3�tory);�15.45-16.45�
(2�tory);�20.15-21.45�(3�tory);�

��Czwartek –�15.00-16.45�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Piątek –�12.00-13.00�(2�tory);��
14.45-15.45�(1�tory);�17.30-18.30�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Sobota�–�10.00-11.00�(2�tory);��
11.00-19.45�(3�tory);

��Niedziela�–�10.00-19.45�(4�tory).
Grota solna�–�w�godzinach�wejść�na�
pływalnię�(pon.-pt.�8.00-22.00,�sob.-ndz.��
10.00-20.00).�Sauna –�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-22.00,�sob.-niedz.�w�godz.�13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynne:�pon.-
-sob.�12.00-20.00,�ndz.�12.00-18.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.,�
śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00,�wt.�7.00-20.00;

��Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�
pt.�8.00-16.00;�czw.�8.00-20.00;�

��Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�
tel.�519-130-551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-
20.00,�sob.-ndz.�12.00-20.00;

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��zSP Błędów�–�46�838-14-76

lodowisko 
Łowicz,�Nowy�Rynek

czynne:�od�poniedziałku�do�piątku��
w�godz.�12.00-20.00;�soboty�i�niedziele��
w�godz.�10.00-20.00.�Wstęp�wolny.
Wypożyczenie�łyżew:�7�zł�/godz.

muzea i wystawy
��muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7�

–�czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście��
do�muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�Bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,�
wystawy�czasowe�3�zł,�rodzinny�(2�dorośli�+�
2�dzieci�do�18�r.�ż.)�30�zł;�bezpłatny�-�środa;

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„etnografia księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” –�eksponaty�można�oglądać�
na�stałej�ekspozycji�etnograficznej��
w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;

„Ale o co chodzi” –�wystawa�prac�
plastycznych�kursantów�uniwersytetu�
Trzeciego�Wieku;�wernisaż:�sobota,�
10�marca�godz.�16.00.�Wystawa�będzie�
czynna�do�15�kwietnia.
��Skansen przy muzeum w Łowiczu –��

do�31�marca�czynny�tylko�z�zewnątrz�(obo-
wiązuje�bilet�spacerowy).�Bilety:�normalny�
6�zł,�ulgowy�4�zł,�spacerowy�2�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�15�zł;�dzień�
bezpłatny�-�piątek.

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w maurzycach�–�do�31�marca�nieczynny.�
Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł,�space-
rowy�4�zł,�rodzinny�(2�dorośli�+�2�dzieci�do�
18�r.�ż.)�28�zł.

��muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.��
Łowicz,�Stary�Rynek�20.�

��  Galeria Browarna w Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�17.�W�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

��Foto Art. Galeria „ekspozycja 34”: 
„Sny zakazane” autorstwa�Natalii�Nowac-
kiej�tworzącej�pod�pseudonimem�Sacrif�i�
Michała�Kwiatkowskiego�tworzącego�pod�
pseudonimem�„Virago”.�Galeria�Łowicka�
(wejście�od�strony�ul.�Stanisławskiego).

��muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
i�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�Wstęp�wolny.

�� izba Pamięci Stanisława klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�historyczną�„Kampinos”�na�i�piętrze�
Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” –�wystawa�zdjęć��w�dużym�forma-
cie;�zespół�Szkół�Ponadgimnazjalnych�nr�1,�
ul.�Podrzeczna�30.

��Łowicz: „Rocznice 2018 roku”��
–�wystawa�upamiętniająca�osoby,��
które�miały�wpływ�w�kształtowanie�kultury��
oraz�wydarzenia�tak�niezwykle�ważne�
z�historii�Polski;�hol�Powiatowej�Biblioteki�
Publicznej,�Stary�Rynek�5/7.

��Pałac w Nieborowie, Wystawa majoliki 
Nieborowskiej –�do�30�kwietnia�czynne:�
wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-16.00�
(Niedziela�Wielkanocna�–�zamknięte�dla�
zwiedzających;�Poniedziałek�Wielkanocny�
–�otwarte�w�godz.�10.00–16.00).

��Ogrody w Nieborowie i Arkadii:  
do�31�marca�czynne�od�godz.�10.00��
do�zmierzchu.�Wstęp�bezpłatny.

��muzeum motoryzacji w Nieborowie, 
Nieborów�231a –�czynne:�pt.,�sb.,�ndz.��
w�godz.�10.-18.00�(lub�po�uzgodnieniu�
tel.�46�838-50-68,�501-945-960);�bilety:�
normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci�i�młodzież�
do�lat�15,�emeryci,�renciści)�7�zł,�dzieci�do�
lat�7�bezpłatnie.

��Nieborów: „Białe wspomnienia” –�
wystawa�malarstwa�Elżbiety�Kawapińskiej�
z�Warszawy,�czynna�do�31�marca;�Gminna�
Biblioteka�Publiczna�w�Nieborowie.

��Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-17.00,�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.��
8.00-15.30.�Bilety:�zwiedzanie�pałacu�–�
10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�
6�–�gratis;�park�–�wstęp�wolny.

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;
„Na swojską nutę” –�wystawa�malarstwa�
Adama�Kunikowskiego�z�Otrębusów:
��Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�Sromów�11,�
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�
w�godz.�9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�

października�w�godz.�11.00-17.00;�bilety:�
ulgowy�10�zł;�normalny�15�zł.�Stadnina 
koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�8.-14.00,�
po�wcześniejszej�rezerwacji;�bilety:�ulgowy�
5�zł,�normalny�8,50�zł.�W�kompleksie�
można�zobaczyć�m.in.�Apartament�Napo-
leoński,�kaplicę�pałacową,�poznać�historię�
hodowli�koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej.

��Dom urodzenia Fryderyka Chopina w 
Żelazowej Woli –�czynny:�do�30�marca�w�
godz.�9.00-17.00;�31�marca�(Wielka�Sobota)�
w�godz.�9.00-15.00.�Bilety:�normalny:�park�
i�muzeum�23�zł,�park�7�zł.�Wstęp�wolny:�
środa.�W�sobotę�i�niedzielę,�10-11�marca�
wstęp�50%�taniej�w�ramach�kolejnej�edycja�
akcji�„Polska�zobacz�więcej�–�weekend�za�
pół�ceny”.�

„Nowoczesność i tradycja. Park – 
pomnik w Żelazowej Woli”�–�wystawa�
czasowa�w�pawilonie�recepcyjnym�„Pre-
ludium”�podsumowująca�kolejny�etap�
badań�nad�historią�parku.�Materiały��
związane�m.in.�z�zakładaniem�parku�
zostały�zestawione�z�fotografiami��
z�czasów�powstania�parku,�ukazującymi�
jego�przedwojenny�kształt.
��Wystawa on-line: „Gloria Victis  

1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�Archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 8 marca:
godz.�16.00�–�Pszczółka maja: miodo-
we igrzyska –�film�familijny/komedia/
animacja�prod.�Australia,�Niemcy;��
czas:�1�godz.�23�min.
godz.�17.30�–�kobiety mafii�–�film�sen-
sacyjny�prod.�Polska;�reżyseria:�Patryk�
Vega;�czas:�2�godz.�15�min.
godz.�19.00�–�maria Callas�/sala�ii/�–�
film�dokumentalny;�reżyseria:�Tom�Volf;�
czas:��1�godz.�53�min.
godz.�20.00�–�kobiety mafii
��Piątek, 9 marca
godz.�16.00�–�Gnomy rozrabiają –�film�
animowany�prod.�Kanada;�reżyseria:�
Peter�Lepeniotis;�czas:�1�godz.�29�min.
godz.�18.00�–�Nowe oblicze Greya�–�
melodramat�prod.�uSA;�reżyseria:�james�
foley;�czas:�1�godz.�45�min.
godz.�18.30�–�Cudowny chłopak /sala�ii�
–�dramat/familijny/komedia�prod.�hong-
kong/uSA;�reżyseria:�Stephen�chbosky;�
czas:�1�godz.�53�min.
godz.�20.00�–�kobiety mafii
godz.�20.30�–�Nowe oblicze Greya�sala�ii
��Sobota, 10 marca:
godz.�18.00�–�Cudowny chłopak�–sala�ii
godz.�20.00�–�kobiety mafii�–�sala�ii
��Niedziela – środa, 11-14 marca:
godz.�16.00�–�Gnomy rozrabiają
godz.�18.00�–�Nowe oblicze Greya
godz.�18.30�–�Cudowny chłopak�sala�ii
godz.�20.00�–�kobiety mafii
godz.�20.30�–�Nowe oblicze Greya�sala�ii

koncerty
��Sobota, 10 marca:
godz.�21.00�–�the thrill –�koncert�z�
okazji�Dnia�Kobiet�i�Dnia�Mężczyzn;�Art�
Piwnica�w�Łowiczu,�Stary�Rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).

inne
��Czwartek, 8 marca:
godz.�11.00�–�73. rocznica Akcji „uwol-
nić Cyfrę” oraz Narodowego Dnia 

telefony
 � informacja: PkS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PuP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �urząd miejski w Głownie�42-719-11-51
 �urząd mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �kRuS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej zbiórki Odpadów 

komunalnych,�teren�zGKiM�w�Strykowie�
ul.�Batorego�25,�czynny:�wt.–pt.�w�godz.�
10.00-18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;��

w Głownie�42-719-20-20;��
w Strykowie:�42-719-80-07

 �Straż pożarna:�998�alarmowy�
w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe��999�alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie:�42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;��
w zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
czwartek, 8 marca:
ul.�Kopernika�29,�tel.�42�239-47-34
piątek, 9 marca:��
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
sobota, 10 marca:
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
niedziela, 11 marca: 
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99�
poniedziałek, 12 marca:  
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
wtorek, 13 marca:  
Pl.�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60�
środa, 14 marca:  
ul.�Kopernika�29,�tel.�42�239-47-34
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�
8.00�dnia�następnego;�w�sob.�w�godz.�
20.00-8.00�dnia�następnego;�w�niedz.�w�
godz.�18.00-8.00�dnia�następnego;�w�świę-
ta�w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 11 marca:�Pl.��Łukasińskiego�15,�
tel.�42�719-80-85�w�godz.�9.00-14.00
��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35:  tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.
��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30.

��Punkt konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�ul.�Kilińskiego�
2�pok.�nr�2;��czynny�do�6.12.2017�r.�w�1.�
i�3.�środę�miesiąca,�godz.�15.30-18.30.�
informacje�w�GOPS:�42-719-26-46.
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,�pon.-pt.�12-16

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. maksymiliana  
w Głownie:�8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia Św. marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

wystawy
��Galeria Sztuki Współczesnej Ban-

k&Dm�–�indywidualne�i�zbiorowe�wystawy�
prac�artystów�polskich�i�zagranicznych;�
czynna:�pon.-pt.�w�godz.�9.00-17.00.�Głow-
no,�ul.�Młynarska�5/13,�i�piętro.

koncerty
��Czwartek, 8 marca:
godz.�18.00�–�iV Festiwal „kolej na 
kobiety”: „Babski wieczór karaoke”�
–�śpiewanie,�słodki�stół�z�czekoladową�
fontanną;�Kawiarnia�herbaciany�zakątek,�
Głowno,�ul.�zgierska�5.

��Niedziela, 11 marca:
godz.�16.30�–�Światowe Przeboje  
we troje –�arie�i�duety�z�operetek�i�
musicali;�wystąpią:�Anna�cymmerman,�
Anna�i�Romuald�Spychalscy;�Dom�
Kultury�w�Strykowie,�pl.�Łukasińskiego�4.�
Wstęp�wolny.
��Sobota, 17 marca: 
godz.�10.00�–�„tyle słońca w całym 
mieście” –�13.�festiwal�Piosenek�Anny�
jantar;�Miejski�Ośrodek�Kultury�w�Głow-
nie,�ul.�Kopernika�45.�Wstęp�wolny.

inne
��Czwartek, 8 marca:
godz.�16.00�–�iV Festiwal „kolej na 
kobiety”: Fit and Jump –�Głowno,�ul.�
Swoboda�4�(godz.�16.00:�fit�killer�z�Anną�
Rożniatą,��godz.�17.00:�zumba,�18.00:�
pilates,�19.30:�trampoliny);�wstęp�wolny
��Piątek, 9 marca:
godz.�17.00�–�iV Festiwal „kolej na 
kobiety”: Night express –�spotkanie�z�
pisarką�Moniką�Sawicką;�kurs�rozwoju�
osobistego�„na�wesoło”�z�izabelą�Ko-
bierecką,�Agnieszką�Ptasińską�i�Martą�
Rolnik;�spotkanie�z�blogerką�Aleksandrą�
Radomską�o�tym�jak�pogodzić�życiową�
rolę�matki�z�pozostawaniem�sobą;�budy-
nek�dworca�PKP�w�Głownie,�ul.�Kolejowa�
2.�Wstęp�wolny.
��Sobota, 10 marca:
godz.�16.00�–�Dzień Grecki w ramach 
obchodów Dnia kobiet;�w�programie:�
nauka�tańca�zorba,�prezentacja�multi-
medialna�o�Grecji,�warsztaty�kaligrafii,�
degustacja,�występy�zespołów:�Lipoko-
wianka�z�kapelą,�Rozśpiewana�ferajna�i�
Dziecięcego�zespołu�Muzycznego;�Dom�
Kultury�w�Niesułkowie;�wstęp�wolny.
godz.�18.00�–�iV Festiwal kolej na ko-
biety: Fashion express�–�metamorfozy�

i�pokazy�mody�z�udziałem�mieszkanek�
Głowna,�Łowicza�i�Łodzi�w�roli�modelek;�
hol�Szkoły�Podstawowej�nr�2�w�Głownie,�
ul.�Andersa�37.
��Niedziela, 11 marca:
godz.�11.00�–�Wojewódzki Dzień 
Sołtysa –�w�programie:�oficjalne�
przemówienia,�koncert�artystów�Teatru�
Wielkiego�w�Łodzi,�koncert�Orkiestry�
Dętej�z�Poddębic;�wręczenie�odznak�
sołtysa,�poczęstunek;�Teatr�Wielki�w�
Łodzi,�plac�Dąbrowskiego.�
godz.�14.00-19.00�–�iV Festiwal kolej  
na kobiety: Beauty express�–�warsz-
taty�makijażu,�dietetyczne,�spotkania,�
konkursy�i�inne;�budynek�dworca�PKP�w�
Głownie,�ul.�Kolejowa�2.�Wstęp�wolny.
��Środa, 14 marca:
godz.�10.00�–�„Projekt logo/znaku 
obchodów stulecia niepodległości 
Polski w Gminie Stryków”�–�rozstrzy-
gnięcie�konkursu�pod�patronatem�
Burmistrza�Strykowa,�sala�Domu�Kultury�
w�Strykowie,�pl.�Łukasińskiego�4.
��Piątek, 16 marca:
godz.�17.00�–�„Panie z dworów 
 i pałaców – żony, matki, rolniczki, 
kobiety sukcesu w XiX i XX wieku”�–�
spotkanie�z�dr�Eweliną�Kostrzewską�w�
ramach�jubileuszu�100-lecia�odzyskania�
Niepodległości;�Stacja�Kultura,�Dworzec�
PKP�w�Strykowie,�ul.�Batorego�6.
��Poniedziałek, 19 marca:
godz.�16.00-23.00�–�„Świętuj z nami... 
kobietami i mężczyznami” –�Gminne�
święto�Pań�i�Panów;��w�programie:�
„usta�milczą,�dusza�śpiewa”�–�koncert�w�
wykonaniu�tenora�Krzysztof�Marciniaka�
i�solistów�Teatru�Wielkiego�w�Łodzi;�
koncert�zespołu�Muzyczno-Taneczne-
go�Maraquja;�w�przerwie�prezentacja�
uczniów�szkoły;�poczęstunek;�zabawa�
taneczna�z�zespołem�cosmo;�zespół�
Szkolno-Przedszkolny�w�Popowie�Gło-
wieńskim.�Wstęp�wolny.

 iNFORmAtOR�GŁOWiEńSKi�i�STRYKOWSKi�

OFeRtY PRACY
POWiATOWY�uRząD�PRAcY�W�ŁOWiczu
(oferty�z�dnia�7.03.2018�r.)

�� Kucharz
�� Kierowca�samochodu�osobowego
�� Spawacz
�� Pozostali�monterzy�gdzie�indziej�nieskla-
syfikowani

�� Pokojowa
�� Kierowca�samochodu�ciężarowego
�� Serwisant�urządzeń�grzewczych
�� Sprzedawca
�� Serwisant�sprzętu�komputerowego
�� Młodszy�referent�działu�kwatermistrzow-
skiego

�� Szwaczka�maszynowa
�� Pracownik�torowy
�� Monter�płyt�kartonowo-gipsowych
�� Diagnosta�uprawniony�do�wykonywania�
badań�technicznych�pojazdów

�� Sprzedawca-konsultant�klienta

ROLNik SPRzeDAJe 
(ceny�z�dnia�6.03.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�4,50�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�4,50�zł/kg+VAT

�� chąśno:�4,40�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�4,40�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�4,50�zł/kg+VAT

�� Karnków:�4,40�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��
krowy�6,00�zł/kg+VAT;�byki�8,10�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�8,00�zł/kg+VAT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�8,00�zł/kg+VAT.

Pamięci „Żołnierzy Wyklętych”�–�wy-
stąpienia�władz�miasta,�złożenie�kwiatów�
pod�tablicą�upamiętniającą�Akcję�oraz�
część�artystyczna�w�wykonaniu�uczniów�
SP1;�Łowicz,�ul.�Kurkowa�4.
��Piątek, 9 marca:
godz.�12.00�–�„kobiety w walce  
o niepodległość”�–�wykład�dr�Sylwii�
Wielichowskiej�–�wydarzenie�organizo-
wane�w�ramach�obchodów�100-lecia�nie-
podległości�Polski.�Muzeum�w�Łowiczu,�
Stary�Rynek�5/7.�Wstęp�wolny.
godz.�16.00�–�„Być kobietą” – śpiewnie 
i poetycko... o kobietach –�w�progra-
mie:�konkurs�poetycki,�występ�Klubu�
Seniora�Radość,�gość�specjalny:�feliks�
Walichnowski;�Powiatowa�Biblioteka�
Publiczna�w�Łowiczu,�Stary�Rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).�Wstęp�wolny.
��Sobota, 10 marca:
godz.�16.30�–�Łowicki moto Przegląd 
Filmowy;�w�programie:�prezentacja�
filmów�z�podróży�motocyklami,�dyskusja�
z�autorami�i�bohaterami�filmów;�koncert�
formacji�Mr.�hyde.�Kino�fenix�i�Klub�
hopkultura�w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�
20.�Wstęp�wolny.
��Niedziela, 11 marca:
godz.�15:30�–�kabaret Skeczów  
męczących;�hali�sportowa�OSiR�nr�1��
w�Łowiczu,�ul.�jana�Pawła�ii�nr�3.��
Bilety:�60�zł,�65�zł�i�70�zł.
��Środa, 14 marca:
godz.�17.00�– „Bieguni” Olgi tokarczuk 
–�spotkanie�Dyskusyjnego�Klubu�Książki�
przy�Powiatowej�Bibliotece�Publicznej�w�
Łowiczu,�Stary�Rynek�5/7�(wejście�od�ul.�
3�Maja);�wstęp�wolny.

SkARB ROLNikA 
NOTOWANiA�z�TARGOWiSKA�MiEjSKiEGO�
(ceny�z�dnia�6.03.2018�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
brokuły� szt.� 2,50-3,50� 2,50
buraki�czerwone� kg� 1,50-2,00� 1,50
cebula�� kg� 2,00� 1,50
cukinia� kg� 7,00� 8,00
czosnek� szt.� 1,00-2,00� -
gruszki� kg� 6,00� 3,50-6,50
jabłka� kg� 2,00-3,50� 2,50-4,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 9,00-11,00� 8,50-11,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 12,00� 9,50-13,50
kalafior�� szt.� 9,00� -
kapusta�biała�� szt.� 1,50-4,00� 2,00-3,00
kapusta�kiszona� kg� 3,00-4,00� 3,00
kapusta�pekińska� szt.� 3,00� 3,00
koperek� pęczek� 2,00� -
miód� 0,9�litra� -� 30,00
marchew�� kg� 2,00� 2,00
natka�pietruszki� pęczek� 1,50� -
ogórki�kiszone� kg� 5,00� 5,00
ogórek�zielony� kg� 9,00-10,00� 8,50
papryka�czerwona� kg� 12,00� 6,00-11,00
papryka�żółta� kg� 12,00� -
pieczarki� kg� 5,00-9,00� 3,00-5,00
pietruszka� kg� 3,00-5,00� 2,00-4,00
pomidor�malinowy� kg� 15,00� 19,50-21,00
pomidor�szklarniowy� kg� 8,00-9,00� 7,50
por� szt.� 1,00-2,50� 1,00
rzodkiewka� pęczek� 2,00-3,00� 1,50-2,00
sałata� szt.� 3,5-4,00� 3,50
seler� szt.� 3,00� 3,00
szczypiorek� pęczek� 2,00� -
włoszczyzna�� pęczek� 3,00-4,00� 3,00
ziemniaki�� kg� 1,00� 1,00
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Ogłoszenia

 PuNktY PRzYJmOWANiA OGŁOSzeń DROBNYCH DO „NŁ”: BiuRO OGŁOSzeń ŁOWiCz,�uL.�PijARSKA�3A; BeDNARY,�SKLEP�P.�PAPiERNiK�24A;�BOBROWNiki 27,�SKLEP�P.�PAcLER;�BOLimóW,�uL.�RYNEK�KOściuSzKi�17,�SKLEP�„EWA”,�
P.�PAPiERNiK;�DOmANieWiCe,�uL.�GŁóWNA�26,�SKLEP�P.�jAKuBiAK;�GąGOLiN POŁuDNiOWY,�SKLEP�„KOS”;�iŁóW:�PL.�RYNEK�STAROMiEjSKi�21;�SKLEP�P.�PAPiEROWSKiEGO;�kieRNOziA,�RYNEK�KOPERNiKA,�KiOSK�P.�WESOŁOWSKiEj;��
kOCieRzeW PóŁNOCNY 37A,� SKLEP� P.� KRYGiER; kuRABkA 17A,� SKLEP� P.� TOPOLSKiEj;� ŁOWiCz,� OS.� BRATKOWicE,� KiOSK� LOTTO;� ŁYSzkOWiCe,� SKLEP� „DuET”,� uL.� GMiNNA� 6;� NieBORóW,� AL.� LEGiONóW� POLSKich� 18,� SKLEP�
P.� fiGATA;� NOWA SuCHA 22,� SKLEP� P.� SiEWiERY;� OStRóW 20,� SKLEP� P.� BEjDY;� OSmOLiN:� uL.� RYNEK� 2,� SKLEP� P.� SERWAch;� uL.� RYNEK� 19,� SKLEP� SPOżYWczO-PRzEMYSŁOWY;� PSzCzONóW 147,� SKLEP� P.� LiPińSKiEGO;� �
SANNiki,�uL.�WARSzAWSKA�183,�SKLEP�P.�OLKOWicz;�SOBOtA,�PL.�zAWiSzY�czARNEGO�12,�SKLEP�P.�BińczAK;�SOkOŁóW 19,�SKLEP�P.�GŁOWAcKiEGO;�StACHLeW 113A,�SKLEP�P.�WiERzBicKiEj;�StARY DęBSk 6A,�SKLEP�SPOżYWczO-PRzEMYSŁOWY,��
ŚLeSzYN,�uL.�GóRNA�5,�SKLEP�P.�MączYńSKiEj;��zABOStóW DuŻY,�SKLEP�P.�SzALENiEc;�zAWADY 67,�SKLEP�P.�SOKALSKiEj;�zŁAkóW BOROWY 139A,�SKLEP�P.�PiEcKi.

PuNktY PRzYJmOWANiA OGŁOSzeń DROBNYCH DO „WieŚCi”:�BiuRO OGŁOSzeń�GŁOWNO,�uL.�ŁOWicKA�40;�DmOSiN 1,�BOżENA�KRzESzEWSKA,�PiEKARNiA:��StRYkóW:�STARY�RYNEK�1;�uL.�cMENTARNA�12.

PuNktY PRzYJmOWANiA OGŁOSzeń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLiNA i OkOLiC”: BeDLNO 28, SKLEP� MiNi-MAG;� DOBRzeLiN,� uL.� WŁ.� jAGiEŁŁY,� SKLEP� MAGDA;� PACYNA,� uL.� TOWAROWA� 4,� SKLEP� P.� M.� DuRKi;� �
PLeCkA DąBROWA,� SKLEP� „MONiKA”;� PODCzACHY 16,� SKLEP� SPOżYWczO-PRzEMYSŁOWY;� ŚLeSzYN,� uL.� GóRNA� 5,� SKLEP� P.� MączYńSKiEj;� ŻYCHLiN,� uL.� ŁąKOWA� 9A,� SKLEP� „MAGDA”;� uL.� NARuTOWiczA� 85f,� �
SKLEP�„MAGDA”;�uL.�29�LiSTOPADA�28,�SKLEP�SPOżYWczO-PRzEMYSŁOWY.

WYDAWCA i ReDAkCJA Nie PONOSzą ODPOWieDziALNOŚCi zA tReŚć OGŁOSzeń i RekLAm OPuBLikOWANYCH zGODNie z ARt. 36 uStAWY  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Auto�skup,�całe�i�uszkodzone,�
wszystkie�marki,�najlepsze�ceny,�
zadzwoń,�tel.�kom.�604-191-186.

��fiAT�126p,�tel.�kom.�783-020-996.

��OPEL�corsa�B,�tel.�kom.�515-182-587.

��Skup�aut�rozbitych,�skolizjowanych,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�510-100-449.

 �Skup aut za gotówkę. Szybki 
dojazd i wycena na miejscu, tel. kom. 
536-266-926.

��SYRENA�105,�tel.�(46)�838-73-75.

��złomowanie�Pojazdów–�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��AuDi�A3,�1.6,�2003�rok,�(w�

rozliczeniu�przyjmę�mniejszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

��AuDi�A3,�1.4�TSi�Turbo,�2008�
rok,�granatowy�metalik,�tel.�kom.�
513-329-718.

��AuDi�A4�B5,�1.6�LPG,�1996�rok,�
sedan,�tel.�kom.�609-064-735.

��AuDi�A4,�1.9�D,�2000�rok,�sedan,�i�
właściciel,�tel.�kom.�607-078-851.

��BMW�3,�2008�rok,�tel.�kom.�
698-234-166.

��BMW�316,�1.6,�1992�rok,�do�remontu,�
opłacony,�tel.�kom.�501-587-717.

��BMW�316i�gaz,�1998�rok,�tel.�kom.�
534-662-961.

 �BmW 5 F10 2.0 D, 2012 rok, 
170.000 km, 65.900 zł, tel. kom. 
691-705-314.

��BMW�520,�2.0�i,�1998�rok,�możliwa�
zamiana�(mniejszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

��ciężarowy�L200,�Picap�1999�rok,�stan�
dobry,�9.800�zł�do�negocjacji,�tel.�kom.�
602-445-248.

��ciTROËN�c3,�1.4�hDi,�120�KM,�tel.�
kom.�721-116-506.

��DAEWOO�Matiz,�2001�rok,�i�
właściciel,�stan�dobry,�tel.�kom.�
696-951-591.

��fiAT�126,�1997�rok,�tel.�kom.�
607-731-826.

��fiAT�126p,�1999�rok,�tel.�kom.�
500-252-115.

��fiAT�126p,�1997�rok,�tel.�kom.�
997-693-598.

��fiAT�126p,�650,�1989�rok,�na�chodzie,�
tel.�kom.�691-534-457.

��fiAT�500,�2014/2015�rok,�34.000�km,�
biały,�tel.�kom.�604-241-144.

��fiAT�Brava,�tel.�kom.�880-263-930.

��fiAT�Bravo,�1.6�M-jet,�2010�rok,�120�
KM,�143.000�km,�bogate�wyposażenie,�
tel.�kom.�602-130-961.

��fiAT�Grande�Punto,�2008�rok,�i�
właściciel,�tel.�kom.�723-690-877.

��fiAT�Punto,�1.2,�2005�rok,�tel.�kom.�
606-819-096.

��fiAT�Punto�ii,�2003�rok,�83.000�km,�
tel.�kom.�505-614-149.

��fiAT�Punto�ii,�2000�rok,�progi,�
podłoga�po�remoncie,�tel.�kom.�
693-906-132.

��fiAT�Seicento,�1.1,�1999�rok,�tel.�kom.�
601-812-260.

��fiAT�uno,�1994�rok,�stan�dobry,�
opłacony,�komplet�opon�(zimowe,�
letnie),�tel.�kom.�669-795-409.

��fORD�Mondeo,�1.8�TD,�1998�rok,�
tanio,�tel.�kom.�723-304-764.

��Golf�ii�benzyna,�tel.�kom.�
533-625-833.

��hONDA�civic�ufo,�1.8�16V,�2007�
rok,�sprowadzona,�opłacona,�100%�
bezwypadkowa,�23.900�zł,�tel.�kom.�
509-061-804.

��KiA�ceed,�1.6�TDi,�2012�rok,�tel.�kom.�
698-108-337.

��Koła�Audi,�Opel,�VW,�aluminiowe,�
blaszaki,�13,�14,�15,�16,�17,�tel.�kom.�
607-078-851.

��MAzDA�121,�tel.�kom.�723-105-038.

��MERcEDES�814,�1986�rok,�tel.�kom.�
506-267-923.

��MERcEDES�MB100�B,�1990�rok,�tel.�
kom.�730-098-977.

��NiSSAN�Almera,�1.5,�2005�rok,�7.200�
zł,�tel.�kom.�604-706-309.

��NiSSAN�Note,�1.2�benzyna,�2015�rok,�
tel.�kom.�698-108-337.

��OPEL�Astra�ii,�srebrna,�tel.�kom.�
508-815-797.

��OPEL�Astra,�1.7�DTi,�2000�rok,�3.900�
zł,�tel.�kom.�791-062-292.

��OPEL�Astra,�1.2,�2005�rok,�
5-drzwiowa,�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�kom.�
513-375-786.

��OPEL�corsa,�1.2�benzyna,�2012�rok,�
tel.�kom.�577-694-400.

��OPEL�corsa,�1.2�benzyna,�2012�rok,�
tel.�kom.�577-694-400.

��OPEL�corsa,�1.2,�2010�rok,�41.000�
km,�serwisowany,�bezwypadkowy,�salon�
Polska,�tel.�kom.�600-944-728.

��OPEL�corsa,�1.0,�1998�rok,�cena:�
1.500�zł,�tel.�kom.�794-940-953.

��OPEL�Vectra�c�lift�benzyna,�
2006/2007�rok,�122.000�km,�
sprowadzona,�opłacona,�100%�
bezwypadkowa,�16.500�zł,�tel.�kom.�
507-105-983.

��OPEL�Vectra�c,�kombi�1.9�diesel�120�
KM,�2005�rok,�klimatyzacja,�nawigacja,�
tel.�kom.�507-225-522.

��OPEL�Vectra�c,�1.9�D,�2015�rok,�
kombi,�stan�idealny,�i�właściciel,�tel.�
kom.�782-027-754.

��OPEL�zafira,�1.9,�2007,�tel.�kom.�
530-350-251.

��PEuGEOT�206,�1.4�benzyna,�2003�
rok,�86.000�km,�tel.�kom.�728-579-092.

��PEuGEOT�207,�1.6�hDi,�2007�
rok,�121.000�km,�12.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��PEuGEOT�207,�1.6�hDi,�2008�rok,�
5-drzwi,�klima,�opłacony,�zarejestrowany,�
100%�bezwypadkowy,�14.900�zł,�tel.�
kom.�509-061-804.

��PEuGEOT�306,�1.6�gaz,�1997�rok,�tel.�
kom.�504-803-434.

��POLONEz�caro,�1.6�benzyna/gaz,�
1996�rok,�tel.�kom.�502-751-126.

��Przyczepa�kempingowa�duża,�
zarejestrowana,�4.600�zł�do�negocjacji,�
tel.�kom.�602-445-248.

��Renault�clio,�1.5�Dci,�2001,�tel.�kom.�
603-872-897.

��RENAuLT�Kangoo,�1.9�D,�2003�rok,�
stan�dobry,�tel.�kom.�698-814-037.

��RENAuLT�Megane,�1.4�benzyna,�
1999�rok,�tel.�kom.�609-669-618.

��RENAuLT�Megane�ii,�1.5�Dci,�2006�
rok,�tel.�kom.�501-636-167.

��RENAuLT�Megane�ii,�1.9�Dci,�2003�
rok,�czarna�skóra,�6.200�zł,�tel.�kom.�
608-861-026.

 �ReNAuLt megane Scenic diesel, 
2000 rok, tel. kom. 693-518-067.

��RENAuLT�Scenic�ii,�1.5�Dci,�2003�
rok,�tel.�kom.�535-940-550.

��Skoda�fabia,�1.4,�2002�rok,�146000,�
tel.�kom.�695-420-456.

��SKODA�fabia,�1.2,�2003/2004�rok,�
90.000�km,�tel.�kom.�531-221-519.

��SKODA�felicia,�2001�rok,�tel.�kom.�
690-909-636.

��SKODA�Octawia�ii,�1.9�TDi,�
2007/2008�rok,�14.800�zł,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�tańszy,�tel.�kom.�
604-706-309.

��TOYOTA�Aygo,�2006�rok,�tel.�kom.�
660-408-769.

��TOYOTA�corolla�E11,�1.6,�1997/1998�
rok,�tel.�kom.�723-461-253.

��TOYOTA�corolla�kombi,�1.4�benzyna,�
2003�rok,�tel.�kom.�723-880-896.

��TOYOTA�Rav�4,�diesel,�2007�rok,�
zarejestrowany,�stan�bdb,�29.900�zł,�tel.�
kom.�507-105-983.

��TOYOTA�Yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�513-375-786.

��VOLVO�Xc90,�tel.�kom.�507-083-914.

��VW�Bora,�1.9�TDi,�110�KM,�2000,�tel.�
kom.�514-551-042.

��VW�Bora,�1.6�16V�+gaz,�2001�rok,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�604-825-723.

��VW�Golf�iV,�1.9�TDi,�2001�rok,�kombi,�
110�KM,�tel.�kom.�606-470-406.

��VW�Golf�iV,�1.4�16V,�2001�rok,�
rzeczywisty�przebieg�63.000�km,�stan�
rewelacyjny,�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�kom.�
513-375-786.

��VW�Golf�Vi,�1.6�TDi,�2010�rok,�tel.�kom.�
698-108-337.

��VW�Passat,�1.6,�1998�rok,�stan�
rewelacyjny,�tel.�kom.�513-375-786.

��VW�Polo,�1.4�benzyna,�tel.�kom.�
788-870-752.

��VW�Polo,�1996�rok,�tel.�kom.�
504-507-730.

��VW�Sharan,�1.9�TDi,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�
przyjąć�mniejszy,�22.200�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�T5�LONG,�1,9�TDi,�105�KM,�2004�
r.,�331.000�km,�krajowy,�19.900�zł,�tel.�
kom.�511-060-461.

��VW�Tiguan,�2.0�TSi,�2012�rok,�SuV,�
full�opcja,�skóra,�automat,�sprowadzony�
z�Ameryki,�czarny,�fVAT,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�603-653-030.

��VW�Touran,�1.9�TDi,�2008�rok,�
grafitowy,�6-biegowa�skrzynia,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�502-751-126.

��VW�Touran,�1.9�TDi,�2008�rok,�
grafitowy,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
502-751-126.

��żuK,�skrzynia,�tel.�kom.�665-013-511.

inne
��Wypożyczalnia�autolawet�oraz�lawet,�

nowe�iveco�daily�z�kabiną�sypialną�3.0,�
180�KM�oraz�laweta�Boro�4,5x2,10,�
Oc,�Ac,�Assistance�Europa,�tel.�kom.�
667-133-737.

��Klucze,�piloty,�immobiliser,�stacyjki,�
kodowanie.�Głowno�Strażacka�2,�tel.�
kom.�606-319-335.

��usługi�auto-lawetą,�tel.�kom.�
667-133-737.

��Opony�używane:�letnie,�zimowe;�13’-
16’,�tel.�kom.�667-133-737.

��Auto�laweta,�Głowno,�tel.�kom.�
506-502-522.

��Sprzedam�alufelgi�18’�z�oponami�
225/40,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
691-599-043.

��Auto�holowanie,�tel.�kom.�
533-176-542.

��Przyczepa�kempingowa�Niewiadów�
126.�Przedsionek,�tel.�kom.�
669-046-702.

motorowe

kupno
��Stare�motocykle,�motorowery,�części�

kupię,�tel.�kom.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle:�WSK,�Mz,�
Motorynka,�Komarek�itp.,�tel.�kom.�
609-942-407.

sprzedaż
��Sprzedam�quada�200�cm3,�tel.�kom.�

693-975-381.

��Komar�Romet�bez�papierów,�tel.�kom.�
668-049-706.

��Yamaha�Virago�535,�2005�rok,�10.500�
zł,�tel.�kom.�728-543-936.

��Sprzedam�skuter,�tel.�kom.�
510-708-303.

��Yamaha�Diversion�900S,�super�stan.�
Wysoka�szyba,�tel.�kom.�669-046-702.

��honda�cRf�chopperek,�poj.�125,�tel.�
kom.�507-083-914.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam�garaż,�Tkaczew,�tel.�kom.�

664-372-375.

wynajem
��Wynajmę�garaż,�Bratkowice�za�

intermarche,�tel.�kom.�797-241-435.

nieruchomości

kupno
��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�

tel.�kom.�696-736-701.

��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice,�
okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Kupię�mieszkanie�M-3-M-5,�os.�
Dąbrowskiego,�Bratkowice��
(parter,�i�piętro),�tel.�kom.�601-310-375.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�łąki.�
świeryż�+15�km,�tel.�kom.�534-936-733.

��Kupię�działkę,�ziemię,�bloki,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Kupię�tanio�kawalerkę,�od�ręki,�za�
gotówkę,�tel.�kom.�533-076-850.

��Kupię�mieszkanie�3-pokojowe�lub�
podobne,�Głowno,�tel.�510-281-982.

sprzedaż
��Sprzedam�1�ha�ziemi�ornej,�1�ha�łąk�i�

las,�Strugienice,�tel.�kom.�668-380-714.

��Dom�zoficyną,�Głowno,�tel.�kom.�784-
391-049,�666-865-844.

��ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�Psary,�gmina�
Bielawy,�tel.�kom.�604-260-576.

��Działki�2.500�mkw.,�1.250�mkw,�
zielkowice,�tel.�kom.�692-725-590.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�w�
zielkowicach,�tel.�kom.�602-504-924.

��Sprzedam�działkę�3.000�mkw.,�
zawady,�tel.�kom.�606-682-993.

��Sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,�5�
km�od�Łowicza,�tel.�kom.�509-231-973.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�
kom.�692-363-474.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��ziemia�rolna�2,7�ha,�Bąków�Górny,�tel.�
kom.�888-761-255.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.
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��Sprzedam�działki�budowlane,�
Nieborów�ul.�Łowicka,�niedaleko�
„Prosiaczka”,�tel.�kom.�888-857-077.

��Sprzedam�działki�budowlane�
uzbrojone,�ogrodzone,�Łowicz,�
ul.�Wschodnia�przy�Bolimowskiej:�
800�mkw.,�1.600�mkw.,�tel.�kom.�
602-615-399.

��Sprzedam�działki�budowlane,�
Kamień,�Konarze,�gmina�Głowno,�40�zł/
mkw.,�tel.�kom.�723-046-340.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Mieszkanie,�Łowicz,�os.�Szarych�
Szeregów�51�mkw,�2-pokoje,�parter,�tel.�
kom.�669-630-539.

��Sprzedam�działkę,�zielkowice,�tel.�
kom.�792-504-724.

��Sprzedam�dom,�Łowicz,�tel.�kom.�
662-127-575.

��Sprzedam�mieszkanie�40�mkw.,�w�
Borowie,�media,�tel.�kom.�694-226-071.

��Działki�budowlane,�Nieborów,�tel.�
kom.�607-328-032.

��Sprzedam�lub�wynajmę�działkę�
budowlaną�z�pozwoleniem�na�
działalność,�Parma,�tel.�kom.�
606-257-120.

��ziemia,�złaków�Kościelny,�tel.�kom.�
692-101-989.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�i�ziemię�
rolną,�chąśno,�tel.�kom.�666-287-727.

��ziemia�1,80�ha,�tel.�kom.�500-165-161.

��Bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�kom.�
691-961-280.

��Działka�budowlana�2.400�mkw.,�
Głowno,�ul.�Plażowa,�tel.�kom.�
508-397-201.

��Sprzedam�mieszkanie�42�mkw.,�
Stryków,�tel.�kom.�793-497-528.

��Sprzedam�kawalerkę�26�mkw,�os.�
Kostka,�tel.�kom.�508-289-601.

��Sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�
kom.�531-217-794.

��Sprzedam�działkę�w�Łyszkowicach�
1,09�ha�przy�drodze�703,�tel.�kom.�
782-161-047.

��Sprzedam�dom�do�remontu,�tel.�kom.�
576-948-177.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�okolice�
Bielaw,�tel.�kom.�784-843-470.

��Sprzedam�lub�wynajmę�kawalerkę�
na�Bratkowicach,�24�mkw.,�tel.�kom.�
502-725-524.

��Sprzedam�działkę�1500�mkw.,�Łowicz,�
ul.�chełmońskiego�93,�media,�cena�
165.000�zł,�tel.�kom.�884-968-248,�505-
063-002�po�18.00.

��Sprzedam�działkę�0,5851�ha,�Łowicz,�
ul.�cegielniana�23,�cena�100.000�zł,�
tel.�kom.�884-968-248,�505-063-002�
po�18.00.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�
999�mkw.�w�miejscowości�Boczki�
Domaradzkie,�40.000�zł�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�606-227-691,�
696-027-773.

��Sprzedam�działkę�0,30�ha�z�
zabudowaniami,�tel.�kom.�693-172-904.

��Sprzedam�działki�0,49�ha,�0,15�ha.,�
tel.�kom.�693-172-904.

��Os.Bratkowice,�parter,�3-pokojowe,��
tel.�kom.�698-581-666.

��ziemia�2�ha,�Niedzieliska,�tel.�kom.�
604-454-461.

��Sprzedam�M-4,�tel.�kom.�732-830-824.

��Sprzedam�dom�z�działką�w�
Łyszkowicach,�tel.�kom.�667-294-618.

��Sprzedam�2�działki�budowlane,�
wszystkie�media,�pozwolenie�na�
budowę,�tel.�kom.�697-014-315.

��Działka�budowlana�Konarzew�k.�
Głowna,�0,45�ha,�plan�prostokąta,�tel.�
kom.�505-903-293.

��Sprzedam�ziemię�1,40�ha,�Dąbkowice�
Dolne,�tel.�kom.�660-755-925.

��Działka�rolno-budowlana,�Niedźwiada,�
tel.�kom.�793-449-117.

��Łąka�1,13�ha,�Otolice,�tel.�kom.�
793-969-908.

 �Działka budowlana 1.100 mkw 
Lubianków, tel. kom. 503-044-755.

��Działki�przy�ul.�Małszyce,�tel.�kom.�
604-282-998.

��Pilnie�sprzedam�działkę�budowlaną�
z�3�budynkami�gospodarczymi,�1.437�
mkw�w�Głownie,�155.000�zł,�tel.�kom.�
501-280-825,�796-568-682.

��ziemia,�złaków�Kościelny,�tel.�kom.�
692-101-989.

��Działka�6.600�mkw.,�z�domem�
drewnianym,�Bąków�Górny,�tel.�kom.�
607-517-238.

��Sprzedam�dom�na�żwirki�i�Wigury�7A,�
tel.�kom.�500-287-713.

��Dom�z�działką,�śleszynek,�tel.�kom.�
508-286-519.

��Sprzedam�mieszkanie�32�mkw,�os.�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�793-997-819.

��Mieszkanie�44,54�mkw.,�ciemna�
1,�iii�piętro,�tel.�kom.�607-201-284,�
795-323-333.

��Sprzedam�4,5�ha�ziemi�ornej�
plus�1�ha�łąki�nad�rzeką�Mroga�w�
miejscowości�janinów,�tel.�kom.�
601-828-814.

��Mam�do�sprzedania�działkę�
budowlaną�o�pow.�1003�mkw.�w�
miejscowości�jastrzębia,�woda�i�
prąd�w�drodze�dojazdowej,�tel.�kom.�
692-115-738.

��Sprzedam�łąkę�1,36�ha,�Otolice,�tel.�
kom.�784-829-996.

��Dom�drewniany,�wszystkie�media,�
budynki�gospodarcze,�47�arów�ziemi,�
tel.�kom.�601-486-858,�791-256-519,�
Marianka.

��Sprzedam�mieszkanie�Łowicz�Blich,�
51�mkw.,�ii�piętro�(ost.),�cena�170.000�zł,�
opłaty�ok.�400�zł�dla�2-osób,�wspólnota�
mieszkaniowa,�tel.�kom.�696-695-024.

wynajem
��Do�wynajęcia�60�mkw.�na�biura,�

sklep,�tel.�kom.�602-504-924.

��Na�działalność�gospodarczą�
400+500�mkw.�z�dużym�placem,�
Łowicz,�Bolimowska�63,�tel.�(46)�837-42-
46,�tel.�kom.�605-578-502.

��Róg�Warszawskiej�i�Dworcowej�
w�Łowiczu�40�mkw.�na�działalność,�
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��Małżeństwu�niepalącemu�wynajmę�
mieszkanie,�Łowicz,�tel.�kom.�
604-362-195.

��Wynajmę�mieszkanie�48�mkw,�os.�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�502-096-853.

��Do�wynajęcia�w�centrum�Łowicza�
mieszkanie�38�mkw�oraz�mieszkanie�65�
mkw,�tel.�kom.�602-574-891.

 �Do wynajęcia lokal przy Placu 
Wolności w Głownie, tel. kom. 
502-816-913.

��Sprzedam�siedlisko�całoroczne�
w�okolicach�Nieborowa,�tel.�kom.�
604-597-129.

��Do�wynajęcia�dwa�pokoje�z�kuchnią,�
Łowicz,�kontakt�7:00-9:00,�po�18:00,�
tel.�(46)�837-32-49.

 �tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

��Do�wynajęcia�nowy�budynek�w�
centrum�Strykowa,�biura,�gabinety,�
handlowo-mieszkalne,�tel.�kom.�
601-066-904.

��Trzy�pokoje,�ii�piętro,�Noakowskiego,�
tel.�kom.�502-134-204.

��Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę,�tel.�kom.�
606-569-727,�608-022-624.

��Wynajmę�mieszkanie�51�mkw,�tel.�
kom.�668-435-483.

��Wynajmę�małe�mieszkanie,�
kompletnie�wyposażone,�na�os.�
Starzyńskiego�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
506-199-175.

��Mieszkanie�do�wynajęcia�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�664-873-525.

��Wydzierżawię�7�ha,�okolice�Białej,�tel.�
kom.�608-641-030.

��Wynajmę�2�pomieszczenia�po�
26�mkw.�na�działalność,�tel.�kom.�
501-011-198.

zamiana
��zamienię�3-pokojowe,�

wyremontowane�mieszkanie�na�
Bratkowicach�(iii�piętro)�na�2-pokojowe,�
parter,�najlepiej�Bratkowice,�tel.�kom.�
577-254-715.

kupno różne
��Monety,�medale,�zdjęcia,�pocztówki,�

starocie,�tel.�kom.�606-941-752.

��Kupię�złom,�tel.�kom.�504-350-641.

��Kupię�topolę,�dęba�i�inne,�tel.�kom.�
696-379-599.

��Kupię�blachę,�cegłę,�drut,�deski,�łaty,�
krokwie,�tregry,�tel.�kom.�607-809-288.

��Kupię�koparko-ładowarkę�i�wywrotkę,�
tel.�kom.�607-809-288.

��Kupię�orzechy�włoskie,�tel.�kom.�
608-613-658.

��Kupię�starą�cegłę�z�rozbiórki,�tel.�kom.�
600-141-340.

sprzedaż różne
 �Piasek płukany, pospółka,  

żwir, podsyp,  
tel. kom. 600-895-026.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�
(workowane).�Skrzynki�uniwersalne.�
Trociny.,�tel.�kom.�501-658-261.

��Palety�1.200x1.000,�tel.�kom.�
502-919-192.

��zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�tel.�
kom.�502-919-192.

 �Sprzedam kanapę rozkładaną z 
funkcją spania plus dwa fotele, tel. 
kom. 609-365-975.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych.�
Kręgi,�pokrywy,�przepusty.�Betoniarka�
150�l,�tel.�kom.�531-467-981.

��Kompresory,�sprężarki,�tel.�kom.�
513-666-808.

��Podkłady�drewniane�dł.�2,60m;�
3,00m;�3,50m;�4,65m,�tel.�kom.�
697-289-514.

��Budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�kom.�
885-459-698.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��Przyjmę�ziemię�na�podwyższenie�
terenu,�Wola�Błędowa,�tel.�kom.�
721-624-224.

��Betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części.�
Rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
603-072-751.

��Drewno�opałowe,�tel.�kom.�
798-877-090.

 �Sprzedam pustak, bloczek 
betonowy, ok. Bolimowa, Nowe 
kęszyce 13A, tel. kom. 693-216-951.

��Sprzedam�olej�zużyty,�tel.�kom.�
692-391-039.

��Sprzedam�tanio�używane�meble�
młodzieżowe,�przedpokojową�szafę�
na�wymiar,�stół�80x130�ze�szklanym�
blatem,�tel.�kom.�604-739-461.

��Oddam�gałęzie,�tel.�kom.�
506-844-307.

��Sprzedam�rury�2�cale,�1,5�zł/kg,�tel.�
kom.�506-267-923.

��Sprzedam�wózek�widłowy�Linde�2,5�
tony�diesel,�1996,�tel.�kom.�601-164-435.

��Sprzedam�krajzegę,�śrutownik,�
dwukółkę,�tel.�kom.�576-948-177.

��Bale�topoli�7�cm,�tel.�kom.�
696-441-178.

��Sprzedam�meble�dziecinne,�łóżeczko�
białe,�krzesełko�do�karmienia�–�nowe,�
tel.�kom.�789-027-021.

��Bloczek�łańcuchowy�3t,�szlifierka�
stołowa�z�postumentem�380V,�
spawarka�transformatorowa�380-
220�z�prostownikiem,�podnośnik�
mechaniczny,�tel.�kom.�660-389-023.

��Skrzyniopalety�drewniane,�nowe,�tel.�
kom.�601-286-499.

��Szyny�kolejowe�7m,�6szt.,�tel.�kom.�
601-286-499.

��Dwuteownik�50cm�x�3m,�4szt.�,�tel.�
kom.�601-286-499.

��Drzewo�opałowe,�kominkowe,�tel.�
kom.�693-172-904.

��Sprzedam�meble�do�salonu�i�sypialni�
(łóżko�140x200,�komody),�tel.�kom.�
734-464-190.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

��Sprzedam�aparaturę�destylacyjną,�tel.�
kom.�601-813-186.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Sprzedam�piec�c.o.�25�kW,�tel.�kom.�
668-374-464.

��Piach,�żwir,�ziemia,�tłuczeń,�mały�
samochód�5�ton,�tel.�kom.�605-896-130.

��Sprzedam�ogrzewacz�wody,�tel.�kom.�
793-808-920.

 �Sprzedam komplet wypoczynkowy 
dwie sofy, fotel i 2 pufy, tel. kom. 
609-365-975.

 �Sprzedam dwa narożniki, jeden z 
ekoskóry drugi z materiału, tel. kom. 
724-973-074.

��Szyby,�tel.�(46)�838-69-18.

��Silnik�7,5�kW,�sprężarka�3jW60,�
łuparka�do�drzewa,�tel.�kom.�
601-297-797.

��Stół�kuchenny,�4�taborety,�2�fotele,�2�
dywany,�tel.�kom.�664-909-913.

��Oddam�gruz,�tel.�kom.�600-141-340.

��Tunel�foliowy�5,5/15�m,�zduny,�tel.�
kom.�532-277-616.

��Drzewo�opałowe,�stemple�budowlane,�
tel.�kom.�518-560-797.

��Tanio�sofę,�tel.�kom.�730-807-126.

��Sprzedam�budę�i�altankę,�tel.�kom.�
511-311-145.

��Sprzedam�lesz�na�utwardzenie�terenu,�
ok.�Sannik,�tel.�kom.�725-486-878.

��Sprzedam�bramę�i�furtkę,�tel.�kom.�
667-360-203.

��Kanapa�narożna,�stół�100x200,�
dywan�2x3,�biurko,�tapczanik,�tel.�kom.�
608-147-140.

��Łóżko�140x200�i�pojedyncze�
rozkładane,�tel.�kom.�607-168-858.

��Wersalka�z�fotelami,�zamrażarka�
skrzyniowa,�tel.�kom.�609-842-734.

��Pellet�drzewny�6�milimetrów,�worki�
15�kilogramów.�Producent,�tel.�kom.�
693-729-472.

��Taczka,�drabina�i�różne,�tel.�kom.�
692-125-386.

��Olchę�tartaczną,�tel.�609-734-681.

��Sprzedam�tapczan�1,8x2�m,�
możliwość�rozdzielenia,�skrzynia,�biurko�
ciemne�120�cm,�tel.�kom.�505-730-478.

��Sprzedam�wagę�do�żywca�1�tona,�tel.�
kom.�608-847-152,�883-842-139.

praca

dam pracę
��zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�

okolice�Dmosina,�tel.�kom.�609-846-316.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�na�weekendy,�tel.�kom.��
504-859-387,�lub�885-353-500.

��zatrudnię�sprzedawców�drzwi,�
podłogi�oraz�artykuły�metalowe��
i�elektronarzędzia.�umowa�o�pracę,��
tel.�kom.�602-587-341.

��zatrudnię�montażystę,��
tel.�kom.�602-504-924.

��zatrudnię�piekarza�do�piekarni,��
tel.�kom.�504-573-701.

��Przyjmę�brukarza�lub�pomocnika,��
tel.�kom.�786-263-355.

��zatrudnię�pracownika,��
tel.�kom.�606-939-170.

��zespół�poszukuje�wokalisty:�wesela,�
tel.�kom.�663-973-945.

 �Firma zatrudni elektryka, 
tel. (46) 838-88-70.

��zatrudnię�pracowników�fizycznych,�
tel.�kom.�693-833-073.

��Praca�dla�bezrobotnych��
z�dofinansowaniem�z�urzędu�Pracy,�
�tel.�kom.�732-733-598.

��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę�(na�stałe)�
oraz�pomoc�kuchni�(weekendowo),��
tel.�kom.�504-859-387,�885-353-500.

��Osobę�na�staż�do�biura,�tel.�kom.�
601-239-804.

��zatrudnię�absolwentów�technikum�
elektrycznego�lub�studentów�ostatniego�
roku�o�profilu�elektrycznym.�Możliwość�
rozwoju:�kursy�u.D.T.,�SEP�itp.,�tel.�kom.�
793-098-999.

��zatrudnię�elektryka�lub�automatyka�z�
doświadczeniem,�tel.�kom.�790-808-190.

 �zatrudnię pielęgniarkę, opiekunkę 
do Domu Seniora w karolewie, tel. 
kom. 798-148-874.

��zatrudnię�kierowcę�c+E,�chłodnia,�tel.�
kom.�605-094-166.

��zatrudnię�do�pomocy�mechanika�
samochodowego�(TiR),�tel.�kom.�
605-094-165.

��Przyjmę�do�pracy�przy�kapuście�
pekińskiej,�tel.�kom.�503-642-542.

��zatrudnię�pomocnika�budowlanego,�
tel.�kom.�693-422-874.

��zatrudnię�kierowcę�c+E,�transport�
krajowy,�tel.�kom.�787-124-899.

��zatrudnię�chałupniczkę�do�szycia�
szlafroków,�stała�praca,�tel.�kom.�
601-306-165.
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��zatrudnię�kierowcę�z�kat.�D.�Praca�
7.00-15.30.�Do�przejechania�około�
120�km�dziennie.�Dobra�praca.�
Więcej�informacji�udzielę,�tel.�kom.�
601-858-046.

��Tynkarza�maszynowego,�Stryków,�tel.�
kom.�500-037-006.

 �zatrudnię do produkcji i montażu 
rolet i markiz, tel. kom. 501-033-415.

��zatrudnię�cukiernika/pomoc�
cukiernika.�Praca�od�poniedziałku�do�
piątku�w�godzinach�od�18�do�2.�Dmosin�
Drugi,�tel.�kom.�606-799-177.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E,�praca�
na�terenie�kraju,�tel.�kom.�606-735-365.

��Murarz,�pomocnik�potrzebny,�tel.�kom.�
507-512-758.

 �zatrudnimy kierownika magazynu 
w sklepie internetowym - praca 
od poniedziałku do piątku, jedna 
zmiana, umowa o pracę. Łowicz, tel. 
kom. 692-748-750.

 �tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C i 
ładowacz (bez kwalifikacji), praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

��zatrudnię�do�pomocy�w�
gospodarstwie�z�możliwością�
przekazania.�Wykształcenie�rolnicze�
mile�widziane,�może�być�małżeństwo,�
tel.�kom.�789-027-021.

��zatrudnię�do�obierania�warzyw�z�
możliwością�pracy�w�domu,�tel.�kom.�
693-036-559.

��Kierowca�w�transporcie�
międzynarodowym,�weekendy�wolne,�
tel.�kom.�606-470-406.

��Szukam�opiekunki�dla�91-letniej�
mamy,�okolice�Głowna,�tel.�kom.�
502-385-642.

 �zatrudnię dziewiarzy na maszyny 
skarpetkowe – możliwość 
przyuczenia. Łowicz– Strzelcew, tel. 
kom. 668-479-265.

 �zatrudnię osobę do 
koordynowania pracy w dziale 
pakowania skarpetek, wymagane 
doświadczenie na podobnym 
stanowisku. Oferty na: kadrybratex@
op.pl.

��firma�zatrudni�kierowcę�kat.�c+E�na�
bardzo�dobrych�warunkach,�załadunek�
Lidl-Stryków,�tel.�kom.�602-389-703.

��firma�zatrudni�kierowcę�kat.�c+E�na�
bardzo�dobrych�warunkach,�załadunki�
Maspex,�tel.�kom.�602-389-703.

 �zatrudnię specjalistę do spraw 
kadr i płac. Oferty na: kadrybratex@
op.pl.

 �zatrudnię do szycia skarpetek a 
Rosso, tel. kom. 668-479-265.

��zatrudnię�mechanika�maszyn�
rolniczych,�tel.�kom.�604-478-564.

 �zatrudnię hydraulika od zaraz, tel. 
kom. 601-379-355.

��zatrudnię�kierowców�c+E.�Trasy:�
PL-DE-PL,�wolne�weekendy,�tel.�kom.�
797-702-107.

��Pracownik�do�ślusarni,�Stryków,�tel.�
kom.�606-439-498.

��zatrudnię�kierowcę�w�ruchu�krajowym�
ciągnik�siodłowy,�tel.�kom.�606-289-088.

��Pizzeria�DaGrasso�zatrudni�
pizzermana,�dostawców�pizzy,�kelnerki,�
pomoc�kuchni,�tel.�kom.�537-320-170,�
lub�cV�na�adres:�lowicz7@dagrasso.biz.

��Szukam�sprzedawczyni�do�pracy�w�
sklepie�spożywczym�w�Bobrownikach,�
tel.�kom.�604-169-975,�604-786-275.

 �zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. 
kom. 692-406-127.

��zatrudnię�kierowcę�c+E,�kraj,�tel.�
kom.�519-179-173.

��zatrudnię�osobę�do�rozbioru�mięsa�
na�1/2�etatu,�tel.�kom.�504-292-533.

��PSS�„Społem”�zatrudni�sprzedawców,�
tel.�kom.�535-337-821.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�kom.�
607-343-338.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�tel.�kom.�
601-297-797.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�c+E,�
również�dorywczo,�kraj,�tel.�kom.�
601-385-525.

��Przyjmę�pomocnika�mechanika,�tel.�
kom.�519-077-103.

��Przyjmę�portiera�do�50�lat,�tel.�kom.�
519-077-103.

��firma�„Regina”�w�Otolicach�
poszukuje�wykwalifikowanego�
dziewiarza�na�maszyny�komputerowe�i�
pracownika�do�formowania�skarpet,�tel.�
kom.�603-709-330,�w�godz.�9:00-16:00.

��zatrudnimy�kierowców�kat.�c+E�
do�przewozu�kontenerów�morskich,�
hamburg-Polska,�weekendy�w�domu,�
wysokie�zarobki,�stabilne�warunki�pracy,�
tel.�kom.�506-836-200.

��Montaż�lekkich�konstrukcji�stalowych,�
prawo�jazdy�B,�praca�za�granicą�i�
w�kraju,�atrakcyjne�wynagrodzenie,�
tel.�(42)�632-31-31.

 �zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 697-778-557.

��zatrudnię�kucharkę,�kucharza,�pomoc�
w�restauracji,�tel.�kom.�604-208-588.

��Przyjmę�brukarzy,�pomocników.�Mile�
widziane�prawo�jazdy�kat.�B,�tel.�kom.�
508-286-519.

��Do�przycinania�drzew�w�sadzie,�tel.�
kom.�728-588-205,�po�18:00.

��zatrudnię�operatora�maszyn�
rolniczych�na�cały�sezon,�tel.�kom.�
695-052-735.

��zatrudnię�pracownika�biurowego,�
mile�widziana�znajomość�księgowości,�
tel.�(42)�719-89-45,��
tel.�kom.�504-198-216.

��Poszukujemy�kandydatów�na�
stanowisko�opiekun�osób�starszych�do�
nowo�otwartej�placówki�w�Piotrowicach�
8:00-16:00,�tel.�(46)�811-55-23.

��zatrudnię�pracownika�do�dociepleń,�
tel.�kom.�725-277-449.

��zatrudnię�na�stałe�kelnerkę��
w�Dworku�Biała�Dama�w�Nieborowie,�
tel.�kom.�501-067-706.

��Poszukuję�samodzielnych�
pracowników�do�wykończeń�wnętrz,�
więcej�informacji:,�tel.�kom.�663-539-481.

��zatrudnimy�kierowcę�c+E,�kierunek�
PL-Belgia-PL,�co�tydzień�powroty�na�
bazę,�wysokie�wynagrodzenie,�nowe�
auto,�tel.�kom.�501-715-609.

��Pomocnika�na�budowę,�tel.�kom.�
785-402-533.

��zatrudnię�kierowcę�c+E�kraj,�wolne�
weekendy,�naczepa�firanka,�tel.�kom.�
790-710-533�lub�603-387-474.

��zatrudnię�stała�praca,�dobre�
wynagrodzenie�firma�„Salopak”�z/s�w�
Bełchowie-�kontakt�tel.�kom.�698-628-
834�lub�osobiście.

��Przyjmę�kierowcę�c+E�na�rozładunki/
załadunki,�tel.�kom.�519-077-103.

��zatrudnię�do�przyuczenia�na�
spedytora,�tel.�kom.�608-782-689.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E�kraj,�tel.�
kom.�607-137-690.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c�na�
zastępstwa�kierowców,�praca�
dodatkowa,�dobrze�płatna,�tel.�kom.�
516-489-137,�511-723-229.

szukam pracy
��Księgowa�z�wykształceniem�

kierunkowym�i�ponad�3-letnim�stażem�
w�zakresie�Kh�i�PKPiR�szuka�pracy�na�
samodzielnym�stanowisku,�tel.�kom.�
603-723-038.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�hD,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��Wideofilmowanie�hD,�tel.�kom.�
606-852-557.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��Wideofilmowanie:�full�hD,�DVD,�Blu-
Ray.�fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

��NAK�Studio�films:�firma�z�długoletnią�
tradycją,�z�nowymi�technologiami�hD,�
ujęcia�dronem,�tel.�kom.�889-910-129.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie,�
www.fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-79-
81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
fVAT,�tel.�kom.�606-737-576.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
667-837-817.

��Docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�
podłogowe�i�ścienne,�glazura,�terakota,�
tel.�kom.�607-343-338.

��Prace�remontowe,�łazienki,�poddasza,�
malowanie,�tel.�kom.�607-343-338.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
666-152-315.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��Www.remontystrykow.pl,�tel.�kom.�
663-987-289.

��Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�kom.�
506-771-822.

��Dachy,�elewacje.�Szybko,�tanio,�8%�
VAT,�tel.�kom.�502-859-742.

��Wykończenia�wnętrz,�demontaż�i�
montaż�drzwi�i�okien�zewnętrznych,�
wewnętrznych,�tel.�kom.�533-095-808.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Dachy,�przebudowy,�tel.�kom.�
783-501-725.

��Budowa,�przeróbki�domów,�
budynków�gospodarczych,�szybko,�
tanio,�solidnie.�Tynki�tradycyjne.,�tel.�
kom.�609-497-778.

��Docieplanie�budynków,�
stropodachów�granulatem�
styropianowym;�kondygnacja:�1200�zł,�
tel.�kom.�602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

��Wykończenia�wnętrz,�glazura,�
terakota,�gipsowanie,�murowanie,�tel.�
kom.�535-868-376,�600-934-964.

��usługi�koparko-ładowarką�jcB,�tel.�
kom.�604-411-266.

��Texbud�budowy,�przebudowy,�tel.�
kom.�606-428-162.

��Bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�
siatka,�panele�ogrodzeniowe,�montaż,�
producent,�tel.�kom.�503-572-046.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

��Poszukuję�wykonawcy�3�domów�
jednorodzinnych,�okolice�Strykowa,�tel.�
kom.�506-100-216.

��Remonty,�wykończenia�wnętrz,�tel.�
kom.�799-268-290.

��Kominki:�budowa,�montaż,�serwis,�
ogrzewanie�domów,�tel.�kom.�602-282-
415,�607-090-243.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

��Odkurzacze�centralne,�montaż,�
serwis,�tel.�kom.�602-282-415,�
607-090-243.

��Ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�kom.�
505-700-777.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�kom.�607-610-786.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�kom.�693-565-564.

��układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

��usługi�koparko-ładowarką�jcB,�
transport�Kamaz�15�t.,�tel.�784-464-959.

��Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�malowanie�
elewacji.,�tel.�(46)�837-10-33,�tel.�kom.�
609-541-373.

��Tynki�ręczne,�tel.�kom.�575-661-940.

��Łazienki�od�podstaw,�tel.�kom.�
533-076-850.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

��Wykonanie�konstrukcji�i�pokryć�
dachowych,�remonty,�rozbudowy,�tel.�
kom.�726-395-426.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Adaptacja�poddaszy,�ścianki�
działowe,�gipsowanie,�malowanie,�tel.�
kom.�607-612-176.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
739-243-037.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,�
tel.�kom.�792-831-940.

��Balustrady�ze�stali�
kwasoodpornej,�tel.�kom.�
724-605-762.

��Glazura,�terakota,�panele,�
zabudowy�K-G,�malowanie.�
Elektryka,�hydraulika,�montaż�mebli,�
tel.�kom.�736-798-870.

��Budowy�domów,�tel.�kom.�
514-723-688.

��Kompleksowe�remonty,�
docieplania,�elewacje,�tynki�
maszynowe,�tel.�kom.�514-723-688.

��Budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�kompleksowo�z�
dachem,�tel.�kom.�667-324-294.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�
płyty�k/g,�glazura.�Wieloletnie�
doświadczenie,�tel.�kom.�
608-685-867.

��usługi�koparko-ładowarką,�tel.�
kom.�781-151-525.

��usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
781-151-525.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�kom.�609-227-348.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�
remonty,�tel.�kom.�729-403-698.

��Budowanie�kominów�z�
klinkieru,�przeróbki�budynków�
gospodarczych,�pokrycia�dachowe,�
tel.�kom.�723-917-819.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
przeróbki�budynków,�murowanie�
kominów�z�klinkieru,�itp.,�tel.�kom.�
507-542-210.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
kom.�515-830-969.

��Remonty�„od�A�do�z”,�tel.�kom.�
608-195-550.

��Pokrycia�dachowe,�papa,�rynny,�
podbitki,�tel.�kom.�605-850-706.

��układanie�glazury,�terakoty,�
gładź,�malowanie,�panele.�Wolne�
terminy,�tel.�kom.�696-344-737.

��Malowanie,�gipsowanie,�
tapetowanie,�panele,�płyta�G/K,�
glazura,�terakota,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�kom.�535-466-501.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
kom.�508-286-519.

��Remonty,�wykończenia�wnętrz,�
tel.�kom.�667-514-783.

��Łazienki�kompleksowo,�tel.�kom.�
576-741-671.

��Koparko-ładowarką,�minikoparką,�
koparką�obrotową.�Prace�ziemne,�
rozbiórki,�wyburzenia.�Kocierzew,�
tel.�kom.�721-136-035.
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��układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
530-433-350.

sprzedaż
��Winda�zremb�15�m,�tel.�kom.�

693-422-874.

��Stemple�budowlane,�tel.�kom.�
667-837-817.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

�� instalacje,�usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

��Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

��Automatyka�od�A�do�z.�Az�
Automatyka�–�projekty�–�modernizacje�
–�serwis.�Elektronika,�systemy�sterujące�
i�rejestrujące.�Dedykowany�projekt�
elektroniczny�lub�PLc.�Pełen�zakres�
modernizacji.�Więcej�na�azautomatyka@
onet.pl.

usługi inne
��Masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.�fachowo.�Szybko.�Tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�deratyzacja,�
dezynfekcja��,�tel.�(44)�725-02-95,�tel.�
kom.�504-171-191.

 �zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. kom. 
693-208-999.

��Wycinka�drzew,�tel.�kom.�
696-008-528.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Wycinka�drzew,�tel.�kom.�739-021-981.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�trudno�dostępnych�drzew�
www.wycinkaskierniewice.pl,�tel.�kom.�
506-660-095.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

��Rozliczenia�PiT,�tanio,�tel.�kom.�
665-752-680.

��Pożyczki�na�zakup�samochodu�dla�
zadłużonych.�finansujemy�samochody�
osobowe�i�dostawcze�do�3,5�t,�tel.�kom.�
536-536-826.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

��Dj,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�782-718-483.

��usługi�gastronomiczne,�organizacja�
wesel,�komuni,�chrzcin,�imprez�
okolicznościowych,�tel.�789-022-469.

��Manicure,�pedicure,�makijaż,�
kosmetyka.�facebook:�Planeta�Piękna�
Studio�Pielęgnacji�urody.

�� internet�–�poprawianie�zasięgu,�tel.�
kom.�728-188-127.

��Przyjmę�ziemię,�nie�glinę,�tel.�kom.�
501-848-099.

��Transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�602-471-796.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�kom.�607-612-176.

��Wycinka�drzew,�tel.�kom.�510-052-908.

matrymonialne
��Pan�pozna�Panią,�najchętniej�

masażystkę,�tel.�kom.�507-792-426.

��Poznam�Panią,�tel.�kom.�690-540-872.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Pomoc�przy�pisaniu�prac�(lic.,�mgr.�i�
in.).�Transkrypcja�nagrań.�Komputerowe�
przepisywanie�tekstów,�e-mail:�
pomogewpisaniu@onet.pl.

��język�angielski,�tel.�kom.�663-684-178.

��język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Matematyka,�tel.�kom.�881-297-731.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Angielski,�profesjonalnie,�dzieci,�
młodzież,�tel.�(46)�837-53-15.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Nauka�języka�Angielskiego�jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�fizyka.�Matury,�
egzaminy,�tel.�kom.�604-449-538.

��Matematyka�(szkoła�podstawowa,�
gimnazjum),�tel.�kom.�696-740-690.

��Matematyka.�Angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�

transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Kupię�zboże�paszowe�również�gorszej�
jakości,�tel.�kom.�726-721-037.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�660�
zł,�pszenżyto�630�zł,�pszenica�700�zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka�k./
Soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

hodowlane
��Kupie�bydło,�byczki,�jałoszki�do�

dalszego�chowu,�tel.�kom.�515-121-410.

��Kupię�byczki�mięsne,�waga�min.�100�
kg,�tel.�kom.�667-373-504.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
��Kupię�maszyny�rolnicze,�kombajny�

ziemniaczane,�ciągniki,�kopaczki�
elewatorowe,�inne,�tel.�kom.�
505-587-206.

��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�
z-224/1,�Welger,�claas,�famarol,�john�
Deere;�kombajn:�Anna,�Bolko,�Karlik;�
kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�Władimirec�
T-25,�MTz-82,�Belarus,�Pronar;�prasę�
rolującą:�claas�Rollant,�Arobale,�Welger,�
tel.�kom.�518-857-308.

��Siewnik�poznaniak�do�remontu�
(może�być�dziurawy�zbiornik),�tel.�kom.�
664-981-618.

��Kupię�ciągnik,�maszyny�rolnicze,�tel.�
kom.�607-809-288.

��Kupię�każdego�Bizona�oraz�inne�
maszyny�mogą�być�do�remontu,�tel.�
kom.�602-522-478.

��Kupię�ciągniki,�prasy,�kombajny,�tel.�
kom.�501-504-723.

��Kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�MTz,�Mf-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

��Siewnik�Poznaniak,�talerzówka,�
owijarka,�ładowacz�Trol,�kosiarka,�
sadzarka,�tel.�kom.�797-513-264.

��Kupię�taśmę�do�Anny�2-rzędowej,�tel.�
kom.�885-254-502.

��Siewnik�17,�tel.�kom.�507-626-390.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 

kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma Nasienna Granum Oddział 
Łowicz , tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01, dowóz od 1 tony.

��Nasiona�bobu�Bizon,�tel.�kom.�
601-615-639.

��Słoma�40�zł/szt�ze�stogu,�tel.�kom.�
697-638-898.

��Sianokiszonka�baloty,�transport,�tel.�
kom.�664-981-618.

 �Sprzedaż zbóż jarych Hodowli 
Strzelce Danko kWS, Bielawy, Rynek 
14, tel. kom. 607-189-155.

��Sprzedam�myte�ziemniaki�paszowe,�
duże�ilości,�tel.�kom.�505-084-876.

��Sprzedam�jęczmień�jary�Ella,�tel.�kom.�
664-724-850.

��Sprzedam�słomę,�okrągłe�bele;�
sianokiszonkę,�tel.�kom.�888-114-186.

��Siano�w�kostkach,�Bednary,�tel.�kom.�
667-380-523.

��Sprzedam�owies,�łubin�słodki�
wąskolistny,�tel.�kom.�502-280-317.

��Sianokiszonka,�tel.�kom.�603-741-484.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�i�jęczmień�
jary,�tel.�kom.�509-195-030.

��Słoma�w�balotach,�tel.�kom.�
781-842-724.

��zboże�paszowe,�tel.�726-721-037.

��Otręby�pszenne�i�jęczmienne�
workowane,�tel.�kom.�726-721-037.

��zboże�paszowe,�tel.�668-478-617.

��Sprzedam�baloty�sianokiszonki�i�
słomę�pszenno-jęczmienną�z�pod�
dachu,�tel.�608-721-730

��Sprzedam�siano,�tel.�662-237-808.

��Sprzedam�jęczmień�jary�i�pszenżyto�
jare,�tel.�kom.�606-939-170.

��Pszenżyto�jare�do�siewu,�żyto,�tel.�
kom.�515-748-006.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�i�
odsiew,�tel.�kom.�602-387-024.

��Sprzedam�siano,�baloty,�tel.�kom.�
697-825-807.

��Sprzedam�czosnek�wiosenny,�tel.�
kom.�697-825-807.

��Mieszanka,�owies,�słoma,�tel.�kom.�
515-236-142.

��Siano�okrągłe�belki,�pogodne,�
tel.�(46)�838-81-06.

��Siano,�tel.�kom.�721-502-525.

��Sianokiszonka,�tel.�kom.�721-502-525.

��Słoma,�tel.�kom.�721-502-525.

��Owies,�tel.�kom.�721-502-525.

��Siano,�sianokiszonka,�tel.�kom.�
603-254-329.

��Owies�Bingo,�Goleńsko,�tel.�kom.�
668-165-645.

��Sprzedam�owies,�okolice�Rybna,�tel.�
kom.�696-796-696.

��Sprzedam�bób�Tob-bob,�tel.�kom.�
690-366-739.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�tel.�kom.�
733-670-995.

��Słoma�w�belach�120,�50�zł,�tel.�kom.�
502-095-748.

��jęczmień,�pszenżyto,�tel.�509-171-283.

��Sprzedam�siano�w�dużych�belach�z�
sianej�trawy,�i�pokos,�Wygoda,�tel.�kom.�
799-712-559.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
792-247-013.

��Siano�bele,�owies�Vaclav,�Bingo,�tel.�
kom.�667-257-460,�po�10.00.

��Kiszonka�z�owsa,�tel.�607-197-339.

��Siano,�słoma,�tel.�kom.�506-844-307.

��Sprzedam�ziemniaki�duże�Denar,�tel.�
kom.�519-605-355.

��Słomę�sprzedam,�tel.�kom.�
501-632-719.

��Pszenica�jara,�owies�z�odnowy,�tel.�
kom.�509-660-894.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
724-734-247.

��Sprzedam�ziemniaki�paszowe,�tel.�
kom.�787-417-558.

��Owies,�tel.�kom.�504-832-533.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�793-497-528.

��Sprzedam�słomę,�małe�kostki,�tel.�
kom.�692-199-767.

��Słoma�w�belach,�mieszanka,�
pszenica�jara,�jęczmień�jary,�tel.�kom.�
511-679-231.

��Siano�140x120,�tel.�kom.�
606-286-544.

��Owies�Bingo�po�centrali,�tel.�kom.�
502-134-849.

��Pszenżyto,�brony�3,�tel.�662-095-386.

��Sprzedam�żyto�jare,�sianokiszonkę,�
siewkę�do�nawozu,�tel.�kom.�
604-281-093.

��Sprzedam�owies,�tel.�505-928-735.

��Sprzedam�łąkę�i�siano,�tel.�kom.�
576-948-177.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�697-327-812.

��Owies,�tel.�kom.�880-263-930.

��Siano,�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
667-882-172.

��Sprzedam�słomę,�siano,�tel.�kom.�
784-843-470.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�ii�
jakości,�tel.�kom.�501-007-298.

��Sprzedam�żyto�4�t.,�tel.�kom.�
880-454-989.

��Sprzedam�4�tony�żyta,�tel.�kom.�
509-838-266.

��Marchew�odpady,�tel.�663-667-421.

��Owies�Bingo,�okolice�Głowna,�tel.�
kom.�663-793-845.

��Pszenica,�pszenżyto,�mieszanka�zbóż�
jarych,�tel.�kom.�606-901-931.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�
Rogóźno,�tel.�kom.�724-551-616.

��Słoma�w�balotach�120x120�ze�
stodoły,�tel.�kom.�697-190-997.

��Słoma,�siano,�pszenżyto,�kukurydza,�
tel.�kom.�726-811-028.

��Siano,�tel.�kom.�693-960-636.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
695-608-817.

��Sprzedam�owies�60�ton,�tel.�kom.�
695-441-197.

��Sprzedam�siano�okrągłe�bele,�tel.�
kom.�667-118-104.

��Owies,�gmina�Dmosin,�tel.�kom.�
604-871-975.

��Siano,�słoma�(baloty),�ze�stodoły,�
Guźnia,�tel.�kom.�880-918-256,�
889-910-333.

��Sprzedam�sianokiszonkę�i�słomę,�
duże�bele,�tel.�kom.�722-353-895.

��Sprzedam�baloty�słomy,�tel.�kom.�
669-085-356.

��Sprzedam�słomę�w�balotach,�owies�
Bingo,�tel.�kom.�692-459-270.

��Słoma�kostka,�tel.�kom.�663-491-197.

��Sianokiszonka�baloty,�tel.�kom.�
663-491-197.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�601-851-421.

��Słoma�kostka,�okolice�Kiernozi,�tel.�
kom.�503-827-620.

��jęczmień�Podarek,�pszenica�Nawra,�
pszenżyto�Mazur�i�rok�Strzelce�po�
czyszczeniu�Pektus,�tel.�kom.�885-
254-502,�wieczorem.

��Sprzedam�owies�Szakal,�dobrej�
jakości,�tel.�kom.�607-890-158.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
608-406-986.

��Siano�w�balotach,�tel.�889-794-090.

��Słoma�i�siano,�tel.�kom.�665-664-364.

��Pszenżyto�jare,�tel.�kom.�503-654-884.

��Siano�okrągłe�bele,�tel.�kom.�
880-099-514.

��Siano�duże�bele,�owies,�mieszanka�i�
pszenżyto,�okolice�Łyszkowic,�tel.�kom.�
513-184-091.

��Sprzedam�siano�w�balotach,�Sobota,�
tel.�kom.�605-954-259.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
662-585-814.

��Sprzedam�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.

��Mieszanka�z�odnowy,�pszenżyto�jare,�
jęczmień,�tel.�kom.�693-830-160.

��Groch,�pszenżyto,�tel.�kom.�
784-621-588.

��Sprzedam�ziemniaki�irga,�tel.�kom.�
606-461-989.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�tel.�kom.�
605-657-256.
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��Sprzedam�siano�i�sianokiszonkę,�tel.�
kom.�537-215-533.

��Sprzedam�pszenżyto�13�t.,�tel.�kom.�
697-371-700.

��Sprzedam�słomę�i�siano�w�balotach,�
pogodne,�tel.�kom.�784-858-324.

��Sprzedam�kukurydzę,�tel.�kom.�
602-712-741.

��Sprzedam�słomę�i�siano�w�dużych�
belach,�tel.�kom.�500-252-115.

��Owies,�tel.�kom.�504-985-644.

��Sprzedam�kukurydzę,�siano,�tel.�kom.�
606-756-861.

��jęczmień�ok.�4�tony,�tel.�kom.�
723-741-238.

��Sprzedam�siano�w�balotach,�tel.�kom.�
667-877-178.

��Mieszanka�zbożowa,�tel.�kom.�
606-286-544.

��Owies,�jęczmień,�pszenżyto,�tel.�kom.�
508-500-108.

��Siano,�słoma,�pszenica,�mieszanka,�
tel.�kom.�513-614-396.

��Sprzedam�zboże,�tel.�668-181-142.

��Sprzedam�słomę,�baloty,�tel.�kom.�
505-140-875.

��Sprzedam�pszenżyto�ok.�15�ton,�tel.�
kom.�607-760-119.

��Sprzedam�20�ton�kiszonki�z�
kukurydzy,�tel.�(46)�838-46-89.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�608-613-658.

��Sprzedam�owies�i�łubin,�tel.�kom.�
603-064-775.

��Sprzedam�słomę,��
tel.�kom.�606-569-727,�608-022-624.

��Sprzedam�bób�Bachus,�tel.�kom.�
692-228-062.

��Sprzedam�żyto�i�sianokiszonkę,�tel.�
kom.�607-376-264.

��Sprzedam�mieszankę:�60�%�owsa,�
reszta�to�jęczmień,�pszenica,�pszenżyto.�
zboże�z�2017�r.�cena�570�zł/t,�ok.10�t,�
tel.�kom.�783-986-610.

��Pszenica,�tel.�kom.��
607-172-809,�po�17:00.

��Pszenica�jara,�zduny,�tel.�kom.�
532-277-616.

��Słoma�belki�120x120,�tel.�kom.�
889-951-089.

��Łubin�żółty,�słodki�Mister,�tel.�kom.�
661-113-838.

��Łubin�żółty,�słodki,�szerokolistny,�tel.�
kom.�662-628-256.

��Sprzedam�jęczmień,�pszenżyto,�
pszenicę,�tel.�kom.�784-566-635.

��ziemniaki�sadzeniaki�Lord,�łubin,�tel.�
kom.�501-695-922.

��Słoma�okrągłe�bele,�Skaratki�pod�
Las,�tel.�kom.�692-451-978.

��Mieszanka�zbożowa,�3�t,�Łowicz,�tel.�
kom.�609-353-426.

��Kukurydza�sucha,�słoma�200�bel,�tel.�
kom.�883-237-644.

��Sprzedam�słomę�ok.�Sannik,�tel.�kom.�
725-486-878.

��Sprzedam�zboże,�mieszankę,�żyto�
jare,�grykę,�proso,�tel.�kom.�510-009-797.

��Łubin,�tel.�kom.�796-226-002.

��Sprzedam�siano�duże�bele�120,�tel.�
kom.�513-126-006.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�
607-409-355.

��Sprzedam�łubin�żółty,�szerokolistny,�
tel.�kom.�603-523-912.

 �Siano pogodne, 500 zł/t. Łowicz, 
Armii krajowej 100, tel. kom. 
601-257-098.

��Sianokiszonka�w�balotach,�siano�
suche�w�balotach.�Możliwość�
transportu,�tel.�kom.�601-303-235.

��Sprzedam�zboże,�tel.�kom.�
669-400-310.

��Sprzedam�słomę�owsianą,�tel.�kom.�
607-376-264.

��Słoma,�mieszanka,�owies,�pszenżyto,�
tel.�kom.�607-385-861.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
570-980-770.

��Sianokiszonka�w�belach,�tel.�kom.�
601-320-604.

��Słoma,�30�balotów,�35�zł/szt.,�tel.�
kom.�606-519-851.

��Siano,�kostka,�tel.�kom.�792-878-658,�
zawady.

��Siano,�słoma,�duże�bele,�tel.�kom.�
607-450-558.

��Siano�w�balotach,�słoma,�mała�
kostka,�tel.�kom.�665-436-151.

��Owies�Bingo�czyszczony,�okolice�
Strykowa,�tel.�kom.�603-877-390.

��Owies,�pszenżyto,�słoma,�siano,�małe�
belki,�czatolin,�tel.�kom.�698-244-821.

��Nasiona�lucerny,�tel.�604-702-961.

��Łubin�niebieski�słodki,�tel.�kom.�
604-713-410.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
723-958-440.

��Owies�55,�tel.�kom.�510-454-972.

��Owies�siewny�Bingo,�i�odsiew,�
tel.�(46)�838-13-81.

��Pszenica,�pszenżyto,�jęczmień,�słomę,�
Kiernozia,�tel.�kom.�605-278-719.

��Sprzedam�słomę�w�balotach,�tel.�kom.�
600-655-973.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową:�
owies�z�pszenicą,�ok.�Rybna,�tel.�kom.�
600-655-973.

��Owies�Bingo,�Nawigator,�tel.�kom.�
500-255-144.

��Sprzedam�słomę,�możliwość�
transportu,�tel.�kom.�790-818-665.

��Sianokiszonka�z�lucerny,�słoma,�tel.�
kom.�602-179-230.

��ziemniaki�irga�z�przechowalni�
(sadzeniaki�i�jadalne);�okolice�Kiernozi,�
tel.�kom.�603-061-866.

��Pszenica,�pszenżyto,�mieszanka,�tel.�
kom.�603-061-866.

��Słoma�ze�stodoły,�okrągłe�bele�
120/120,�tel.�kom.�660-260-131.

��Siano,�tel.�kom.�880-646-919.

��Sianokiszonkę,�słomę,�tel.�kom.�
609-473-490.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�
605-657-256.

��Sprzedam�mieszankę:�60�%�owsa�
reszta�to�jęczmień,�pszenica,�pszenżyto,�
zboże�z�2017�roku,�cena�570�zł/t,�ok.�10�
ton,�tel.�kom.�783-986-610.

��Ładny�owies,�pszenica�jara,�tel.�kom.�
784-553-915,�Rybno.

��Sprzedam�15�t.�owsa,�cena�57�zł,�tel.�
kom.�733-067-051.

 �Siano baloty, 15 sztuk, tel. kom. 
500-368-222.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�602-457-674.

��Sprzedam�500�szt.�sadzonek�aronii,�
tel.�kom.�602-457-674.

��Sprzedam�osprzęt�do�rozrzutnika�
1-osiowego,�tel.�kom.�602-457-674.

��Pasa�owsiana,�orkiszowa,�
granulowana,�6�milimetrów,�ekościółka.�
Producent,�tel.�kom.�693-729-472.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
533-625-833.

��Owies�10�t.,�mieszanka�10�t.,�słomę,�
tel.�kom.�513-972-051.

��Siano,�słoma�kostka,�tel.�kom.�660-
225-185,�po�16:00,�jamno�14.

��Łubin�gorzki�niebieski,�Stryków,�tel.�
kom.�880-189-134.

��Sprzedam�pszenżyto�i�jęczmień,�
Domaniewice,�tel.�kom.�784-368-431.

��Pszenica,�pszenżyto,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Owies�po�centrali,�mieszanka,�
jęczmień,�łubin,�tel.�kom.��
667-988-983.

��Sprzedam�pszenżyto�9�ton�z�
transportem,�tel.�kom.�607-317-128.

��Sianokiszonkę�w�belach,�Mąkolice,�
tel.�kom.�725-657-607.

hodowlane
��Sprzedam�prosiaki,�tel.�605-918-228.

��Sprzedam�20�prosiaków,�tel.�kom.�
570-912-224.

��Sprzedam�jałówki�do�zacielenia�
rasy�hf�3�sztuki,�16�miesięcy,�tel.�kom.�
693-116-346.

��jałówki�wysokocielne,�tel.�kom.�
609-517-874.

��Byczki�i�jałóweczki,�tel.�609-874-395.

��Prosięta,�tel.�kom.�607-150-316.

��Sprzedam�byczka�mięsnego,�tel.�kom.�
510-158-246.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�501-007-298.

��Sprzedam�11�prosiąt,�tel.�kom.�
505-598-207.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�wycielenia:�02.04.2018,�tel.�kom.�
787-647-087.

��jałówkę�wysokocielną,�17�kwiecień,�
tel.�kom.�668-804-209.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�888-953-006.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�
tel.�(46)�838-91-30.

��Sprzedam�dwie�jałówki�wysokocielne,�
Rogóźno,�tel.�kom.�506-299-233.

��cielaki,�prosiaki,�tel.�604-436-938.

��jałówka�cielna,�tel.�kom.�603-791-932.

��jałówka,�wycielenie�12�kwietnia,�tel.�
kom.�698-189-948.

��jałówka,�wycielenie�koniec�marca,�tel.�
kom.�697-505-770.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�609-292-430.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�606-575-640.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
791-759-522.

��Prosięta,�tel.�kom.�606-406-753.

��Sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�886-591-787.

��Sprzedam�jałówkę�i�krowę�
wycielenie�obydwie�koniec�marca,�
tel.�(46)�838-46-89.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną�z�
pod�oceny,�tel.�kom.�694-170-469.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
664-713-851.

��jałówka�hf,�wycielenie�18�marca,�tel.�
kom.�692-665-650.

��Prosięta�70�szt.,�po�30�kg,�tel.�kom.�
782-583-272.

��Sprzedam�dwa�byczki,�tel.�kom.�
887-820-851.

��Sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
693-299-439.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
693-172-904.

��Prosiaki,�tel.�kom.�601-962-832.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
600-611-977.

��jałówki�cielne,�tel.�kom.�607-435-184.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�697-546-945.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�667-615-150.

��Sprzedam�jałówki,�tel.�kom.�
669-400-310.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
513-985-946.

��jałówka�na�wycieleniu,�23�marca,�tel.�
kom.�669-978-961.

��jałówka,�wycielenie�10.03,�tel.�kom.�
667-759-986.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
660-934-882.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
782-787-291.

��jałówka�wyskocielna,�siewnik�
Poznaniak,�tel.�kom.�518-103-986.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
664-968-279.

��Prosiaki�5�szt.�30�kg,�tel.�kom.�
508-616-454.

��Prosiaki,�tel.�kom.�515-291-402.

��Sprzedam�3�byczki,�tel.�kom.�
514-518-658.

��Trzy�jałówki�hf,�wycielenie:�12,�14,�
28.04,�tel.�kom.�515-837-676.

��Sprzedam�prosięta,�okolice�Głowna,�
tel.�kom.�665-718-509.

��Sprzedam�4�szt.�prosiąt,�tel.�kom.�
881-956-637.

��Byczki�i�jałóweczki,�tel.�kom.�
609-874-395.

��Byczek�żarłak,�tel.�kom.�781-352-267.

��Sprzedam�cielaka,�byczka,�tel.�kom.�
692-778-350.

��Sprzedam�jałoszki,�tel.�506-552-043.

��Sprzedam�jałówki�cielne,�tel.�kom.�
511-111-860.

��Sprzedam�cieliczki�hO�i�jersey,�tel.�
kom.�662-143-327.

��Krowa�8�lat�na�wycieleniu,�termin�
koniec�marca,�tel.�kom.�883-571-808.

��cielaki�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�
609-562-159.

��Dwie�jałówki�na�wycieleniu��
z�pod�kontroli,�tel.�kom.�602-512-587.

��Sprzedam�prosięta�11�sztuk,�waga�
od�20�do�25�kg,�tel.�kom.�509-905-775�
Wszeliwy.

maszyny
��Rozrzutnik�2-osiowy,�śrutownik,�tel.�

kom.�514-518-658.

��Kombajn�Bizon�z-56,�prasa�z-224,�
cyklop,�sieczkarnia�fortschritt,�
rozrzutnik�obornika,�kosiarka�rotacyjna,�
przyczepa�8�ton,�tel.�kom.�512-179-465.

 �Rozrzutnik obornika 2-osiowy, tel. 
kom. 579-074-198.

��Wycinaki�do�kiszonek�fell�Kuhn,�
podwójny�nóż,�winda,�duży�wybór,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
606-596-977.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�664-981-618.

��Rozsiewacz�nawozów�Amazone,�tel.�
kom.�665-734-042.

��Kombajn�„Anna”,�obcinarka�do�
cebuli,�wyredlacz�warzyw,�przyczepa,�tel.�
kom.�724-138-859.

��Włóka�5�m,�siewnik�do�kukurydzy�
4-rzędowy�Gaspardo,�pług�obrotowy�
4-skibowy,�Landini�130,�gruber�3�m,�tel.�
kom.�696-425-214.

��Siewnik�zbożowy�3-metrowy�
Konskilde�NcS2130,�pełna�elektronika,�
nowy�po�pokazach,�siewnik�do�
kukurydzy�punktowy�5�sekcji�feldherc�
Austriak,�tel.�kom.�783-017-131,�
797-506-016.

��Sprzedam�ciągnik�c-355,�pług�
2-skibowy,�glebogryzarkę,�tel.�kom.�
509-428-680.

��Sprzedam�maszynę�do�bobu�
2-stanowiskową,�tel.�kom.�663-766-605.

 �Rozsiewacz nawozu Lejek, tel. 
kom. 509-065-711.

��Agregat�uprawowo-siewny�2,5�m,�
Romasz-Warka,�tel.�kom.�515-236-142.

��Przyczepa�D-732,�tel.�kom.�
665-340-488.

��Prasa�zwijająca�Gallignali,�siatka-
sznurek,�szeroki�podbieracz,�2004�r.,�tel.�
kom.�693-830-160.

��Siewnik�poznaniak,�talerzówka,�
siewka�do�nawozu,�tel.�509-853-384.

��Agregat�uprawowy�2,10,�tel.�kom.�
603-254-329.

��Sprzedam�c-330�i�0,50�ha�łąki,�tel.�
kom.�793-857-222.

��Agregat�uprawowo-siewny�Kongsklide�
4�m;�kombajn�zbożowy�john�Deere�
14,50,�2005�rok,�z�przystawką�do�
kukurydzy,�tel.�kom.�502-279-998.

��Sprzedam�ciągnik�c-330,�tel.�kom.�
514-642-411.

 �Sprzedam agregat sadowniczy 
do rozbijania mrozu w czasie 
rozkwitniętych drzew, tel. kom. 
721-308-993.

��Kopaczka�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
661-760-254.
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��Sprzedam�siewnik�zbożowy�Amazone�
B830�Specjal,�tel.�kom.�726-151-995.

��Przyczepa�Warfama,�tandem�10�t.,�tel.�
kom.�693-422-874.

��ursus�c-360-3P,�1988�rok,�tel.�kom.�
607-418-736.

��Silnik�c-330,�tel.�kom.�600-106-821.

��Koła�23/X5,�opony�9.5/36,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Łyżka;�obciążnik�1000�kg,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Sprzedam�części�używane�do�Bizona,�
tel.�kom.�602-522-478.

��Przetrząsacz�karuzelowy�i�zgrabiarka�
pasowa,�tel.�kom.�535-275-229.

��Burty�i�podłoga�do�przyczepy�6�ton,�
tel.�kom.�504-783-228.

��Pług�„3”,�opryskiwacz�300�l,�tel.�kom.�
783-561-065.

��ciągnik�MTz�82A,�i�właściciel,�tel.�
kom.�513-597-172�po�16.00.

��Przyczepa�wywrotka�1-osiowa,�nowa,�
cena�5.850�zł,�tel.�kom.�880-709-761.

��Sprzedam�owijarkę�Rolmako,�tel.�kom.�
724-734-247.

��Sprzedam�cyklop,�tel.�kom.�
692-199-767.

��Sadzarka�do�ziemniaków,�agregat�
prądotwórczy,�przetrząsaczo-zgrabiarka,�
tel.�kom.�660-096-236.

��Pług�4-skibowy�unia�Grudziądz,�
odkładnice�„40”,�tel.�kom.�664-748-795.

��Agregat�uprawowy�Anna,�sortownik,�
tel.�kom.�721-169-137.

��Siewnik�Amazone�junior�D7,�tel.�kom.�
502-134-849.

��Sprzedam�silosy�lejowe�i�kombajn�
Bizon,�tel.�kom.�602-522-478.

��Przyczepy�4,5�i�6�ton,�tel.�kom.�
665-941-224.

��Sprzedam�dwie�przyczepy�do�balotów�
po�7�m�długości,�tel.�kom.�662-004-676.

��Sprzedam�ciągnik�c-360-3P,�
przyczepę�po�remoncie�i�cały�sprzęt�do�
uprawy,�tel.�kom.�515-894-790.

��Schładzalnik�do�mleka,�tel.�kom.�
665-220-406.

��Kopaczka,�sadzarka,�sortownik,�
wciągarka�budowlana,�agregat�z�broną,�
tel.�kom.�695-904-912.

��Rozrzutnik�dwuosiowy�na�resorach,�
siewnik�zbożowy�„Poznaniak”,�tel.�kom.�
784-269-896.

��Wyciąg�Krotoszyn,�karmniki,�waga�1�
tona,�paszociąg�spiralny�33�m,�tel.�kom.�
691-881-726.

��Sprzedam�śrutownik�Bąk,�dwa�silniki�
1,1�kW,�tel.�kom.�732-535-563.

��Pług�Kverneland�zagonowy�obrotowy,�
tel.�kom.�663-931-810.

��Silos�zbożowy�60t,�gruber�zachodni,�
tel.�kom.�601-272-521.

��Rozdrabniacz�jemioł,�tel.�kom.�
663-491-197.

��ciągnik�Mf255�idealny,�tel.�kom.�
693-177-813.

��ursus�c-360,�tel.�kom.�604-436-938.

��Białoruś�Bizon,�siewnik�poznaniak,�tel.�
kom.�503-654-884.

��Prasa�Sipma�z-224/1,�tel.�kom.�
694-618-193.

��Widły�Krokodyl,��
tel.�kom.�513-184-091.

��zgrabiarka�pasowa,�pług�2,�
opryskiwacz�300�l,�tel.�kom.�
609-406-170.

��Bizon�z-056,�1988�rok,�tel.�kom.�
605-313-075.

��Sprzedam�ursus�c-360�3P�ze�
wspomaganiem,�1989�rok,�przebieg�
3.960,�i�właściciel,�stan�bdb,�pracował�
przy�lekkich�pracach,�tel.�kom.�
602-846-757.

��Sprzedam�kombajn�zbożowy�claas�
Mercator�75,�stan�bdb,�sprawny,�tel.�
kom.�665-727-567.

��Sprzedam�przetrząsarkę�do�
siana�5,20�hydrauliczna,�tel.�kom.�
665-727-567.

��Sprzedam�przyczepę�rolniczą�4�tony,�
tel.�kom.�500-813-417.

��Pług�Akpil�40�cm�4-skibowy�2016�rok,�
beczka�asenizacyjna�Pomot�chojna�
4000l�1998�rok,�tel.�kom.�693-064-352.

��Stanowiska�do�bydła,�nowe,�
ocynkowane,�tel.�kom.�693-830-160.

��Rozrzutnik�obornika�fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

 �kopaczka do ziemniaków  
i właściciel, rozrzutnik 1+-osiowy, tel. 
kom. 724-973-074.

��Kultywator�2,10�m�z�wałkiem,�tel.�kom.�
886-135-119.

��Sprzedam�przetrząsarko-zgrabiarkę�
firmy�Sipma�1998�rok,�szer.�robocza�3,3�
m,�tel.�kom.�506-286-537.

��Sprzedam�opryskiwacz�ciągnikowy�
400-litrowy,�sadzarka�dwurzędowa,�tel.�
kom.�502-140-481.

��zestaw�uprawowo-siewny�Amazone�
brona�wahadłowa�+�siewnik�3�m,�
śrutownik�ssąco-tłoczący�11�kW,�tel.�
kom.�730-788-742.

��Sprzedam�dwukółkę�sadowniczą,�tel.�
kom.�603-610-952.

��śrutownik�ssąco-tłoczący�11�kW,�
Bin,�2014�rok;�orkan�2A,�tel.�kom.�
723-254-501.

��Prasa�Simpa�clasi�2005,�pług�4,�tel.�
kom.�889-951-089.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�MTz,�T-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Sprzedam�opryskiwacz�400�litrów�z�
belką�12�metrów,�tel.�kom.�781-463-089.

��Glebogryzarkę,�agregat�na�ciężkiej�
bronie,�tel.�kom.�728-830-236.

 �Siewnik poplonu, wał strunowy 
podwójny, sadzarka czeska, tel. kom. 
697-688-625.

��Grabiarka�5,�ładowacz�do�bel,�tel.�
kom.�692-744-802.

��Kabina�do�c-330�(sokółka),�tel.�kom.�
782-116-597.

��Siewnik�Poznaniak,�tel.�kom.�
887-820-851.

��Pług�4-skibowy�zagonowy,�pług�
3-skibowy�obrotowy,�tel.�kom.�
784-691-275.

��Sprzedam�ciągnik�Mf�575,�niedrogo,�
tel.�kom.�510-281-982.

��zetor�7711,�tel.�(46)�838-11-24.

��Sipma�kostka,�opryskiwacz�400�l.,�
siewka�Kos,�tur�3B�do�c-360P,�tel.�kom.�
692-451-978.

��Pług�3,�śrutownik,�przetrząsacz�
karuzelowy,�przyczepa�samozbierająca,�
tel.�kom.�691-692-154.

��ślęza�sadownicza,�duży�kosz,�tel.�
kom.�506-188-515.

��ursus�3512�z�kabiną�1997�rok,�tel.�
kom.�506-188-515.

��Sadzarka�karuzelowa�do�warzyw�
Patryk-2�Weremczuk,�2007�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�607-997-645.

��Pług�4�zagonowy,�kosiarka�rotacyjna,�
redła�5,�sadzarka,�sortownik,�dwukółka�
rejestrowana,�tel.�kom.�512-544-156.

��Błotniki�nowe,�tylne�do�c-360,�tel.�
kom.�721-236-155.

��ursus�c-330M,�T25,�tel.�kom.�
501-850-017.

��ursus�5714,�2003�rok,�tel.�kom.�
501-850-017.

��Sprzedam�siewnik�do�zboża�
Kutnowiak,�olejowy,�tel.�kom.�
887-793-691.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,��
5-skibowy�podorywkowy,�koła�wąskie�
9,5x32�do�c-360,�ziemniaki,��
tel.�kom.�502-102-800.

��Bolko�z644,�sadzarkę�czeską�SA2,�
tel.�kom.�697-634-693.

��Agregat�uprawowy,�szerokość�2,10;�
siewnik�poznański�z�dozownikiem,�szer.�
2,60,�tel.�kom.�880-500-224�po�17:00.

��Kolumna�kierownicza�do�c-360,�tel.�
kom.�508-189-674.

��Prasa�zwijająca�New�holland�654,�tel.�
kom.�665-436-151.

��Przetrząsarka�do�siana,�wirnikowa,�tel.�
kom.�500-231-552.

��ciągnik�claas�Arion�130�KM,�tel.�kom.�
509-822-415.

��Rozrzutnik�obornika�2-osiowy,�stan�
bdb,�przyczepa�1-osiowa�wywrotka,�
prasa,�kombajn�Bolko,�tel.�kom.�
660-934-882.

��Sprzedam�maszyny,�tel.�kom.�
880-125-842.

��Rozrzutnik�2-osiowy�z�nadstawkami,�
beczka�asenizacyjna�4.000,�
przetrząsaczka�7,�przyczepka�
samochodowa,�tel.�kom.�728-894-563.

��Rozrzutnik�1-osiowy,�kultywator�z�
wałkami,�tel.�kom.�668-551-389.

��Opryskiwacz�zawieszany�600�l.�+�
1.000�l.,�na�przedni�Tuz�18�m.,�tel.�kom.�
693-070-535.

��Sprzedam�przyczepę�4�t.,�tel.�kom.�
500-813-417.

��Ładowacze�czołowe�do�ursus�c-330,�
c-360,�3512,�T-25�–�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�kom.�608-686-489.

��Beczka�asenizacyjną�4.000,�tel.�kom.�
604-413-509.

��Pług�2-skibowy,�siewka�Kos,�siewnik�
konny,�siewnik�hasia,�brony�3-polowe,�
tel.�kom.�608-686-489.

��Sprzedam�komplet�kół�z�felgami�do�
New�holland�520/85/R42�przód,�tył�
16.9/R30�Micheline,�prawie�nowe,�cena�
do�negocjacji,�tel.�kom.�664-492-791.

��Sprzedam�komplet�kół�z�felgami�
do�john�Deere�540/65/24�przód,�tył�
600/65/R38�model�Trelleborg,�prawie�
nowe,�cena�do�negocjacji,�tel.�kom.�
664-492-791.

��Skrzyniopalety�drewniane,�gałęziaka,�
belka�do�oprysku�na�chwasty,�tęża�100�
zł,�wózek�elektryczny,�kosz�do�ślęży,�tel.�
kom.�508-526-191.

��Sprzedam�Massey�ferguson�5435,�
2005�rok,�tel.�kom.�500-455-868.

��Opony�do�80,�18,4-34,�tel.�kom.�
880-646-919.

��Sprzedam�ładowacz�do�obornika�
zaczepiany�z�tyłu�do�reaktora�zwalniamy�
za�pomocą�linki,�tel.�kom.�784-955-323.

��Sprzedam�ursus�3512,�1997�rok��
z�turem.�ciągnik�w�oryginale,�
garażowany.�i�właściciel,�tel.�kom.�
667-069-481.

��Sprzedam�młynek�do�czyszczenia�
zboża�i�wialnię,�tel.�kom.�505-812-296.

��zgrabiarka�karuzelowa�Deutz-fahr,�
przetrząsarka�fella,�siewka�do�nawozu�
Wikon�1.200�kg,�tel.�kom.�600-822-089.

��fendt�515�1999�rok,�rozrzutnik�
fortschritt�odnowiony,�tel.�kom.�
600-822-089.

��Prasa�pasowa�New�holland�648�2002�
rok,�wielorak�6-rzędowy�do�warzyw�i�
buraków,�sortownik,�parnik�elektryczny�
100-litrowy,�tel.�kom.�609-562-159.

��Beczkowóz�Meprozet–�Kościan�
4.300l,�2013�rok,�stan�idealny,�tel.�kom.�
733-174-409.

inne
��Agrowłóknina�z�dostawą�do�klienta,�

tel.�kom.�693-177-813.

��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�rolne,�tel.�
kom.�781-842-724.

 �kurzy pomiot granulowany w 
big-bagach, Lubianków, tel. kom. 
601-286-499.

��Tunel�foliowy�32/7,5/3,�tel.�kom.�
600-858-370.

��Sprzedam�tunele�foliowe�6x30�i�7x30,�
tel.�kom.�696-829-303.

��Mocznik�puławski,�Big-Bag,�worki�25�
kg,�tel.�kom.�606-294-284.

��Sprzedam�dojarkę�Alfa�Laval,�tel.�kom.�
692-199-767.

��Obornik,�tel.�kom.�665-220-406.

��Sprzedam�skrzynki�uniwersalki,�tel.�
kom.�606-901-931.

��Obornik,�Dąbkowice�Dolne,�tel.�kom.�
668-804-209.

��Beczka�1500�litrów,�tel.�kom.�
663-491-197.

��Sprzedam�schładzalnik�do�mleka�550�
litrów�frigomilk,�tel.�kom.�668-816-945.

��Sprzedam�zgrabiarkę�karuzelową,�
stan�bdb,�tel.�kom.�509-336-821.

��Oddam�obornik�z�kurnika�za�słomę,�
tel.�kom.�508-248-212.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
604-853-854.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
793-808-920.

��Sprzedam�dojarkę�konwiową,�tel.�
kom.�723-380-544.

��Opony�do�30�używane,�12x28;�
11,4Rx24,�tel.�kom.�723-254-501.

��Obornik,�tel.�kom.�887-221-225.

��Sprzedam�obornik�krowi,�tel.�kom.�
510-708-303.

��Nowa�beczka�do�ślęzy�sadowniczej,�
tel.�kom.�506-188-515.

��Obornik,�tel.�kom.�728-894-563.

rolnicze – usługi
��Białkowanie�obór,�tel.�kom.�

518-168-598.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��Piaskowanie�z�dojazdem,�tel.�kom.�
518-168-598.

��Sprzedam�owies,�wysłodki,�
sianokiszonkę,�lucernę,�tel.�kom.�
668-626-293.

��Dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

��Transport�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
605-896-130.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�
do�stodoły,�garażu,�obory,�tel.�kom.�
505-928-735.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Naprawa�pomp�do�opryskiwaczy,�tel.�
kom.�506-188-515.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki�różne�rasy,�tel.�kom.�

531-467-981.

��Sprzedam�narybek�kroczek,�karpia,�
tołpygi,�jamura.�janinów�13�Młyn,�tel.�
kom.�509-267-157,�509-208-194.

��Owczarki�niemieckie�długowłose�
(2�szczeniaki�6-miesięczne),�tel.�kom.�
604-886-564.

��Oddam�małe�kotki,�białe�i�czarne,�tel.�
kom.�661-595-492.

��chichuahua,�Szpic�miniaturowy�
Pomeranian,�tel.�kom.�662-093-975.

��Buldog�francuski,�tel.�kom.�
607-717-204.

��Kochin�para�lokowane�i�gołębnik�3x2,�
tel.�kom.�660-389-023.

��Sprzedam�barany,�kozy�mleczne�i�
młode,�tel.�kom.�693-172-904.

��Oddam�suczkę�2-miesięczną,�tel.�
kom.�726-949-291.

��Owczarki�niemieckie,�tel.�kom.�
782-547-693.

��Owczarka�niemieckiego�
4-miesięcznego,�tel.�kom.�782-583-272.

��Kaczki�czarno-białe,�francuskie,�tel.�
kom.�510-165-371.

��Oddam�szczeniaki�2-miesięczne,�tel.�
kom.�604-713-410.

��Sprzedam�bażanty�diamentowe,�tel.�
kom.�606-432-666.

��Sprzedam�źróbkę�11-miesięczną,�tel.�
kom.�531-800-280.

��Dogi�kanaryjskie,�tel.�kom.�
603-912-998.
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Świetny początek 
Soccer Kids 2009

Świetnie rozpoczęli zmagania 
w Kids Soccer League zawodnicy 
UKS Soccer Kids Łowicz z rocz-
nika 2009. Łowiczanie rozegra-
li w hali Soccer Arena już cztery 
spotkania (dwa ligowe i dwa spa-
ringowe) i każde z nich wygrali!

W meczach ligowych Soccer 
Kids okazało się lepsze od Le-
gionovii II Legionowo oraz WBS 
Warszawa. W meczu z Legiono-
vią nasz zespół strzelił dziesięć 
goli, tracąc zaledwie trzy. Bar-
dzo dobra gra zespołowa zaowo-
cowała przekonywującym zwy-
cięstwem. W drugim ligowym 
meczu rywalem „Soccerowców” 
była Akademia Piłkarska WBS 
Warszawa, która działa przy Pol-
sko-Niemieckiej Szkole Spotkań 
i Dialogu im. Willy’ego Brand-
ta w Warszawie (WBS)! Rywale 
grali bardzo ciekawą piłkę, mieli 
w swoim zespole kilku ciekawych 
graczy, a w szczególności świet-
nie interweniującego golkipera. 
Zespół z Łowicza zagrał świetny 
mecz i wygrał 7:3. – Sami rodzi-
ce rywali byli pod wrażeniem gry 
naszej drużyny. Ogólnie spotka-
nie stało na bardzo wysokim po-
ziomie, a tak grającego rocznika 
2009 ja osobiście jeszcze nie wi-
działem – ocenił prezes UKS Soc-
cer Kids Dawid Sut.

– Jak dotąd gramy w Warsza-
wie bardzo dobrze. Chłopcy są 
pewni siebie i chcą rozgrywać 
piłkę. Mecz z WBS Warszawa to 
chyba najlepszy mecz jaki ostat-
nio widziałem w wykonaniu 
rocznika 2009, bardzo dobrze 
operowaliśmy piłką i wykorzy-
stywaliśmy umiejętność gry 1x1, 
której poświęcamy dużo czasu.  
Cieszy mnie to, że zawodnicy wy-

korzystują w meczach to czego 
uczymy się na treningach – dodał 
trener Maciej Grzegory.

Rywalami Soccer Kids w spa-
ringach na hali Soccer Arena byli 
BKS 7 Bemowo i Widok Skier-
niewice 2010. W obu spotkaniach 
łowiczanie wygrali ze swoimi ry-
walami bardzo wysoko, prezen-
tując dobry poziom organizacji 
gry. Pozostała część zawodników 
odwiedziła również Płock, gdzie 
gracze z rocznika 2009 rywalizo-
wali z miejscową Spartą. Rywale 
okazali się lepszym zespołem, ale 
gracze Soccer Kids nawiązali wal-
kę i również mieli dobre momenty 
w tym spotkaniu.   ever

kids Soccer League:
 Soccer kids – kS Legionovia ii 
Legionowo 10:3;�br.:�Maciej�Maj-
chrzaka�3,�Anotni�Bąba�2,�fabian�
chlebny� 2,� Kryspin� jagiełło,� Woj-
ciech�żyto,�Adam�Werwiński
 Soccer kids Łowicz – WBS 
Warszawa 7;3;� br.:� Maciej� Maj-
chrzak� 3,� Antoni� Bąba� 2,� Gabriel�
Adamczyk,�franciszek�uczciwek�
 mecze sparignowe Warszawa�
(Annopol):� uKS� Soccer� Kids� Ło-
wicz�–�BKS�7�Bemowo;�uKS�Soc-
cer�Kids�Łowicz�–�Widok�Skiernie-
wice�2010;�
 mecz sparingowy: Sparta�Płock�
–�uKS�Soccer�Kids�Łowicz;
Soccer kids-2009 Łowicz:� jan�
uczciwek,� franek� uczciwek,� Ma-
ciej�Majchrzak,�Wojciech�żyto,�fa-
bian� chlebny,� Antek� Bąba,� Adam�
Werwiński,� Gabriel� Adamczyk,�
Kryspin� jagiełło,�Gabriel�Majcher,�
Mateusz� Musiałkiewicz,� Przemek�
ugarenko,� Miłosz� Skonieczny,�
Kacper�Bolimowski,�Staś�Kosiacki,�
Kacper�Trębski.

Piłka nożna�|�Kids�Soccer�League,�mecz�sparingowy�

Soccer Kids 2010 w grze
Zawodnicy UKS Soccer Kids 

Łowicz z rocznika 2010 w week-
endy aktywnie uczestniczą w 
rozgrywkach warszawskiej ligi 
zimowej oraz w meczach sparin-
gowych. W weekend 24-25 lute-
go łowicka drużyna rozegrała dwa 
mecze ligowe oraz jeden mecz 
sparingowy w Warszawie, a kolej-
ni zawodnicy zmierzyli się w me-
czu sparingowym w Zdunach z 
zawodnikami Soccer Kids Zduny 
z roczników 2009/2010.

Gracze trenera Macieja Grze-
gorego w Warszawie wygrali z 
Olimpem Brwinów aż 13:3 oraz 
ulegli AP Wilki Warszawa 3:6. 
Można żałować szczególnie prze-
granego meczu z AP Wilki. Za-
wodnicy Soccer Kids od począt-
ku meczu narzucili rywalom swój 
styl gry, stworzyli sobie mnóstwo 
sytuacji do zdobycia gola, ale w 
tym meczu byli bardzo niesku-
teczni. Dobra gra Soccer Kids w 
tym meczu nie przełożyła się a 
końcowy wynik. Na zakończenie 
pobytu w Warszawie łowiczanie 
zagrali jeszcze towarzysko z Wi-
dokiem Skierniewice. – Zagrali-
śmy trzy bardzo dobre mecze. W 
pojedynku z Wilkami trochę bra-
kło nam szczęścia, ale ja jestem 

zadowolony z postawy zawod-
ników i z gry w tym meczu. Do-
minowaliśmy, oddaliśmy więcej 
strzałów na bramkę, ale nie prze-
łożyło się to na końcowy wynik. 
Najważniejsze, że gramy dobrą 
piłkę. Oby tak dalej. – ocenił tre-
ner Maciej Grzegory. Co ciekawe 
po rozegranych meczach rodzice 
chłopców uhonorowali zawodni-
ków za świetną postawę (2 miej-
sce w lidze) pamiątkowymi statu-
etkami! 

Kolejni zawodnicy z roczni-
ka 2010 rywalizowali w Zdunach 

z kolegami z Soccer Kids Zduny. 
Na parkiecie panowała przyjazna 
atmosfera, obie drużyny zapre-
zentowały się z dobrej strony.  ever

ukS Soccer kids 2010:� Maksy-
milian� Gurowski,� Mateusz� Szcze-
panik,� Borys� znyk,� Maciej� Szczę-
sny,� filip� Niewiadomski,� Antoni�
Anyszka,�Kacper�Kozioł,�igor�Przy-
bylski,� jakub� cichal,� jan� Węglik,�
filip� Pawlata,� Paweł� Lenarczyk,�
Adam� Dylik,� Bartosz� Kośmider,�
Miłosz� Soja,� filip� Makoś,� Dawid�
Szewczyk.�

Gracze Soccer kids 2010�z�pamiątkowymi�statuetkami.

Piłka nożna�|�uNiA�cup�

Najmłodsi grali w Skierniewicach
W weekend 24-25 lutego naj-

młodsi zawodnicy UKS Soccer 
Kids Łowicz rywalizowali na tur-
niejach Unia Cup, które odbywa-
ły się na hali OSiR w Skiernie-
wicach. W sobotę rywalizowali 
zawodnicy z rocznika 2011, nato-
miast w niedzielę na parkiet wy-
biegli gracze urodzeni w roku 
2012 i młodsi! W obu turniejach 
wystąpili zawodnicy Soccer Kids, 
który poprowadził trener Filip 
Ziółkowski.

Z uśmiechami na twarzy i chę-
cią rywalizacji Soccer Kids stawi-
ło się na turnieju organizowanym 
przez Unię Skierniewice w celu 
zdobywania następnego bagażu 
doświadczeń. 

Drużyna Soccer Kids rozegra-
ła 9 meczów, spotkania trwały 
12 minut bez przerwy. Do Skier-
niewic zawitały zespoły takie jak: 
Relax Radziwiłłów, AP Rawa Ma-
zowiecka, AP Łowicz, Stal Głow-
no, Boruta Zgierz, Widzew Łódź 
czy Unia Skierniewice. Wszystkie 
mecze były na bardzo wysokim 
poziomie i toczyły się w zawrot-
nym tempie! 

– Stworzyliśmy wiele świet-
nych akcji i strzeliliśmy mnóstwo 
bramek. Kolejne potrzebne do-

świadczenie dla tych młodych 
chłopców – ocenił trener Filip.

Dla niektórych zawodników 
Soccer Kids z rocznika 2012 nie-
dzielny turniej to pierwsza stycz-
ność z rywalami z innego zespo-
łu. Dzieci świetnie sobie radziły  
i nie było widać, że dla niektórych 
to był pierwszy mecz z innymi 
drużynami. Każdy zespół roze-
grał siedem spotkań po 12 minut. 
Najmłodsi za swoją postawę zo-

stali nagrodzenia medalami oraz 
upominkami. W przerwie turnie-
ju wszyscy zjedli wspólny posiłek  
w postaci pizzy która bardzo 
wszystkim smakowała. W dru-
żynie Soccer Kids wystąpili za-
wodnicy z Łowicza, Domaniewic 
i Zdun. Młodzi zawodnicy wielo-
krotnie cieszyli się z goli i co naj-
ważniejsze wszyscy zawodnicy 
wrócili do domów z uśmiechami 
na twarzy!  ever

Bartosz Ciupa (pomarańczowy strój)�podczas�turnieju�unia�cup�dla�
rocznika�2011.
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Piłka nożna |�Wywiad�z�Maciejem�Grzegorym

Zespoły robią stałe postępy
Z Maciejem Grzegorym, trene-

rem młodych chłopców z roczni-
ków 2009 oraz 2010 trenujących 
piłkę nożną w UKS Soccer Kids 
na temat pracy z najmłodszymi 
zawodnikami oraz rywalizacją 
w Lidze Zimowej w Warszawie, 
gdzie rocznik 2010 zakończył jed-
ną edycję, rozpoczął wraz z rocz-
nikiem 2009 kolejne zmagania  
w hali Soccer Arena, w której 
mieści się pięć boisk ze sztucz-
ną nawierzchnią rozmawiał Da-
wid Sut.

 Skąd pomysł na grę w War-
szawskiej Lidze Zimowej Kids 
Soccer League? 

– Szukaliśmy możliwości regu-
larnej gry na sztucznej nawierzch-
ni pod dachem, gdzie będziemy 
mogli rywalizować z mocnymi 
drużynami. Graliśmy już m.in. 
ze ZWAR-em Warszawa, a cze-
kają nas pojedynki m.in. z Polo-
nią Warszawa. Niestety w naszej 
okolicy nie ma żadnego krytego 
boiska ze sztuczną nawierzchnią, 
więc musieliśmy szukać gdzieś 
dalej. Przedstawiliśmy pomysł ro-
dzicom, którzy chętnie podjęli ten 
temat.  W pierwszej edycji ligi  
z rocznikiem zajęliście drugie 
miejsce w lidze. W ostatnim me-
czu przegraliście ze ZWAR-em 
Warszawa i to oni wskoczyli na 
pierwsze miejsce.  

 Jesteście zadowoleni pierw-
szej edycji? 

Nie ma co ukrywać, że ZWAR 
to mocna akademia. Cieszę się 
przede wszystkim z tego, że na-
wiązaliśmy z nimi wyrównaną 
walkę. Tak naprawdę mieliśmy 
w grupie ZWAR II, a graliśmy  

ze ZWAR-em I, który wystawił na 
nas mocniejszy zespół. Jeśli cho-
dzi o sam wynik i zajęte miejsce to 
nie przywiązujemy do tego więk-
szej wagi. Oczywiście zawsze 
fajnie jest wygrać, ale my rywa-
lizację w Warszawie traktujemy  
w szkoleniowych celach.   W dru-
giej edycji oprócz ponownej gry 
rocznika 2010 zgłosiliście do ry-
walizacji również rocznik 2009. 

 Jak oceniasz pierwsze wy-
stępy rocznika 2009? 

Nadspodziewanie dobrze, oba-
wiałem się co prawda, że chłopcy 
przestraszą się na początku ogro-
mu hali, ale to nie zrobiło na nich 
kompletnie wrażenia i od począt-
ku grali jak z nut. Było to widać 

szczególnie w meczu z WBS-em 
Warszawa gdzie zdominowaliśmy 
rywala, który zajął piąte miejsce w 
jesiennej edycji. Widać, że pewna 
grupa był z nami również na obo-
zie zimowym i tam fajnie popra-
cowała. Zespoły robią stały postęp 
i to cieszy! 

 Czy można jeszcze zgłosić 
się do gry w klubie? 

Oczywiście, drzwi są dla każ-
dego u nas otwarte. Cały czas sta-
ramy się w starszych grupach za-
praszać zawodników, którzy rzucą 
się w oczy. Chcemy takim za-
wodnikom stwarzać możliwości 
by mogli się ciągle rozwijać oraz 
zwiększyć konkurencje w zespo-
le, która pozytywnie wpływa na 

rozwój zawodników. W młod-
szych grupach nabór jest otwarty 
i również osoby chętne do zabawy 
i gry w piłkę mogą się zgłosić czy 
to w Łowiczu, Domaniewicach 
czy Zdunach. Prowadzimy zajęcia 
w trzech miejscach i w każdym 
z nich można śmiało próbować 
swoich sił i rozpocząć przygodę  
z piłką nożną. Jako klub współ-
pracujemy z MUKS Pelikan Ło-
wicz i zawodnicy w pewnym 
etapie szkolenia w naszym klu-
bie przechodzą do Pelikana i tam 
kontynuują swoją grę w piłkę.    
Za wami organizacji pierwszego 
turnieju Soccer Kids Cup 2018.

 Ile turniejów jeszcze się od-
będzie, ilu zawodników weźmie 
udział w tym projekcie i skąd 
pomysł na tak dużą imprezę? 

Odbędzie się jeszcze pięć tur-
niejów w marcu. W turniejach 
Soccer Kids Cup 2018 wystąpi 
łącznie 50 zespołów, w których 
zagra około 500 zawodników! 
Cały ciężar organizacji turniejów 
wzięliśmy na swoje barki. Chce-
my stworzyć możliwość gry z in-
nymi zespołami dla wszystkich 
zawodników. Przyjeżdżają do nas 
naprawdę mocne zespoły m.in.  
z Łodzi, Płocka czy Warszawy, 
także rywalizacja stoi na napraw-
dę wysokim poziomie.   

 Na koniec opowiedz czy 
masz dużo cierpliwości, ponie-
waż praca z dziećmi w takim 
wieku to pewnego rodzaju wy-
zwanie i jak sobie z tym radzisz? 

To prawda do pracy z dziećmi 
potrzebny jest ogrom cierpliwości, 
ale też radość jaką potrafią dać jest 
niesamowita. 

maciej Grzegory ze�swoimi�podopiecznymi.
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Piłka nożna�|�Relacja�z�meczu�Pelikan�–�MKS�Ełk

Szczęśliwa inauguracja 
na sztucznej murawie
Pelikan łowicz  1 (0)
mkS ełk  0 (0)

1:0� –� Michał� Wrzesiński� (62).��
W�47.�min.�Mariusz�Łapiński�(MKS�
Ełk)�nie�wykorzystał�rzutu�karnego.�
Gabriel�Łodej�(Pelikan)�obronił.
Pelikan:�Gabriel�Łodej�–�Grzegorz�
Wawrzyński,� Bartosz� Broniarek,�
Michał� Adamczyk� –� Tomasz� Dą-
browski,� Princewill� Okachi,� Kry-
stian�Mycka,�Daniel�Dybiec,�Kamil�
Kuczak�–�Michał�Wrzesiński�(90+2�
Maciej� Balik),� Robert� Kowalczyk�
(75�Bartosz�Bujalski).
mkS:� Adam� Radzikowski� –� Woj-
ciech� Kuriata,� hubert� Molski,�
Paweł� Sobolewski,� Oleksandr�
Berezowśkyj� –� Kacper� jagłowski,�
hubert�Mularczyk�(66�Dawid�Ejza),�
Mariusz�Łapiński,�Maciej�famulak�
(66� Damian� Toczydłowski)� –� Mi-
chał�Twardowski,�Rafał�Kalinowski�
(66�Konrad�Romachow).
Sędziował:� Krzysztof� Korycki�
(Warszawa).� Żółte kartki:� Daniel�
Dybiec� (1),� Krystian� Mycka� (1)� –�
obaj�Pelikan�oraz�Wojciech�Kuriata�
(3),� Damian� Toczydłowski� (1)� –�
obaj�MKS.�Widzów: 250.

Dużo szczęścia, ale przede 
wszystkim Gabriela Łodeja  
w bramce, mieli w niedzielę ło-
wiczanie. Podopieczni Marcina 
Płuski ograli w zaległym spotka-
niu rundy jesiennej MKS Ełk 1:0. 
Dzięki tym trzem punktom biało-
-zieloni złapią oddech przed wła-
ściwym startem rundy wiosennej.

Przestrzegał Marcin Płuska, że 
ma dość wąską kadrę i będzie mu-
siał gimnastykować się ze skła-
dem w meczach ligowych. Prze-
ciwko ełczanom nie mogli zagrać 
kontuzjowani – Rafał Parobczyk, 
Daniel Bończak oraz Mateusz 
Kasprzyk. W ekipie gości zabra-
kło tylko Michała Świderskiego 
pauzującego ze żółte kartki. Kibi-

ce, którzy w to dość mroźne, ale 
słoneczne przedpołudnie, udali się 
na stadion przy ulicy ul. Jana Paw-
ła II, mogli mieć sporo obaw.

Biało-zieloni w zimowym 
okresie przygotowawczym wy-
grali tylko jeden sparing. MKS 
wygrał pięć z siedmiu spotkań 
kontrolnych, a dwa zremisował. 
Tydzień przed rywalizacją z bia-
ło-zielonymi rozbił 4:0 Warmię 
Grajewo. – Graliśmy zimą z ze-
społami IV-ligowym i dobrze wy-
glądaliśmy na ich tle. Wydawało 
nam się, że młodzież się konsoli-
duje i będzie coraz lepiej. Ta po-
rażka jest trochę nieszczęśliwa, 
ale trzeba wyciągnąć wnioski z tej 
lekcji – dość spokojnie mówił po 
meczu trener gości.

Spotkanie rozpoczęło się nie-
źle. Obie strony ochoczo biega-
ły po murawie, piłkarze walczyli  
o każdy metr kwadratowy bo-
iska, a kibice mogli mieć nadzie-
ję, że szybko się rozgrzeją dzięki 
emocjom. Jako pierwsi do groźnej 
sytuacji doszli goście. W 8. minu-
cie Michał Twardowski, dość nie-
oczekiwanie, przecisnął się mię-
dzy dwójką obrońców i wyszedł 

sam na sam z bramkarzem. Po raz 
pierwszy tego dnia swoją dobrą 
dyspozycję potwierdził Gabriel 
Łodej wygrywając ten pojedynek.

Jednak jeżeli chodzi o pierwszą 
połowę to byłoby na tyle. Piłka-
rzom obu klubów nie można od-
mówić zaangażowania. Zagroże-
nie starali się stwarzać także po 
stałych fragmentach gry, ale do-
środkowania łowiczan były niedo-
kładne. Te gości były groźniejsze, 
ale z nimi radzili sobie biało-zielo-
ni. Nie było strzałów, nie było sy-
tuacji podbramkowych. Tuż przed 
przerwą płaski strzał z pola kar-
nego oddał Kacper Jagłowski, ale 
Łodej spokojnie złapał piłkę. 

Kibice mocno się wyziębili  
i mogli się zastanawiać nad słusz-
nością swojej wizyty na stadionie. 
Te dylematy zostały szybko roz-
wiązane w chwilę po wznowieniu 
gry, a ciśnienie fanom podniósł 
arbiter. Krzysztof Korycki uznał, 
że Bartosz Broniarek faulował ry-
wala w polu karnym i podykto-
wał „jedenastkę”. Zarówno samo 
przewinienie, jak i jego miejsce 
były mocno wątpliwe. Łowicza-
nie protestowali, ale nic nie mogli 

wskórać. Do piłki podszedł Ma-
riusz Łapiński. Na wysokości za-
dania stanął jednak Łodej. 19-la-
tek wyczuł intencje strzelca i lewą 
ręką zbił to uderzenie.

Jak to zwykle bywa, ta sytu-
acja podcięła skrzydła gościom,  
a w ofensywie wreszcie aktyw-
niejsi byli gospodarze. Wreszcie 
oddali pierwszy strzał. W 57. mi-
nucie Michał Wrzesiński krop-
nął sprzed pola karnego, ale zde-
cydowanie włożył w to uderzenie 
znacznie więcej siły niż precyzji. 
Pięć minut później już nikt nie 
mógł mieć do niego pretensji. 

Na lewej stronie znakomicie 
podłączył się Michał Adamczyk, 
który po podaniu na wolne pole 
od Krystiana Mycki dośrodkował 
wprost na głowę Michała Wrze-
sińskiego. Napastnik Ptaków nie 
miał wyjścia i musiał z kilku me-
trów wpakować piłkę głową do 
bramki. Później obraz gry w dużej 
mierze przypominał ten z pierw-
szej połowy. Co prawda, obie stro-
ny starały się grać ofensywnie, 
łowiczanie mieli trochę więcej 
miejsca, ale sytuacji bramkowych 
zbyt wiele już nie było.

Goście mieli swoją szansę  
na wyrównanie w doliczonym 
czasie gry. Po dośrodkowaniu  
z rzutu rożnego i strzale głową 
Michała Twardowskiego piłka 
zmierzała do bramki, ale kole-
gów uratował Tomasz Dąbrowski 
wybijając piłkę z linii bramkowej. 
Trzy punkty zdobyte w zaległym 
meczu pozwolą łowiczanom zła-
pać oddech przed spotkaniami 
rundy rewanżowej. 

Do całkowitego spokoju jest 
jednak wciąż daleko. Lepiej jed-
nak nie myśleć, jak nerwowo by-
łoby w Łowiczu, gdyby ełczanie 
zrównali się punktami z biało-zie-
lonymi po tym spotkaniu.

mateusz Lis

Aktywnie w defensywie przeszkadzał rywalom Daniel Dybiec  
(na�pierwszym�planie�w�niebieskim).
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Piłka nożna�|�Trenerzy�po�meczu

Łodej uratował nam mecz
Pomimo porażki w pierwszym 

meczu o punkty niezły humor 
miał Przemysław Kołłątaj. Trener 
ełczan zauważył, że jeszcze dużo 
meczów przed nimi, a w meczu 
z Pelikanem widział powody do 
optymizmu. Z kolei Marcin Płu-
ska zaznaczał, że wszystkie po-
chwały za zwycięstwo należą się 
jego podopiecznym.  mateusz Lis

marcin Płuska (Pelikan):�Było�to�
bardzo� ciężkie� spotkanie.� Bardzo�
trudne� warunki� postawiła� nam�
drużyna� z� Ełku.� Pierwsza� połowa�
nie� była� najlepsza� w� naszym� wy-
konaniu,�ale�ciężko�pracowaliśmy.�
Każdy� wywiązywał� się� ze� swoich�
zadań�najlepiej,� jak�mógł.�Na�dru-
gą� połowę� wyszliśmy� już� bardziej�
zdecydowani� i�podeszliśmy�wyżej.�
Przeciwko�nam�został�podyktowa-
ny� nieszczęsny� rzut� karny.� Tutaj�
należą� się� wielkie� brawa� dla� Ga-
briela� Łodeja,� który� uratował� nam�
mecz.� z� biegiem� czasu,� w� każdej�
kolejnej� akcji� widać� było� nasz�
pomysł� na� grę.� Szło� nam� to� cały�
czas� do� przodu.� Trzeba� wyróżnić�
wszystkich� zawodników,� którzy�

zostawili� bardzo� dużo� zdrowia� na�
murawie.� Nasze� boisko� jest� dużo�
mniejsze�niż�to,�na�którym�graliśmy,�
a� tu�wszyscy�mocno�popracowali.�
zmiana� Kowalczyka� z� Bujalskim�
była�bardziej�taktyczna.�chcieliśmy�
zagęścić�środek� i�nastawić�się�na�
atak�szybki.�

Przemysław kołłątaj (mkS):�Bio-
rąc�pod�uwagę�przebieg�meczu,�to�
ciężko�powiedzieć�czy�remis�byłby�
wynikiem� sprawiedliwym.� Gospo-
darze� wykorzystali� nasz� błąd� w�
ustawieniu� w� tej� jednej� sytuacji,�
zdobyli�bramkę�i�wygrali�ten�mecz.�
Pomijam� rzut� karny,� bo� może�
gdybyśmy� my� otworzyli� mecz,� to�
wszystko� mogłoby� się� potoczyć�
inaczej.�W�końcówce�też�mieliśmy�
dwie� sytuacje,� gdzie� gospodarze�
wybijali� piłkę� z� linii� bramkowej.�
Troszkę� zabrakło� nam� szczęścia,�
ale� tak� jak� powiedziałem� chłopa-
kom� –� przed� nami� jeszcze� długa�
runda.� Będziemy� walczyć,� mamy�
młody� zespół� i� młodych� chłopa-
ków.�W�tym�pierwszym�meczu�nie�
wyglądało�to�źle.�Przed�nami� jesz-
cze�trzy�miesiące�pracy.

Piłka nożna�|�Przed�18.�kolejką�iii�ligi

Pogoń Widzewa  
i ucieczka Sokoła

Wybudzają się z zimowego snu 
pozostali III-ligowcy. W sobotę 
rozegrane zostaną prawie wszyst-
kie spotkania pierwszej rundy re-
wanżowej w tym roku. Rozpo-
czyna się zatem ucieczka Sokoła 
Aleksandrów Łódzki przed gonią-
cym ją Widzewem Łódź. Wyda-
je się, że ta seria gier nie powinna 
przynieść zmian na szczycie roz-
grywek.

Lider podejmie przedostatnie-
go w tabeli Tura Bielsk Podla-
ski. Każdy inny wynik, jak zwy-
cięstwo gospodarzy będzie wręcz 
sensacją. Troszkę trudniejsze za-
danie stoi przed Widzewem Łódź. 
Łodzianie, którzy pobili kolej-
ny rekord w sprzedaży karne-
tów, zagrają na domowym obiek-
cie z Victorią Sulejówek – jedną 
z rewelacji rundy jesiennej. Pod-
opieczni Franciszka Smudy swo-
ich szans mogą upatrywać w tym, 
że zwykle beniaminkowie drugą 
cześć sezonu mają słabszą. Do 
tego zimą stracili swojego drugie-
go najskuteczniejszego strzelca – 
Daniela Smugę – na rzecz Górni-
ka Zabrze.

Otrzymamy także odpowiedź 
na pytanie, co dalej z Drwęcą 
Nowe Miasto Lubawskie. Fini-
shparkiet stracił swojego główne-
go sponsora i wiosnę ma dograć 
głównie młodymi wychowanka-
mi. Siódma drużyna w tabeli po-
dejmie zamykający tabelę GKS 
Wikielec. Jeżeli gościom uda się 

zdobyć w tym meczu punkty, to 
podopiecznych Piotra Zajączkow-
skiego może czekać bardzo trudna 
wiosna.  mateusz Lis

 18. kolejka iii ligi: sobota,� 10�
marca:� godz.� 14:00� huragan� Mo-
rąg� –� Polonia� Warszawa;� Olimpia�
zambrów� –� ŁKS� 1926� Łomża;�
MKS� Ełk� –� Sokół� Ostróda;� Warta�
Sieradz� –� świt� Nowy� Dwór� Mazo-
wiecki;�godz.�15:00�Sokół�Aleksan-
drów�Łódzki�–�Tur�Bielsk�Podlaski;�
finishparkiet�Drwęca�Nowe�Miasto�
Lubawskie�–�GKS�Wikielec;�ursus 
Warszawa – Pelikan Łowicz;�
godz.�19:10:�Widzew�Łódź�–�Victo-
ria� Sulejówek;� niedziela� 11� marca�
godz.� 12:00:� Legia� ii� Warszawa� –�
Lechia�Tomaszów�Mazowiecki�/�.

1.�Sokół�Aleksandrów�Łódzki� 17� 37� 32-14

2.�Widzew�Łódź� 17� 35� 32-13

3.�Lechia�Tomaszów�Mazowiecki� 17� 33� 30-20

4.�huragan�Morąg� 17� 30� 26-17

5.�ursus�Warszawa� 17� 28� 20-20

6.�Victoria�Sulejówek� 17� 28� 36-30

7.�finishparkiet� 17� 28� 29-28

8.�Legia�ii�Warszawa� 17� 27� 30-18

9.�Polonia�Warszawa� 17� 27� 24-13

10.�Olimpia�zambrów� 17� 24� 22-25

11.�Pelikan�Łowicz� 17� 24� 35-30

12.�świt�Nowy�Dwór�Mazowiecki� 17� 22� 30-32

13.�Sokół�Ostróda� 17� 19� 19-23

14.�MKS�Ełk� 17� 18� 12-18

15.�ŁKS�1926�Łomża� 17� 18� 15-23

16.�Warta�Sieradz� 17� 15� 23-32

17.�Tur�Bielsk�Podlaski� 17� 9� 7-46

18.�GKS�Wikielec� 17� 6� 15-35

Niedzielne spotkanie było�sprawdzianem�dla�formacji�defensywnych�
obu�stron.�Sytuacji�bramkowych�było�niewiele,�ale�walki�w�nich�nie�
zabrakło.
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Piłka nożna�|�Przed�meczem�z�ursusem

Wziąć rewanż za jesień
Łowiczanie mają już za sobą 

pierwszy w tym roku mecz o 
punkty, ale tak naprawdę dopie-
ro w ten weekend zostanie zain-
augurowana runda wiosenna III 
ligi. Piłkarze Pelikana w sobotę 
zmierzą się z Ursusem Warszawa, 
a więc jedną z silniejszych dru-
żyn w grupie pierwszej oraz ze-
społem, który zepsuł Marcinowi 
Płusce przywitanie z łowicką pu-
blicznością.

W 1. kolejce sezonu 2017/2018 
biało-zieloni przegrali w Łowi-
czu z Ursusem 0:1. Katem Ptaków 
był wtedy Przemysław Sztybrych 
– wówczas autor jedynej bramki 
w meczu, a dziś też drugi najsku-
teczniejszy strzelec zespołu z pię-
cioma trafieniami na koncie. Wię-
cej bramek, a konkretnie jedną, 
ma na koncie Paweł Wolski. Szty-
brych bramek Pelikanowi jednak 
strzelać już nie będzie. 32-letni 
pomocnik w jednym z zimowych 
meczów sparingowych… złamał 
nos arbitrowi. Wydział Dyscypli-
ny MZPN podjął decyzję o dys-
kwalifikacji piłkarza na cztery 
lata. Ursus po tym kroku zdecydo-
wał się na rozwiązanie umowy z 
zawodnikiem.

Zima była bardzo pracowitym 
okresem dla warszawian. Nie tyl-
ko jeżeli chodzi o mecze sparin-
gowe, ale także o pracę trene-
rów. Kurs UEFA Pro (najwyższe 
uprawnienia trenerskie) rozpoczął 
Ariel Jakubowski, z kolei Bartło-
miej Gołaszewski (trener bramka-
rzy) był w lutym na stażu w klubie 
Hertha BSC Berlin.

Aż z 13. różnymi rywalami 
mierzyli się zimą piłkarze ze sto-
licy Polski. Duża w tym zasługa 
trójmeczów, gdy Traktorki jedne-
go dnia grali dwa spotkania po 45 
minut. W próbie generalnej Ur-
sus przegrał z IV-ligowym Do-
lcanem 0:1, a ogółem przez zimę 
wygrał sześć meczów, trzy zre-
misował i cztery przegrał. 4 gole 
zdobył w tych spotkaniach Arka-
diusz Ciach. Napastnik, który ma 
za sobą występy w Pelikanie, po-
wrócił do Warszawy odbudować 
formę po nieudanym pobycie za-
równo w Łowiczu, jak i ostatnio w 
Sokole Ostróda.

Marcin Płuska pomimo tego, 
że jego podopieczni zdobyli trzy 
punkty w meczu z MKS Ełk, 
ma nad czym myśleć. Styl gry w 
niedzielnym meczu pozostawiał 

sporo do życzenia. Łowiczanie 
w ofensywie grali dość nerwo-
wo, brakowało ostatniego poda-
nia otwierającego drogę do bram-
ki, a przede wszystkim brakowało 
strzałów. Do gry obronnej również 
można było mieć zastrzeżenia. 
Gdyby nie Gabriel Łodej to łowi-
czanie nie zachowaliby czystego 
konta, a i w doliczonym czasie gry 
Tomasz Dąbrowski wybił piłkę z 
linii bramkowej.

Więcej pozytywów widział za 
to Marcin Płuska. – Drużyna do-
brze grała i realizowała plan gry. 
Żadna zmiana nie była podyk-

towana tym, że ktoś grał słabiej. 
Obie były taktyczne – pierwsza 
miała trochę zmienić naszą grę 
w obronie, a druga ukraść kilka 
sekund – przeanalizował szkole-
niowiec Ptaków. Trener dodał, że 
przyglądał się już grze Ursusa i ma 
materiały z ostatnich meczów spa-
ringowych warszawian. Wspólne 
rozpracowywanie rywala przez 
sztab szkoleniowy wraz z piłka-
rzami rozpocznie się od wtorku.

Dla Traktorków będzie to 
pierwszy w tym roku mecz o 
punkty. – W tych pierwszych me-
czach nigdy do końca nie wiado-
mo, jak zespół zareaguje na okres 
przygotowawczy. Myślę, że już ro-
zegrany mecz o punkty to będzie 
nasz mały atut – ocenił Płuska.

Trener biało-zielonych powi-
nien mieć też nieco większy wa-
chlarz możliwości, jeżeli chodzi 
o kadrę meczową. W tym tygo-
dniu do treningów powinni po-
wrócić Rafał Parobczyk i Daniel 
Bończak. Dłuższa będzie absen-
cja Mateusza Kasprzyka, który 
najprawdopodobniej będzie pau-
zował jeszcze przez najbliższe 4-6 
tygodni. Reszta zawodników po-
winna być zdolna do gry.

Spotkanie z warszawskim Ur-
susem zaplanowane zostało na so-
botę 10 marca. Pierwszy gwizdek 
ma rozbrzmieć o 15.  mateusz Lis

tomasz Dąbrowski (z piłką) 
popełnił�kilka�prostych�błędów�
w�meczu�z�MKS.�W�następnych�
spotkaniach�będzie�musiał�
udowodnić,�że�stać�go�na�grę�na�
poziomie�iii�ligi.�
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Piłka nożna |�Mecz�sparingowy�–�rocznik�1999/2000

Juniorzy starsi lepsi  
od Mazovii
Kolejny mecz sparingowy 
wygrali gracze KS Pelikan 
Łowicz w kategorii junior 
starszy. Zespół prowadzony 
przez trenera Jarosława 
Rachubińskiego pokonał  
na stadionie OSiR w 
Łowiczu Mazovię Rawa 
Mazowiecka 3:1.

W pierwszej połowie spotkania 
łowiczanie mieli sporą przewagę, 
lecz udokumentowali ją zdoby-
ciem tylko jednego gola. Dobrą 
skuteczność z poprzednich spa-
ringów podtrzymał Adrian Rosa, 
który w 33. minucie meczu zasko-
czył bramkarza rywali i posłał pił-
kę do siatki. 

W drugiej odsłonie meczu kilka 
chwil po wznowieniu gry gola na 
2:0 dla „Biało-Zielonych” strze-
lił Szymon Kowalczyk. Drugie 
trafienie zbyt mocno rozluźni-
ło graczy z Łowicza ponieważ w 
58.minucie spotkania Krzysztof 
Klimek strzelił gola kontaktowego.  

W końcówce spotkania Pelikan 
zadał jeszcze jeden cios. Na dwie 
minuty przed końcem meczu wy-
nik spotkania ustalił Dawid Koni-
kowski.

– Chwała chłopakom, że zagra-
li całkiem niezłe spotkanie w ta-
kich warunkach atmosferycznych. 
Do przerwy była wyraźna na-
sza dominacja, byliśmy zespołem 
lepszym. Udokumentowaliśmy  
to tylko jedną bramką, ale prze-
prowadziliśmy kilka niezłych ak-
cji. W drugiej połowie przeciwnik 
doszedł trochę do głosu i straci-
liśmy bramkę po gapiostwie, po 
rzucie wolnym. Ale i tak stworzy-
liśmy kilka udanych akcji. Wy-
korzystaliśmy dwie, na począt-
ku pierwszej połowy i na koniec. 
Można być zadowolonym przede 
wszystkim z tego, że w tym spa-
ringu uniknęliśmy kontuzji, a ze-
spół zagrał całkiem niezłe spotka-
nie, pomimo nieobecności kilku 
zawodników, bo aż pięciu się roz-
chorowało – skomentował po spo-
tkaniu trener Rachubiński.

W niedzielę 11 marca o godzi-
nie 10:00 gracze trenera Rachu-
bińskiego zagrają w Łowiczu z 
MKS-em Znicz II Pruszków. ever

 kS Pelikan Łowicz JS – RkS 
mazovia Rawa mazowiecka 3:1 
(1:0);� br.:� Adrian� Rosa� (33),� Szy-
mon� Kowalczyk� (51)� i� Dawid� Ko-
nikowski� (88)� –� Krzysztof� Klimek�
(58).
Pelikan:� Aleksander� Krajewski� –�

Dawid� Konikowski,� Tomasz� Wud-
kiewicz,�Michał�Perzyna�–�Kacper�
Bolimowski,�Mikołaj�zimowski� (46�
Mateusz�Kardas),�hubert�Matyjas,�
Wojciech�Guzek� (46�Patryk�Papu-
ga)� –� Damian� Trałut� (46� Szymon�
Kowalczyk),� Mateusz� Sekuła,� Ad-
rian�Rosa.

 Następny mecz: 2018.03.11�(n),�
godz.�10.00:�KS�Pelikan�Łowicz�jS�
–�MKS�znicz�ii�Pruszków.

mimo niekorzystnej temperatury juniorzy�Pelikana�zagrali�z�Mazovią.
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Piłka nożna |�Kids�Soccer�League

Dobry początek  
Pelikana 2008
Gracze MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 
2008 w sobotę 3 marca 
zainugurowali rozgrywki  
w warszawskiej lidze 
zimowej Kids Soccer 
League.

Gracze trenera Dawida Suta ro-
zegrali w Warszawie dwa spotka-
nia. Najpierw pokonali Biały Orły 
Warszawa II aż 10:3, a w drugim 
meczu rozgrywanym bezpośred-
nio po pierwszym spotkaniu zre-
misowali po zaciętym meczu z 
Legionem Warszawa 7:7.

W pierwszym meczu łowicza-
nie od pierwszych minut zyska-
li przewagę i narzucili rywalom 
swój styl gry. Gracze Pelikana 
dłużej utrzymywali się przy pił-
ce, rozgrywali piłkę z wykorzysta-
niem bramkarza i tworzyli sobie 
dużo sytuacji strzeleckich. 

Ostatecznie Pelikan wygrał 
10:3, chociaż w grze łowiczan 
czasami brakowało dokładności. 
Było to z pewnością podyktowane 
grą na sztucznej nawierzchni, któ-
ra znajduje się w hali pneumatycz-
nej. Łowiczanie na co dzień tre-
nują na parkiecie i czasami mieli 
problemy z odpowiednią siłą po-
dania. W drugim meczu lekko 
zmęczeni łowiczanie źle weszli 
w mecz z Legionem ponieważ 
przegrywali już 1:4. W końcówce 
pierwszej połowy zdobyli jeszcze 
jednego gola i uwierzyli, że moż-
na powalczyć również w tym me-
czu. 

Po szybkiej odprawie w prze-
rwie łowiczanie wyszli na dru-

gą połowę z nowymi pokładami 
energii i pokazali bardzo dobrą 
grę. Gdy na 5 minut przed koń-
cem prowadzili 7:5 wydawało się, 
że wygrają ten mecz. 

Rywale również nie dali za 
wygraną i najpierw wykorzysta-
li nieporozumienie pod bramką 
obrońców Pelikana, a w ostatniej 
minucie wykorzystali rzut karny  
i doprowadzili do remisu 7:7.

– Dla nas liczy się przede 
wszystkim możliwość gry pod 
balonem w warunkach takich 
jak rozgrywamy mecze w lidze 
na powietrzu czyli 6 w polu + 1 
bramkarz. Słowa podziękowania 
należą się rodzicom, którzy za-
akceptowali moją propozycję gry 
w Warszawie i dzięki temu może 
brać udział w tej lidze. Jeżeli cho-
dzi o samą grę to brakowało wy-
korzystania wolnej przestrzeni na 
boisko, ale to raczej nic dziwne-
go, gdyż na co dzień nie trenuje-
my w takich warunkach, na tak 
dużym boisku. Druga sprawa to 
przejście z gry na hali na grę na 
boisku trawiastym ze sztuczną 
nawierzchnią. Gra była na plus, 
mieliśmy kilkanaście fajnych ak-
cji. W pierwszym meczu grali-
śmy lepiej od rywala i zasłużenie 
wygraliśmy. W drugim meczu 
przespaliśmy początek meczu, 
później wróciliśmy na odpo-
wiednie tory. Testowaliśmy grę 
bez nominalnego bramkarza i to 
nam dobrze wyszło. Zawodnicy 
w bramce bardzo dobrze rozgry-
wali piłkę, rozpoczynając nasze 
akcje – ocenił trener Dawid Sut. 
 ever

Piłka nożna�|�Soccer�Kids�cup�–�rocznik�2009

Dwa dni piłkarskiej zabawy
W weekend 3-4 marca odbyły 

się dwa turnieje Soccer Kids Cup 
dla rocznika 2009. Rywalizacja to-
czyła się na hali sportowej w No-
wych Zdunach, a łącznie w turnie-
jach wystąpiło 16 drużyn.

Zespoły rywalizowały w dwóch 
grupach po cztery zespoły. Dwie 
najlepsze drużyny z grup awanso-
wały do „Ligi Mistrzów”, zespo-
ły z miejsc 3-4 rywalizowały dalej  
w „Lidze Europy”. W fazie pu-
charowej odbyły się mecze pół-
finałowe i odpowiednio spotka-
nia o 1. miejsce oraz o 3. miejsce 
w „Lidze Mistrzów” oraz „Lidze 
Europy.

W sobotnim turnieju wystąpi-
ły zespoły: UKS Soccer Kids Ło-
wicz, Widok Skierniewice, UKS 
SMS Łódź, Mazovia Tomaszów 
Mazowiecki, Sparta Płock, AF 
Widzew Brzeziny, Orzeł Piąt-
kowski oraz AP Champions Rawa 
Mazowiecka. Poziom turnieju stał 
na wysokim poziomie, a z bar-
dzo dobrej strony pokazali się gra-
cze trenera Macieja Grzegorego  
z Soccer Kids. Zespół z Łowicza 
w fazie grupowej nie dał szans 
rywalom, kończąc rozgrywki 
w grupie z kompletem punktów 

i stosunkiem bramek 13:4! Soc-
cer Kids najpierw pokonał Orzeł 
Piątkowski 7:0, następnie wygrał  
z AP Champions Rawa Mazo-
wiecka 2:1, a w ostatnim meczu 
grupowym Widzew Brzeziny 4:3 
(choć prowadził już 4:0). 

W meczu półfinałowym łowi-
czanie pokonali aż 5:0 Mazovię 
Tomaszów Mazowiecki, która  

w rozgrywkach grupowych wy-
eliminowała UKS SMS Łódź.  
W meczu finałowym zespół tre-
nera Grzegorego przegrał po 
walce z Widokiem Skierniewice  
0:2 i ostatecznie zajął drugie miej-
sce. 

Najlepszym zawodnikiem tur-
nieju został wybrany Maciej Maj-
chrzak z Soccer Kids. 

– Bardzo udany turniej dla nas 
zarówno pod względem piłkar-
skim jak i organizacyjnym. Kolej-
ny raz mieliśmy okazje zmierzyć 
się z czołowymi drużynami na-
szego województwa i po raz kolej-
ny udowodniliśmy, że do tej czo-
łówki należymy. W finale brakło 
trochę szczęścia w starciu Wido-
kiem, ale z tygodnia na tydzień 
chłopcy robią duże postępy – oce-
nił trener Maciej Grzegory.

W niedzielę UKS Soccer Kids 
wystawił do rywalizacji trzy dru-
żyny, a oprócz Soccer Kids do 
Zdun przyjechały drużyny Wi-
doku Skierniewice, UKS SMS 
Łódź, KS Żychlin, LKS Będków 
oraz Widzewa Łódź. W niedzie-
lę najlepsi okazali się zawodnicy 
UKS SMS Łódź, którzy w meczu 
finałowym „Ligi Mistrzów” poko-
nali LKS Będków. 

W turniejach wystąpiło 160 za-
wodników. Wszyscy zostali na-
grodzeni przez organizatorów 
pamiątkowymi medalami i pacz-
kami. – Jako organizatorzy jeste-
śmy zadowoleni przede wszyst-
kim z tego, że naszym gościom się 
podobało i rywalizacja przebiega-
ła w spokojnej atmosferze. Cie-
szymy się również, że możliwość 
gry mieli nasi wszyscy zawodnicy 
z rocznika 2009 – dodał Dawid 
Sut, prezes Soccer Kids.  ever

W niedzielnym turnieju�Soccer�Kids�cup�najlepsi�okazali�się�gracze�
uKS�SMS�Łódź.
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Dart |�12.�kolejka�i�ligi�ŁSD

Niemożliwe  
stało się faktem

Mówią, że szczęście sprzyja 
lepszym. Jeśli tak jest to zawod-
nicy ŁKD Leg Łowicz zaliczają 
się do grona najlepszych po nie-
dzielnym spotkaniu 12. kolejki 
I ligi ŁSD, gdyż pokonali lidera 
rozgrywek. Włóczykije Łódź, go-
spodarze ostatniej kolejki, ulegli 
łowiczanom aż 5:9. To ogromny 
sukces łowickiej ekipy, zwłaszcza, 
że nie pojechali w pełnym skła-
dzie, tylko w pięciu. Dodatkowo 
ŁKD Leg, jako jedyny jak dotąd 
pokonał Włóczykijów w tym se-
zonie, ale również w ubiegłym.

Na sukces pracował Marcin 
Wroński, zdobywca 3,5 punktu, 
Artur Siekierski – 2,5, Sylwester 
Grzanka i Jacek Kocus – po 1,5 
oraz Artur Wójcik, który mocno 
się starał, ale tym razem nie punk-
tował.

W klasyfikacji generalnej łowi-
czanie pozostają na trzeciej pozy-
cji z 17. punktami, a tuż za nimi,  
z taką samą liczbą punktów, znaj-
duje się Vendetta Zgierz.

– Graliśmy z Włóczykijami 
i wygraliśmy aż 5:9. To rewela-
cyjny wynik. Nie wierzyliśmy, 
że możemy osiągnąć taki wynik. 
Mieliśmy nadzieję na 8:6, ale ta-
kiej różnicy się nie spodziewali-
śmy. „Łykneliśmy” Włóczykijów 
mimo, że pojechaliśmy w pięciu 
– ocenił kapitan drużyny, Sylwe-
ster Grzanka. 

Kolejnym rywalem Lega bę-
dzie drużyna Bolteam Łódź, 
a spotkanie zostanie rozegrane  
w Łowiczu przy ul. Dworcowej 8, 

w niedzielę 18 marca o godzinie 
17.00. Gogo

12. kolejka i ligi ŁSD: Włóczykije�
Łódź�–�ŁKD�Leg�Łowicz�5:9,�czar-
ny�Koń�Łódź�–�Aztex�Łódź�6:8,�Bol-
team�Łódź�–�Vendetta�zgierz�3:11,�
Orły� Ozorków� –� Sami� Swoi� Łódź�
2:12,�Dartsway�Łódź�–�Autsajderzy�
Łódź�przełożono�na�13�maja.

1.�Włóczykije�Łódź�(1)� 11� 20�114-40

2.�Sami�Swoi�Łódź�(2)� 11� 20�123-31

3.�ŁKD�Leg�Łowicz�(3)� 11� 17� 95-59

4.�Vendetta�zgierz�(4)� 12� 17� 96-72

5.�Orły�Ozorków�(5)� 11� 10� 71-83

6.�czarny�Koń�Łódź�(6)� 11� ��8� 59-95

7.�Autsajderzy�Łódź�(7)� 10� ��7� 58-82

8.�Dartsway�Łódź�(8)� 10� ��5� 57-83

9.�Aztex�Łódź�(10)� 12� ��3�51-117

10.�Bolteam�Łódź�(9)� 11� ��2�46-108

13. kolejka i ligi ŁSD (2018.03.18):�
ŁKD�Leg�Łowicz�–�Bolteam�Łódź,�
Autsajderzy� Łódź� –� Włóczykije�
Łódź,�Aztex�Łódź�–�Dartsway�Łódź,�
Vendetta�zgierz�–�Sami�Swoi�Łódź�
i�czarny�Koń�Łódź�–�Orły�Ozorków.

marcin Wroński, który�zdobył�3,5�
punktu,�był�bardzo�zadowolony��
z�przebiegu�rozgrywek.�
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Lekka atletyka�|�Mistrzostwa�Województwa�Łódzkiego�u16�

Julia Perzyńska ze srebrnym medalem 
Świetny start w konkursie 

skoku wzwyż zaliczyła Julia 
Perzyńska na Mistrzostwach Wo-
jewództwa Łódzkiego U16 roz-
grywanych w hali Rudzkiego 
Klubu Sportowego w Łodzi. Re-
prezentantka UKS Błyskawica 
Domaniewice zdobyła na tej im-
prezie srebrny medal. Zawody ro-
zegrano 25 lutego. 

Podopieczna trenera Mieczy-
sława Szymajdy w niedzielnym 
konkursie skoku wzwyż prze-
skoczyła poprzeczkę na wysoko-
ści 157 cm. Tym super skokiem 

zapewniła sobie drugie miejsce 
i srebrny medal. Jest to nowy re-
kord życiowy tej lekkoatletki  
w hali, poprzedni to 155 cm. 

Oprócz naszej medalistki poza 
konkurencją wystartowały Małgo-
rzata Jakóbiec, która skoczyła 141 
cm oraz Kinga Czubiak, która za-
liczyła wysokość 134 cm. 

– Julia stanęła do rywalizacji, 
będąc po małej kontuzji. Szyb-
ko jednak doszła do siebie, co 
pozwoliło jej wziąć udział w mi-
strzostwach. Zaskoczyła mnie na-
wet tym wynikiem, że tak wyso-

ko skakała. Uważałem, że zaliczy 
wysokość 150-153 cm, a okazało 
się że skoczyła 157 cm. To dobry 
wynik – skomentował trener Szy-
majda.  zł

Skok wzwyż kobiet u16:
1.�Gabriela�juszczak�(uKS�55�Łódź)�� 1,63

2.�julia�Perzyńska�(uKS�Błyskawica)�� 1,57

3.�Patrycja�Marks�(AzS�Łódź)� � � 1,34

Skok wzwyż kobiet:
1.�Patrycja�Owczarek�(Łódź)� 1,50

2.�Małgorzata�jakóbiec�(Domaniewice)��1,41

3.�Kinga�czubiak�(Domaniewice)� 1,34

Julia Perzyńska z trenerem 
Mieczysławem�Szymajdą.�
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Piłka nożna�|�Sparingi

Bezbramkowy remis 
Pelikana II

Podopieczni grającego trenera 
Piotra Gawlika z Pelikana II Ło-
wicz zremisowali bezbramkowo 
w przedostatnim meczu sparingo-
wym ze Zjednoczonymi Stryków. 
Spotkanie odbyło się na boisku 
OSiR w Łowiczu.

W składzie Pelikana II znalazł 
się Korneliusz Sochań, były gracz 
Zawiszy Bydgoszcz czy Kotwi-
cy Kołobrzeg. Jego grze przyglą-
dali się trener pierwszego zespo-
łu Marcin Płuska, wiceprezes ds. 
sportowych Robert Wilk i prezes 
Zbigniew Czerbniak. Sochań wy-
stępował na pozycji środkowe-
go obrońcy w ustawieniu z trój-
ką defensorów, ale swoją grą nie 
zachwycił i angażu w Pelikanie 
nie dostanie. Mecz był wyrówna-
ny, obie strony miały swoje okazje 
do zdobycia goli, jednak żadnej ze 
stron ta sztuka się nie udała. Szko-
leniowiec „Ptaków” może być za-
dowolony z gry w defensywie. 
Łowiczanie byli bliżsi wygranej. 
Najbliżej zdobycia gola był Kac-

per Rześny, ale piłka po jego strza-
le trafiła w słupek bramki Zjedno-
czonych.

Gracze Pelikana II Łowicz 
w piątek 9 marca zagrają ostat-
ni mecz sparingowy przed wzno-
wieniem rozgrywek w IV lidze 
łódzkiej. Rywalem Pelikana II bę-
dzie występująca w klasie okręgo-
wej Łódź Stal Głowno. Pierwszy 
gwizdek sędziego zaplanowano 
na godzinę 18.  ever

 kS Pelikan ii Łowicz – mkS 
zjednoczeni Stryków 0:0
Pelikan ii: Patryk� Orzeł� –� Piotr�
Gawlik,�Damian�Górowski,� zawod-
nik�testowany�–�jan�haczykowski,�
Roman�Periżhok,�Patryk�Brzozow-
ski� (60� Dorian� Nasalski),� Szymon�
Panek� (60� Patryk� Nasalski)� –� Mi-
chał� fabijański,� Michał� świdrow-
ski,� Kacper� Rześny� (60� Adrian�
Musialik).
 Następny mecz:� 2018.03.09�
(pt.),�godz.�18.00:�KS�Pelikan�ii�Ło-
wicz�–�KS�Stal�Głowno�(V�liga)

Piłka halowa |�Puchar�Burmistrza

Drużyna KIA zgarnęła wszystko
Drużyna KIA 
do zwycięstwa w KIA Open 
I lidze oraz Futsalowej 
Lidze Mistrzów dorzuca 
kolejne trofeum jakim jest 
Puchar Burmistrza Miasta 
Łowicza. Zespół KIA 
pokonał w finale  
po bardzo ciekawym meczu 
Reklamę Frog Blokersów 
Łowicz 3:2.

W meczach półfinałowych nie 
brakowało przede wszystkim goli. 
W pierwszym meczu który miał 
wyłonić pierwszego finalistę pa-
dło sześć goli, a Blokersi nie mieli 
większych problemów z pokona-
niem Bo-Dachu Grudze, zwycię-
żając aż 5:1. Po dwa gole w tym 
meczu zapisali na swoim koncie 
Kacper Jaros oraz Rafał Bogus. 
W drużynie Blokersów na listę 
strzelców wpisał się również Ja-
cek Woźniak, a honorowego gola 
dla Bo-Dachu strzelił Sebastian 
Sobieszek. 

W drugim meczu Drużyna 
KIA pokonała Kancelarię Bosz 
Centrum Tor-Rem Bełchów 6:4. 
Hattrickiem w tym meczu popi-
sał się Rafał Trakul, a trafienie 
dla zwycięskiego zespołu zaliczy-
li jeszcze Patryk Pomianowski, 
Przemysław Pomianowski oraz 
Radosław Kuciński. Zespół  
z Bełchowa grał ambitnie dlatego 
w tym meczu gole zdobyli Michał 
Brandt (dwa), Hubert Matyjas,  
a ostatni gol był trafieniem samo-
bójczym.

W Wielkim Finale nie brako-
wało emocji. Jako pierwsi na pro-
wadzenie wyszli nieoczekiwanie 
Blokersi, których na prowadze-

nie w 3. minucie gry wyprowa-
dził Rafał Kołaczyński. Drużyna 
KIA odpowiedziała w 7. minucie 
meczu. Wtedy Rafała Zielińskie-
go pokonał Radosław Kuciński, 
a więcej goli w pierwszej połowie 
meczu finałowego nie było. 

W drugiej części spotkania 
Drużyna KIA wyszła na jedno-
bramkowe prowadzenie po golu 
Rafała Trakula, jednak odpowiedź 
drużyny Krzysztofa Jędrachowi-
cza była natychmiastowa po golu 
strzelonym przez Jacka Woźnia-
ka. Lider Drużyny KIA czyli Ra-
fał Trakul wziął sprawy w swo-
je ręce ponownie i w 16. minucie 
meczu ustalił wynik meczu na 3:2 
dla Drużyny KIA.

– To był świetny sezon dla na-
szej drużyny. Uważam, że za-
służenie wygraliśmy wszystko 
co mogliśmy. Mieliśmy w swo-
im składzie zawodników, którzy 

potrafią bardzo szybko przesą-
dzić losy spotkań, było to widać  
w ostatnią niedzielę, a najwięk-
szą siłą Drużyny KIA to zespół. 
Mieliśmy dobrze zgraną „paczkę” 
i mogliśmy cieszyć się z trzech 
pucharów w tym roku. Jeżeli cho-
dzi o drogę do zdobycia Pucha-
ru Burmistrza to trzeba zazna-
czyć, że zagraliśmy w Pucharze 
Burmistrza pięć spotkań z czego 
jedno z drużyną z II ligi, a cztery  
z przedstawicielami KIA Open I 
ligi. Droga nie była łatwa ponie-
waż każdy chciał nas zatrzymać, 
ale w tym roku to się nikomu nie 
udało! – skomentował Dawid Sut 
z Drużyny KIA Łowicz.  ever

Półfinały XXV edycji Pucharu 
Ligi ŁoLiF: 
 Reklama Frog Blokersi Łowicz 
– Bo-Dach Grudze 5:1 (1:0);�br.:�
Kacper�jaros�2�(2� i�13),�Rafał�Bo-

gus� 2� (14� i� 20)� i� jacek� Woźniak�
(20)�–�Sebastian�Sobieszek�(17)
Blokersi:� Rafał� zieliński� –� jakub�
jędrachowicz,�jarosław�Burzykow-
ski,� jacek� Woźniak,� Rafał� Bogus,�
Rafał� Kołaczyński,� Kacper� jaros��
i�Przemysław�urbanek.
Bo-Dach: Maciej� Kowalski� –� Le-
szek� Boczek,� Karol� Kruk,� Michał�
Redzisz,� Alan� caban,� Paweł� Woj-
da,� Adam� Gibała,� Sebastian� So-
bieszek,� Karol� Moskwa� i� Mateusz�
Bartosiewicz.
 Drużyna kiA Łowicz – kance-
laria Bosz Centrum tor-Rem 
Bełchów 6:4 (2:1);� br.:� Patryk�
Pomianowski� (4),� Przemysław� Po-
mianowski� (8),�Rafał�Trakul�3� (12,�
17�i�17)�i�Radosław�Kuciński�(13)�–�
hubert�Matyjas�(4),�Michał�Brandt�
2� (14� i�19)� i�Mariusz�jędrzejewski�
(16�samobójcza)
Drużyna: Rafał� Gospoś� i� Mariusz�
jędrzejewski�–�Przemysław�Pomia-
nowski,� Patryk� Pomianowski,� Ka-
mil�Łojszczyk,�Radosław�Kuciński,�
Rafał�Trakul,�Tomasz�Trafalski,�An-
drzej�Grzegorek�i�Kacper�Rześny.
Bełchów: Dawid� Laska� –� hubert�
Matyjas,� Dawid� Matyjas,� Michał�
Brandt,� Damian� Gendek,� Adam�
Salamon,� Bartłomiej� Bakalarski,�
Mateusz� Burzyński� i� Krystian� iwa-
nowski.
Żółta kartka:� Dawid� Laska� (1)� –�
Bełchów.

Finał XXV edycji Pucharu Ligi 
ŁoLiF: 
Reklama Frog Blokersi Łowicz – 
Drużyna kia Łowicz 2:3 (1:1);�br.:�
Rafał�Kołaczyński�(3)�i�jacek�Woź-
niak�(14)�–�Radosław�Kuciński�(7)��
i�Rafał�Trakul�2�(13�i�16).
Żółta kartka:�Rafał�zieliński�(1)�–�
Blokersi.

Drużyna kiA Łowicz�wygrała�w�tym�sezonie�wszystko�co�tylko�mogła�wy-
grać.
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Dart�|�21.�turniej�XiX�edycji�OMŁ

Na darcie znów 
było gwarno

Zainteresowanie dartem wśród 
stałych uczestników spotkań  
w Barze Maja wróciło już do 
normy. W piątek, 2 marca, w 21. 
turnieju XIX edycji OMŁ, czy-
li Otwartych Mistrzostw Łowi-
cza w dartcie 501 d.o., spotka-
ło się już 12. zawodników. Znów 
zrobiło się gwarno i tłoczno. A  
w związku ze sporą liczbą chęt-
nych do gry, uczestnicy zostali po-
dzieleni na trzy grupy, po cztery 
osoby w każdej z nich. W obrębie 
każdej grupy rozgrywki odbywały 
się w systemie „każdy z każdym”. 
Do finału wchodziło łącznie 8. 
najlepszych zawodników, wyło-
nionych w rywalizacji grupowej. 

W turnieju najlepiej poradził 
sobie lider – Sylwester Grzanka, 
na drugim miejscu uplasował się 
Jacek Kocus, a trzecie miejsce wy-
walczył Paweł Adamczyk. W dal-
szej kolejności znaleźli się: Marcin 
Wroński (4), Mariusz Siekierski  
i Artur Borowiec (5-6), Bogusław 
Adamczyk i Marcin Majchrzak 
(7-8) oraz Michał Kryszkiewicz, 
Artur Wójcik, Marcin Podrażka 
i Marcin Wyszogrodzki.

Wyniki piątkowego turnieju 
nie wpłynęły na klasyfikację ge-
neralną czołówki tabeli. Nadal 
na pierwszym miejscu pozosta-
je Grzanka, drugi jest Kocus, na 
trzecim miejscu znajduje się Mi-
chał Kryszkiewicz, zaś czwarty to 
Wójcik.

Kolejne spotkanie OMŁ od-
będzie się w piątek, 9 marca,  
w Barze Maja w Łowiczu przy ul. 
Dworcowej 8 o godz. 19.  Gogo

 21. turniej XiX edycji Otwar-
tych mistrzostw Łowicza w dart-
cie 501 d.o.:

1.�Sylwester�Grzanka�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(1)� 300

2.�jacek�Kocus�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(2)�� 264

3.�Michał�Kryszkiewicz�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(3)� 196

4.�Artur�Wójcik�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(4)� 180

5.�Marcin�Wroński�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(5)� 164

6.�Paweł�Adamczyk�(7)� 148

7.�Artur�Siekierski�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(6)� 124

8.�Artur�Borowiec�(8)� 94

9.�Kamil�Kryszkiewicz�(9)� 74

10.�Bogusław�Adamczyk�(10)� 70

11.�Mariusz�Siekierski�(11)� 58

12.�Piotr�Pernak�(12)� 40

13.�Marcin�Podrażka�(13)� 36

14.�Marcin�Majchrzak�(14)� 30

15.�Piotr�zarzycki�(15)� 22

16.�Dariusz�Dudziński�(16)� 16

17.�Bogusław�zagawa�(17)� 14

18.�Sylwester�Owczuk�(18)� 10

19.�Piotr�Paliwoda�(19)� 8

������Marek�Piaskowski�(19)� 8

21.�Tomasz�Kromski�(21)� 6

������Przemysław�Markowski�(21)� 6

������Tomasz�Wilk�(21)� 6

������Marcel�Wolski�(21)� 6

25.�Robert�Domińczak�(25)� 4

������Kamil�Kozieł�(25)� 4

������zbigniew�Kruś�(25)� 4�

������Daniel�Olczykowski��(25)� 4

������Michał�Panek�(25)� 4�

������Marcin�Wyszogrodzki�(-)� 4

i znowu tłoczno zrobiło�się�podczas�turnieju�w�darta.�
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LA|�halowe�Mistrzostwa�Polski

Echa afery falstartowej 
Już ponad dwa tygodnie minęły 

od Halowych Mistrzostw Polski w 
Lekkoatletyce U18, ale nie milkną 
echa związane z rekordową ilością 
falstartów na tych mistrzostwach, 
a także na odbywających się póź-
niej Mistrzostwach Polski senio-
rów. 

W środowisku lekkoatletycz-
nym oraz w mediach ogólno-
polskich jest na ten temat sporo 
komentarzy. Jednym z zawodni-
ków, który ucierpiał na takich de-
cyzjach jest łowiczanin Tomasz 
Wieteska (UKS Błyskawica Do-
maniewice). Nasz czołowe sprin-
terki Ewa Swoboda i Anna Kieł-
basińska  miały wiele uwag do 
aparatury mierzącej czas, która 
mogła źle być nastawiona. 

Jak wiadomo problem falstar-
tów nazywanych już przez niektó-
rych nawet „aferą falstartową” nie 
ominął również klubu UKS Bły-
skawica Domaniewice, gdyż czer-

woną kartką został ukarany łowic-
ki sprinter Tomasz Wieteska. Z 
tego powodu fakt ten został jesz-
cze raz skomentowany przez szko-
leniowca wymienionego zawod-
nika Mieczysława Szymajdę.

– Na pewno nie posunę się do 
takich kategorycznych stwierdzeń 
jak nasze czołowe sprinterki. De-
cyzja sędziów była taka jaka była i 
musimy się z nią pogodzić. Z per-
spektywy czasu rodzi się jednak 
szereg pytań i nie będę ukrywał 
wątpliwości. Na pewno zastana-
wiające jest to, że po raz pierwszy 
w historii zawodów lekkoatletycz-
nych w Polsce zostało zdyskwa-
lifikowanych kilkadziesiąt osób. 
Budząca szereg pytań jest również 
sytuacja gdzie zawodnicy, któ-
rzy nie zostali zdyskwalifikowa-
ni na MP i to nawet ci z katego-
rii juniorów młodszych masowo 
uzyskiwali lepsze reakcje starto-
we niż sprinterzy, którzy startowa-

li na ostatnich Halowych Mistrzo-
stwach Świata w Birmingham 
– opowiadał szkoleniowiec lekko-
atletów. 

– Rozmawiając z różnymi oso-
bami mocno dyskusyjna była też 
sytuacja, że w biegu Tomka za-
wodnik z Aleksandrowa Łódzkie-
go, jako pierwszy popełnił falstart 
i zdyskwalifikowanie dwóch za-
wodników nie musiało być wcale 
konieczne. Mam też wątpliwości 
po obejrzeniu filmu z biegu Tom-
ka. Na filmie tym żadnego falstar-

tu, czy też ruchu po komendzie 
„gotów” nie zauważyłem. Mam 
jednak nadzieję, że to się jednak 
wszystko z czasem wyjaśni. Złej 
woli, czy też braku profesjonali-
zmu obsługującym zawody nie 
zarzucam. Dlatego gorąco wie-
rzę, że po tegorocznych Mistrzo-
stwach Polski na otwartym powie-
trzu, które w tym roku odbędą się 
na Stadionie Śląskim w Chorzo-
wie wszyscy humory będziemy 
mieli dużo lepsze – podsumował 
trener Szymajda. zł

tomasz Wieteska skończył start z�czerwoną�kartką.

Łyżwiarstwo szybkie�|�Puchar�świata

Janicki nie pojechał do USA
Panczenista z UKS Błyskawi-

ca Domaniewice Artur Janicki, 
który w Pucharze Świata w łyż-
wiarstwie szybkim przed ostatni-
mi finałowymi zawodami Pucha-
ru Świata w amerykańskim Salt 
Lake City Artur zajmował znako-
mite dziewiąte miejsce, na zawo-
dy nie pojechał z powodu braku fi-
nansów na ten wyjazd. 

Trener Mieczysław Szymaj-
da jest nieco zbulwersowany całą 
sytuacją, a szczególnie tym, że w 
ogóle nikt mu nie mówił, że taki 
fakt będzie miał miejsce. – Tak nie 
może być w przyszłości. Jeślibym 
wiedział, że nie będzie pieniędzy 
na start, to ja bym zorganizował 
sponsora, albo sfinansował wylot 
osobiście – komentował. – Ja wie-

rzę, że taka sytuacja się już więcej 
nie powtórzy. Artur to duży talent 
i ma szansę wystartować na kolej-
nej olimpiadzie, ale aby tak się sta-
ło trzeba cały czas inwestować w 
szkolenie – dodał. 

– W Polskich Związkach Spor-
towych mają trochę dziwną polity-
kę. Mniej dbają o drugi pułap na-
szej kadry, a tam też trzeba dobrze 
finansować młodych sportowców, 
bo potem nam brakuje zakowni-
ków na wysokim poziomie. Wy-
dajemy pieniądze na szkolenie, a 

potem okazuje się, że na coś bra-
kuje i dziwimy się, że niektórzy 
odchodzą. Z takim podejściem 
trudno będzie zdobywać medale 
na wysokim poziomie sportowym 
– podsumował trener UKS Bły-
skawica Domaniewice. 

Ostatni start Polaków na Zi-
mowych Igrzyskach chyba po-
twierdza słowa trenera Szymajdy. 
Medale zdobyli tylko nasi skocz-
kowie, natomiast w pozostałych 
dyscyplinach Polska była daleko z 
tyłu.  zł

W
W

W
.P

zL
A

.P
L



www.lowiczanin.info38 8�marca�2018������nr 10   

PROGNOzA POGODY�|�8.03-14.03.2018

BiuRO�METEOROLOGiczNE�cuMuLuS

Lekka atletyka�|�Vi�Bieg�Powstańca

Zima im niestraszna
Temperatury ostatnio nie za-

chęcały do biegania, jednak człon-
kowie grupy Starzyńskiego Biega 
w ostatni weekend lutego wzięli 
udział w Biegu Powstańca w Do-
brej koło Łodzi.

W tym roku reprezentacja Sta-
rzyńskiego liczyła 6 osób: Marze-
na Gędek, Jacek Rembowski, Wi-
told Goszczycki, Jacek Kurman, 
Zbigniew Wojda i Tomasz No-
wak. Na mecie pojawili się też re-
prezentanci innych grup z Łowicz, 
a łącznie nasze miasto reprezento-
wało 10 osób. 

– Trasa wiodła „malowniczy-
mi”, jak to zwykle bywa w lutym, 
ścieżkami Parku Krajobrazowego 
Wzniesień Łódzkich. Pogoda lep-
sza niż rok temu. Było trochę śli-
sko no i ciut chłodno. Sama trasa 
wymagająca, z kilkoma dającymi 
się we znaki podbiegami. Najle-

piej i najszybciej z trasą poradził 
sobie Zbyszek Wojda (18. open z 
czasem 42:17). Prawie 3 i pół mi-
nuty po nim na mecie zameldo-
wał się Tomek z czasem 45:41. 
Witek z Marzeną dotarli po 56 
i pół minuty. Dobry bieg zali-
czył Jacek Kurman – 01:00:32 
i to jego najlepszy wynik w do-
tychczasowych startach w Do-
brej. Czas Jacka Rembowskiego 
to 01:02:58. Należy też odnoto-
wać dobre wyniki innych biega-
czy z Łowicza i okolic. 43:19 to 
czas Łukasza Tomaszkiewicza 
(30. pozycja open). 37. pozycję 
wywalczył Dariusz Rosa – 44:05. 
Ula Przygoda z czasem 46:10 
była piątą kobietą na mecie i 66. 
w klasyfikacji open. Paweł Laso-
ta ukończył bieg z czasem 54:19 
min. – relacjonowali na swoim 
profilu biegacze.  zł 

Reprezentanci Starzyńskiego Biega�na�biegu�w�Dobrej.
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koszykówka�|�Wojewódzka�liga�kadetów�u-16�M�–�finał�B���

Wygrana kadetów z ŁKS-em
Nie zwalniają tempa w fina-

łach B koszykarze łowickiego 
Księżaka-2002, którzy walczą 
o 5. miejsce w lidze wojewódzkiej. 
Podopieczni trenera Piotra Rut-
kowskiego pokonali na wyjeździe 
w meczu 4. kolejki wojewódzkiej 
ligi koszykówki kadetów U-16 
ŁKS AZS UŁ Szkoła Gortata II 
Łódź 86:54.

Cieszy wygrana, ponieważ 
ŁKS to jeden z silniejszych rywa-
li Księżaka w tej grupie. Łowicza-
nie zagrali jednak dobry mecz i od 
pierwszej kwarty wyszli na pro-
wadzenie i zdołali utrzymać je do 
końcowego gwizdka. 

Na sukces pracował cały zespół 
doskonale radząc sobie w obro-
nie, a pod koszem gospodarzy 
świetnie spisywał się Bartosz Dy-
lik (36 punktów), Szymon Gładki 
(27 punktów), który czterokrotnie 
trafił „za trzy” i Michał Kuliński 
(15 punktów. Zwycięstwo nad ło-
dzianami daje szansę dla Księża-
ka-2002 na pierwsze miejsce w ta-
beli rozgrywek ligowych.

– ŁKS jest najsilniejszą druży-
ną w tej grupie, dlatego wygrana 
cieszy. Chłopcy zaczęli ten mecz 
dobrze, z każdą minutą powięk-

szali przewagę i nie dali jej so-
bie wydrzeć. Chwilami gospo-
darze do nas się zbliżali, gdyż 
rzucali sporo „trójek”, ale ogól-
nie cały czas było w miarę bez-
piecznie. Brawo dla całej drużyny 
za walkę. Warto też wspomnieć, 
że Szymon Gładki w szybkim 
ataku popisał się wsadem do ko-
sza, będąc sam na sam z koszem, 

co jest rzadkością. Kapitalny był 
dzisiaj Bartosz Dylik, kilka faj-
nych akcji miał również Michał 
Kuliński. Ogólnie pracowali faj-
nie w obronie. Nie należy tak-
że zapomnieć o Maksymie Bra-
nickim. ŁKS jest najmocniejszą 
drużyną dla chłopaków, a pora-
dzili sobie doskonale. Wielkie 
brawa dla zespołu. Oby tak dalej. 

Jest dobrze! – podsumował trener  
Rutkowski.  zł

4. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów u-16 o miej-
sca 5-9:
 ŁkS AzS uŁ Szkoła Gortata ii 
Łódź – umkS księżak-2002 Ło-
wicz 54:86� (13:19,� 13:24,� 21:25,�
17:18)
księżak:�Szymon�Gładki�27�(4×3),�
Bartosz�Dylik�36�(1×3),�Michał�Ku-
liński� 15,� Kacper� Pięta� 4� i� Dawid�
Pęczkowski� oraz� Maksym� Branic-
ki� 2,� Stanisław� Górniak,� Mateusz�
Kobuszewski,�Kornel�jonio�i�Karol�
Wróbel.�

1.�PKK�99�Pabianice�(1)� 4� 7� 232-227

1. umkS księżak-2002 (2) 3 6 269-157

3.�ŁKS�AzS�uŁ�Szkoła�Gortata�ii�(4)� 3� 4� 180-193

4.�SKS�Start�Łódź�(3)� 3� 4� 169-221

5.�AzS�PWSz�ii�Skierniewice�(5)� 3� 3� 144-196

 5. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki kadetów u-16 o 
miejsca 5-9 (2018.03.11):�
uMKS�Księżak-2002�Łowicz�–�AzS�
PWSz� ii� Skierniewice� (n,� godz.�
10.00),�SKS�Start�Łódź�–�PKK�99�
Pabianice.� Pauza:� ŁKS� AzS� uŁ�
Szkoła�Gortata�ii�Łódź.

mobilizacja na przerwie�w�meczu�kadetów.

Piłka nożna�|�Akademia�Piłkarska�champions�Łowicz�

Starsi piłkarze Akademii z nowymi doświadczeniami
W niedzielę 25 lutego kolejne 

piłkarskie doświadczenie zdobyli 
zawodnicy Akademii Piłkarskiej 
z rocznika 2009, którzy wzię-
li udział w turnieju Teresin Cup. 
Drużyna prowadzona przez trene-
ra Konrada Ścibora doznała w ca-
łym turnieju tylko jednej porażki 
z późniejszym triumfatorem tur-
nieju Turem Jaktorów. Mimo tak 
dobrej postawy drużyna zajęła do-
piero piąte miejsce w końcowej 
klasyfikacji.

 – Chłopcy pokazali się z bar-
dzo dobrej strony prezentując do-
brą piłkę. W turnieju wystartowa-
ło 8 drużyn jednak to grupa A, 
w której znaleźli się nasi piłkarze 
była złożona z 4 najmocniejszych 
drużyn w turnieju. Była to praw-

dziwa grupa śmierci – relacjo-
nował szkoleniowiec Akademii. 
– Trochę szkoda, że  regulamin 
turnieju nie zakładał gry „każdy  
z każdym” bo na pewno osiągnęli-
byśmy lepszy wynik sportowy. Je-
steśmy jednak zadowoleni przede 
wszystkim z gry jaką prezentowa-
li chłopcy, konsekwentnie budu-
jąc akcje ze strefy niskiej i z faktu, 
że mogliśmy zdobyć doświadcze-
nie grając z nowymi przeciwnika-
mi – dodał. 

– W zespole jest spory poten-
cjał, tydzień wcześniej rozgry-
waliśmy mecze kontrolne z Unią 
Skierniewice oraz Relaksem Ra-
dziwiłłów i te spotkania były dla 
nas z pewnością łatwiejsze. Teraz 
turniej z mocnym drużynami po-

kazał nam nad czym jeszcze mu-
simy popracować. To niezwykle 

cenny materiał do analizy – pod-
kreślił na zakończenie Ścibor.  zł

ekipa Akademii z rocznika 2009�w�dobrych�nastrojach�w�Teresinie
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Medale zawodników ŁAS 
Bardzo dobre występy zaliczy-

li zawodnicy Łowickiej Akademii 
Sportu na 8. Otwartych Mistrzo-
stwach Polski Tangsoodo, które 
odbyły się w niedzielę 25 lutego  
w Wołominie. Podopieczni trene-
ra Kamila Sobola, który na tych 
zawodach pełnił również rolę sę-
dziego, wrócili z tej imprezy z 5 
medalami (dwa srebrne i trzy  brą-
zowe). 

Do Wołomina pojechała grupa 
15 zawodników, którzy wystarto-
wali w konkurencji form tradycyj-
nych i walkach „semi contact”. Do 
turnieju zgłosiło się aż 341 zawod-
ników z 29 klubów.

Bardzo dobrze zaprezentował 
się Krzysztof Kozak, który zdobył 
srebrny medal w kategorii dzie-
ci w formach tradycyjnych i tym 
samym powtórzył swój sukces z 
Mistrzostwa Polski w Krakowie w 
2017 roku.

Również srebrny krążek wy-
walczył Kacper Opalski w kate-
gorii senior – formy tradycyjne. 
W kategorii weteran – formy tra-
dycyjne po srebrny medal sięgnął 

Ireneusz Lewarski. W tej samej 
kategorii brązowy medal zdobył 
Mariusz Kuciński. 

Swój drugi medal na turnieju 
w Wołominie wywalczył Lewar-
ski w kategorii weteran w walkach 
„semi contact”. Tym razem było 
to miejsce trzecie. 

Funkcje kierownika i trenera 
Łowickiej Akademii Sportu na 
tych zawodach pełniła Gabriela 
Gajewska. 

– Co do idei tych mistrzostw to 
najlepiej określają ją słowa preze-
sa Marcina Kostyry: „Kiedy pasja 
staje się życiem” – mówił prezes 
Łowickiej Akademii Sportu Ka-
mil Sobol. – Jesteśmy zadowole-
ni ze startu naszych zawodników. 
Z pewnością wzmocniło to ich 
postawę sportową i zaprocentuje 
to w codziennym życiu i w szkole, 
gdzie każdego dnia musza radzić 
sobie ze stresem. Każde zawody 
motywują do wytężonej pracy tre-
ningowej, a profity z treningu zo-
stają na długo w naszym codzien-
nym życiu. – podsumował łowicki 
szkoleniowiec.  zł

mocna ekipa ŁAS�na�zawodach�w�Wołominie.
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SYtuACJA SYNOPtYCzNA:  
Pogodę�kształtuje�zatoka�niżowa.��
Napływa�wilgotna,�ale�ciepła�masa��
powietrza�polarno-morskiego.

CzWARtek–Piątek: 
zachmurzenie�duże,�okresami�do�
umiarkowanego,�bez�opadów,�cieplej.
Widzialność�umiarkowana�do�dobrej,�rano�
zamglenia.�Wiatr�z�kierunków�zachodnich,�słaby,�
okresami�umiarkowany,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�6�st.�c�do�+�7�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�–�1�st.�c�do�–�2�st.�c.

SOBOtA–NieDzieLA: 
zachmurzenie�duże,�okresami�do�
umiarkowanego,�bez�opadów,�jeszcze�cieplej.
Widzialność�umiarkowana�do�dobrej,�rano�
zamglenia.�Wiatr�południowy�i�południowo-
wschodni,�słaby,�okresami�umiarkowany,�3-6�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�8�st.�c�do�+�10�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�3�st.�c�do�+�2�st.�c.

PONieDziAŁek–WtORek–ŚRODA:
zachmurzenie�duże�z�przejaśnieniami,�miejscami�
opady�deszczu.��Widzialność�umiarkowana��
do�dobrej,�zamglenia.�Wiatr�południowo-
zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�7�st.�c�do�+�10�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�4�st.�c�do�+�2�st.�c.

PROGNOzA BiOmeteOROLOGiCzNA:
Pogoda�na�ogół�niekorzystnie�wpływać�
będzie�na�nasze�samopoczucie.�Osłabiona�
sprawność�psychofizyczna�i�fizyczna.
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Nowy�Łowiczanin�
Tygodnik�ziemi�Łowickiej
członek�Stowarzyszenia�Gazet�Lokalnych

WYDAWCA: 
Oficyna�Wydawnicza�„Nowy�Łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�Łowiczu
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�

ReDAkCJA W ŁOWiCzu: 
Redaktor naczelny:�Wojciech�Waligórski�
Dyrektor zarządzający:�Ewa�Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
Agnieszka�Antosiewicz,�Tomasz�Bartos,��
Marcin�A.�Kucharski,�Tomasz�Matusiak,��
Mirosława�Wolska-Kobierecka,
Paweł�A.�Doliński�(sport)

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�urszula�Szymczak�(kronika�policyjna)�

Redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�na�stro-
nie�28,�a�także�przez�stronę�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: SEREGNi�PRiNTiNG�GROuP�Sp.�z�o.o.��
03-796�Warszawa,�ul.�Rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�Nowego�Łowiczanina��
8.000�egz.�Nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(Wieści�z�Głowna�i�Strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�zKDP:�10.230�egz.

100%
własności�polskiej

Szachy�|�Mistrzostwa�Polski�w�szachach�szybkich

Kacper Piorun Mistrzem Polski
W niedzielę 4 marca w Cen-

trum Sportu Atlas Stacja Nowa 
Gdynia w Zgierzu odbyły się Mi-
strzostwa Polski w szachach szyb-
kich na rok 2018. 

Do rywalizacji o najlepszego 
„szybkiego” w naszym kraju sta-
nęło 339 zawodników, którzy ro-
zegrali po 9 rund systemem szwaj-
carskim. Tempo gry P-10+5” nie 
pozwalało na dłuższe zamyślenie 
się przy szachownicy i przygoto-
wanie debiutowe oraz tzw. „szyb-
ka ręka” w końcówce były bardzo 
ważne i  niejednokrotnie przewa-
żały na korzyść grającego. 

Do Zgierza przyjechała cała 
czołówka najlepszych szachistów 
w Polsce z liderem rankingu szyb-
kich Janem-Krzysztofem Dudą 
oraz najbardziej utytułowanym 
naszym reprezentantem Radosła-
wem Wojtaszkiem (w październi-
ku 2008 r. został pierwszym pol-
skim szachistą, który znalazł się 
wśród współpracowników mistrza 
świata Magnusa Carlsena podczas 
meczu o mistrzostwo świata, któ-
rego nawet potem pokonał w tur-

nieju Tata Steel Masters w Wijk 
aan Zee). 

W gronie grających był rów-
nież utytułowany szachista z na-
szego miasta, ale oficjalnie repre-
zentujący barwy KSz „STILON” 
Gorzów Wielkopolski Arcymistrz 
Kacper Piorun. Rozstawiony z nu-
merem szóstym musiał być zali-
czany do grona faworytów turnie-
ju, lecz chętnych do końcowego 
sukcesu było wielu.

Kacper zaczął bardzo dobrze 
pokonując trzech słabszych ran-
kingowo zawodników. W 4 run-
dzie tylko zremisował z legitymu-
jącym się gorszym o prawie 300 
oczek Łukaszem Butkiewiczem i 
dalej nie mógł sobie już pozwo-
lić na kolejne straty. Kolejne pięć 
rund to był koncert gry na desce 
Łowiczanina. Wygrał wszystkie 
swoje pojedynki, a w pokonanym 
polu pozostawił między innymi 
wspomnianego „fenomena z Pol-
ski” Radosława Wojtaszka, które-
go ograł w przedostatniej rundzie. 

Ostatnia gra była bardzo nerwo-
wa, gdyż rywal Aleksander Miśta 

miał tyle samo punktów i zwycię-
stwo dawało również jemu „maj-
stra”. Kacper wytrzymał nerwowo 
swój pojedynek i zasłużenie został 
tego popołudnia Mistrzem Pol-
ski w szachach szybkich. Srebr-
ny medal zdobył Mateusz Bartel,  
a na trzecim stopniu podium sta-
nął Wojciech Moranda. 

Oprócz naszego mistrza  
w turnieju udział wzięła również 
czwórka zawodników UKS „Pa-
łac” Nieborów. Magdalena Wal-
czak, Kacper Zakrzewicz, Domi-
nik Fudała i Roman Zimochocki 
nie liczyli na sukcesy. Taki tur-

niej traktowali przede wszystkim 
jako doskonalenie swojej szacho-
wej formy a zmierzenie się z wie-
loma silniejszymi graczami było 
fajną przygodą w „mini karierze 
szachowej”. 

Warto też wspomnieć, że mie-
liśmy też swoich przedstawicieli 
krążących wokół stołów szacho-
wych. Po raz trzeci w swojej hi-
storii sędziego Mistrzostwa Polski 
sędziował jako rundowy Robert 
Chojnowski, a debiut w tak wiel-
kiej imprezie ogólnopolskiej mie-
li Mateusz Brzozowski i Michał 
Wiązowski.  Fischer

Decydująca o mistrzostwie �partia�z�Aleksandrem�Miśtą.
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kacper Piorun na kilka chwil przed�grą�z�Radosławem�Wojtaszkiem.

Szachy�|�Mistrzostwa�Łowicza�w�blitza

Twardy Orzech 
do zgryzienia

W piątkowe popołudnie 2 mar-
ca w Zakładzie Aktywności Za-
wodowej znajdującym się przy 
ulicy Powstańców szachiści roze-
grali 3 turniej blitza z cyklu Mi-
strzostw Łowicza w szachach bły-
skawicznych. 

Do rywalizacji o „mistrza mar-
ca” stanęło aż 31 zawodników, 
którzy rozegrali 11 rund syste-
mem szwajcarskim w tempie 
P-3+2”. Faworytów do końcowe-
go zwycięstwa było kilku, a wy-
grał nestor łowickich szachów 
i tenisa stołowego Zdzisław 
Orzechowski wprowadzając do 
teorii szachowej nikomu nie zna-
ny „debiut Bratkowice”, którym 
co rusz zaskakiwał swoich prze-
ciwników (nawet tych bardziej 
doświadczonych). Drugi był Ro-

man Zimochocki, a trzecie miej-
sce zajął Robert Chojnowski – 
obaj zgromadzili na swoim koncie 
po 8,5 punktu. 

Najlepszym juniorem był Do-
minik Fudała, kategorię ranking 
1400 wygrał Jan Beta, w kategorii 
dziewcząt zwyciężyła Paulina Ła-
zarska a wśród „młodych” do lat 
10 tryumfował Ernest Wolski. 

Po trzech turniejach w klasyfi-
kacji generalnej wciąż prowadzi 
Andrzej Kozakiewicz z Domanie-
wic, który zgromadził 24,5 punktu 
i o 2,5 wyprzedza Pawła Wysoc-
kiego, a o 5,5 zwycięzcę zawodów 
marcowych Zdzisława „Twardego 
Orzecha” Orzechowskiego. 

Następny turniej odbędzie się  
w OSiRze nr 1 w piątek 6 kwiet-
nia o godz. 17.30.  Fischer

Najlepsi zawodnicy�w�turnieju�marcowym.

Sport szkolny�|�Półfinał�Woj.�iMS�w�siatkówce�chłopców

Siatkarze z Pijarskiej na drugim miejscu 
Mistrzowie powiatu łowickie-

go w piłce siatkowej z Pijarskie-
go Gimnazjum Królowej Pokoju 
w Łowiczu w piątek, 23 lutego, 
rywalizowali półfinale wojewódz-
kim w Rawie Mazowieckiej. Pod-
opieczni Damiana Górskiego spi-
sali się bardzo dobrze, jednak do 
awansu trochę zabrakło i łowicza-
nie zakończyli turniej na drugim 
miejscu. 

– Już na samym początku los 
nie był szczęśliwy dla naszej dru-
żyny, gdyż w przyjętym systemie 
rozgrywek wylosowaliśmy mecz 
w „forrundzie”, co sprawiło, że 
jeśli pierwszy mecz zakończy się 
przegraną, to pijarzy odpadają 
z rozgrywek. Chłopcy sprosta-
li jednak presji, pewnie wygrali  
z drużyną z Lipiec 2:0 i zakwali-
fikowali się do półfinałów turnieju 
– relacjonował szkoleniowiec ze-
społu Damian Górski. 

Kolejnym przeciwnikiem ło-
wiczan była, faworyzowana już 
od momentu losowania, drużyna 
z Żychlina. To właśnie ten prze-
ciwnik był pierwszą drużyną, któ-
ra zdołała wyrwać seta naszym 
zawodnikom. Świadomi sytuacji 
siatkarze, po przegranym pierw-
szym secie, przystąpili do gry 
z jeszcze większą determinacją, co 
zaowocowało bliźniaczym zwy-
cięstwem w drugim secie 25:15 
i doprowadziło do tie-breaka. 

– Trzecia odsłona meczu pół-
finałowego rozpoczęła się bar-
dzo pomyślnie dla naszej druży-
ny, chłopcy niesieni zwycięstwem  
z drugiego seta nie dali odebrać 
sobie zwycięstwa w meczu. Zdo-
minowali ostatnią część meczu 
doprowadzając do wyniku w trze-

cim secie 15:5, w ostatecznym 
rozrachunku zwycięstwa w meczu 
2:1 i spotkania w finale z bardzo 
doświadczonym siatkarsko prze-
ciwnikiem z Rawy Mazowieckiej 
– relacjonował Górski. 

W finale bardziej doświadcze-
ni i ograni gospodarze pewnie wy-
grali 2:0. – Pomimo przegranej  
w finale turnieju, drugie miejsce 
w półfinale wojewódzkim jest jed-
nym z największych osiągnięć na-
szych gimnazjalistów od lat w pił-
ce siatkowej, co bardzo cieszyło 
zawodników, jak i mnie – podsu-
mował nauczyciel gimnazjalistów 
Damian Górski. 

Warto podkreślić, że uczniowie 
biorący udział w rozgrywkach 
w większości są wychowankami 
UKS Pijarski Klub Sportowy i tyl-
ko dzięki systematycznym trenin-
gom mogli walczyć na tak wyso-
kim szkolnym poziomie. 

Reprezentacja Pijarskiej wystą-
piła w składzie: Wojciech Soko-

łowski (k), Paweł Tomala, Jakub 
Cichal, Jakub Pykacz, Jakub Ku-
kieła, Jakub Cisak, Jan Markow-
ski, Maciej Wiśniewski – nauczy-
ciel prowadzący Damian Górski.

 Runda eliminacyjna: Gim. Pi-
jarskie Łowicz – GP Lipce Rey-
montowskie 2:0�(25:16,�25:9).
 Półfinały: SP nr 4 Rawa mazo-
wiecka – SP nr 4 Skierniewice 
2:0� (25:11,� 25:7);� GP Żychlin – 
Gimnazjum Pijarskie Łowicz 1:2�
(25:16,12:25,�6:15)
 mecz o 3. miejsce: GP Żychlin 
– SP nr 4 Skierniewice 2:0
 mecz o 1. miejsce:  SP nr 4 
Rawa mazowiecka – Gimnazjum 
Pijarskie  2:0�(25:20,�25:11).�

końcowa kolejność:
1.�SP��nr�4��Rawa�Mazowiecka

2. Pijarskie Gim. królowej Pokoju  Łowiczu

3.�Gimnazjum�żychlin

4.�Szkoła�Podstawowa�nr�4�Skierniewice

5.�Gimnazjum��Lipce�Reymontowskie

Siatkarze z Pijarskiego Gimnazjum�świetnie�spisali�się�w�tym�sezonie�
w�szkolnej�rywalizacji.
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tenis stołowy 
Szósta wygrana 
tenisistów 
Księżaka

Tenisiści stołowi UMKS Księ-
żak Łowicz nadal walczą o punk-
ty łódzkiej II lidze. Ekipa trenera 
Cezarego Znyka walczy w run-
dzie finałowej o miejsca 7-11. Ło-
wiczanie w swoim ostatnim me-
czu odnieśli szóste zwycięstwo w 
tym sezonie. 

W  meczu czternastej kolejki 
nasza reprezentacja gładko poko-
nała w niedzielę 4 marca w Pabia-
nicach 10:0 miejscową drużynę 
MUKS Włókniarz.

Punkty dla naszego zespołu  
w tym spotkaniu zdobyli:  Piotr  
Podsędek – 2,5 pkt, Mateusz Pod-
sędek – 2,5 pkt, Leszek Kalina – 
2,5, Michał Szczepanek – 2,5.

Mecz był bardzo jednostronny, 
czego dowodem może być fakt, 
że w dziesięciu pojedynkach nasi 
zawodnicy stracili tylko trzy sety. 
Rywal praktycznie nie miał tym 
razem żadnych szans. 

tabela ii ligi sezonu 2017/2018 
po XiV kolejce          

1.�MLuKS�Dwójka�Rawa�Maz.� 14� 12� 0� 2� 108-32� 24

2.�LuKS�Start�Przygłów� 13� 10� 2� 1� 87-43� 22

3.�uKS�fungis�Maków� 14������10� 0� 4� �89-51�����20

4.�MLuKS�Brzeziny� �13� 9� 1� 3� 89-41� 19

5.�LKS�Biała�Rawska� 14� 6� 2� 6� 76-64� 14

6.�LKS�Stomil�Bełchatów� 13� 5� 3� 5� 63-67� 13

7.�KS�Energetyk�Łódź� 14� 8� 1� 5� 79-61� 17

8.�uLKS�Moszczenica� 14� 5� 4� 5� 74-66� 14

9. umkS księżak Łowicz 14 6 2 6 76-64 14

10.�GLKS�Burza�Pawlikowice� 15� 4���� 0����11� �60-90���������8

11.�MuKS�Włókniarz�Pabianice� 15� 0� 2� 13� 21-129��� ��2

12.�KS�Legion�Skierniewice����� 14� 0���� 1����13� 16-124��� ��1

Kolumny� w� tabeli� oznaczają:� ilość� rozegranych� spotkań,�

ilość�zwycięstw,�ilość�remisów,�ilość�porażek,�bilans�setów,�

ilość�punktów.�
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kacper Piorun
mistrzem Polski
w szachach błyskawicznych. str. 39

Szczęśliwa inauguracja
na sztucznej murawie
Pelikan Łowicz – mkS ełk 1:0. str. 35

koszykówka�|�24.�kolejka�ii�ligi�męskiej

Wysoka wygrana z Legią
Po ostatniej niespodziewanej porażce z dzikami, 
koszykarze Syntex Księżak Łowicz wrócili do swojego 
dobrego grania. Łowiczanie pewnie wygrali spotkanie 
25. kolejki II ligi koszykówki z Legią II Warszawa 
95:66. Podopieczni trenera Roberta Kucharka 
wykorzystali potknięcie Żubrów Białystok 
w Stalowej Woli i wrócili na pozycję lidera.

Mecz w Warszawie to było 
spotkanie, które koniecznie trzeba 
było wygrać. Legia nie była wy-
magającym rywalem, bo przecież 
zajmuje ostatnie miejsce w roz-
grywkach ligowych. Jednak nasz 
team już kilka razy pokazał, że nie 
potrafi  się zmobilizować w starciu 
ze słabszymi rywalami. Tym ra-
zem było inaczej. Księżacy od po-
czątku meczu dominowali na bo-
isku i odnieśli pewne zwycięstwo. 

Pierwszą kwartę dobrze zaczął 
nasz zazwyczaj najskuteczniej-
szy duet Damian Tokarski i Karol 
Dębski. Potem swoje punkty do-
rzucili Bartłomiej Bojko, Michał 
Kwiatkowski i Daniel Nieporęcki 
i Księżacy prowadzili po 10 minu-
tach 29:18. Trzeba też odnotować 
punkty i powrót do zespołu po 
długiej przerwie Mariusza Wój-
cika, który na fazę play-off będzie 
naszym dużym wzmocnieniem. 
W drugiej odsłonie nasi koszyka-
rze nadal grali skutecznie w ata-
ku i dobrze w obronie. Do prze-

rwy wygrywali już 54:36 i chyba 
w tym momencie wszystko już 
było jasne. 

Po zmianie stron Legia nie zdo-
łała znaleźć recepty na dobrą grę 
Księżaka. Trener Kucharek miał 
możliwość rotowania składem 
i dawał pograć więcej zawodni-
kom rezerwowym. Z tej szansy 
najlepiej skorzystał Kacper Du-
dek, który zdobył w stolicy 7 
punktów. Na listę strzelców wpi-
sał się też junior Andrzej Górniak. 
Ostatecznie łowiczanie pokonali 
stołeczny team 95:66 i cieszyli się 
z powrotu na fotel lidera.  

– Zagraliśmy zespołowo, a jak 
zespół jest to i efekty są. Dzisiaj 
pięknie zagrał i Andrzej Górniak,
i Kacper Dudek. Na sukces zespo-
łu wszyscy pracują. Najważniej-
sze, że idziemy do przodu. Mam 
nadzieję, że się odbijemy, jak bę-
dziemy tak  grali i dalej mocno 
pracowali, żeby grać jeszcze le-
piej. Jeśli w tym kierunku będzie-
my szli, to myślę, że czy z dru-

giego, czy z pierwszego miejsca 
awans, nie będzie robił już dla 
nas różnicy. Po długiej przerwie 
w dzisiejszym spotkaniu zade-
biutował Mariusz Wójcik, zdo-
bywając osiem punktów. O jego 
dalszych losach w drużynie zade-
cydują rozmowy z prezesem. Bar-
tosz Włuczyński w czwartek po-
winien być gotowy do treningu, 
a Maciej Cukierda i Michał Świ-
derski wracają we wtorek do gry. 

Mam nadzieję, że nie będzie już 
kontuzji i będziemy mieli już peł-
ny skład, a wtedy „Polska jest na-
sza” – zapowiedział trener.  zł

25. kolejka ii ligi koszykówki 
męskiej – grupa B:
 Legia ii Warszawa Sk SA – 
Syntex księżak Łowicz 66:95 
(18:29,�18:25,�15:19,�15:22)
Syntex:�Karol�Dębski�22,�Damian�
Tokarski� 16� (1×3),� Michał� Kwiat-

kowski�11� (2×3),�Bartłomiej�Bojko�
8� i� Daniel� Nieporęcki� 6� oraz� Ma-
riusz� Wójcik� 8� (1×3),� Kacper� Du-
dek� 7� (1×3),� Michał� Kucharski� 6,�
Mateusz�Gładki�5�(1×3),�Piotr�Łuc-
ka�4�i�Andrzej�Górniak�2.
Najwięcej dla Legii ii:�Patryk�Kę-
del�11�i�Adam�Linowski�10�(1×3).
Sędziowali:� Mateusz� Tychowski�
(Warszawa)� i� Magdalena� Mazure-
wicz-Rydz�(Lublin).�komisarz:�Ro-
bert�zieliński�(Warszawa).

koszykówka�|��ii�liga�grupa�B

Wróciliśmy na pozycję lidera  
Drużyna trenera Roberta Ku-

charka w sobotę 3 marca zagrała 
przedostatni mecz w rundzie za-
sadniczej. 

Koszykarze Syntex Księżak 
Łowicz pojechali do Warszawy, 
gdzie zagrali z outsiderem tabeli 
– Legią II Warszawa. Czekaliśmy 
na pewne zwycięstwo i szybką re-
habilitację po wpadce w Łowi-
czu z Dzikami i nie zawiedliśmy 
się. Łowicki team wygrał pewnie 
95:66 i dzięki porażce Żubrów 

w Stalowej Woli wrócił na fotel li-
dera. 

ZKS Stal Stalowa Wola zagra-
ła dla Księżak i pokonała PKK 
Żubry Białystok 75:68. Kibico-
waliśmy teamowi trenera Bogda-
na Pamuły i udało się. To może 
być bardzo ważne w dalszej walce 
o awans. 

Fundacja Warszawskie Dzi-
ki Warszawa podejmowała AZS 
UMCS Lublin. Nie udało się im  
drugi raz zagrać na wysokim po-

ziomie i na tak dobrej skuteczno-
ści jak w Łowiczu, ale minimalna 
porażka 65:68 ujmy im nie przy-
nosi. MUKS Hutnik Warszawa 
zagrał u siebie z  KKS Tur Ba-
sket Bielsk Podlaski spokojnie ten 
mecz wygrał 96:81. 

OKK Sokół Ostrów Mazo-
wiecka zagrał z ŁKS AZS UŁ 
SG Łódź. Tu zespół trenera Zy-
cha przełamał swoją serię porażek
i odbudował się przed fazą play-
-off, która zaczyna się już pod ko-

niec marca. Do zakończenia run-
dy zasadniczej została już jedna 
kolejka. zł

 25. kolejka ii ligi koszykówki 
męskiej – grupa B:�Legia ii War-
szawa Sk SA – Syntex księżak 
Łowicz 66:95 (18:29, 18:25, 
15:19, 15:22),� KS� Rosa-Sport� ii�
Radom� –� AzS� ujK� Kielce� 87:78,�
fundacja� Warszawskie� Dziki� War-
szawa�–�AzS�uMcS�Lublin�65:68,�
MuKS� hutnik� Warszawa� –� KKS�
Tur� Basket� Bielsk� Podlaski� 96:81,�
zKS�Stal�Stalowa�Wola�–�PKK�żu-
bry� Białystok� 75:68,� OKK� Sokół�
Ostrów�Mazowiecka�–�ŁKS�AzS�uŁ�

SG�Łódź�70:77.�Pauza:�TBV�Start�ii�
Lublin.

tabela:
1. Syntex księżak Łowicz (2) 23 41 1977-1678

2.�PKK�żubry�Białystok�(1)� 23� 40� 1963-1652

3.�AzS�uMcS�Lublin�(3)� 23� 40� 1815-1632

4.�ŁKS�AzS�uŁ�SG�Łódź�(5)� 23� 39� 1883-1696

5.�KS�Rosa-Sport�ii�Radom�(4)� 23� 37� 1901-1641

6.�zKS�Stal�Stalowa�Wola�(6)� 23� 37� 1775-1685

7.�MuKS�hutnik�Warszawa�(8)� 23� 35� 1923-1930

8.�AzS�ujK�Kielce�(7)������������� 23� 33� 1858-1833

9.�TBV�Start�ii�Lublin�(9)� 23� 32� 1636-1958

10.�KKS�Tur�Basket�Bielsk�P.�(10)� 23� 32� 1724-1747

11.�fW�Dziki�Warszawa�(11)� 22� 28� 1535-1752

12.�OKK�Sokół�Ostrów�Maz.�(12)� 23� 28� 1642-1955

13.�Legia�ii�Warszawa�SK�SA�(13)� 22� 24� 1423-1896

koszykówka�|�zapowiedź�26.�kolejki�ii�ligi����

Ważny ostatni pojedynek w Stalowej Woli
Bardzo ważny ostatni pojedy-

nek rundy zasadniczej w Stalo-
wej Woli zagra drużyna trenera 
Roberta Kucharka. W niedzielę, 
11 marca, koszykarze Syntex 
Księżak będą mieli szansę na 
zwycięstwo w rywalizacji w II 
lidze w grupie B. Jednak zada-
nie nie jest łatwe. Trzeba wygrać 
wyjazdowy pojedynek ze Stalą. 
To groźny rywal, który w minio-
nej kolejce pokonał lidera z Białe-
gostoku. Zespół trenera Bogdana 
Pamuły na pewno postawi twar-
de warunki, ponieważ walczy o 5. 
miejsce przed fazą play-off. 

Na nasze potknięcie czekają 
PKK Żubry Białystok, które wal-
czyć będą w ostatniej kolejce z KS 
Rosa-Sport II Radom. To będzie 
też dla nich trudny mecz. 

OKK Sokół Ostrów Mazo-
wiecka zagra z AZS UJK Kielce 
i tu Akademicy muszą wygrać, 
jeśli chcą być pewni ósmej pozy-
cji i gry w play-off. 

MUKS Hutnik Warszawa po-
dejmował będzie TBV Start II 
Lublin i jeśli rywale nie zabiorą 
na mecz „ekstraklasy” to stołecz-
ni powinni to pewnie wygrać. 

KKS Tur Basket Bielsk Pod-
laski zagra u siebie z Fundacją 
Warszawskie Dziki i to będzie za-
cięty mecz w dolnej części tabeli. 

Wydaje się, że szansę na ła-
twe zwycięstwo ma AZS UMCS 
Lublin, który podejmuje Legię II 
Warszawa SK SA.

Rundę zasadniczą zakończy-
li już koszykarze ŁKS AZS UŁ 
SG Łódź, którzy mają szansę na 

czwarte miejsce, ale musza po-
czekać na wyniki rywali. 

My czekamy na wyniki ostat-
niej kolejki, po których pozna-
my już pierwsze pary play-off. W 
pierwszej rundzie zespoły z gru-
py B zagrają między sobą z klu-
cza: 1-8, 2-6,3-7, 4-5. Aby awan-
sować dalej trzeba wygrać dwa 
spotkania. 

W drugiej rundzie (do dwóch 
zwycięstw) zagrają pary: A1/A8 
– B4/B5 para 2: B1/B8 – C4/C5 
para 3: C1/C8 – D4/D5 para 4: 
D1/D8 – A4/A5 para 5: A2/A7 
– D3/D6 para 6: B2/B7 – A3/
A6 para 7: C2/C7 – B3/B6 para 
8: D2/D7 – C3/C6. Zwycięzcy 
uzyskują prawo gry w III rundzie 
(ćwierćfi nał), pokonani zajmują 
miejsca 9-16.  zł

 26. kolejka ii ligi koszykówki 
męskiej – grupa B (2018.03.11): 
zkS Stal Stalowa Wola – Syntex 
księżak Łowicz (n, godz. 18.00), 
PKK� żubry� Białystok� –� KS� Rosa-
-Sport� ii� Radom� (n,� godz.� 18.00),�
OKK�Sokół�Ostrów�Mazowiecka�–�
AzS� ujK� Kielce� (n,� godz.� 18.00),�

MuKS� hutnik� Warszawa� –� TBV�
Start�ii�Lublin�(n,�godz.�18.00),�KKS�
Tur�Basket�Bielsk�Podlaski�–�fun-
dacja� Warszawskie� Dziki� Warsza-
wa� (n,� godz.� 18.00),� AzS� uMcS�
Lublin�–�Legia�ii�Warszawa�SK�SA�
(n,�godz.�18.00).�Pauza:�ŁKS�AzS�
uŁ�SG�Łódź.

Przed meczem w Stalowej Woli ważna�będzie�mobilizacja�w�zespole.
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Po wygranej z Legią nasi koszykarze idą�na�mistrza�rundy�zasadniczej.

CzWARtek, 8 mARCA:
 10.00�–�hala�OSiR�nr�2�w�Łowi-
czu,� ul.� Topolowa� 2;� Powiatowe 
igrzyska Dzieci w minikoszy-
kówce dziewcząt;

Piątek, 9 mARCA:
 10.00�–�hala�OSiR�nr�2�w�Łowi-
czu,� ul.� Topolowa� 2; Powiatowe 
igrzyska Dzieci w minikoszy-
kówce chłopców; 
 19.00� –� Bar� Maja� w� Łowiczu,�
ul.�Dworcowa�8;�22. edycja XiX 
Otwartych mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;
 19.00�–�Stadion�w�Łowiczu,�ul.�
jana� Pawła� ii� 3; Sparingowy 
mecz piłki nożnej: kS Pelikan 
ii – kS Stal Głowno (V liga);

SOBOtA, 10 mARCA:
 9.30� –� zAz� w� Łowiczu,� ul.� Po-
wstańców� 1863� r.� 12;� 1. turniej 
z cyklu Robkol-Open 2018 
w szachach szybkich;
 10.00�–�hala�OSiR�nr�2�w�Łowi-
czu,�ul.�Topolowa�2;�Puchar Ligi 
XiX edycji Siatkarskich Amator-
skich mistrzostwa Łowicza;
 10.00�–�Stadion�w�Łowiczu,�ul.�
jana� Pawła� ii� 3;� Sparing piłki 
nożnej juniorzy młodszych B2: 
mukS Pelikan-2002 Łowicz – 
SL Salos Róża kutno;
 12.00�–�Stadion�w�Łowiczu,�ul.�
jana� Pawła� ii� 3;� Sparing piłki 
nożnej juniorzy młodszych B1: 
mukS Pelikan-2001 Łowicz – 
GLkS Nadarzyn;
 14.00� –� Stadion� w� Łowiczu,� ul.�
jana�Pawła�ii�3;�Sparing piłki noż-
nej trampkarzy młodszych C2: 
mukS Pelikan-2004 – kS kutno;

NieDzieLA, 11 mARCA:
 10.00� –� hala� OSiR� nr� 2� w� Ło-
wiczu,�ul.�Topolowa�2; 5. kolejka 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
kadetów u-16 o miejsca 5-9: 
umkS księżak-2002 Łowicz – 
AzS PWSz ii Skierniewice;
 10.00�–�Stadion�w�Łowiczu,�ul.�
jana� Pawła� ii� 3; Sparing piłki 
nożnej juniorzy starszych A1: 
kS Pelikan Łowicz JS – mkS 
znicz ii Pruszków;
 12.00�–�Stadion�w�Łowiczu,�ul.�
jana� Pawła� ii� 3;� Sparingpiłki 
nożnej trampkarzy C1: mukS 
Pelikan-2003 – AP Żyrardo-
wianka Żyrardów;
 14.00�–�Stadion�w�Łowiczu,�ul.�
jana� Pawła� ii� 3;� Sparing piłki 
nożnej seniorów: SkF zryw Wy-
goda – LkS Pogoń Bełchów;
 16.00�–�Stadion�w�Łowiczu,�ul.�
jana� Pawła� ii� 3;� Sparing piłki 
nożnej młodzików D1: mukS 
Pelikan-2005 – PSV Łódź; 

ŚRODA, 14 mARCA:
 16.00�–�Boisko�w�Łyszkowicach,�
ul.�cmentarna�1;�Baraż o ii ligę 
piłki nożnej trampkarzy mł. C2: 
GLkS Laktoza-2004 Łyszkowi-
ce – mGkS Drzewice.  Gogo




